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Łowicz, Kocierzew Płd. | Jaką decyzję podejmie komisja?

Grzegorz W. chce być dyrektorem szkoły w Kocierzewie
Były dyrektor Szkoły Podstawowej nr 6 w Łowiczu, 
a potem mieszczącego się w tym samym budynku 
Gimnazjum nr 1 – Grzegorz W. zgłosił się do 
konkursu na stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej 
im. Bohaterów Walk nad Bzurą 1939 r. w Kocierzewie 
Płd. 18 czerwca w tamtejszym Urzędzie Gminy stanie 
przed 12-osobową komisją konkursową. Czy będzie 
ona miała pełną wiedzą o jego przeszłości? 

Kilka dni temu do naszej redak-
cji zgłosiła się osoba pracująca w 
szkolnictwie, która miała obawy, 
że Grzegorz W. – który potrafi 
się zaprezentować z dobrej strony 
i niewątpliwie ma doświadczenie 
na stanowisku dyrektora – może 
konkurs wygrać i zawrzeć umo-
wę. Bo jeśli aplikował, to można 
przypuszczać, że jeśli nawet miał 
wyrok za jazdę samochodem pod 
wpływem alkoholu – a został na 
tym dwa razy przyłapany – to zo-
stała już ona zatarta. Dzięki temu 
może mieć czystą kartotekę. Ale 
czy ma czyste sumienie? I czy 
ktoś taki naprawdę może być dy-
rektorem? – nasza rozmówczyni 

uważa, że taka przeszłość go dys-
kwalifikuje. 

Przypomnijmy, bo minęło nie-
co czasu od momentu, gdy pisa-
liśmy obszernie o poczynaniach 
Grzegorza W., że został on zatrzy-
many 17 maja 2003 roku o godz. 
2.40 na ul. Tuszewskiej w Łowi-
czu, gdzie prowadził samochód 
osobowy mając 1,14 promila alko-
holu we krwi (drugie badanie wy-
kazało 1,23 promila, co świadczy 
o tym, że dyrektor pił krótko przed 
tym, jak wsiadł za kierownicę).  
W toku prowadzonego postępo-
wania przez policję, najpierw nie 
chciał składać wyjaśnień, potem 
przyznał się do winy. Oskarżo-

ny wnosił o umorzenie sprawy, 
co wydawało się niemożliwe, bo 
jeśli już w Sądzie Rejonowym  
w Łowiczu taka decyzja zapada-
ła – a było tylko kilka takich przy-
padków – dotyczyła zwykle nie-
trzeźwych rowerzystów. 

Sąd I instancji uznał dyrekto-
ra za winnego i orzekł zatrzyma-
nie mu prawa jazdy na 2 lata, za-
sądził ponadto karę grzywny, też 
zwrot części kosztów sądowych 
oraz nawiązkę na rzecz stowarzy-
szenia działającego na rzecz ofiar 

wypadków. Gdyby ten wyrok zo-
stał utrzymany, umowa dyrektora 
wygasłaby z mocy prawa. Sąd II 
instancji jednak warunkowo umo-
rzył postępowania karne. Ozna-
czało to w praktyce tyle, że Grze-
gorz W. wyroku nie miał, choć 
uznano, że był winny. 

Mimo to – co warto podkreślić 
– ówczesne władze Łowicza naj-
pierw zawiesiły go w obowiąz-
kach dyrektora (gdy sprawa się 
jeszcze toczyła), a potem rozwią-
zały z nim umowę o pracę. 

Po pewnym czasie dotarła do 
nas informacja, że Grzegorz W. 
został dyrektorem szkoły podsta-
wowej w Teresinie w powiecie 
sochaczewskim. I właśnie wte-
dy, gdy tam pracował, został za-
trzymany przez łowicką policję  
w Dąbkowicach Górnych w gmi-
nie Łowicz, gdy miał 1,11 promi-
la alkoholu we krwi. Było to 20 
lutego 2009 roku. Krótko po tym 
zdarzeniu sam rozwiązał umo-
wę o pracę na mocy porozumie-
nia stron, jeszcze przed procesem. 
Jego przebiegu nie śledziliśmy. 

Nie śledzono też tego, jak spra-
wa się zakończyła, w Teresinie.  
W tamtejszym urzędzie Grzegorz 
W. nie jest osobą zapomnianą. 
Gdy w tym tygodniu tam dzwo-
niliśmy, usłyszeliśmy, że owszem, 
odszedł w niesławie, ale wcześniej 
dał się poznać jako dobry dyrek-
tor, sprawny organizator. W gmi-
nie są osoby, które chciałyby, żeby 
wrócił.  

kto kontrkandydatem? 
Do ogłoszonego przez wójt 

Agnieszkę Wojdę konkursu na dy-
rektora Szkoły Podstawowej im. 
Bohaterów Walk nad Bzurą 1939 
roku w Kocierzewie Płd. wpłynę-
ły dwie kandydatury. Należą one 
do logopedy w tej szkole Agniesz-
ki Maliszewskiej oraz wspomina-
nego wcześniej Grzegorza W. 

Konkurs ma związek z tym, że 
31 sierpnia kończy się 5-letnia ka-
dencja dotychczasowej dyrektor 
Jolanty Kowalik, która powiedzia-
ła nam, że dalej chce pracować w 
szkole jako nauczyciel religii, ale 
nie chce nią już kierować.  str. 3

Łowicz | Szansa na duże usprawnienie w ruchu w mieście

Tunel pod torami powstanie 
w ul. Armii Krajowej
W błyskawicznym tempie opracowana została 
koncepcja budowy tunelu pod torami w ciągu 
ulicy Armii Krajowej – burmistrz zlecił jej 
wykonanie w marcu, gotowa była przed końcem 
maja, dziś została już przedłożona do analizy 
Polskim Liniom Kolejowym. Te działania 
mają doprowadzić do wspólnej realizacji tego 
przedsięwzięcia przez PLK  
i miasto w kilku najbliższych latach.

Powstanie tunelu ma kluczo-
we znaczenie dla mieszkańców 
Korabki, choć nie tylko, często 
stojących długie minuty przed 
zamkniętymi rogatkami na prze-
jeździe w tym miejscu. Koncep-
cja obejmuje także całkowitą prze-
budowę skrzyżowania ulic Armii 
Krajowej i Nadbzurzańskiej – dziś 

jednego z najbardziej kłopotli-
wych w mieście. 

Analizy jak przebudować to 
skrzyżowanie i jak poradzić so-
bie z przejazdem przez tory pro-
wadzono w ratuszu od dawna, 
pisaliśmy o nich w NŁ. Budowa 
wiaduktu przy dworcu w niewiel-
kim tylko stopniu odciąży ruch na 
tym przejeździe, a po zakończe-
niu trwającej obecnie moderniza-
cji linii kolejowej jeździć nią bę-
dzie o wiele więcej pociągów niż 
teraz – co oznacza, że miejsce to 
będzie jeszcze częściej zabloko-

wane niż teraz. Dlatego burmistrz 
wielokrotnie rozmawiał z koleją 
o potrzebie takiego rozwiązania, 
a w wyniku kolejnych kontaktów  
z PLK zlecił sporządzenie kon-
cepcji budowy tunelu pod torami 
w tym miejscu. Koncepcja koszto-
wała 48 tys. zł., wydatek pokryto  
z pieniędzy zapisanych w budże-
cie na tworzenie dokumentacji 
technicznej.

Koncepcja została już przeka-
zana do spółki Polskie Linie Ko-
lejowe, która ma program popra-
wy bezpieczeństwa na wybranych 

skrzyżowaniach ruchu kolejowe-
go z drogowym do roku 2023, na 
który przeznaczone jest 300 mln 
zł. Trzeba było zdążyć złożyć do-
kumentację do końca maja i to się 
udało.

300 milionów to niewielka 
kwota w skali kraju, ale projekt 
ma wielkie szanse na realizację. 
Po pierwsze bowiem, co podkre-
śla burmistrz, zdecydował się on 
na zlecenie stworzenia koncepcji 
właśnie dlatego, że to był waru-
nek postawiony przez kolej, przy-
stąpienia do współpracy w tym 

przedsięwzięciu, został on oficjal-
nie sformułowany w piśmie, ja-
kie dotarło do ratusza pod koniec 
grudnia 2017, burmistrz odpowie-
dział na nie pozytywnie 17 stycz-
nia. 

Jak uzupełnia Grzegorz Pełka, 
naczelnik ratuszowego wydziału 
inwestycji, kolej jest zainteresowa-
na budową, gdyż ruch tu jest na-
prawdę duży: według badań prze-
prowadzonych we wrześniu 2016 
roku przez ten przejazd przejeż-
dżało średnio 8767 pojazdów na 
dobę.  str. 5

wojCieCh 
waligórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Nieborów 
Skarby 
Radziwiłłów 

„Pamiątki przeszłości 1796-
1945. Berlińska linia Radzi-
wiłłów” – wystawa pod takim 
tytułem dostępna będzie dla mi-
łośników historii i sztuki w pałacu 
w Nieborowie. Jej wernisaż odbę-
dzie się 16 czerwca o godz. 18.00. 

Ekspozycja w dużej mierze 
opiera się na unikalnych dziełach 
sztuki należących do przedsta-
wicieli berlińskiej linii Radziwił-
łów. Ta niezwykła kolekcja por-
tretów prezentujących wizerunki 
poszczególnych członków rodziny 
uzupełniona została przez zapisy 
kronikarskie oraz osobiste pamiąt-
ki. Wespół stanowią one cenne 
świadectwo i źródło wiedzy na te-
mat codziennego życia minionych 
epok. Znaczenie kolekcji jest tym 
donioślejsze, iż pomimo licznych 
dziejowych katastrof niektóre spo-
śród prezentowanych dzieł prze-
trwały jako własność tej rodziny. 
Więcej na temat przeczytasz we 
wkładce wewnątrz numeru.  aw

Starostwo
Dowód 
rejestracyjny
trzeba mieć 
przy sobie

4 czerwca weszła w życie no-
welizacja ustawy Prawo o ruchu 
drogowym, która zwalnia kierow-
ców z obowiązku posiadania przy 
sobie dowodu rejestracyjnego po-
jazdu oraz potwierdzenia zawar-
cia polisy obowiązkowego ubez-
pieczenia o.c. Informacje zawarte 
w tych papierowych dokumen-
tach mają być dostępne dla policji 
w CEPIK – Centralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierowców. 

W tym przypadku przepisy 
wyprzedziły życie, ponieważ sys-
tem CEPIK jest zawodny. Mini-
sterstwo Cyfryzacji ostrzega więc 
kierowców, że wciąż muszą mieć 
przy sobie wymagalne dokumen-
ty, ponieważ za ich brak mogą do-
stać mandat nawet 250 zł.  str. 2

Grzegorz W. nie jest 
osobą zapomnianą. 
Odszedł w niesławie, 
ale wcześniej dał się 
poznać jako dobry 
dyrektor, sprawny 
organizator. 
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KRONIKA POLICYJNA | 7.06–11.06

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336  
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
agnieszka antosiewiCz

Łowicz | Policjantka po służbie była czujna

Pijany kierowca przyjechał 
na stację paliw po wódkę 

12 czerwca około godz. 18.40 
policjantka z KPP w Łowiczu, 
będąc po służbie, tankowała swój 
prywatny samochód na stacji pa-
liw przy drodze krajowej nr 92 
w Łowiczu. Tam zauważyła po-
dejrzanie zachowującego się kie-
rowcę. 

Mężczyzna przyjechał na sta-
cję Audi, wysiadł niego, lecz po-
zostawił samochód z włączonym 
silnikiem. Chwiejnym krokiem 
wszedł do sklepu, jak się okazało 
– po wódkę. Policjantka mając po-

dejrzenie, że kierowca może być 
pod wpływem alkoholu, wyjęła 
kluczki ze stacyjki jego samocho-
du, informując, że jest funkcjona-
riuszką. Pracownicę stacji popro-
siła o wezwanie policji. 

Przybyły na miejsce patrol 
„drogówki” zbadał kierowcę, któ-
rym był 52-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego. Okazało się, że 
miał on 2,2 promila alkoholu we 
krwi. Kierowcy zatrzymano pra-
wo jazdy. Grozi mu też kara po-
zbawienia wolności do 2 lat.  mwk

 �7 czerwca o godzinie 18.32 
na ulicy Gminnej w Łyszkowicach 
zderzyły się dwa Volkswageny Polo. 
Jednym z nich jechała 20-latka  
z powiatu łowickiego – która tra-
fiła do szpitala, drugim – 21-latek  
z powiatu skierniewickiego. Policja 
ustala przyczyny i okoliczności zda-
rzenia. 

 �9 czerwca o godziny 0.48  
w Zdunach zatrzymany został Ford 
Focus, którym kierował 49-letni 
mieszkaniec powiatu bytowskiego. 
Kierowca miał 2 promile alkoholu 
we krwi i złamał zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych, który wydał Sąd Rejonowy w 
Tucholi. Grozi mu do 3 lat więzienia. 

 �11 czerwca o godz. 11.11 na 
drodze krajowej nr 92 w Łowiczu 
(ma odcinku w kierunku Zdun) 
doszło do zderzenia Kia Picanto 
z ciężarówką Scania. W wyniku 
zdarzenia ranna została kierująca 

samochodem osobowym 56-letnia 
mieszkanka Łowicza. Samocho-
dem ciężarowym jechał 29-letni 
mieszkaniec powiatu radomskiego. 
Policja wyjaśnia przyczyny i prze-
bieg wypadku. Na pewno wiadomo, 
że jego uczestnicy byli trzeźwi, a Kia 
jechała w stronę Łowicza, Scania – 
w kierunku Kutna.  

 �Tego samego dnia około go-
dziny 19.00 doszło do kolizji na 
ulicy Warszawskiej przy wjeździe 
na parking do sklepów Biedronka 
i Jysk. Sprawcą był 32-letni obywa-
tel Ukrainy, który kierował Seatem 
Toledo. Wyjeżdżając z parkingu 
nie ustąpił on pierwszeństwa prze-
jazdu Mercedesowi, którym kiero-
wał 40-latek z Łowicza. Mercedes 
jechał od strony centrum miasta  
i skręcał na parking. Podczas kon-
troli okazało się, że Ukrainiec miał 
1,13 promila alkoholu we krwi. Poli-
cja zatrzymała mu prawo jazdy. 

Łowicz | Pożar w budynku ZGM w Al. Sienkiewicza

Pijany lokator zaprószył ogień
11 czerwca około 
godz. 13.15 straż 
została wezwana do 
budynku komunalnego 
w Al. Sienkiewicza 
58 w Łowiczu, gdzie 
wybuchł pożar  
w mieszkaniu 
położnym w parterowej 
przybudówce wewnątrz 
podwórka. 

Poszkodowany został 44-letni 
lokator tego mieszkania, któremu 
udało się wyskoczyć przez okno. 
Zdaniem świadków zdarzenia  
w tym momencie uderzył się o pa-
rapet w głowę i stracił na pewien 
czas przytomność – czy jednak  
z powodu uderzenia czy alkoholu 
– tego nikt nie był pewny. 

Strażacy, którzy przybyli na 
miejsce zdarzenia jako pierw-
si, udzieli mu pomocy – poda-
li tlen, opatrzyli oparzoną rękę  

i zaprowadzili do karetki pogoto-
wia, która na sygnale ruszyła do 
szpitala. 

Po ugaszeniu ognia strażacy 
wyrzucili z mieszkania napalo-
ny sprzęt, przeszukali lokal i po-
mieszczenia przy nim, aby upew-
nić się, czy nikt więcej tam nie 

przebywa. Tym razem w domu 
był sam. Zdaniem osób miesz-
kających w sąsiedztwie, do męż-
czyzny często przychodziły różne 
osoby, które spożywały z nim al-
kohol. On sam nie był jednak wy-
jątkowo uciążliwy. W miejscu tym 
mieszał od około 4 lat.  

Spaleniu uległy okna z PCV, 
łóżko, fotel, telewizor, instalacja 
elektryczne, nadpalone zostały 
ściany. Straty oszacowano na 25 
tys. zł Prawdopodobną przyczy-
ną pożaru było zaprószenie ognia 
przez użytkownika mieszkania. 

44-latek tego samego dnia 
opuścił szpital i bez zgody ZGM 
wszedł do zabezpieczonego po 
akcji mieszkania. Wezwana na 
miejsce policja pouczyła go, że 
ma zakaz użytkowania lokalu. 
ZGM zaproponował mu możli-
wość korzystania z punku pomo-
cy mieszkaniowej do czasu, aż bę-
dzie wiadomo, czy wróci on do 
budynku w Al. Sienkiewicza czy 
zostanie mu przyznane inne lo-
kum. Odmówił, mówiąc, że bę-
dzie przebywał u znajomych. 

Dyrektor ZGM Joanna Mika 
powiedziała nam, że po pożarze  
w mieszkaniu są duże zniszcze-
nia. W pierwszej kolejności zakład 
będzie czekał na oszacowania strat 
przez ubezpieczyciela, potem za-
padnie decyzja o zakresie i termi-
nie remontu.  mwk

Łowicz | Kolejna kolizja przy komendzie  

Samochód uderzył 
w budynek policji 

Do kolizji dwóch samocho-
dów doszło w niedzielę, 10 czerw-
ca przed godziną 14 na skrzyżo-
waniu ul. Bonifraterskiej z Długą  
w Łowiczu. Po zderzeniu się po-
jazdów, jeden z nich uderzył  
w budynek Komendy Powiatowej 
Policji. 

W kolizji uczestniczyły Volks-
wagen Golf oraz Skoda Room-
ster. Z ustaleń policji wynika, że 
Skoda jechała od strony szpitala, a 
Volkswagen ul. Długą w kierunku 
centrum miasta. Skodą kierowa-
ła 72-latka z powiatu pułtuskiego. 
Kobieta zignorowała znak „Stop” 
i doprowadziła do zderzenia  
z Golfem, którym kierowała 
31-latka z powiatu łowickiego.  
W efekcie zderzenia, Golf zatrzy-
mał się na budynku KPP. 

Na miejscu interweniowali nie 
tylko policjanci, ale wezwany zo-
stał też zespół ratownictwa me-
dycznego oraz straż pożarna. Bez-
pośrednio po zdarzeniu strażacy 
udzielili kierującej Golfem kwali-

fikowanej pomocy przedmedycz-
nej (stabilizacja odcinka szyjnego 
kręgosłupa). Później poszkodowa-
na została przekazana ratownikom 
medycznym. Obrażenia okazały 
się niegroźne. Nie była potrzebna 
hospitalizacja i kobieta pozostała 
na miejscu. 

Za doprowadzenie do kolizji 
kierująca Skodą została ukarana 
mandatem oraz punktami. Po ak-
cji ratunkowej strażacy zajęli się 
również usunięciem płynów eks-
ploatacyjnych i urwanych części 
samochodów z jezdni. 

Do bardzo podobnej kolizji do-
szło w tym miejscu 13 stycznia – 
wtedy też jeden z samochodów 
uderzył w budynek Komendy Po-
wiatowej Policji i uszkodził nisko 
położone, zakratowane okno. Tym 
razem okno nie zostało uszkodzo-
ne, samochód uderzył w ścianę 
tuż obok krat okiennych. W ubie-
głym miesiącu też na tym skrzy-
żowaniu zderzyły się dwa samo-
chody.  mak 

Czatolin | A2

Karetka ugrzęzła 
przy autostradzie

Karetka pogotowia ratunkowe-
go, która 7 czerwca w nocy je-
chała do osoby poszkodowanej, 
ugrzęzła na poboczu drogi ser-
wisowej biegnącej wzdłuż auto-
strady A2. Do zdarzenia doszło 
o godz. 23.34 na wysokości Cza-
tolina. Karetka wjechała na ziem-

ne pobocze, porośnięte krzakami. 
Na miejscu interweniowała OSP 
Łyszkowice, która odkopała szpa-
dlami przednie koła karetki i wy-
pchnęła pojazd. Karetce udało się 
wyjechać na jezdnię. 

Interwencja zakończyła się kil-
ka minut po północy.  mwk

Łowicz | PKP

Nagły zgon na peronie
7 czerwca doszło do zgonu 

pasażera na stacji PKP Łowicz 
Główny. Ciało 50-letniego miesz-
kańca Łowicza zostało znaleziono 
około godz. 5 rano na peronie. Na 
miejsce wezwana została policja, 

Straż Ochrony Kolei i pogotowie. 
Jak informuje Urszula Szymczak, 
rzecznik KPP w Łowiczu, śmierć 
mężczyzny nastąpiła z przyczyn 
naturalnych. Zdaniem internautów 
mężczyzna jechał do pracy.  mwk 

Skaratki pod Las | Ogień objął ok. 400 m2 

Paliło się suche siano 
Dwa zastępy Ochotniczych 

Straży Pożarnych gasiły pożar 
suchego siana w miejscowości 
Skaratki pod Las w gminie Do-
maniewice. Do pożaru doszło 9 
czerwca, przed godziną 18. Paliło 
się na powierzchni około 400 m2. 

Do gaszenia przystąpiły dwa 
zastępy OSP będące w Krajowym 

Systemie Ratownictwa Gaśnicze-
go: OSP Domaniewice i OSP Ro-
góźno. Nie było potrzeby by na 
miejsce jechała jednostka straży 
zawodowej z Łowicza. Strażacy 
użyli dwóch prądów wody w tzw. 
„natarciu” na ogień oraz podręcz-
nego sprzętu gaśniczego. Akcja 
trwała 1 godzinę i 13 minut. mak 

Karetka pogotowia nie mogła sama wyjechać z ziemnego pobocza 
technicznej drogi przy autostradzie A2. Pomogła w tym straż. 
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Pożar spowodowany przez lokatora wybuchł w Al. Sienkiewicza 58, 
w dobudówce wewnątrz podwórka. 
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Starostwo | Wydział Komunikacji: cePIK wciąż zawodny

Dowód rejestracyjny trzeba mieć przy sobie
dokończenie ze str. 1

Warto dodać, że zmiany  
w ustawie Prawo o ruchu drogo-
wym dotyczyć będą tylko i wy-
łącznie pojazdów  pojazdów za-
restrowanych w Polsce, gdy 
korzystamy z nich w kraju. Pod-
czas wyjazdów zagranicznych 
nadal trzeba będzie mieć przy so-
bie wszystkie dokumenty w wer-
sji tradycyjnej. 

Kiedy CEPIK będzie działał? 
Na to pytanie nikt nie potrafi od-
powiedzieć. Wiadomo, że strona 
prawna jest przygotowana, policja 
również deklaruje, że wprowadze-
nia zmian nie będzie dla niej pro-
blemem. Zawodzi technologia, 
bowiem CEPIK 2.0 jest najwięk-
szym systemem zgromadzonych 
danych w Polsce i od momen-

tu jego wdrażania – 13 listopada 
2017 – nie działa właściwie. 

W Łowiczu odczuwają to 
szczególnie petenci Wydziału Ko-
munikacji Starostwa Powiatowe-
go. Jego dyrektor Krystyna Woj-
ciechowska nie ukrywa, że system 
cały czas jest zawodny. Podczas 
wczorajszej rozmowy z NŁ po-
wiedziała, że np. od lutego br. – 
pomimo wielokrotnych prób – nie 
udało się w wydziale zarejestro-
wać 15 pojazdów. Urzędnicy takie 
problemy zgłaszają firmie, któ-
ra zajmuje się obsługą techniczną 
CEPIK. Ta szuka przyczyny pro-
blemu, ale nie zawsze go znajduje. 

– Mamy nadzieję, że od paź-
dziernika te wszystkie zmiany już 
wejdą w życie w praktyce. Przede 
wszystkim CEPIK musi działać, 
aby urzędnik, ubezpieczyciel czy 

pracownik stacji kontroli mógł 
wszystkie dane sprawnie wprowa-
dzić – mówi dyrektor Wydziału 
Komunikacji.

Przed tym wydziałem czę-
sto ustawiają się kolejki nawet 20 
osób, ponieważ załatwienie spra-
wy – z powodu braku dostępu do 
systemu – trwa niekiedy długo. 
Dodatkowo zwiększyła się liczba 
pententów, którzy przychodzą do 
wydziału zarejestrować samochód 
czy wyrobić dokumenty związane 
ze zdobytymi uprawnieniami. In-
teresantów jest około 10-15% wię-
cej niż jeszcze 2-3 lata temu. 

Niektórzy, aby uniknąć kolejek, 
korzystają z możliwości zapisania 
się do wydziału na konkretną datę 
i godzinę – bo zawsze taka moż-
liwość istniała. Tylko, że kiedyś 
było to możliwe z dnia na dzień, 

obecnie – dostępne są terminy za 
2 tygodnie. 

We wtorek, 12 czerwca wydział 
– podobnie jak większość urzę-
dów w Polsce – był sparaliżowany 
z powodu awarii całego Systemu 
Rejestrów Państwowych. Systemy 
CEPIK, Obywatel, Profil Zaufa-
ny, Elektroniczna Platforma Usług 
Administracji Publicznej (ePU-
AP) nie działały od rana do godz. 
14. W tym czasie w całej Polsce 
nie można było wprowadzić żad-
nych danych w wydziałach komu-
nikacji, urzędach stanu cywilnego 
i ewidencji ludności. Ministerstwo 
Cyfryzacji podało dwa komunika-
ty – rano o awarii, a po południu 
– o jej usunięciu. Przyczyn awa-
rii nie podało – co zdaniem wielu 
portali jest dowodem na to, że nie 
są one znane.  mwk 
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Łowicz, Kocierzew Płd. | Jaką decyzję podejmie komisja?

Grzegorz W. chce być dyrektorem
szkoły w Kocierzewie

dokończenie ze str. 1
Ze szkołą w Kocierzewie Płd. 

jest związana od 2000 roku,  
z czego 15 lat pełni funkcje kie-
rownicze. Przed objęciem dyrek-
torskiego stanowiska przed dwie 
kadencje (10 lat) była zastępcą dy-
rektora. – Niech przyjdą teraz mło-
dzi – powiedziała nam, dodając że 
chce już spokojnie przepracować 
czas pozostały jej do emerytury. 
Jednocześnie bardzo dobrze oce-
nia kandydaturę Agnieszki Mali-
szewskiej, logopedy w tej szkole, 
współautorki wielu projektów dla 
szkoły, m.in. z zakresu edukacji 
ekologicznej. 

Agnieszka Maliszewska powie-
dział nam, że ze szkołą w Kocie-
rzewie związana jest od dziecka: 
najpierw sama ją kończyła, a na-
stępnie podjęła w niej pierwszą 
pracę. Początkowo była nauczy-
cielem bibliotekarzem, następnie 
uczyła informatyki w gimnazjum, 
zaś obecnie jest logopedą i dodat-
kowo uczy w jednej klasie infor-
matyki. 

Jolanta Kowalik potwierdzi-
ła, że w ostatnim czasie poznała 
Grzegorza W., który oglądał szko-
łę jako potencjalne przyszłe miej-
sce pracy, zaś wizytą w placówce 
zakończył stwierdzeniem: „Będę 

miał się nad czym zastanawiać”. 
Najwyraźniej wszelkie wątpliwo-
ści rozważył na korzyść, ponieważ 
złożył dokumenty do konkursu. 
Ustępująca stanowiska dyrektor 
nie chce komentować kandydatu-
ry Grzegorza W. 

Podobnie z resztą jak wójt 
Agnieszka Wojda, która powie-
działa nam, że nie chce wypo-
wiadać się na temat kandydatów 
przed konkursem. – Będzie miał 
szansę się zaprezentować, nikogo 
nie chcemy skreślać – akcentuje. 

Konkurs odbędzie się 18 czerw-
ca w sali biblioteki w Kocierzewie 
Płd.  aa, mwk

Gmina Łowicz | Sprzeciw radnych - który jednak nic nie da.

„Nie” dla obniżenia wynagrodzeń wójtom
Do porządku poniedziałkowej (11 czerwca)  
sesji Rady Gminy Łowicz trafiła uchwała,  
której konsekwencją byłoby obniżenie 
wynagrodzenia wójta gminy Łowicz Andrzeja 
Barylskiego. Większością głosów została  
jednak odrzucona przez radnych. 

Sekretarz Beata Orzeł wyja-
śniła, że konieczność przygoto-
wania uchwały wynikała z rozpo-
rządzenia Rady Ministrów z dnia 
15 maja 2018 r. w sprawie wyna-
gradzania pracowników samorzą-
dowych. Przewiduje ono, że od 1 
lipca wynagrodzenie zasadnicze 
wójta w gminie do 15 tys. miesz-
kańców powinno mieścić się w 
przedziale od 3.400 do 4.700 zł, 
zaś maksymalny poziom dodatku 
funkcyjnego to 1.900 zł. Ustalenie 
wysokości wynagrodzenia wój-
ta należy do kompetencji Rady 
Gminy. 

Ponieważ wynagrodzenie wój-
ta gminy Łowicz nie mieściło się  
w przewidzianych rozporządze-

niem widełkach, na sesję przy-
gotowana została uchwała o jego 
obniżeniu. Przewidywała ona 
ustalenie miesięcznego wynagro-
dzenia wójta w wysokości: wyna-
grodzenie zasadnicze – 4.700 zł, 
dodatek funkcyjny – 1.900 zł i do-
datek specjalny – 2.640 zł. 

Poprzednio składniki wyna-
grodzenia wójta regulowała po-
dejmowana na początku kaden-
cji uchwała z dnia 1 grudnia 2014 
roku (bez późniejszych zmian), 
która przewidywała: wynagrodze-
nie zasadnicze w wysokości 5.800 
zł, 1.800 zł dodatku funkcyjnego  
i 2.500 zł dodatku specjalnego. 

Reasumując na mocy uchwały 
z 2014 roku wynagrodzenie wój-

ta wynosi 11.260 zł brutto, zaś 
proponowana na czerwcowej se-
sji uchwała zakłada obniżenie tej 
kwoty do 10.180 zł brutto. 

Głos w sprawie zabrał na sesji 
wiceprzewodniczący Rady Gmi-
ny Łowicz Maciej Malangiewicz, 
który apelował, by w geście oby-

watelskiego sprzeciwu radni za-
głosowali przeciwko uchwale, 
która – w jego ocenie – jest upo-
karzająca dla wójta. – To jest czło-
wiek, który reprezentuje naszą 
gminę, który musi się ubrać, któ-
ry przy 24 godziny jednak wszyst-
kim zarządza. To jest populizm, 

bo słupki partii rządzącej od tego 
wzrosną – przekonywał Maciek 
Malangiewicz, mówiąc że roz-
porządzenie o obniżeniu wyna-
grodzeń samorządowcom ma 
związek z niezadowoleniem spo-
łeczeństwa po ujawnieniu wy-
sokości nagród dla ministrów  
w rządzie. – (...) Skoro rząd roz-
porządzeniem obniża pensje sa-
morządowcom, to dlaczego robi 
to rękoma radnych? Niech zrobi 
to wojewoda. Jest przedstawicie-
lem rządu w danym wojewódz-
twie (...) – napisał w nawiązaniu 
do dyskusji na naszej stronie Ma-
langiewicz. 

Uchwała została odrzucona 
stosunkiem głosów 13 przeciw 
i tylko 1 „za”. Głos „za” należał 
do radnego Ryszarda Górczyń-
skiego, który powiedział nam, że 
mimo, iż nie popiera obniżenia 
wynagrodzenia wójtowi, to głoso-
wał za przyjęciem uchwały. Swo-
ją postawę argumentował faktem, 
iż regulacje zostały wprowadzone 
rządowym rozporządzeniem, dla-

tego sprzeciw radnych w tej spra-
wie nic nie da. – To jak zatrzymy-
wanie wody jednym kamieniem 
– porównywał. To mówiąc dodał, 
że nie podoba mu się zapropo-
nowana forma sprzeciwu i że nie 
zamierza brać udziału w żadnych 
obywatelskich protestach. 

W takiej sytuacji sprawą zajmie 
się wojewoda, który może we-
zwać radę do usunięcia narusze-
nia prawa lub wydać zarządzenie 
o ustaleniu wynagrodzenia wójto-
wi, od którego przysługuje skarga 
do sądu administracyjnego. 

Wójt Andrzej Barylski mówił 
na sesji, że jest mu niezręcznie 
wypowiadać się w tej kwestii, ale 
jednocześnie przyznał, że jest mu 
miło z powodu postawy radnych. 

Także na sesji w Chąśnie rad-
ni zagłosowali jednogłośnie prze-
ciwko obniżeniu wynagrodzenia 
wójtowi Dariuszowi Reczulskie-
mu. 

Z taką decyzją przyjdzie się 
zmierzyć na sesjach także radnym 
w innych gminach.  aa 

Zawady | Jubileusz 

100-lecie 
straży 

W sobotę 16 czerwca od godz. 
11.00 przy Domu Ludowym w 
Zawadach rozpoczną się uroczy-
stości z okazji 100-lecia istnienia 
miejscowej jednostki straży. 

Rozpoczną się od zbiórki de-
legatów Ochotniczych Straży 
Pożarnych i złożenia raportu. 
Następnie planowana jest msza 
święta, którą odprawią kapelan 
strażaków ks. Józef Paciorek i ka-
płan z parafii p.w. Chrystusa Do-
brego Pasterza w Łowiczu. Na-
stępnie przypomniana zostanie 
historia jednostki, nastąpi wrę-
czenie odznaczeń za Zasługi dla 
Pożarnictwa i wysługę lat. Prze-
widziany jest też czas na okolicz-
nościowe wystąpienia, zaś ok. 
godz. 14.00 zaproszeni goście 
przejdą na obiad do Domu Ludo-
wego.  aa 

Bedlno | Ogólnopolski Przegląd Kapel ludowych

28 kapel ludowych na scenie. 
Nie zabrakło łowickich 
Nie zabrakło łowickich 
akcentów podczas 28. 
Ogólnopolskiego Przeglądu 
Kapel Ludowych im. 
Adama Radzymińskiego 
w Bedlnie, który odbył się 
10 czerwca. W tym roku 
wzięło w nim udział aż 
28 kapel, a przesłuchania 
trwały pięć godzin. 

Przegląd poprowadził łowic-
ki przewodnik PTTK i gawę-
dziarz Eligiusz Pietrucha, który 
obok tradycyjnych zapowiedzi, 
sypał żartami i tryskał humorem. 
Wśród prezentujących się zespo-
łów – a każdy miał na scenie 10 
minut – nie zabrakło kapel z Ło-
wicza, Kiernozi i Polesia. Osoby  
z publiczności miały też możli-

wość wzięcia udziału w warszta-
tach wycinanki łowickiej.

Jury nie miało łatwego zadania, 
bowiem wiele występujących ka-
pel prezentowało bardzo wysoki 
poziom. Występujących oceniano 
w kategorii kapel autentycznych  
i stylizowanych. W tej drugiej ka-
tegorii II miejsce i nagrodę 2.000 
zł zajęli Gieńczoki – który wy-
stąpili pod nawą „Młodzi Łowi-
czaninie” w składzie: Kinga Foks 
– skrzypce, Paweł Tomala – akor-
deon, Michał Sierota – bębenek 
ludowy. Kapela istnieje od 4 lat, 
składa się z młodzieży uczącej się 
gry w klasie folkloru w Ognisku 
Muzycznym pod kierunkiem Eu-
geniusza Strycharskiego, którego 
wspomaga Adam Wojciechowski. 
– Jestem z nich bardzo dumny, bo 
to dobra paczka, zaszczepiona mi-
łością do folkloru jeszcze w Ko-

derkach – podkreśla Strycharski 
mówiąc o Gieńczokach i drugiej 
kapeli, która pojechała do Bedlna 
– która wystąpiła pod nazwą „Ge-
niolna” w składzie: Justyna Mu-
ras – skrzypce, Natalia Jachurska 
– skrzypce, Jakub Rembiejewski – 
akordeon, Jan Kosiorek – bębenek 
ludowy. Ta kapela zdobył wyróż-
nienie i 1.000 zł.  

Muzycy z obu kapel biorą 
udział w dodatkowych zajęciach 
finansowanych przez Urząd Miej-
ski w Łowiczu w ramach zadania 
publicznego, które odbywają się 
pod nazwą „S.O.S dla łowickiej 
instrumentalnej muzyki ludowej”. 

Jury przyznało też wyróżnienia 
dla Kapeli „poŁowiczni” w której 
grają Weronika Mońka, Szymon 
Mońka Dominik Domińczak, Mi-
chał Czapnik i Artur Siejka oraz 
Kapeli z Polesia.  mwk

Dni Łowicza | Nie tylko muzyczne gwiazdy 

Święto miasta aż przez 4 dni 
Nie dwa, a cztery dni będziemy 

bawić się w tym roku na Dniach 
Łowicza. Atrakcje zostały przygo-
towane od 21 do 24 czerwca. 

Tegoroczna zabawa będzie 
dłuższa za sprawą imprez to-
warzyszących. Rozpocznie ją  
w czwartek propozycja dla fanów 
motoryzacji, czyli „Classic Mu-
stang Rally – zlot Mustangów” na 
Nowym Rynku. 

Dzień później na stadionie 
OSiR 1 zostanie rozegrany Pu-
char Polski w parach Strongman. 
Sędzią zawodów będzie Mariusz 
„Pudzian” Pudzianowski (obec-
nie zawodnik MMA), zaś parach 
wystartują m.in. Konrad Karwat z 
Łowicza i Krzysztof Radzikowski 
z Głowna (znany też z programu 
„Gogglebox. Przed telewizorem” 
na TTV). Także w piątek odbę-
dzie się maraton fitness „Tanecz-
ne Powitanie Lata” w muszli kon-

certowej w Parku Błonie, podczas 
którego zbierane będą pieniądze 
na zakup trójkołowego roweru po-
ziomego dla chorującego na mó-
zgowe porażenie dziecięce Bogu-
sia Błaszczyka. 

Tradycyjnie nie zbraknie też 
koncertów z udziałem gwiazd.  
W sobotę 23 czerwca wystąpią 
znany raper TEDE, Strachy na La-
chy oraz Romuald Lipko z progra-
mem złotych przebojów. 

Drugi dzień zabawy (niedzie-
la, 24 czerwca) rozpocznie się 
od atrakcji dla dzieci, zaś w blo-
ku koncertowym wystąpią The 
King’s Friends, Natalia Szroeder 
i cieszący się od lat niesłabnącą 
popularnością Andrzej „Piasek” 
Piaseczny. 

Szczegółowo o tym, co jeszcze 
w tych dniach będzie można robić 
w Łowiczu napiszemy w kolej-
nym numerze NŁ.  aa 

Kapela „Gieńczoki” z Łowicza na przeglądzie w Bedlnie zajęła II miejsce. Nagroda finansowa zostanie 
wykorzystana na wyjazdy i promocję folkloru. 
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Co decyduje o tym,
że młody rolnik
zostaje na gospodarstwie. str. 22

RZut OKIEm | PRZeBUdOWA UlIcZeK NA BRATKOWIcAch 
Budowę nowej nawierzchni 
rozpoczęła na osiedlu Bratkowice 
w rejonie bloków 38 - 40, 43 i 45 
kutnowska firma Trakt. Można 
spodziewać się w związku 
z tym utrudnień na części 
osiedlowych uliczek. Roboty będą 
kosztowały Łowicką Spółdzielnię 
Mieszkaniową ok. 850 tys. złotych. 
Asfalt zastąpi betonowa kostka. 
Powstaną też nowe miejsca 
parkingowe: w rejonie bloków 
40 - 43 oraz nowe chodniki (do tej 
pory ich nie było) przy budynku nr 
43. Nawierzchnia z kostki ma też 
powstać w szczytach budynków 
bloków 28 do 35 oraz na łączniku 
z ul. Bursztynową. mak 

ReKlAMA

Powiat łowicki | Przed wyborami samorządowymi

Propozycja podziału powiatu
na cztery okręgi

Jest już projekt podziału po-
wiatu łowickiego na okręgi wy-
borcze przed planowanymi na 
jesień wyborami samorządowy-
mi. Zmiany w sposobie wybo-
ru radnych powiatowych muszą 
być, ponieważ w stosunku do sta-
nu obecnego zmaleje ich liczba –  
z 21 do 19.

Nowy podział jest na razie 
projektem, opiniują go rady po-
szczególnych gmin – póki co, po-
zytywnie. Decyzja będzie nale-

żała do obecnej Rady Powiatów, 
która musi przyjąć podział w for-
mie uchwały. Obecna rada zosta-
ła wyłoniona z 5 okręgów wybor-
czych.

Nowy projekt różni się tym, że 
zlikwidowany  został trzymanda-
towy okręg tworzony przez gminy 
Łowicz i Domaniewice, które zo-
stały dołączone do dwóch innych 
okręgów. 

Według niego będziemy więc 
mieli 4 okręgi wyborcze:

1. Miasto Łowicz – 7 radnych 
(w poprzednich wyborach było 
ośmiu)

2. Gminy Domaniewice, Zduny 
i Bielawy – 4 radnych (wcześniej 
3 mandaty, ale bez gminy Doma-
niewice) 

3. Gminy Chąśno, Łowicz, 
Kiernozia i Kocierzew – 4 rad-
nych (wcześniej 3 mandaty, bez 
gminy Łowicz)

4. Gminy Nieborów i Łyszko-
wice – 4 radnych (bez zmian). tm

ŁSm | Zbliża się walne zgromadzenie 

Najważniejsze spółdzielcze 
zebranie w roku

Odbywające się raz w roku, za-
wsze w drugiej połowie czerwca, 
walne zgromadzenie członków 
Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej zaplanowane jest w piątek, 
22 czerwca o godzinie 17.15 w sali 
gimnastycznej Gimnazjum nr 1. 

Tegoroczne zebranie ma cha-
rakter wyłącznie sprawozdaw-
czy. Nową radę nadzorczą ŁSM 
wybrano na trzyletnią kadencję  
w ubiegłym roku. 

Podczas walnego przedstawio-
ne zostaną sprawozdania z działal-
ności zarządu i rady. Odbędzie się 
też głosowanie nad absolutorium 
dla każdego z członków zarządu 
spółdzielni. 

Spółdzielnia wywiesiła infor-
macje o zebraniu na tablicach 
ogłoszeń – wraz z porządkiem 
obrad. Prawo do uczestniczenia  
w walnym zebraniu mają wszyscy 
jej członkowie. By w nim wziąć 
udział należy mieć przy sobie do-
wód osobisty, na podstawie któ-
rego administracja zweryfikuje 
członkostwo w spółdzielni oraz 
pobrać mandat do głosowania 
(przed wejściem na salę). Człon-
kom przysługuje też prawo do za-
poznania się ze sprawozdaniami, 
protokołami i projektami uchwał, 
które będą przedmiotem obrad. Są 
one do wglądu w biurze spółdziel-
ni w godz. od 10 do 15.  mak  

marCin
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Zielkowice | Ze szkoły odchodzi dyrektor Bożena Słomska 

Jolanta Zagawa wygrała konkurs  
na dyrektora szkoły w Zielkowicach
Nauczycielka edukacji 
wczesnoszkolnej  
i informatyki w Szkole 
Podstawowej im. Marii  
Konopnickiej  
w Zielkowicach, Jolanta 
Zagawa, wygrała konkurs 
na dyrektora tej szkoły.

Przypomnijmy, że do ogłoszo-
nego przez wójta gminy Łowicz 
Andrzeja Barylskiego konkursu 
na to stanowisko wpłynęła tylko 
jedna oferta. Należała ona właśnie 
do Jolanty Zagawy. 

W czwartek, 7 czerwca, kan-
dydatka prezentowała wizję kie-

rowania szkołą i odpowiadała na 
pytania członków komisji konkur-
sowej. Spośród 12 osób wszyscy 
zagłosowali „za”, co zdecydowało 
o jej wygranej w konkursie. 

Jolanta Zagawa w tym roku 
obchodzi 30-lecie pracy pedago-
gicznej. Poprzednio pracowała  
w szkole w Parmie, zaś po jej li-
kwidacji rozpoczęła pracę w szko-
le w Zielkowicach, z którą jest 
związana już od 19 lat. Jest na-
uczycielką edukacji wczesnosz-
kolnej i informatyki w kl. IV-V. 

Mając na uwadze, że przejmuje 
szkołę w ważnym momencie, kie-
dy dopiero co obchodzono 100-le-
cie jej istnienia, deklaruje że chce 
kontynuować, to co przez 27 lat 
kierowania szkołą wypracowała 
dotychczasowa dyrektor Bożena 
Słomska. Jolanta Zagawa dekla-
ruje, że w konkursie wystartowa-

ła nie z osobistych pobudek, ale  
z troski o wizerunek szkoły, stano-
wiącej część społeczności, w któ-
rej żyje. 

Jednocześnie nadmienia, że 
zdaje sobie sprawę z tego, jak 
duża odpowiedzialność na niej 
spoczywa, ponieważ w szkole za-
stępowała panią dyrektor podczas 
jej nieobecności (formalnie szkoła 
nie ma wicedyrektora). 

Przypomnijmy, że konkurs zo-
stał ogłoszony, ponieważ przed 
końcem kadencji na emeryturę 
chce odejść dotychczasowa dyrek-
tor szkoły Bożena Słomska. 

Sekretarz gminy Łowicz Beata 
Orzeł powiedziała nam, że kon-
kurs został zatwierdzony, nato-
miast oficjalne przekazanie stano-
wiska ma nastąpić w najbliższym 
czasie. Jolanta Zagawa powinna 
rozpocząć kierowanie szkołą wraz 
z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego.  aa 

Jolanta Zagawa

Łowicz | Strefa kibica na Błoniach

Najbliższy mecz już we wtorek 
Miasto organizuje strefę kibica 

podczas mundialu w Rosji. Zo-
stanie ona uruchomiona w parku 
Błonie. Najbliższy mecz już we 
wtorek, 19 czerwca. 

Na Błoniach będzie mogli zo-
baczyć cztery mecze: trzy mecze 
grupowe reprezentacji Polski oraz 
finał turnieju. 

Najbliższy mecz, Polska - Se-
negal, który będzie można obej-

rzeć w łowickiej strefie kibica już 
we wtorek, 19 czerwca o 17. Kolej-
ne: 24 czerwca o 20

Polska - Kolumbia, 28 czerw-
ca o 16. Japonia - Polska. Finał 
mistrzostw 15 lipca o 17. Podczas 
wydarzenia obowiązywał będzie 
całkowity zakaz spożywania al-
koholu. Wstęp do strefy kibica bę-
dzie biletowany. Koszt wejściówki 
to 7 złotych.  mak 
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Łowicz, Bielawy i Kocierzew | Ministerstwo dofinansowuje budowę dróg 

3 miliony na ulicę Dmowskiego
Trzy samorządy z powiatu łowickiego otrzymały 
dofinansowania inwestycji drogowych z Ministerstwa 
Inwestycji i Rozwoju w ramach Rządowego Programu 
na Rzecz Rozwoju oraz Konkurencyjności Regionów 
Poprzez Wsparcie Lokalnej Infrastruktury Drogowej. 

Największe pieniądze, bo aż 3 
miliony złotych trafią do Łowi-
cza. Dodatkowe, znacznie mniej-
sze pieniądze, trafią też do gmin 
Kocierzew Południowy i Biela-
wy.  

W przypadku Łowicza dofi-
nansowana zostanie budowa ul. 
Dmowskiego i rozbudowa ul. 1 
Maja wraz z infrastrukturą tech-
niczną. Prace wykonuje tam już 
od kilku miesięcy konsorcjum 
firm Przedsiębiorstwo Budowlano 
Produkcyjne TRAKT Bobrzak, 
Tecław sp. jawna z Woźniakowa 
pod Kutnem – liderem konsor-
cjum i Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych sp. z o.o. z Kutna – 
partnerem konsorcjum, za kwotę 
10.207.770 zł. Wykonano wszyst-
kie rozbiórki, większość infra-
struktury podziemnej inwestycji, 
tj. kanalizację sanitarną, deszczo-
wą z separatorami i kratami desz-

czowymi, oświetlenie uliczne, 
przekładkę kabli energetycznych, 
przekładki instalacji gazowych, 
kanał technologiczny. 

Według naczelnika Wydziału 
Inwestycji i Remontów Grzego-
rza Pełki wykonano większość 
podbudowy drogi i położono as-
falt w około 50%. Wykonano 
też rondo na skrzyżowaniu ulic 
1 Maja i Dmowskiego. Obecnie 
jest przejezdne – o czym pisaliśmy 
już na łamach NŁ. Trwa wyko-
nywanie rowu odprowadzającego 
wodę, chodników, podbudowy pod 
ścieżkę rowerową i zjazdów. 

W sąsiedztwie ronda odbyła się 
– już po zamknięciu tego numeru 
Nowego Łowiczanina – konferen-
cja prasowa wojewody łódzkiego 
Zbigniewa Rau, przewodniczą-
cego Rady Miejskiej w Łowiczu 
Michała Trzoski oraz radnego Ja-
kuba Wolskiego. Dwie godziny 
wcześniej podobna konferencja 
odbyła się przed Urzędem Gmi-
ny w Kocierzewie, bowiem i ta 
też gmina otrzymała rządowe do-
finansowanie wykonania drogi od 
kościoła w Kocierzewie Południo-

wym do Kocierzewa Północnego 
(ok. 690 m), co ma kosztować ok. 
200 tys. zł. Gmina już dwukrotnie 
starała się o pozyskanie środków 
na budowę tej drogi z tzw. schety-
nówek. Wniosek spełniał wymogi 
formalne, jednak w rankingu po-
zostawał daleko w tyle. 

Gmina Bielawy otrzymała na-
tomiast dofinansowanie przebu-
dowy ul. Garbarskiej i we wsi Bie-
lawska Wieś. Na całość zadania 
gmina miała zapisane w budżecie 
250 tys. zł. Z terenu województwa 
łódzkiego dofinansowanie w ra-

mach tego programu uzyskały 34 
miasta i powiaty. 

Nabór do wspomnianego, no-
wego drogowego programu rzą-
dowego ogłoszony został 23 
marca na mocy uchwały Rady 
Ministrów z 19 marca. Termin 
składania wniosków był krótki. 
Należało je złożyć do 15 kwiet-
nia. Program powstał w Minister-
stwie Inwestycji i Rozwoju. Jest 
konsekwencją przyjęcia Strategii 
na rzecz Odpowiedzialnego Roz-
woju, która podkreśla konieczność 
równomiernego rozwoju Polski. 

Budowa ulicy Dmowskiego wciąż postępuje do przodu. 
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Kocierzew Płd. | Siłowania plenerowa 

Będzie gdzie ćwiczyć 
Na ukończeniu są prace przy 

pierwszej siłowni plenerowej  
w gminie, która będzie mieści-
ła się przy budynku biblioteki  
w Kocierzew Płd. Odbiór prac 
został zaplanowany na najbliższy 
piątek, 15 czerwca. 

Inwestycja obejmuje wymianę 
ogrodzenia i utwardzenie tłucz-
niem terenu za biblioteką oraz 
montaż poręczy i czterech urzą-
dzeń do ćwiczeń w ramach siłow-

ni zewnętrznej. W środę przewi-
dziany był montaż urządzeń (tj. 
biegacz, orbitrek. wioślarz i wha-
dło), zaś na piątek zaplanowano 
odbiór prac. Inwestycja jest re-
alizowana z programu Lokalnej 
Grupy Działania „Ziemia Łowic-
ka” objętego PROW. Jej koszt po 
przetargu wynosi 81.000 zł, z cze-
go dofinansowanie to 51.540 zł, 
zaś resztę stanowi wkład własny 
gminy.  aa 

W sąsiedztwie budynku biblioteki powstały już m.in. takie poręcze  
i drabinki do ćwiczeń.
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Łowicz | Szansa na duże usprawnienie w ruchu w mieście

Tunel pod torami powstanie w ul. Armii Krajowej
dokończenie ze str. 1
Po drugie, miasto jest zdecy-

dowane wziąć na swoje barki 
większą część inwestycji – ma-
jąc świadomość, że jest ona bar-
dziej potrzebna mieszkańcom niż 
kolei. Grzegorz Pełka mówi, że 
koncepcja jest taka, że kolej po-
kryje koszty budowy samego tu-
nelu pod torami, natomiast miasto 
przebudowę dróg dojazdowych 
do niego. Ta przebudowa będzie 
obejmować od strony centrum 
miasta wjazd do tunelu i budowę 
ronda na skrzyżowaniu Mostowej 
z Blichem, natomiast po północ-
nej stronie torów wyprowadzenie 
nowego przebiegu ul. Nadbzu-
rzańskiej za budynek kancela-
rii Aneks. Jezdniom towarzyszyć 
mają prowadzone równolegle dro-
gi dla rowerów i chodniki – także 
w tunelu. Sam tunel ma być krót-
ki, wjazd do niego osłonięty mu-
rami oporowymi. 

Według naczelnika, koszt po 
stronie kolei wynieść może ok 6 
milionów złotych, po stronie mia-
sta – nawet do 20 milionów. – Bę-
dziemy szukać możliwości dofi-
nansowania tego przedsięwzięcia 
z funduszy zewnętrznych – zapo-
wiada burmistrz Kaliński – tak jak 
to robimy z innymi inwestycjami. 

Czy kolej będzie skłonna za-
wrzeć porozumienie? – Powie-
dzieli nam, że gdybyśmy jedno-
cześnie zadeklarowali zamknięcie 
przejazdu w ul. Seminaryjnej, pie-
niądze na ten tunel znalazłyby się 
na pewno – mówi naczelnik Peł-
ka. – Ale na to nie pójdziemy, bo 
Seminaryjna ma tunel pod tra-
są poznańską, co jest też ogrom-
nie ważne. Mimo to naczelnik 
jest zdania, że porozumienie uda 

się zawrzeć. Podobnego zdania 
jest burmistrz. – Już w 2008 roku 
rozmawialiśmy z koleją, by zbu-
dować wiadukt, bo chcieli nam 
zamykać przejazdy. Długo wal-
czyliśmy o wiadukt, ale się uda-
ło, on już powstaje. Doprowadzi-

my do sytuacji, że będziemy mieć 
i wiadukt, i tunel, i nadal utrzyma-
ne przejazdy w Płockiej i Semina-
ryjnej – mówi. 

Jaki jest planowany przebieg 
nowych dróg i wygląd tunelu – 
pokazują ilustracje. Jaki będzie 

przebieg negocjacji i kiedy może 
dojść do zawarcia porozumienia – 
na razie nie wiadomo. Pewne jest, 
że teraz PLK analizują koncepcję. 
Burmistrz jest przekonany, że uda 
się zrealizować to przedsięwzięcie 
w ciągu kilku najbliższych lat. wal

ReKlAMA

RZut OKIEm | ReMONT UKOńcZONy

Jeszcze w tym tygodniu zostanie otwarta dla ruchu po remoncie 
ul. Wąska w Łowiczu. Została już położona granitowa kostka, która 
zastąpiła starą trylinkę na odcinku od ul. Batalionów chłopskich do 
Nowego Rynku (na odcinku od ul. długiej już wcześniej została położona 
kostka betonowa). Prace na ul. Wąskiej trwały z przerwą od 21 maja, 
wykonała je firma Wig-Kost z lenartowa.  tm

OSm Łowicz | Walne zebranie wprowadziło duże zmiany  

Nowy przewodniczący 
i trzynastu radnych
Podczas walnego zebrania przedstawicieli członków Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu w skład której wchodzą zakłady mleczarskie 
w Łowiczu, Kutnie i Toruniu, wybrano nową radę nadzorczą.

Spośród 24 członków rady, aż 
13 – czyli większość – jest no-
wych. Zmienił się też przewodni-
czący Rady Nadzorczej, jej wice-
przewodniczący i sekretarz. Walne 
odbyło się 12 czerwca na Szkieł-
kach w Łowiczu.

Nowym przewodniczącym zo-
stał Dominik Uczciwek – 34-let-
ni producent mleka z Sierżnik  
w gminie Chąśno, radny tej gminy 
od dwóch kadencji. Na wiceprze-
wodniczącego wybrano Krzyszto-
fa Kucharczyka, a sekretarzem zo-
stała Jadwiga Teresiak. 

Zarząd OSM kierowany przez 
Karolinę Strzelecką otrzymał ab-
solutorium za ubiegłoroczne dzia-
łania finansowe. Absolutorium 
natomiast nie zostało udzielone 
poprzedniemu zarządowi, na czele 
którego stał wieloletni prezes Jan 
Dąbrowski. 

W skład nowej Rady Nadzor-
czej OSM wchodzą: Tomasz Chą-
dzyński, Jan Czapnik, Marian 
Miziołek, Dariusz Dańczak, Da-
riusz Dąbrowski, Andrzej Dur-
mowicz, Andrzej Fudała, Andrzej 
Gajda, Mirosław Jarocki, Ryszard 
Juszczak, Krzysztof Kucharczyk, 

Krzysztof Lewandowski, Małgo-
rzata Majewska-Krukowska, An-
drzej Marat, Ilona Michalak, To-
masz Michalak, Jan Pepłowski, 
Dariusz Piekielny, Ryszard Szym-
czak, Leszek Śliwiński, Jadwiga 
Teresiak, Grzegorz Wojciechow-
ski, Dominik Uczciwek oraz Ro-
muald Żabka – ten ostatni jest 
przedstawicielem pracowników 
spółdzielni. 

Zebranie trwało długo. Rozpo-
częło się o godz. 10., a zakończy-
ło się w godzinach późnopopołu-
dniowych. Otworzył je – zgodnie 
ze statutem – dotychczasowy prze-
wodniczący RN Marian Mizio-
łek. Później radni wybrali na prze-
wodniczącego zebrania Dominika 
Uczciwka. Wtedy jeszcze nie wie-
dział on, że zostanie nie tylko prze-
wodniczącym zebrania, który je 
prowadzi, ale również przewodni-
czącym Rady na czteroletnią ka-
dencję. – Chciałem znaleźć się w 
Radzie Nadzorczej OSM, bo mó-
wiąc wprost ja jako producent mle-
ka jestem ściśle związany z mle-
czarnią. Gdyby OSM upadła, to i 
ja upadnę. Jak to się mówi: jedzie-
my na tym samym wózku – powie-

dział nowy przewodniczący w roz-
mowie z Nowym Łowiczaninem. 

Wybory rady w łowickiej spół-
dzielni mleczarskiej przebiegają 
kilkuetapowo. Najpierw 5.376 do-
stawców mleka będących człon-
kami spółdzielni wybrało na tzw. 
zebraniach rejonowych 66 delega-
tów na walne zgromadzenie. De-
legaci spośród siebie zaś wyłonili 
w głosowaniu tajnym 24 członków 
Rady Nadzorczej, a ta z kolei spo-
śród radnych wybrała przewodni-
czącego, zastępcę i sekretarza pre-
zydium RN. 

W wyborach na przewodniczą-
cego Rady wystartowało 3 kan-
dydatów. Starał się o nie dotych-
czasowy przewodniczący Marian 
Miziołek z gminy Zduny, Andrzej 
Marat z gminy Łyszkowice oraz 
wspomniany już Dominik Uczci-
cwek z gminy Chaśno. Poprzed-
ni przewodniczący uzyskał 8 gło-
sów, Uczciwek – 12 głosów, zaś 
Marat – 1 głos. Nowy przewodni-
czący uważa, że ma odpowiednie 
przygotowanie i doświadczenie by 
pokierować RN spółdzielni. – Od 
ośmiu lat jestem radnym w gminie 
– mówi. Istotne jest też to, że od 

wielu już lat prowadzi wraz z żoną 
i jego rodzicami gospodarstwo rol-
ne w Sierżnikach. Miesięcznie od-
daje do OSM Łowicz 25-30 tys. 
kg mleka, w gospodarstwie ma ok. 
35-40 krów. Nowy przewodniczą-
cy ukończył zootechnikę w Szko-
le Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie i jak mówi: 
– Najważniejsze jest dla mnie to, 
że robię to, co lubię. 

Fakt zostania przewodniczącym 
traktuje jako kolejne wyzwanie. – 
Jeszcze przed głosowaniem pomy-
ślałem sobie: „Czemu nie, prze-
cież to też moja sprawa, jak nie 
będę dawał rady, to zawsze mogę 
zrezygnować”. Łatwo jest wyłącz-
nie krytykować, a tu trzeba działać 
– powiedział nam następnego dnia 
po zebraniu. Mówi, że w głowie 
ma różne pomysły „na spółdziel-
nię”, ale nie chce ich zdradzić, za-
nim je jeszcze raz przemyśli. 

Zapewnia, że jest zwolennikiem 
walki o spółdzielnię za wszel-
ką cenę. – Nie możemy jej niko-
mu oddać, to spółdzielnia z bar-
dzo dużą tradycją – powiedział. 
Według niego delegaci oraz nowa 
rada „daje kredyt zaufania” zarzą-
dowi. – Również jako producent 
mleka chciałbym, żebyśmy wszy-
scy grali w jednej drużynie – po-
wiedział.   mak

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K



6  www.lowiczanin.info14 czerwca 2018      nr 24

Gmina Chąśno | Absolutorium dla wójta

Radni nie mieli 
wątpliwości
Jednogłośnie i bez dyskusji 
na sesji 6 czerwca zostało 
przyjęte sprawozdanie 
z wykonania budżetu 
gminy na 2017 rok, a co za 
tym idzie – wójt Dariusz 
Reczulski po raz kolejny 
uzyskał absolutorium.

Gmina miała dochody w wy-
sokości 11.614.286,33 zł, co stano-
wi 99,74% planu. Wcześniej spra-
wozdanie z wykonania budżetu 
pozytywnie zaopiniowała Regio-
nalna Izba Obrachunkowa w Ło-
dzi. Rzeczywiste wydatki wynio-
sły 12.039.330,97 zł, czyli 96.01% 
planowanych. Deficyt wyniósł 
425.044,46 zł, choć plan zakładał 
przeszło drugie tyle – 894.448,45 
zł. Zrealizowano większość pla-

nowanych inwestycji, ale niektóre  
– jak chociażby termomoderniza-
cja budynku szkoły w Mastkach  
– zostały odłożone na ten lub przy-
szły rok, ponieważ nie udało się 
pozyskać dotacji zewnętrznych.

Wójt, dziękując za jednomyśl-
ny wynik głosowania, podkreślił, 
że to zasługa wszystkich pracow-
ników urzędu, jednostek organiza-
cyjnych, radnych i sołtysów.

Zaznaczył, że z roku na rok 
jest mniej środków unijnych do 
wzięcia, przez co coraz trudniej 
o kolejne inwestycje, ale w miarę 
możliwości stara się je realizować  
w każdej miejscowości. Podkre-
ślił, że jego gmina jest jedną z naj-
mniej zadłużonych, co świadczy  
o rozsądnym gospodarowaniu, 
spotykającym się ze zrozumie-
niem radnych i sołtysów.  tm

Dariusz Reczulski dziękuje radnym za udzielenie mu przez 
absolutorium.

Kiernozia | Kanalizacja sanitarna

Kanalizacja na Żychlińskiej 
w tym roku 

Ulica Żychlińska, Nowy Rynek 
i Przytargowa w Kiernozi zyskają 
w tym roku kanalizację sanitar-
ną. Gmina zdecydowała się prze-
prowadzić tę inwestycję, mimo iż 
ciągle niepewne są losy wniosku 
o jej dofinansowanie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2014 – 2020. 

Wniosek gminy jest na 11. 
miejscu listy rezerwowej PROW. 
Nie dostał zbyt wielu punktów,  
z uwagi na stosunkowo mały za-
kres zaplanowanych robót w po-
równaniu z wnioskami innych sa-
morządów. 

W skali województwa w kon-
kursie na dofinansowanie unij-
nymi pieniędzmi inwesty-
cji związanych z kanalizacją 
zakwalifikowanych zostało 55 
projektów. – Czekamy na wyni-
ki przetargów, zawsze są w nich 
oszczędności i wtedy pieniądze 

trafiają na projekty z listy rezer-
wowej – powiedział nam sekre-
tarz gminy Jarosław Bogucki. 
Na tę chwilę wiadomo, że gmina 
może liczyć na umarzalną w czę-
ści pożyczkę z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 

Ogłoszony został już przetarg 
na wyłonienie wykonawcy robót. 
Określono również termin za-
kończenia robót – na koniec paź-
dziernika tego roku. 

W ul. Żychlińskiej i Przytar-
gowej wybudowana zostanie 
sieć kanalizacji z rur o średni-
cy 200 mm i długości blisko 1,5 
km, wraz z 52 odejściami bocz-
nymi. 

Ponadto przebudowana zosta-
nie sieć wodociągowa o długo-
ści prawie 1 km, wraz z odejścia-
mi bocznymi w ul. Żychlińskiej  
i na Nowy Rynku.  mak 

Kiernozia | Zawody sportowo-pożarnicze OSP 

Wygrali druhowie z Osin 
Gminne zawody 
sportowo-pożarnicze 
w Kiernozi wygrali 
druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Osinach. Wśród pań 
triumfowała drużyna 
OSP Kiernozia,  
a wśród 
młodzieżowych drużyn 
pożarniczych – OSP 
Niedzieliska. 

Zawody odbyły się w ostat-
nią niedzielę, 10 czerwca, o godz. 
10.00 i zapoczątkowały tegorocz-
ny cykl zawodów sportowo-po-
żarniczych w powiecie łowickim. 

Na boisku gminnym w Kier-
nozi wystartowało 11 drużyn 
męskich, 3 kobiece oraz 2 mło-
dzieżowe drużyny OSP. Po dwie 
drużyny męskie (kategoria A) wy-
stawiły jednostki straży z Kiernozi 
(kolejny raz) oraz po raz pierwszy 
z OSP Teresew. 

W grupie drużyn męskich 
(grupa A) ostateczna klasyfikacja 
była następująca: 1 miejsce OSP 
Osiny z łączną liczbą punktów 
106,0; 2 miejsce OSP Kierno-
zia II 110,1; 3. OSP Niedzieliska 
113,3; 4. OSP Kiernozia I 113,9; 
5. OSP Chruśle 118,6; 6. OSP Te-
resew II 133,7; 7. OSP Sokołów 
Kolonia 136,4; 8. OSP Witusza 
137,3; 9. OSP Teresew I 141,2; 
10. OSP Stępów 144,0; 11. OSP 
Zamiary 164,2. 

Grupa C (drużyny żeńskie): 
1 miejsce OSP Kiernozia 133,8; 

2 miejsce OSP Teresew 159,8;  
3 miejsce OSP Osiny 231,4. 

Młodzieżowe Drużyny Pożar-
nicze: 1 miejsce OSP Niedzieliska 
103,8 (ćwiczenie bojowe 44,3);  
2 miejsce OSP Osiny 106,5 (ćw. 
bojowe 43,5). 

Do zmagań według odrębnego 
regulaminu dla dzieci przystąpiły 
też dwie drużyny składające się  
z kilku- lub kilkunastoletnich 
przyszłych strażaków z OSP Kier-
nozia. 

W ubiegłym roku w katego-
rii męskiej wygrały Niedzieli-
ska, przed Osinami i jednostką 
OSP Chruśle. W grupie kobiecej  
w ub. roku pierwsze były Osiny, 

przed Kiernozią, a wśród MDP 
w ubiegłym roku pierwsze miej-
sce przypadło młodym strażakom 
z Teresewa przed Niedzieliskami. 

Sędzią głównym zawodów był 
teraz Wiesław Łacheta, zaś ło-
wicką komendę powiatową stra-
ży pożarnej reprezentował st. kap. 
Tomasz Ledzion. – Pogoda nam 
sprzyjała, ale nie było łatwo bie-
gać w takim upale – powiedział 
nam Mirosław Pawlina z Urzędu 
Gminy w Kiernozi. 

Dla najlepszych dorosłych dru-
żyn ufundowane zostały pucha-
ry oraz przyznane zostały nagro-
dy finansowe. Młodsi otrzymali 
upominki i słodycze. Za zajęcie 
pierwszego miejsca nagroda wy-
nosiła 200 zł, kolejne 180 zł, 160 
zł i po 150 zł za udział w zawo-
dach.  mak 

Gm. Łyszkowice | Wybory samorządowe

Dyrektor szkoły 
kandydatką na wójta

Małgorzata Zielińska, od kil-
kunastu lat kierująca Szkołą Pod-
stawową w Łyszkowicach, będzie  
w najbliższych wyborach samo-
rządowych kandydatką Prawa  
i Sprawiedliwości na stanowisko 
wójta gminy Łyszkowice.

O jej kandydaturze na wójta 
nieoficjalnie mówiono w gminie 
już cztery lata temu, wtedy jed-
nak nie zdecydowała się kandydo-
wać. Inaczej jest tym razem – chęć 
ubiegania się o najważniejsze sta-
nowisko w gminie potwierdziła  
w telefonicznej rozmowie z No-
wym Łowiczaninem, jak i rów-
nież to, że będzie kandydatką PiS.

Przyznała, że już w przeszłości 
miała propozycje startu wyborach 
samorządowych z różnych komi-
tetów, do tej pory jednak nie była 
nimi zainteresowana. – O swoich 
założeniach i programie powiem 
w odpowiednim czasie – mówi.

Małgorzata Zielińska urodziła 
się w 1961 roku. Od 36 lat pracuje 
jako nauczycielka, a od 19 lat pełni 
funkcję dyrektora szkoły w Łysz-
kowicach. Jest trzecią, po Adamie 
Rucie (urzędujący wójt) i Piotrze 
Klimkiewiczu osobą, która po-
twierdziła nam chęć ubiegania się 
w tym roku o stanowisko wójta 
gminy Łyszkowice.   tm

Gmina Sanniki | Zbiórka 

Oddaj „gabaryty” i nie tylko 
Zbiórka odpadów wielkogaba-

rytowych, w tym mebli, zużyte-
go sprzętu elektronicznego i elek-
trycznego oraz niektórych opon 
będzie prowadzona przez dwa dni 
w gminie Sanniki. Wyznaczone 
zostały cztery punkty, gdzie moż-
na będzie takie odpady na własny 
koszt dostarczać. 

Od razu spieszymy z wyjaśnie-
niami, że spośród opon przyjmo-
wane będą wyłącznie te od samo-
chodów osobowych, motocykli 
i rowerów. Nie należy przywo-
zić opon od samochodów cięża-
rowych oraz ciągników i maszyn 

rolniczych. Na miejscu będzie pra-
cownik, który sprawdzi przywo-
żone odpady. 

Zbiórki będą prowadzone 18 
czerwca w godzinach od 7.00 do 
11.00 przy byłej szkole w Barciku 
(przy ogrodzeniu po prawej stro-
nie bramy) oraz na placu przy re-
mizie OSP w Osmolinie (w głębi 
działki, od strony garażu)

Następnego dnia zbiórka bę-
dzie prowadzona na placu przy 
OSP w Lwówku (przy ogrodzeniu 
po prawej stronie) oraz przy remi-
zie OSP w Brzezi (przy pojemni-
ku na szkło).  mak 

Gmina Sanniki | Remont drogi z lwówka do Konstantynowa 

1,5 kilometra nowego asfaltu 
Zakończyła się odnowa na-

wierzchni drogi powiatowej  
z Lwówka w gm. Sanniki do Kon-
stantynowa w gminie Gąbin. Nowa 
nawierzchnia asfaltowa została 
położona na odcinku ok. 1,5 km  
o szerokości 4 m. Inwestycja kosz-
towała 289.665 zł, a roboty wy-

konało Przedsiębiorstwo Ro-
bót Drogowo-Budowlanych S.A.  
z Gostynina. – Wreszcie droga zo-
stała naprawiona i wygląda to na-
prawdę nieźle – powiedziała nam 
mieszkanka Lwówka. Droga ta 
już wcześniej miała nawierzch-
nię asfaltową, jednak nie była ona  

w najlepszym stanie. – Były zado-
lenia i dziury, które powstały m.in. 
dlatego, że tędy prowadzi droga na 
żwirownię i jeżdżą ciężkie samo-
chody – powiedziała nam nasza 
rozmówczyni. – Roboty odebrali-
śmy w drugiej połowie maja. Dro-
ga została dobrze wykonana. War-

stwy wyrównująca oraz ścieralna 
asfaltu mają łączną grubość na-
wet 6 centymetrów – dowiedzieli-
śmy się w Powiatowym Zarządzie 
Dróg w Gostyninie. W odbiorze 
technicznym uczestniczyli nie tyl-
ko pracownicy ZDP w Gostyni-
nie, ale również radni powiatu go-
stynińskiego związani z rejonem 
sannickim i gąbińskim: Maria 
Wróblewska, Dariusz Wachowicz  
i Arkadiusz Boruszewski.  mak

RZut OKIEm | NOWe OGROdZeNIe 

Ku końcowi zmierzają prace przy budowie nowego ogrodzenia 
pałacu w Sannikach. Przypomnijmy, że od strony ulicy Parkowej 
ogrodzenie jest metalowe, z murowanymi słupkami. Od strony ulicy 
Warszawskiej znaczna część ogrodzenia będzie jednak – tak jak 
było do tej pory – murowana. Od strony ul. Warszawskiej ogrodzenie 
parku ma zabytkowy charakter i musi zostać odtworzone. W pozostałej 
części ogrodzenie było budowane w różnych okresach i mogło zostać 
zastąpione ogrodzeniem ażurowym, które przynajmniej w części odsłania 
park i pałac. Poszerzone mają też zostać bramy wjazdowe. mak 

M
A

R
c

IN
 K

U
c

h
A

R
S

K
I

Ćwiczenie bojowe w wykonaniu strażaków jest bardziej widowiskowe od sztafety.
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do zmagań przystąpiły 
też dwie drużyny 
składające się z kilku- 
lub kilkunastoletnich 
przyszłych strażaków  
z OSP Kiernozia.
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Łowicz | Pogoda zachęcała do wypoczynku nad wodą 

Mnóstwo osób chciało „zaprzyjaźnić się” 
z kajakiem
Bardzo dużo osób odwiedziło w ostatnią 
niedzielę, 10 czerwca, przystań kajakową przy 
plaży nad Bzurą, gdzie Klub Turystyki Kajakowej 
„Tratwa” PTTK Łowicz zorganizował akcję 
„Zaprzyjaźnij się z kajakiem!”. 

Na miejscu można było obej-
rzeć kilkanaście rodzajów kaja-
ków, np. kajaki turystyczne, do 
pływania rwącymi potokami, 
morskie, lagunowe i inne kajaki 
wyczynowe. Członkowie KTK 
„Tratwa” opowiadali o kajakach, 
pływaniu i zachęcali do tego ro-
dzaju aktywności. Od kilku już lat 
spływy kajakowe Bzurą cieszą się 
całkiem sporym powodzeniem. 
Taką formę integracji i rekreacji 
wybierają nie tylko kilkunastooso-
bowe grupy znajomych, ale też np. 
klasy na zakończenie roku szkol-
nego itp. 

W niedzielę oczywiście moż-
na było też spróbować swoich sił 
w kajaku na wodzie. Chętnych nie 
brakowało, więc trzeba było po-
czekać nawet kilkanaście minut na 
swoją kolej. – Ile było osób? Może 
dwieście, a może więcej. Jesteśmy 
bardzo zadowoleni. Chcemy „za-
rażać” kajakową pasją, bo to bar-
dzo fajny sposób na aktywne spę-
dzenie wolnego czasu, a Bzura 
jest piękna – powiedział nam Ma-
riusz Wiśniewski z „Tratwy”. 

Impreza była formą promo-
cji „Wakacji z Tratwą na Fali”,  
a współorganizatorami była fir-

ma wypożyczająca kajaki i orga-
nizująca spływy kajakowe „Na 
Fali – Kajaki Łowicz”. Właściciel 

kajaków, Zbigniew Ziółkowski  
z Łowicza, jest również członkiem 
„Tratwy”. Najbliższa odsłona 

wspomnianych „Wakacji z Tratwą 
na Fali” zaplanowana jest w środę, 
4 lipca,od 14.00 do około 18.00. 

KTK „Tratwa” planuje zorganizo-
wanie w wakacje co najmniej 4 ta-
kich spotkań.  mak 

ze świaDeCtwem 
na kajaki

Łowicka Akademia Sportu 
wyszła z ciekawą inicjatywą na 
zakończenie roku szkolnego, 
który w szkołach będzie miał 
miejsce 22 czerwca. Tego 
dnia, począwszy od godz. 
11.00, na przystani miejskiej 
nad Bzurą na uczniów, 
którzy wyjdą ze szkół ze 
świadectwami, czekać będą 
członkowie Akademii, którzy 
zaoferują im możliwość 
darmowego pływania. Będzie 
można także zagrać w wyścig 
kapsli po torze, który zostanie 
przygotowany na plaży. 
Niewykluczone są także inne 
atrakcje. Impreza potrwa  
do godz. 15.00. tb

Zainteresowanie kajakami było bardzo duże. Tego typu aktywności sprzyjała pogoda. 
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Łowicz | Zarząd osiedla zorganizował piknik 

Plac zabaw tętnił życiem 
– Taką zabawę to można orga-

nizować dla nas codziennie. Jest 
fajnie. Można się pobawić i najeść 
na przykład cukierków – opowia-
dał nam kilkuletni Łukasz, któ-
ry w piątkowe popołudnie wraz 
z babcią przyszedł na plac zabaw 
przy ul. Włókienniczej w Łowicz. 
U babci przebywa od czasu do 
czasu (mieszka pod Łowiczem)  
i rzadko odwiedzał akurat ten plac 
zabaw. Tym razem dobrze trafił, 
ponieważ tego popołudnia zarząd 
osiedla Przedmieście zorganizo-
wał piknik z okazji Dnia Dziecka. 

Atrakcji nie brakowało. Zaba-
wy prowadził Wodzirej Arek, na 
miejscu był też samochód strażac-

ki i policyjny radiowóz, dmuchań-
ce itp. Strażacy długo na pikniku 
nie zabawili, ponieważ musieli 
pojechać do niedużego pożaru tra-
wy w okolicach Łowicza. Podczas 
pikniku można było też zjeść np. 
pączka, watę cukrową, cukierki 
itp. oraz ugasić pragnienie. 

– Cieszymy się, że tak licznie 
przybyliście. Motywuje nas to do 
dalszych działań. W trakcie spo-
tkania zrodziły się pomysły no-
wych spotkań, więc może tuż tuż 
spotkamy się ponownie – podsu-
mował zarząd na osiedlowym pro-
filu na Facebooku. Zachęcamy do 
obejrzenia zdjęć ze spotkania na 
stronie www.lowiczanin.info.  mak 

Popów | Festyn z okazji dnia Rodziny 

„Calineczka” w wykonaniu rodziców
Położony w zacienionym 
miejscu plac zabaw przy 
Szkole Podstawowej 
w Popowie okazał się 
doskonałym miejscem na 
doroczny festyn z okazji 
Dnia Rodziny z udziałem 
dzieci z oddziałów 
przedszkolnych, ich 
rodziców i nauczycieli. 

W piątek (8 czerwca) na 
wszystkich czekało wiele atrakcji. 

Spotkanie zostało zorganizo-
wane w nawiązaniu do trzech 
ważnych uroczystości, przypa-

dających w ostatnim czasie – dni 
dziecka, mamy i taty. 

Na początek rodzice wystawili 
dla swoich dzieci przedstawienie 
pt. „Calineczka”, na kanwie baśni 
Andersena o tym samym tytule. 

Następnie na terenie przyszkol-
nym rozpoczął się festyn, podczas 
którego najpopularniejsze było 
malowanie twarzy i zaplatanie ko-
lorowych warkoczy. Na tę ostatnią 
atrakcję zdecydowała się nawet dy-
rektor Grażyna Sobieszek. – Ma-
lowanie buzi, występy i zabawa 
na świeżym powietrzu – mówiła  
o tym, co najfajniejsze na festynie, 
mama Amelii z zerówki i Fran-
ciszka z oddziału 3- i 4-latków. 

Rodzice zaangażowali się  
w przygotowanie poczęstunku 
oraz grilla, na którym piekły się 
kiełbaski i kaszanki.  aa 

Rodzeństwo Amelia i Franciszek pozuje z umalowanymi na festynie 
buziami.

A
G

N
Ie

S
ZK

A
 A

N
TO

S
Ie

W
Ic

Z
 



8  www.lowiczanin.info14 czerwca 2018      nr 24

ReKlAMA

Łowicz | Młodzież najchętniej decyduje się na ZSP nr 2 na Blichu 

Większość gimnazjalistów 
wybrała już szkołę średnią
Uczniowie, którzy  
w tym roku opuszczą 
mury gimnazjum już 
mogą wybrać sobie 
szkołę średnią. Od 21 
maja trwa nabór do 
wszystkich placówek 
szkolnictwa średniego. 

Przypomnijmy, że od kilku 
lat rekrutacja odbywa się dro-
gą elektroniczną. Ten sposób na-
boru zwiększa komfort zarówno 
w trakcie dokonywania wyboru 
szkoły, jak i potem – w oczeki-
waniu na wyniki przyjęć. Ucznio-
wie najpierw zobowiązani są za-
logować się i wypełnić wniosek 
dostępny na stronie interneto-
wej: https://nabor.pcss.pl/lowicz/.  
Na tym etapie wybierają oni szko-
łę pierwszej i kolejnych preferen-
cji. Tegoroczny nabór pozwala  
na wybranie trzech interesujących 
instytucji oświatowych. Wypeł-
niony elektronicznie wniosek na-
leży następnie wydrukować i do-
starczyć do wybranej przez siebie 
placówki pierwszej preferencji. 
Młodzi ludzie mają na to czas  
do 20 czerwca do godziny 12.00. 

Z kolei w dniach 22-26 czerwca 
muszą oni również donieść kopię 
świadectwa ukończenia gimna-
zjum oraz zaświadczenie o wy-
nikach testu gimnazjalnego. Po 
upływie dwóch tygodni, 11 lipca, 
placówki dydaktyczne dokonają 
symulacji naboru. Efekty rekru-
tacji dostępne będą dzień później  
– 12 lipca. Potem w ciągu tygo-
dnia wystarczy dostarczyć orygi-
nały wspomnianych dokumentów, 
a w przypadku laureatów i finali-
stów różnych konkursów, również 
certyfikat uczestnictwa w nich. 

Ci, którzy pomyślnie przej-
dą całą procedurę, od 1 września 
będą mogli wyruszyć do wyma-
rzonych szkół.

Dotychczas do szkół średnich 
w naszym regionie wpłynęły 522 
wnioski. Dodatkowo, uczniów 
ubiegających się o przyjęcie jest 
jeszcze 195 – oni już dokonali wy-
boru szkoły drogą elektroniczną, 
jednak nadal nie złożyli stosow-
nego wniosku. Ogółem gimnazja-
listów upoważnionych do wzięcia 
udziału w procesie rekrutacyjnym 

jest w powiecie łowickim 736. 
Wynika z tego, że 19 osób nadal 
nie wybrało żadnej szkoły.

– To typowa sytuacja. Pamię-
tajmy, że trochę czasu pozostało 
jeszcze do końca roku szkolnego. 
Nie wykluczamy, iż pośród osób, 
które nie złożyły jeszcze wniosku, 
są i takie, które obawiają się o to, 
że nie otrzymają w tym roku pro-
mocji. Uczniowie, którym uda się 
jednak ukończyć gimnazjum, na-
dal mają kilka dni na obranie dal-
szej ścieżki edukacyjnej – uspo-
kaja Sylwia Walkiewicz, dyrektor 
Wydziału Edukacji i Spraw Spo-
łecznych Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu. 

Z danych wspomnianego wy-
działu wynika, iż największym 
zainteresowaniem uczniów cieszy 
się Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 2 na Blichu. Dotych-
czas do szkoły złożono 130 próśb 
o przyjęcie, a 32 osoby zdecydo-
wały się wybrać tę placówkę, choć 
jeszcze nie przyniosły wniosku. 
Największym powodzeniem cie-
szy się wśród nich klasa umożli-
wiająca zdobycie tytułu technika 
informatyka. 

Na drugim miejscu spośród 
najchętniej wybieranych insty-
tucji oświaty znajduje się w tym 
roku Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 4, czyli „ekono-
mik”. W rekrutacji do tej pla-
cówki udział wzięły 143 osoby,  
z których 117 złożyło już wniosek. 
Przyszli uczniowie znajdującego 
się w Zespole Szkół liceum za-
interesowani byli przede wszyst-

kim wyborem klasy językowej, 
choć do wyboru mieli jeszcze 
profil matematyczno-przyrodni-
czy. Z kolei ci, którzy rekrutowali 
się do prowadzonego tam techni-
kum, najczęściej wybierali opcję 
zawodu technika spedytora. 
Wśród liceów powodzeniem cie-
szy się w tym roku II Liceum 
Ogólnokształcące im. miko-
łaja Kopernika, czyli popular-
ny „medyk”. Wiele wskazuje na 
to, że we wrześniu będzie się w 
nim uczyć ponad 124 nowych 
uczniów. Wielu spośród nich za 
najatrakcyjniejszy uznało kieru-
nek obronny z elementami bez-
pieczeństwa publicznego. Oferta 
obejmuje również klasy o nachy-
leniu humanistyczno-lingwistycz-
nym, politechniczno-ekonomicz-
nym i medycznym. 

Kolejne miejsce na liście szkół 
pierwszych preferencji uczniów 
zajmuje zajmuje obecnie I Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Józefa Chełmońskiego w Ło-
wiczu. Dotychczas złożono tu 66 
wniosków. Spośród trzech propo-
nowanych profilów: matematycz-
nego, z rozszerzonym językiem 
angielskim lub polskim, ucznio-
wie najchętniej decydują się na 
ten pierwszy. 

Nieco gorzej wypada w tym 
roku bodaj najczęściej porówny-
wane z „Chełmonem” Pijarskie 
Liceum Ogólnokształcące 
Królowej Pokoju. Chętnych, by 
wybrać tę szkołę, jest 57 uczniów, 
spośród których 18 jeszcze nie 
złożyło wymaganych wniosków. 

Zainteresowanym proponuje się 
tu klasy o nachyleniu humani-
stycznym, biologiczno-chemicz-
nym oraz politechniczno-ekono-
micznym. Wiele wskazuje na to, 
że w tym liceum od września nie 
zabraknie umysłów ścisłych, bo 
młodzież najczęściej wybierała tę 
ostatnią opcję. We wspomnianej 
klasie oprócz matematyki będzie 
można rozszerzać fizykę lub geo-
grafię, a także chemię lub wiedzę 
o społeczeństwie. 

W najtrudniejszej sytuacji 
obecnie znajduje się Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
3. Mimo że w technikum propo-
nuje się szeroki wachlarz możli-
wości kształcenia w zakresie orga-
nizacji reklamy, grafiki i poligrafii 
cyfrowej oraz usług fryzjerskich, 
gastronomicznych i hotelarskich, 
obecnie złożono tu zaledwie 26 
wniosków. 

Niezbyt dobrze przyszły rok 
szkolny zapowiada się także  
w Zespole Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1. Niewielu uczniów 
zdecydowało się na wybór tech-
nikum, choć mogli ubiegać się tu  
o tytuł technika elektryka, mecha-
nika, mechatronika czy informa-
tyka. W związku z tym nie wia-
domo czy proponowane przez te 
instytucje klasy zostaną otwarte. 

Dodajmy, że spośród szkół sy-
tuowanych na terenie powiatu ło-
wickiego 24 uczniów wybrało 
również Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. 
Jadwigi Dziubińskiej w Zduń-
skiej Dąbrowie. Najchętniej de-
cydowali się oni na zdobywanie 
uprawnień technika weterynarii. 
Placówka oferuje ponadto kształ-
cenie w zakresie rolnictwa, archi-
tektury krajobrazu i hodowli koni. 

Dyrektor Sylwia Walkiewicz 
podkreśla, że nie można jeszcze 
ocenić efektów tegorocznego na-
boru. – Obecnie sytuacja jest bar-
dzo dynamiczna. Ciągle wpływa-
ją do nas nowe wnioski, uczniowie 
wybierają różne szkoły pierwszej 
preferencji. Bardzo dobrą infor-
macją jest jednak dla nas wiado-
mość o tym, że wśród rekruto-
wanych są również osoby spoza 
naszego terenu. Mamy nadzieję, 
że rozpoczynających naukę lice-
alistów będzie w tym roku więcej 
niż uczniów kończących gimna-
zjum – podsumowuje dyrektor. aw

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 7

Wokół patrona 
– Jana Pawła II
Szkoła Podstawowa nr 7 
w Łowiczu w tym roku 
świętuje nie tylko 100. 
rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości, 
ale też 25-lecie własnego 
istnienia. Ponieważ 
najważniejszym 
wydarzeniem minionego 
ćwierćwiecza szkoły była 
wizyta w niej św. Jana 
Pawła II, to jego postać 
stała się głównym tematem 
projektów realizowanych  
z okazji jubileuszu.

Od marca wszystkie klasy pra-
cują nad tym, jak w atrakcyjnej  
i przystępnej dla dzieci i młodzie-
ży formie przedstawić papieża Po-
laka. Nie są to przedsięwzięcia 
sztampowe – przykładami mogą 
być na przykład gra planszowo-te-
renowa czy spływ kajakowy.

W grze „O tym, jak Karolek 
dostał się do Nieba” brali udział 
uczniowie klas I-III. Jej pomy-
słodawczynią była Anna Kowal-
czyk, a zaangażowali się wszyscy 
nauczyciele wychowania wcze-
snoszkolnego. Pięć klas było re-
prezentowanych przez cztero-
osobowe zespoły. Po jednym 
przedstawicielu rzucało kostką  
i przesuwało duże pionki po roz-
łożonej w sali gimnastycznej plan-

szy. Na poszczególnych polach 
znajdowały się pytania i inne za-
dania dotyczące biografii św. Jana 
Pawła II. Udzielenie prawidłowej 
odpowiedzi na nie było zadaniem 
trójki pozostałych reprezentantów 
klasy – jeśli tego nie zrobili, pio-
nek zostawał w miejscu.

Jak nazywali młodego Karo-
la Wojtyłę koledzy? Ile lat miał 
Karol Wojtyła, kiedy zmarła jego 
matka? Jak miał na imię jego 
brat? – to tylko przykładowe pyta-
nia. Były zresztą zadania bardziej 
nietypowe, jak na przykład po-
kazanie czegoś (na przykład ulu-
bionych sportów Karola Wojtyły) 
tylko przy pomocy gestów. Gra 
została rozegrana 11 czerwca.

Dzień wcześniej klasa IV c 
wraz z wychowawcą Wojcie-
chem Sobolewskim wzięła udział  
w spływie kajakowym po Bzurze 
z ogniskiem, w czasie którego zo-
stał przeprowadzony konkurs na 
temat wizyty ojca świętego w Ło-
wiczu w 1999 roku. Uczestnicy 
przepłynęli kajakami od Urzecza 
do Klewkowa. Warto tu przypo-
mnieć, że papież również był ama-
torem kajakarstwa.

Podsumowanie tych oraz po-
zostałych projektów związanych 
ze św. Janem Pawłem II nastąpi 
w czwartek, 14 czerwca, podczas 
obchodów Dnia Patrona i Dnia 
Dziecka, obchodzonych dokład-
nie w rocznicę wizyty papieża  
w szkole.   tm

RZut OKIEm | KOleJNA SZKOŁA NA WARSZTATAch

trzecioklasiści z Pijarskiego Gimnazjum w Łowiczu byli 8 czerwca gośćmi na warsztatach 
gastronomicznych przygotowanych przez nauczycieli i uczniów technikum żywienia i usług gastronomicznych  
w ZSP nr 3. Uczestnicy warsztatów odważali i odmierzali produkty, przesiewali mąkę, mieszali, wyrabiali, smażyli  
i piekli. Powstały w ten sposób potrawy kuchni śródziemnomorskiej. Uwieńczeniem zajęć była degustacja.  
W szkole przy ul. Powstańców 1863 roku podobne warsztaty prowadzone są przez cały rok dla gości z różnych 
szkół z Łowicza i okolic. tm

uczennice Pijarskiego Liceum Królowej Pokoju w Łowiczu szkołę 
średnią wybierały w zeszłym roku. Poza dobrymi wynikami placówki, 
doceniły serdeczną atmosferę oraz połączenie tradycji i nowoczesności. 
Na zdjęciu: Agata Multan, Michalina czerwińska i Weronika lendzion. 
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Rywalizacja klas w grze dotyczącej Karola Wojtyły. Pole mety,  
do którego zmierzały pionki, oznaczone było jako "Niebo". 
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Gmina Nieborów | Finansowe dylematy radnych

Najdroższa droga w powiecie 
powstanie w Dzierzgowie
Rada Gminy Nieborów jednogłośnie przyjęła na sesji 29 maja zmiany 
w tegorocznym budżecie, który po stronie dochodów i wydatków zwiększył 
się o około 290 tys. zł. Zgodne głosowanie nie oznaczało, że radni nie mieli 
wątpliwości. A te wywołało zwiększenie o 65.400 zł kosztów przebudowy 
drogi w Dzierzgowie, która ma tylko 311 m długości, a kosztować będzie  
aż 185.400 zł, czyli za 1 mb będzie to 596 zł.

– To jakieś szaleństwo – w toku 
dyskusji na ten temat powiedział 
radny Tomasz Baczyński z Bed-
nar, porównując 596 zł z kwo-
tą 266 zł za 1 mb, którą policzył 
na podstawie wyników przetar-
gu przeprowadzonego na drogę  
w gminie Łyszkowice. Apelował 
on, aby ten wydatek przemyśleć, 
a potem wnioskował, aby w ogóle 
wyłączyć tą inwestycję. Wniosek 
poparła poza nim tylko jedna oso-
ba, 8 radnych było temu przeciw-
nych, 3 wstrzymało się od głosu. 

Wcześniej jednak Radny 
Krzysztof Kubel z Dzierzgowa 
przypomniał, że już na sesji ob-
jazdowej radni oglądali stan dro-
gi, która ma być remontowana  
i uznali, że jej stan jest tak zły, że 
nie można dłużej tych robót prze-
kładać. Zwrócił też uwagę, że wy-

soki koszt związany jest z tym, że 
remont obejmować będzie też wy-
konanie podbudowy, której ta dro-
ga nie ma. Asfalt położony został 
niegdyś – jak to ujął – na trawie. 

Wójt gminy Nieborów Andrzej 
Werle częściowo podzielił opinię 
radnego Baczyńskiego, że ceny  
z przetargu są wysokie, również  
w porównaniu do tych, jakie uzy-
skała gmina Łyszkowice, która 
ogłosiła przetarg w lutym. Gmina 
Nieborów wtedy też ogłosiła prze-
targ na kilka z 7 dróg, jakie ma za-
planowane w tym roku do realiza-
cji, jednak nie mogła na wszystkie, 
ponieważ nie miała na wszystkie 
gotowej dokumentacji. 

Radny Krzysztof Osóbka  
z Dzierzgówka dodał, że jest rok 
wyborczy i boom inwestycji unij-
nych, w tym kolejowych, któ-
re wpływają na wzrost cen na re-
mont dróg, które są windowane  
z miesiąca na miesiąc na nieko-
rzyść samorządu. Uznał, że warto 
się zastanowić i nad ceną i nad re-
zygnacją z inwestycji, choć nie pa-

mięta gminnej inwestycji na dro-
gach w Dzierzgówku w ostatnich 
latach. 

Henryk Bakalarski, radny  
z Bełchowa, przypomniał, jak  
w ubiegłym roku rada większo-
ścią głosów zrezygnowała z re-
montu kilku dróg (nie zwięk-
szając wydatków na nie, które 
pozwoliłyby na rozstrzygnięcie 
przetargu – przyp. red.). Wtedy 
obecny na sesji mieszkaniec Nie-
borowa mówił, że lepiej byłoby 
te pieniądze dołożyć, bo wysokie 
ceny utrzymają się. – Czy ktokol-
wiek zagwarantuje, że będzie ta-
niej? Czego oczekują mieszkań-
cy? Nie można czekać latami, 
więc jeśli nasz budżet to wytrzy-
ma, to lepiej zrobić tą drogę. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Tadeusz Kozioł podsumo-
wał tą dyskusję stwierdzeniem, 
że dobrze, iż radni dyskutują nad 
dobrym gospodarowaniem pie-
niędzy wyborców. Ale ceny  
z przetargów przeprowadzonych 
w lutym gmina Nieborów ma 

podobne, jak gmina Łyszkowi-
ce. Dopiero w obecnych przetar-
gu cena wyszła wysoka. Dodał, 
że gdyby wspomniane 4 drogi nie 
były z poprzedniego roku doło-
żone do tegorocznych (Piaskowa 
w Mysłakowie, Polna w Bełcho-
wie, Wschodnia w Nieborowie 
– przyp. red.) to może już jedne  
i drugie byłyby zrobione. 

Ostatecznie radni przyję-
li wszystkie proponowane zmia-
ny w budżecie. W sumie wydat-
ki na drogi zostały zwiększone  
o 125.400 zł, poza drogą w Dzierz-
gowie, która wywołała takie emo-
cje, zwiększono o 20 tys. zł plan 
bieżących wydatków na gmin-
ne drogi, 40 tys. zł – przeznaczo-
no na dotacje dla gm. Łyszkowice 
do przeprowadzonego już remon-
tu drogi w Stachlewie, z której ko-
rzystają też mieszkańcy Bełchowa. 

Do budżetu wprowadzono 160 
tys. zł dla OSP w Dzierzgowie na 
zakup średniego samochodu ga-
śniczego. Zwiększono wydatki 
bieżące na oświatę (24 tys. zł na 
prace w szkole w Bobrownikach, 
4 tys. zł na zakup książek dla szko-
ły w Nieborowie) i sport (9 tys. zł 
przeznaczono na prace przy bo-
iskach – 4 tys. zł na dostawę i mon-
taż zbiornika na nieczystości przy 
boisku w Bednarach oraz 5 tys. zł 
na zakup bramek na boisko w Bo-
brownikach). 

RZut OKIEm | NIeBeZPIecZNA dZIURA NA BROWARNeJ

W betonowej pokrywie studzienki telekomunikacyjnej na chodniku przy ul. Browarnej w Łowiczu kilka  
dni temu zauważyliśmy pokaźną i niebezpieczną dziurę. Uszkodzenie nie wygląda na mechaniczne, celowe,  
ale na naturalne spękanie będące wynikiem warunków atmosferycznych. Jak widać na zdjęciu – zagrożenie  
nie było niczym oznakowane. mwk

Domaniewice | Na sesji Rady Gminy

Za rozgraniczenia działek płacą obie strony
Coraz częściej  
do Urzędu Gminy 
Domaniewice  
przychodzą mieszkańcy 
zgłaszający problemy 
z przebiegiem działek 
międzysąsiedzkich.

Jak uczulał na sesji Rady Gmi-
ny 24 maja wójt Paweł Kwiatkow-
ski, radni i sołtysi w rozmowach  
z mieszkańcami powinni uświa-
damiać im, na jakich zasadach po-
krywa się koszty takiego rozgrani-
czenia. 

Po przyjęciu zgłoszenia urząd 
wysyła na miejsce wybranego 
geodetę (gmina wysyła zapyta-
nia do minimum trzech geodetów 
i wybiera najtańszą ofertę), który 
wytycza przebieg granicy mię-
dzy działkami. Koszty procedury 
pokrywają solidarnie właściciele 
nieruchomości, które są rozgrani-
czane. Jeśli jest ich dwóch, to po 
połowie. Jeśli więcej, to propor-
cjonalnie od powierzchni lub ilo-
ści wytyczonych słupków geode-
zyjnych.

Co ważne, nawet jeśli jedna ze 
stron nie ma uwag do przebiegu 

granicy, ale jego sąsiad złoży do 
gminy wniosek o rozgraniczenie, 
to i tak koszty całego postępowa-
nia geodezyjnego dzielone są mię-
dzy strony. Gmina kosztów, jakie 
poniosła na rozgraniczenie, może 
dochodzić drogą egzekucji.

Jeśli ktoś jest niezadowolony  
z podziału dokonanego przez geo-
detę wyznaczonego przez urząd, 
może odwołać się do sądu, któ-
ry wyznaczy swojego specjalistę. 
Koszty postępowania sądowego 
są jednak kilkakrotnie wyższe niż 
w przypadku rozgraniczenia po-
przez urząd.  kl

Kiernozia | Brak chętnych do przetargu 

Remont w urzędzie  
będzie opóźniony
Przetarg, który miał wyłonić 
wykonawcę remontu  
w budynku Urzędu Gminy 
Kiernozia, musiał zostać 
unieważniony, ponieważ 
nie zgłosił się żaden oferent.

Roboty miały zostać prze-
prowadzone w czerwcu i lipcu 
tego roku. Dzisiaj wiadomo, że 
termin ten zostanie przesunięty  
w czasie, ponieważ gmina za-
mierza zorganizować kolejny 
przetarg. 

– Może pierwotny termin nie 
był najlepszy, przypadł na szczyt 
sezonu budowlanego, kiedy wy-
konawcy już siedzą na robotach. 
Rozważaliśmy zlecenie wykona-
nia „z wolnej ręki”, ale też nie 
udało nam się znaleźć odpowied-

niej firmy – powiedział nam se-
kretarz gminy Jarosław Bogucki. 

Remont dotyczy głównie ścian  
i posadzek na korytarzach  
i w holu, ale nie tylko. W za-
kres wchodzi też demontaż sta-
rej, drewnianej boazerii na koryta-
rzach, wymiana starych posadzek 
na korytarzu i schodach do piw-
nic, regulacja stolarki okiennej 
na korytarzu głównym, wymiana 
części drzwi do pomieszczeń biu-
rowych oraz drzwi wejściowych 
PCV do budynku. Ponadto wy-
mieniona będzie balustrada na ko-
rytarzu głównym, na lamperiach 
położone zostaną mozaikowe 
tynki żywiczne, przeprowadzone 
będą roboty malarskie, wymie-
niona będzie stolarka w kotłowni. 
Podczas remontu urząd ma nor-
malnie pracować.  mak 

Nieborów | Urząd Gminy

Podatki zapłacisz kartą
Urząd Gminy Nieborów będzie 

kolejnym na naszym terenie miej-
scem, gdzie podatki wnoszone  
w urzędzie będzie można zapłacić 
kartą płatniczą. 

Stosowną uchwałę w tej spra-
wie przyjęła jednogłośnie 29 maja 
Rada Gminy. Jest w niej mowa jest 
o podatkach i innych opłatach sta-
nowiących dochód budżetu gmi-
ny Nieborów za pomocą „innego 
instrumentu płatniczego, w tym 

instrumentu płatniczego, na któ-
rym przechowywany jest pieniądz 
elektroniczny”. 

Skarbnik gminy Anna Kwiat-
kowska-Gajda dodała, że termi-
nal do płatności elektronicznych 
jest już w urzędzie, jednak bę-
dzie można z niego korzystać  
za jakiś czas – 14 dni od ogłosze-
nia uchwały w Dzienniku Urzędo-
wym Województwa Łódzkiego. 
 mwk

mirka wolska
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Nieborów | Konserwator zabytków każe czekać, organów nie ma od 2013 roku

Co się dzieje z organami 
z nieborowskiego kościoła?
Dziewiętnastowieczne organy z kościoła pw. Matki Bożej Bolesnej w Nieborowie, zdemontowane i po konserwacji, 
czekają na powrót do świątyni w budynku gospodarczym przy parafii w Kurdwanowie. Nie stanie się to jednak szybko, 
Wojewódzki Urząd Ochrony Zabytków w Łodzi stwierdził wiele nieprawidłowości w zlecaniu prac konserwatorskich.

Zabytkowe 13-głosowe orga-
ny fundowane przez rodzinę Ra-
dziwiłłów trafiły do konserwacji  
w 2013 roku, gdy proboszczem 
był ks. Hubert Wiśniewski. – To 
dobry człowiek – powiedział 
nam jeden z parafian. – Wśród 
większości parafian cieszył się 
szacunkiem, który zyskał otwar-
tością, organizowaniem różnych 
przedsięwzięć, wysokim pozio-
mem kazań i zapraszaniem nie-
tuzinkowych kapłanów na reko-
lekcje, ale w przypadku organów 
niestety nie wszystko mu się uda-
ło, choć sądzę, że działał w do-
brej wierze.

W sierpniu 2016 roku, zgodnie 
z dekretem ordynariusza diece-
zji łowickiej bp. Andrzeja Dziu-
by, ks. Hubert opuścił po 16 la-
tach parafię w Nieborowie i objął 
nową, w Chruślinie. Powrotu or-
ganów nie doprowadził do końca, 
spadło to na nowego duszpasterza, 
ks. Grzegorza Ziębskiego. Ten in-
formacjami o problemie z organa-
mi dzielił się z wiernymi w czasie 
ogłoszeń parafialnych.

organista  
– miły człowiek
Konserwacja organów zosta-

ła zlecona przez ks. Huberta or-
ganiście Pawłowi A. – Pan Paweł 
był bardzo lubiany w parafii, prze-
pięknie śpiewał, był bardzo miły 
i ciekawie się z nim rozmawia-
ło w czasie gdy roznosił opłatek  
– opowiada nam jednak z para-
fianek. Dodaje jednak, że parafia-
nie co jakiś czas pytali go, kiedy 
organy wrócą do świątyni. – Sły-
szałam kilka odpowiedzi od orga-
nisty „Już niedługo będę monto-
wał”. „Nie mogę ich ustawiać, bo 
ksiądz odkurza kościół”. W koń-
cu powiesił on folię na chórze pod 
pozorem rozpoczęcia jakiś prac. 
Nic jednak nie zostało zrobione  
– mówi parafianka.

nowy proboszcz 
próbuje odzyskać 
organy
Ks. Grzegorz zaraz po objęciu 

parafii podjął starania o powrót or-
ganów do kościoła w Nieborowie. 
Mówiono o tym w czasie zebrania 
Rady Parafialnej 28 maja, o któ-
rym, w innym kontekście, pisali-
śmy w poprzednim wydaniu NŁ. 
Proboszcz oświadczył, że nieste-

ty, nie może nadal sprowadzić in-
strumentu do Nieborowa, bo na 
organach trzyma rękę konserwa-
tor zabytków, a one „gniją gdzieś 
w szopie”. Skąd takie problemy?

Bez pozwolenia, 
bez uprawnień 
Faktem jest, że ks. Hubert Wi-

śniewski zlecił wykonanie kon-
serwacji organów organiście 
Pawłowi A. bez wcześniej przy-
gotowanej dokumentacji, bez 
uzyskania zgody na prace z Wo-
jewódzkiego Urzędu Ochrony Za-
bytków, co jest wymagane przy 
pracach na zabytku oraz bez spi-
sanej umowy. Co więcej, Paweł A. 
nie miał wówczas i nadal nie po-
siada uprawnień do wykonywa-
nia prac konserwatorskich na za-
bytkowych organach. Mimo to ks. 
Hubert wypłacił mu pełną kwotę 
wynagrodzenia za konserwację  
w wysokości 89 tys. zł, przy czym 
nie wziął żadnego rachunku (Pa-
weł A. potwierdził jednak otrzy-
manie pieniędzy w 2016 roku  
w oświadczeniu złożonym w pa-
rafii, wyraził w nim też chęć kon-
tynuowania prac). 

Organista rozebrał i przewiózł 
organy do budynku gospodarcze-

go w Kurdwanowie, wynajętego 
na pracownię, gdzie miał przepro-
wadzić ich renowację. Organy na-
dal się tam znajdują. Według ks. 
proboszcza Paweł A. nie reaguje 
na prośby o spotkanie w sprawie 
organów. Wcześniej deklarował 
kilkakrotnie ich montaż, ale słowa 
nie dotrzymywał. Odmówił udzia-
łu w Radzie Parafialnej, miał tłu-
maczyć, że łowicka Kuria zabro-
niła mu kontaktów z Radą w tej 
sprawie.

kuria każe czekać
Proboszcz Ziąbski zwrócił się  

o pomoc w sprawie organów do 
kurii diecezjalnej w Łowiczu, 
wspólnie z jedną z parafianek 
rozmawiał z urzędnikami. I choć  
z początku wydawało się, że mogą 
liczyć na pomoc, po spotkaniu  
z wikariuszem generalnym ks. 
Wiesławem Wronką usłyszeli, że 
mają cierpliwie czekać na powrót 
organów z konserwacji.

Na spotkaniu Rady Parafialnej 
jedna z jego uczestniczek, Mał-
gorzata M., tłumaczyła zebranym, 
że ks. Ziąbski nie może zgodnie  
z prawem kanonicznym złożyć 
zawiadomienia do organów ści-
gania na osobę świecką (Paw-

ła A., który nie wywiązał się  
z umowy) bez zgody zwierzch-
ników kościelnych. A takiego po-
zwolenia nie otrzyma. Dlaczego? 
Bo oznaczałoby to doniesienie nie 
tylko na organistę, ale także na by-
łego proboszcza przez obecnego. 
Czy w związku z tym parafianie 
sami zgłoszą sprawę na policję  
– co zawsze można zrobić? Dość 
mało prawdopodobne. – Nie cho-
dzi nam o to, aby kogokolwiek 
karać, ale o to, by organy wróciły  
do świątyni – mówi jedna z osób  
z Rady Parafialnej.

róbmy coś,  
bo kasa przepadnie
Uczestniczący w spotkaniu 

Marian M. odniósł się do kwo-
ty 89 tys. zł, które ks. Hubert Wi-
śniewski zdecydował się zapłacić 
z góry Pawłowi A. Miał on powie-
dzieć w jednej z rozmów z para-
fią, że spożytkował już pieniądze 
na renowację. Pytano jednak, czy 
kwota ta nie była zbyt wysoka. 
Małgorzata M. podała przykład 
z innej parafii, w której za podob-
ne prace miano zapłacić 30 tys. zł, 
poddała też w wątpliwość kwali-
fikacje organisty, mówiąc, że pra-
ce zlecone zostały absolwento-

wi technikum spożywczego. Ale 
– jak ktoś z sali zauważył – kon-
serwacja konserwacji nie jest rów-
na. Faktycznie: na przykład koszt 
renowacji organów w kościele  
w Złakowie Kościelnym pochło-
nął 180 tys. zł.

Marian M. podkreślił, że umo-
wa zawarta z Pawłem A. jest 
umową słowną, o dzieło i osoba,  
z którą zostaje zawarta, jest rozli-
czana z efektu. Parafia cały czas 
jest związana z Pawłem A. umo-
wą. Zastrzegł jednak, że parafii, 
wobec upływu czasu, grozi utra-
ta możliwości starania się o zwrot 
pieniędzy, gdyby okazało się, że 
praca nie została wykonana. 

sprawą zajął się 
konserwator zabytków
W grudniu 2016 roku, po tele-

fonie jednego z parafian, sprawą 
organów zajął się Wojewódzki 
Urząd Ochrony Zabytków, naj-
pierw delegatura w Skierniewi-
cach, a potem – po jej likwidacji 
– w Łodzi. Urzędniczka delega-
tury po spotkaniu z proboszczami 
i organistą oraz kontroli przecho-
wywanych w Kurdwanowie orga-
nów wydała 21 grudnia 2016 roku, 
wobec nieprawidłowości, decy-
zję wstrzymującą prace. Ks. Hu-
bert oraz organista zostali ukarani  
na jej wniosek grzywną przez Ko-
mendę Powiatową Policji w Ło-
wiczu. 

nikt nie chciał  
podjąć się prac
Z tym, co padło na Radzie Pa-

rafialnej, nie w pełni zgadza się 
jednak organista Paweł A., jak  
i były proboszcz. Obaj przyzna-
ją się do błędów i potwierdzają 
to, co stwierdził WUOZ. – Moim 
błędem było to, że nie sprawdzi-
łem wnikliwie rejestru zabytków. 
Wiedziałem, że ujęty jest w nim 
chór, ale na karcie, którą miałem 
w rękach, nie było informacji o or-
ganach. Gdybym to wiedział, nie 
podjąłbym się tego zlecenia – po-
wiedział nam Paweł A.

Organista wyjaśnia, że ks. Hu-
bert Wiśniewski, zwracał się do 
kilku firm specjalizujących się  
w naprawach zabytkowych or-

Elementy drewnianego 
prospektu w stylu neogotyckim, 
który był poddany konserwacji.
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tomasz 
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Organy były  
w bardzo złym stanie, 
w ich wnętrzu ptaki 
wiły sobie gniazda.  
To piękny instrument, 
mnie osobiście 
jako organiście 
było przykro 
na to patrzeć.  
Więc gdy proboszcz 
zaproponował mi 
zajęcie się nimi, 
zgodziłem się.

Paweł A. 
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ganów o ekspertyzę i wycenę 
konserwacji. Zwykle po pierw-
szych oględzinach instrumentu 
ich przedstawiciele więcej się już  
w Nieborowie nie pojawiali, rezy-
gnując z możliwego zlecenia.

– Nie dziwię się ich reakcji, 
organy zagrały ostatni raz praw-
dopodobnie w 1982 roku, były  
w bardzo złym stanie, w ich wnę-
trzu ptaki wiły sobie gniazda. To 
piękny instrument, mnie osobiście 
jako organiście było przykro na to 
patrzeć. Więc gdy proboszcz za-
proponował mi zajęcie się nimi, 
zgodziłem się, choć nie bez obaw 
– powiedział nam Paweł A.

Jego słowa potwierdza ks. Hu-
bert Wiśniewski.

Organista tłumaczy też, że 
ukończył szkołę muzyczną, jego 
umiejętności potwierdza dyplom, 
uczył się budowy organów, przez 
kilkanaście lat miał do czynienia 
z ich renowacją, choć faktycznie 
nie posiada uprawnień konserwa-
torskich (ale jest w trakcie kończe-
nia kursu). 

Dodaje, że faktycznie był za-
praszany na spotkanie Rady Pa-
rafialnej, że proponowana jest mu 
ugoda, że padają pod jego adre-
sem żądania zwrotu całości lub 
części pieniędzy. – Nie mogę za-
wrzeć z parafią ugody i zwrócić 
organów. Sprawę prowadzi obec-
nie WUOZ, trwają wszczęte pro-
cedury, należy czekać na ich za-
kończenie. Nie rozumiem skąd  
w ogóle taki pomysł – podkreśla.

organy są 
zabezpieczone i nie 
wolno ich ruszać
Grzegorz Dębski, naczelnik 

Wydziału Zabytków Ruchomych 
i Rejestru Zabytków w WUOZ  
w Łodzi, potwierdza, że ani Paw-
łowi A., ani nikomu innemu, 
obecnie nie wolno dotknąć się 
do instrumentu. Organy są zabez-
pieczone, ich stan jest dobry, nie 
dzieje się im nic złego, a ich stan 
jest monitorowany przez pracow-
ników WUOZ.

Ze względu na przeprowadzo-
ne bez zezwolenia prace na zde-
montowanych organach, wyma-
gane jest sporządzenie naukowej 
ekspertyzy dotyczącej oceny pra-
widłowości przeprowadzonych 
prac, stanu technicznego i kon-
serwatorskiego oraz wskazania 
ewentualnych potrzeb. Obecnie 
urząd prowadzi procedurę wy-
boru eksperta. Dokument ten ma 
uzupełnić już złożoną w urzędzie 
dokumentację, na którą składa się 
program prac konserwatorskich. 
Po skompletowaniu dokumenta-
cji możliwe będzie wydanie ze-
zwolenia na prowadzenie prac  
na organach. Planowany czas wy-
dania decyzji to druga połowa 
2018 roku. 

Trzeba przy tym zaznaczyć, że 
cała procedura została wydłużo-
na przez prowadzoną w 2017 roku 
reorganizację WUOZ – zlikwi-
dowano delegaturę w Skiernie-
wicach, urzędników przeniesiono  
do Łodzi, urzędniczka, która pro-
wadziła pierwotnie sprawę, prze-
szła na emeryturę.

Będzie decyzja 
– będą organy
– Prace na instrumencie zakoń-

czyły się na przełomie 2014/2015 
roku, jest on spakowany i goto-
wy do przewiezienia i montażu 
w Nieborowie – zapewnia orga-
nista. Opisuje, że instrument wy-
magał ogromu prac polegających 
na prostowaniu pogiętych pisz-
czałek, lutowaniu, uzupełnia-
niu ubytków drewna, skóry i fil-
cu. Prace te Paweł A. wykonywał 
sam, ale część zlecił podwyko-
nawcom. Jak dodaje, nie jest wy-
kluczone, że ich wartość przekra-

cza kwotę zapłaconą prze parafię 
– ale to oceni rzeczoznawca. 

Dziwi się przy tym, że o tym 
w parafii się nie mówi, rozgła-
szając nieprawdziwe informa-
cje. Podobnie jak nie mówi się  
o tym, że w kościele w Nieboro-
wie znajduje się już zabytkowy 
neogotycki drewniany prospekt, 
który w ramach tego samego zle-
cenia o wartości 89 tys. zł został 
poddany konserwacji przez kon-
serwatora spod Kutna.

Czekałem z montażem, 
bo w kościele miał być 
remont
Dlaczego nie zamontował or-

ganów wcześniej, jeszcze za cza-
sów ks. Huberta, skoro były już 
gotowe, jak twierdzi, na przełomie 
2014/2015 roku? Organista tłu-
maczy, że parafianie powinni pa-
miętać, że w tym czasie ówczesny 
proboszcz starał się o pozyska-
nie pieniędzy na remont wnętrza 
świątyni. – To byłoby bez sensu, 
wstawić wyremontowane organy 
do kościoła, w którym za chwilę 
mogą rozpocząć się prace remon-
towe, podczas których będzie się 
kurzyć. Uznaliśmy, że należy po-
czekać – mówi Paweł A. Ks. Hu-
bert Wiśniewski to potwierdza.

Organista nie przystąpił też do 
montowania instrumentu później, 
gdy zmienił się proboszcz, bo ten 
z kolei rozpoczął wymianę insta-
lacji elektrycznej. Kucie i wierce-
nie zanieczyściło wnętrza. Chciał 
poczekać – a potem sprawą zajął 
się WUOZ.

Chcę zakończenia 
sprawy
Paweł A. deklaruje, że jeżeli 

WUOZ uzna, że organy zostały 
prawidłowo poddane konserwacji, 
to niezwłocznie przystąpi do ich 
montowania w świątyni. – Pro-
szę wierzyć w moją dobrą wolę, 
od początku taką miałem, aby zro-
bić coś dla tej parafii, w której pra-
cowałem przez 7 lat. Jeżeli okaże 
się, że wartość wykonanych prze 
ze mnie prac jest niższa niż kwota, 
którą dostałem z parafii, to zwró-
cę różnicę, jeśli dostanę dodatko-
wą karę z urzędu, to ją zapłacę. 
Chcę tylko zakończenia tej spra-
wy i spokoju – mówi.

I dodaje, że zamieszanie wokół 
organów jest niepotrzebne. Przy-
kre dla niego jest to, że osoby, któ-
re tę sprawę nakręcają, oskarżając 
go o złą wolę, mają przecież wie-
dzę, że do czasu wydania decyzji 
przez WUOZ faktycznie nic zro-
bić nie można. 

Organy są 
zabezpieczone, 
ich stan jest dobry, 
nie dzieje się im nic 
złego, a ich stan 
jest monitorowany 
przez pracowników 
WUOZ.

maurzyce | duże zwierzę potrącone na dK 92 

Martwy łoś leżał na drodze
Około 200-kilogramowy 
martwy łoś został znaleziony 
we wtorek 5 czerwca  
w godzinach porannych  
na drodze krajowej nr 92  
w sąsiedztwie zabytkowego 
mostu w Maurzycach.

Zwierzę zostało potrącone 
przez samochód ciężarowy jadą-
cy od strony Łowicza w kierun-
ku Kutna. Świadczą o tym m.in. 
ślady na drodze – pozostałości po 
uszkodzonym błotniku i inne pla-
stikowe części pojazdu. 

Ciężarówki nie było już na 
miejscu. Z niewiadomych przy-
czyn kierowca postanowił odje-
chać. Uszkodzenia pojazdu nie 
mogły więc być bardzo poważne. 
Łosiem zainteresowały się nato-
miast osoby, które zamierzały go 

zabrać. Ze stanu poroża można 
wywnioskować, że było to oko-
ło dwuletnie zwierzę. Mężczyźni 
podjechali na miejsce samocho-
dem osobowym z przyczepką. 
Ponadto powiadomiona zosta-
ła firma Hetman, zajmująca się 

utylizacją padłych zwierząt oraz  
na miejsce przyjechał przedstawi-
ciel drogowców z Kutna. 

Nie jest to pierwsze tego typu 
zdarzenie w powiecie łowickim. 
Pod koniec lutego martwy je-
leń, również potrącony przez nie-

ustalony pojazd, został znalezio-
ny przy drodze krajowej nr 70  
w okolicach Michałówka. Dwa 
dni później, również w okolicach 
Michałówka, doszło do kolejne-
go zdarzenia drogowego z dzikim 
zwierzęciem. Zwierzę wtargnęło 
na jezdnię i zderzyło się z Oplem 
Astrą, którym jechał 37-latek ze 
Skierniewic. Zwierzę padło, kie-
rowca nie odniósł obrażeń. 

Uwagą na temat niebezpiecz-
nych spotkań ze zwierzętami  
na drogach podzielił się z nami 
na naszym profilu facebook.com/
lowiczanin.info jeden z naszych 
czytelników: – (...) Kiedyś mia-
łem nieprzyjemne spotkanie z ło-
siem w okolicach Grudziądza, ale 
udało mi się wyhamować – puk-
nął rogiem w szybę, parsknął i so-
bie jakby nigdy nic poszedł. To 
jest ogromne zwierzę!  mak 

martwy łoś w okolicach mostu w Maurzycach.
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Policja | Aby zniechęć złodzieja

Policja znakuje rowery
W tym roku policja 
odnotowała już na naszym 
terenie 7 kradzieży 
rowerów. Pod koniec maja 
ruszyła akcja bezpłatnego 
znakowania jednośladów,  
co ma zniechęcić 
potencjalnych złodziei  
do sięgnięcia po nie swoją 
własność.

Będzie można to zrobić na 
miejskich imprezach plenerowych 
oraz bezpośrednio w Komendzie 
Powiatowej Policji w Łowiczu. 

Łowicka policja prowadzi tę 
akcję wspólnie z Urzędem Miej-
skim. Rzecznik komendy Urszu-
la Szymczak powiedziała nam, że 
pierwsze znakowanie miało miej-
sce na Marszu Dla Życia i Rodzi-
ny 27 maja, do piątku, 8 czerwca, 
oznakowanych zostało 6 jednośla-
dów, ale nie zraża się tym, bo to 
początek akcji i wzbudza ona za-
interesowanie.

– Umieszczenie oznakowania 
na rowerze ułatwi nam kontakt  
z właścicielem w przypadku od-
zyskania skradzionego pojazdu. 
Ponadto powinno to działać od-
straszać na potencjalnego złodzie-
ja, bo na rowerze umieszczona jest 
trudnozrywalna naklejka informu-
jąca o oznakowaniu jednośladu. 
W przypadku ujęcia szybko udo-
wodnimy złodziejowi, że nie jest 
właścicielem roweru – powiedzia-
ła nam rzecznik policji. Podkre-
śla ona, że warto o tym pomyśleć, 
tym bardziej, że sezon rowerowy 
w pełni, a często posiadacze jed-
nośladów zostawiają je nie zabez-
pieczone pod sklepami, blokami 
i w innych miejscach. Zastrzega 
jednak, że oznakowanie roweru 
nie zastąpi dobrego zapięcia, któ-
rym rower winien być przypięty 
np. do stojaka.

Znakowanie rowerów polega 
na wygrawerowaniu na ramie „re-
jestracji” składającej się z ciągu li-
ter i cyfr oraz wprowadzeniu jej 
do policyjnej bazy danych wraz 
z informacją o właścicielu pojaz-
du i kontaktem do niego. Jak po-
wiedział nam jeden z policjantów 
na Marszu dla Życia i Rodziny, 
wszystko trwa kilka minut, z cze-
go najdłużej wpisywanie danych 
do rejestru.

Znakowanie będzie prowadzo-
ne przez m.in. dzielnicowych na 
najbliższych imprezach plenero-
wych odbywających się w mieście 
i na terenie powiatu. Zaintereso-
wani powinni zgłaszać się do nich 
z rowerem, dowodem osobistym 
oraz dowodem zakupu jednośla-
du. Na miejscu właściciel wypeł-
nia też oświadczenie, że rower jest 
jego własnością. Znakowanie od-
bywa się także w komendzie po-

licji, w tym przypadku należy za-
dzwonić pod numer tel. 46 830 95 

66 i ustalić z policjantami, kiedy 
może ono być wykonane.  tb

Znakowanie roweru na pikniku po Marszu dla Rodziny i Życia.
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Gmina Bielawy | Świętowano 1 czerwca

Udany festyn na Dzień Dziecka
W piątek, 1 czerwca, na boisku przy Szkole 
Podstawowej w Bielawach zorganizowano 
Gminny Dzień Dziecka. Dla jego uczestników 
przygotowano moc atrakcji. 

Reprezentanci Szkół Podstawo-
wych z terenu gminy wzięli udział 
w Turnieju, w którym rywalizo-
wali w szeregu konkurencji: bie-
gu strażackim, wyścigu latających 
dywanów (polegał na przenosze-
niu po kolei po jednym zawodni-
ku z drużyny przez pozostałych 
na kocu), wyścigach z: balonami, 
gazetami i oponami, a także w na-
pełnianiu butelki wodą z kubka  
na czas i przeciąganiu liny. 

Po podliczeniu punktów zdo-
bytych przez drużyny w poszcze-
gólnych konkurencjach okazało 
się, że emocjonujący turniej wy-
grała reprezentacja SP Bielawy. 
Miejsce drugie zajęła drużyna SP  
w Sobocie, trzecie – Stary Wa-
liszew, a czwarte – Oszkowice. 
Uczniowie SP w Sobocie pięknie 
odtańczyli „Belgijkę”.

Podczas imprezy odbył się po-
kaz ratownictwa medycznego  

w wykonaniu strażaków z jednost-
ki OSP Bielawy. Druhowie uru-
chomili również chłodzącą kurty-
nę wodną.

Po turnieju uczestnikom festy-
nu zaproponowano 3 godziny ani-
macji, prowadzonych przez pro-
fesjonalnych animatorów z grupy 
T z Torunia. Zaproponowali oni 
m.in. dużą grę planszową, twiste-
ra, zabawę w rodeo oraz puszcza-
nie ogromnych baniek mydlanych. 
Dużym zainteresowaniem dzieci 
cieszyła się fotobudka. 

Radosny festyn, wraz z poczę-
stunkiem dla wszystkich dzieci, 
zorganizował Urząd Gminy Biela-
wy.  ewr

Radość z wygranej. Na zdjęciu zwycięska drużyna SP Bielawy po ogłoszeniu wyników.
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Rokosz (pod)łowicki
Od dzisiejszego czwartku po-

lityka zejdzie zapewne na dru-
gi plan (chyba, że wydarzy się 
coś ekstraordynaryjnego), a na 
plan pierwszy wysunie się Król 
Futbol. Nasza grupa, jako ostat-
nia wedle alfabetu, wystartuje 
na sam koniec I rundy rosyj-
skich mistrzostw świata. Na po-
czątek, we wtorek Polacy zagrają 
z nieprzewidywalnym Senega-
lem. Lekko nie będzie, choć hur-
ra optymiści widzą Lewandow-
skiego i spółkę niemal na podium.

Tymczasem życie w gminach, 
miastach i powiatach toczy się 
swoim trybem. Ostatnio sporo 
emocji, także na forach interne-
towych, wywołały decyzje rad 
gmin, które powinny dostosować 
pobory wójtów do „widełek” zwe-
ryfikowanych przez rozporządze-
nie Rady Ministrów z 15 maja.  
Niektóre z rad, bo to one muszą 
zaproponować nowe uposaże-
nia wójtów (burmistrzów), już 
się wypowiedziały, inne powin-
ny to zrobić w najbliższym cza-
sie, bowiem nowy taryfikator 
wchodzi w życie już 1 lipca. Te, 
które tematem się zajęły m.in. 
w gminach Łowicz (nie mylić 
z miastem) i Chąśno w swoim 
przekonaniu wzięły byka za rogi  
i stanęły murem, wbrew rozpo-
rządzeniu, za swoimi gminnymi 
wodzami i na obniżkę pensji wój-
tów postanowiły się nie zgodzić. 
Krótko mówiąc – nie zastoso-
wać się do przepisów ustanowio-
nych przez rząd Rzeczypospoli-
tej i podpisanych przez premiera.  
Ogłosiły więc swoisty rokosz.  
A tak przy okazji. Wśród innych 
rokoszów znany był też Rokosz 

Łowicki, którym dowodził pry-
mas Michał Radziejowski (ten, 
dla którego zbudowano pałac 
w Nieborowie, syn niesławne-
go Hieronima). Rzecz traktując  
w największym skrócie Radzie-
jowski jednoczył przeciwników 
Augusta Mocnego, faworyta Ro-
sji, Austrii i Brandenburgii forsu-
jąc na króla Polski księcia Conti 
z rodu Burbonów, protegowanego 
króla Francji Ludwika XIV. Ale 
Mocny okazał się od łowickiego 
Radziejowskiego mocniejszy.

Nie lubię nikomu zaglą-
dać do kieszeni, ale skoro spra-
wa wywołuje tyle emocji, to fe-
lietonista powinien się do nich 
ustosunkować. Domyślam się, 
że podstawowe pensje wójtów 
m.in. we wspomnianych gmi-
nach były dotychczas wyższe niż 
nowe maksimum obowiązujące 
od lipca. Owo maksimum wyno-
siło 5.900, teraz 4.700, minimum 
do tej pory 4.200, teraz 3.400, 
zaś dodatek funkcyjny pozostał  
bez zmian (1.900). Zapewne  
w innych gminach i miastach na-
szego regionu jest podobnie i wój-
towie mają podstawowe pensje 
przekraczające nowe maksimum. 
Przepisy, jak wspomniałem, wy-
magają zaś, by z tematem zmie-
rzyli się radni. Zwykle bardzo 
hojni, bo mało kto chce podpaść 
wójtowi. 

Podobnie w powiatowych sta-
rostwach, gdzie maksymalne 
podstawowe pensje starostów też 
obniżono o 1.200 zł (z 6 tys. na 
4.800) zostawiając bez zmian  
dodatek funkcyjny (2.100). – I jak 
tu żyć panie premierze? – mógł-
by zapytać pan starosta łowicki, 

któremu jedenastu większościo-
wych radnych (PSL + platformer-
ski rodzynek) gotowych było nie-
ba przychylić. Ledwie zdążyli się 
ukonstytuować, a już doszli do 
wniosku, że byle jaką skodą octa-
vią pan starosta w podróże nie bę-
dzie się udawał. Poprzedni mógł, 
ale ta jego skromność jakoś do 
rangi łowickiego urzędu nie przy-
stawała. Więc uchwalili, że nie bę-
dzie to wprawdzie jakiś niemiec-
ki mercedes, żeby nie kłuć w oczy,  
a nadal bliższa nam czeska  
skoda, ale już limuzyna superb  
(a czymże gorszy nasz starosta 
od takiego Jarosława Kaczyńskie-
go czy wielu ministrów, których 
wożą właśnie skodami superb?). 
Inne frukta być może ujrzą świa-
tło dzienne po jesiennych wybo-
rach, bo na prolongatę obecnego 
układu jakoś się nie zanosi.

Ciekaw jestem, czy inne rady 
zdecydują się na podobne roko-
sze, jak w stolicy bimbru – Chą-
śnie i w Łowiczu. W obu gminach 
rządzi PSL, który jak wiemy stoi 
w opozycji do obecnej władzy. 
Więc trzeba było PiS-owskiemu 
rządowi powiedzieć „veto”! Na 
portalu lowiczanin.info można 
przeczytać wpis przewodniczą-
cego Rady Gminy Łowicz, który 
łaskawie daje możliwość inter-
wencji w tej sprawie wojewodzie. 
Tyle, że prawdopodobnie woje-
wodzie nic do tego, a jeśli po 1 lip-
ca wójtowie w Łowiczu czy Chą-
śnie wypłacą sobie „po staremu”, 
a skarbnicy gminni to zatwierdzą, 
to będzie ich problem. Zaś radni 
powinni pamiętać, że są funkcjo-
nariuszami publicznymi z pełny-
mi tego konsekwencjami. 
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Gmina Chąśno 
Martyna Dalecka 
uhonorowana

Sukces Martyny Daleckiej  
z Goleńska w VII Ogólnopolskim 
Konkursie Plastycznym im. Wła-
dysława Ślewińskiego został do-
ceniony przez władze gminy Chą-
śno. Na ostatniej sesji rady gminy, 
6 czerwca, laureatka przyjęła od 
nich podziękowania i gratulacje.

Martyna Dalecka uczy się w II 
LO w Łowiczu. Konkurs, do któ-
rego zgłosiła swoją pracę – portret 
gen. Władysława Andersa – orga-
nizowany był pod patronatem ar-
tystycznym ASP w Warszawie  
i honorowym prezydenta Andrze-
ja Dudy. Wpłynęło na niego kilka 
tysięcy prac z całej Polski, a wy-
boru laureatów dokonywali profe-
sorowie ASP. Na sesję do gminy 
Martynę zaproszono wraz z ro-
dzicami – pojawiła się cała trójka. 
Dzień później, 7 czerwca, Marty-
na odebrała nagrodę na uroczystej 
gali w Sochaczewie.  tm

Łowicz | Nagrody dla wszystkich

Olimpiada przedszkolaków  
przyciągnęła tłumy
W czwartek, 7 czerwca, 
na orliku przy ulicy 
Grunwaldzkiej  
w Łowiczu odbyła się 
Międzyprzedszkolna 
Olimpiada Sportowa.  
To już siódma edycja tego 
sportowego wydarzenia.

Gospodarzem spotkania było 
Przedszkole nr 5 w Łowiczu Jaś 
i Małgosia. W tym roku w spor-
towej imprezie wzięli udział re-
prezentanci wszystkich miejskich 
placówek, prócz Wiosenki na 
Górkach. W zawodach uczest-
niczyły także dzieci z trzech nie-
publicznych przedszkoli: U Bole-
si, TereFere i Chatka. Tego dnia 
zjawiły się również podopieczni 

przedszkola przy Szkole Podsta-
wowej w Popowie. 

Wśród sportowych konkuren-
cji, w jakich rywalizowały dzie-
ci, znalazły się biegi z szarfą,  
z łyżką i w workach, a także wy-
ścigi przez przeszkody. Za przy-
gotowanie wszystkich dyscyplin 
oraz dostosowanie poziomu trud-
ności do ich wieku oraz kondy-
cji uczestników zadbał trener Da-
niel Kosiorek. Przerwy pomiędzy 
poszczególnymi startami umila-
ły popisy taneczne oraz wspólne 
śpiewanie piosenek. 

Część artystyczna, która szcze-
gólnie przypadła do gustu zgro-
madzonym, była dziełem dwóch 
nauczycielek: Ewy Rutkowskiej  
i Izabeli Zagawy. Na dzieci oraz 

towarzyszących im podczas rywa-
lizacji rodziców czekał dodatkowo 
poczęstunek. 

– Jesteśmy bardzo wdzięczni 
osobom zaangażowanym w przy-
gotowanie tego projektu. Urząd 
Miasta sfinansował dla nas słodką 
degustację i napoje. Słowa podzię-
kowania należą się także trenero-
wi, który na co dzień uczy więk-
szość spośród startujących dziś 
w zawodach dzieci i dzięki temu 
doskonale zna ich możliwości 
oraz umiejętności. Cieszymy się, 
że nasza sportowa impreza przy-
ciągnęła tyle osób – powiedziała 
dyrektor Przedszkola nr 5, Emilia 
Raczek. 

Tradycyjnie, jak co roku,  
w sportowej olimpiadzie nikt nie 
poniósł porażki. Na koniec wszy-
scy zostali nagrodzeni. Dla dzieci 
przygotowano medale oraz dyplo-
my uczestnictwa, a placówki, któ-
re reprezentowały, otrzymały pa-
miątkowe puchary.  aw

Łowicz | Udany wędkarski dzień dziecka nad zalewem 

Zawody gonią zawody 
Zawody wędkarskie  
z okazji Dnia Dziecka 
zorganizował 2 czerwca 
nad zalewem za laskiem 
miejskim zarząd koła 
Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Łowiczu. 
Frekwencja była wyższa  
niż rok temu.

Tydzień później, w sobotę,  
9 czerwca, odbyły się kolejne, tym 
razem towarzyskie zawody spła-
wikowe wędkarzy zrzeszonych  
w łowickim kole PZW. 

W zawodach z okazji Dnia 
Dziecka wystartowało 45 dzieci  
w wieku od 6 do 16 lat. Rywaliza-
cja rozpoczęła się o 8.30 i trwała  
2 godziny, bez żadnej przerwy. 

Opiekunowie mogli pomóc 
dziecku założyć przynętę na ha-
czyk, podebrać rybę podbiera-
kiem, a następnie odpiąć ją z ha-
czyka. Dziecko musiało samo 
zarzucić zestaw ze spławikiem  
i wyciągnąć rybę. Ryby musiały 
być przechowywane w siatkach 
zanurzonych w wodzie aż do koń-
ca zawodów. 

Łowiono płocie, okonie, lesz-
czyki, a jednej z dziewcząt udało 
się nawet złowić suma o długości 
39,5 cm, który okazał się być naj-
dłuższą rybą zawodów. W trak-

cie zawodów członkowie zarządu 
koła rozdawali dzieciom na sta-
nowiskach napoje w kartonikach 
oraz różne słodkości. 

W kat. 6-11 lat I miejsce za-
jął Bartosz Czubak, II – Natalia 

Słomiana, III – Marysia Czułek.  
W kat. 12-16 lat I miejsce zajęła 
Zuzanna Czubak, II – Alan Wy-
socki, II – Igor Wysocki. 

Laureaci 3 pierwszych miejsc 
z każdej kategorii otrzymali pu-

chary ufundowane oraz wręczo-
ne przez posła Pawła Bejdę, któ-
ry objął patronat nad zawodami,  
a następnie mogli wybrać sobie 
dowolną nagrodę rzeczową. Poseł 
Bejda ufundował również puchar 

za najdłuższą rybę, który otrzy-
mała Zuzanna Czubak za wspo-
mnianego suma. 

Na zawodach z okazji Dnia 
Dziecka nie było przegranych. Po 
wręczeniu pucharów i nagród lau-
reatom pozostali uczestnicy wy-
czytywani byli zgodnie z kolejno-
ścią zapisów i każdy z nich mógł 
wybrać sobie dowolne nagrody. 
Były to m.in. wędki, stołki węd-
karskie, podbieraki, siatki, żyłki, 
spławiki, zanęty itp. Każde dziec-
ko otrzymało także torbę z pro-
duktami mlecznymi oraz upomin-
kami ufundowanymi przez firmę 
Bakoma. 

Część nagród ufundował także 
Sklep Wędkarski „Jacek” miesz-
czący się na targowicy miejskiej 
w Łowiczu. 

Zarząd koła jest zadowolony  
z frekwencji oraz przebiegu za-
wodów. 

– Najważniejsze jest to, że dzie-
ci, nawet te najmłodsze, z dużym 
zapałem brały udział w rywaliza-
cji, wykazując się przy tym dużą 
cierpliwością, a złapanie chociaż-
by tych kilku rybek sprawiało im 
ogromną frajdę. Przecież właśnie 
o to chodziło – powiedział nam 
wiceprezes koła Paweł Godos. 
Według niego warto organizo-
wać tego typu zawody, ponieważ 
jest to czas, który rodzice z dzieć-
mi mogą spędzić wspólnie, na ło-
nie natury, a przy tym dobrze się 
bawić. 

W sobotę, 9 czerwca, również 
na zalewie za laskiem miejskim, 
odbyły się towarzyskie zawody 
spławikowe, z okazji jubileuszu 
70-lecia istnienia koła.  opr. mak 

martyna Dalecka na sesji Rady 
Gminy chąśno. 
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Wędkarski Dzień Dziecka nad zalewem cieszył się sporym powodzeniem. 
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Łowicz | W nagrodę do Austrii 

Wyróżnieni uczniowie odwiedzili Wiedeń
Wybrani uczniowie Pijarskich Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu mogli cieszyć się bezpłatnym wyjazdem  
do Wiednia. Wycieczka była ich nagrodą  
za długotrwałą aktywność na rzecz wspólnoty szkolnej 
oraz wyróżniającą się na tle innych postawę społeczną.

W ciągu czterodniowej wy-
prawy młodzież mogła zwiedzić 
ważne atrakcje stolicy Austrii, 
m.in.: ratusz, parlament, Teatr 
Zamkowy, wnętrze opery, złoty 
pomnik Johanna Straussa, pałac 
w Schönbrunn oraz dwa bliźnia-
cze budynki – Muzeum Historii 
Sztuki i Muzeum Historii Natural-
nej. Z ich zainteresowaniem spo-
tkał się również pobyt na wzgó-
rzu Kahlenberg, gdzie wspólnie 
mogli wysłuchać historii znajdu-
jącego się tam polskiego kościoła. 
W ramach wyjazdu wychowan-

kowie uczestniczyli również we 
mszy świętej z okazji Bożego Cia-
ła. Dzięki życzliwości duchowne-
go mieli oni możliwość zobaczyć 
nie tylko wnętrza tamtejszego ko-
ścioła pijarów, lecz także wejść  
na dach. Co więcej, pod świąty-
nią udało się im zaprezentować 
niektóre z autorskich piosenek. To 
spontaniczne wystąpienie spotka-
ło się z aplauzem zgromadzonych 
osób oraz klientów pobliskiej ka-
wiarni. Wyjazd zakończył się 
zwiedzaniem jaskiń na czeskich 
Morawach. 

W wycieczce wzięli udział 
uczniowie w różnym wieku  
i z różnych klas, a pośród nich 
m.in.: reprezentanci scholi, oso-

by zaangażowane w prowadzenie 
sklepiku oraz animatorzy przygo-
towujący szkolne uroczystości czy 
imprezy. W gronie szczęśliwców 

znalazła się również tegoroczna 
maturzystka, finalistka olimpiady 
lingwistycznej. Nagrodzeni jed-
nomyślnie podkreślali, że dla ta-
kiego wyjazdu warto było podjąć 
wysiłek. 

– Nasza schola prężnie dzia-
ła już od trzech lat. W tym cza-
sie wielokrotnie braliśmy udział  
w ważnych wydarzeniach na te-
renie regionu i samodzielnie two-
rzyliśmy piosenki. Ten wyjazd to 
dla nas wspaniałe wyróżnienie 
za tę pracę i jednocześnie satys-
fakcjonująca nagroda – zauważa 
uczeń Jakub Michalak. 

Jego koleżanka, Natalia Ci-
chocka, doceniła z kolei niezwy-
kłą atmosferę wyjazdu. Uczennica 
podkreśliła, że tego typu wyprawy 
są formą miłego spędzenia czasu 
w gronie znajomych. 

– Wszyscy doskonale się zna-
my i jesteśmy zakręceni na punk-
cie muzyki. Fajnie, że podczas 
wyjazdu mogliśmy zwiedzać za-
bytki, porozmawiać i wspólnie 

pośpiewać. Jeśli chodzi o atrak-
cje, największe wrażenie zrobiła 
na mnie architektura miasta. Jeste-
śmy mocno podekscytowani tym 
wyjazdem i szczęśliwi, pomimo 
zmęczenia – powiedziała. 

Zdaniem dyrektora Pijarskich 
Szkół, Przemysława Jabłońskie-
go, zaangażowanie oraz dodat-
kowa aktywność każdego ucznia 
powinny zostać dostrzeżone i do-
cenione, gdyż to postawy niezbyt 
powszechne. Nasz rozmówca za-
uważył, że w zeszłym roku ana-
logiczny wyjazd był nagrodą dla 
tych, którzy działali na rzecz in-
nych uczniów i pomagali im w 
nauce. Nagrodzeni wytypowani 
zostali wówczas przez koleżanki  
i kolegów ze szkoły. 

– Można powiedzieć, że w tym 
roku zwycięzcy wyłonili się sami, 
poprzez swoje wzorowe zachowa-
nie. Chcieliśmy ich docenić, bo 
naszym zdaniem warto promować 
pozytywne wzorce – dodał dyrek-
tor.  aw

Grupa wyróżnionych uczniów na wycieczce w Wiedniu.
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Błędów | Szkoła Podstawowa

Sportowe emocje 
i kolorowa bitwa
Sporo rozrywki dostarczyła 
swoim uczniom Szkoła 
Podstawowa w Błędowie. 
7 czerwca, dzień po Dniu 
Ludowym, zorganizowano 
tam Dzień Dziecka, 
połączony z Dniem 
Sportu i po raz pierwszy 
„Talentiadą”.

„Talentiada” to międzyklaso-
we zawody sprawności fizycznej 
i umiejętności technicznych pod-
czas różnych konkurencji spor-
towych, głównie związanych  
z piłką nożną i siatkową. Choć ry-
walizowano w zespołach, sędzio-
wie bacznie liczyli też punkty 
zdobywane indywidualnie przez 
poszczególnych zawodników.  
W młodszej kategorii wiekowej 
najwięcej tych punktów, 56, zdo-
był Michał Pawlina. Być może 
rośnie nam talent piłkarski – bo 
Michał sam, w rozmowie z NŁ 
przyznaje, że jego ulubionym 
sportem jest piłka nożna. Marzy  
o tym, by zagrać kiedyś w barwach 
FC Barcelona oraz na którymś  
z kolejnych mundiali, oczywi-
ście w biało-czerwonej koszulce 

z orzełkiem na piersi. Najlepsza  
z dziewcząt, Maja Siekiera, zdo-
była niewiele mniej – bo 52 pkt.

W starszej grupie wiekowej 
najlepszym wynikiem – 44 punk-
ty – może się poszczycić Mar-
cel Sierota. Drugie miejsce, z 42 
punktami, zajęli ex aequo Szymon 
Lenarczyk i Kacper Okraska.

Punktem kulminacyjnym czę-
ści sportowej imprezy był mecz 
piłki nożnej, jaki reprezentacja 
błędowskich gimnazjalistów roze-

grała z drużyną złożoną głównie  
z przedstawicieli władz gminnych 
i rodziców. Po bramce wójta Da-
riusza Reczulskiego prowadzenie 
objęli seniorzy. Dopiero w ostat-
niej minucie meczu z rzutu kar-
nego wyrównał Konrad Podrażka  
i mecz zakończył się remisem 1:1.

Po rozdaniu pamiątkowych me-
dali i nagród uczniowie zostali 
zaproszeni na murawę boiska na 
bitwę kolorów. Otrzymali koloro-
we, łatwo zmywalne i nieszkodli-

we proszki do wyrzucania w górę, 
które wkrótce pokryły większość 
z nich od stóp po czubek głowy. 
Trudno opisać emocje, jakie przez 
kilka minut towarzyszyły uczest-
nikom tej zabawy. Wywodzi się 
ona z Indii, gdzie towarzyszyła 
uroczystościom religijnym, od kil-
ku lat, już jako wyłącznie rozryw-
ka, zdobywa dużą popularność  
w Europie, także w Polsce.

Barwniki z ubrań i z ciał 
uczniowie mogli zmyć w wo-
dzie z prądownicy OSP Karszni-
ce Duże – przez cały czas trwania 
imprezy druhowie prezentowa-
li dla zainteresowanych wóz stra-
żacki wraz z jego wyposażeniem 
i sprzętem, także tym nowo pozy-
skanym.   tm

Kąpiel w pianie zagwarantowali uczniom druhowie z OSP w Karsznicach 
dużych. 

Po „bitwie” na kolory uczestnicy byli od stóp do głów pokryci barwnikami. 

uczestnicy „talendiady” w młodszej kategorii wiekowej. W środku 
zwycięzca – Michał Pawlina. 
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ReKlAMA

Podczas imprezy padł ważny wynik w sztafecie wioślarskiej na 100-lecie odzyskania niepodległości 
przez Polskę. 

„Setka” podczas budowy.  
To nią Marcin Klimczak pływał 
po Atlantyku. „ósemka” będzie 
większa.
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Łowicz | Kajakowy dzień dziecka na plaży 

200 osób pływało kajakami po Bzurze 
Na kolejną edycję 
Kajakowego Dnia Dziecka 
zaprosiła w niedzielę,  
3 czerwca, Łowicka 
Akademia Sportu.  
Podczas imprezy padł 
ważny wynik w sztafecie 
wioślarskiej na 100-lecie 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę.

Impreza wystartowała punk-
tualnie o godz. 10.00, mimo że 
chwilę wcześniej zaczął padać 
ulewny deszcz. Zawodnikom 
ŁAS nie był on jednak straszny, 
dlatego rozpoczęli sztafetę wio-
ślarską na ergonometrach, której 
celem było pokonanie dystansu 
100 km na 100-lecie niepodległej 
Polski. – Trzeba być silnym i się 
nie poddawać, czy to deszcz, czy 
śnieg, trzeba robić swoje, bo je-

śli zaczniemy odpuszczać, to ni-
gdy nie uda nam się osiągnąć 
celu. Dużo pływam na spływach 
i wiem, że jak czasami dopadnie 
nas deszcz, to ludzie odpuszczają 
i wysiadają z kajaków, a to nie jest 
fajne – mówi nam Piotr Bakalar-
ski, zawodnik ŁAS. 

Cel został zrealizowany z du-
żym zapasem, bo łącznie poko-
nano w niedzielę dystans 150 km 
w 4 godziny. – Jestem pełen uzna-
nia dla wszystkich, którzy doło-
żyli swoje metry w sztafecie wio-
ślarskiej dla Niepodległej – mówi 
Kamil Sobol, prezes ŁAS. 

Wśród dorosłych były osoby, 
które dołożyły do tego wyniku 
nawet po 10 km, ale także dzie-
ci potrafiły zaskoczyć, np. 6-let-
ni Dawid Selenta z Mysłakowa 
„wiosłował” przez 2 km. – Je-
stem dumny z syna – powiedział 

nam jego tata Krzysztof, dodając,  
że jako rehabilitant stara się wy-
bierać dla rodziny aktywne formy 
spędzania czasu wolnego. 

W miarę jak pogoda się popra-
wiała, na plażę przychodziło coraz 
więcej rodzin. Na wszystkich cze-
kały atrakcje w postaci m.in. ro-
dzinnej gry w kapsle, malowania 
twarzy w barwy narodowe oraz 
pływania w kajaku po Bzurze 
– z tej ostatniej propozycji skorzy-
stało nawet ok. 200 osób. 

Atmosferę tańca i zabawy 
wprowadziła Joanna Gałka-Wal-
czykiewicz ze Studia Rampa, któ-
ra poprowadziła dla wszystkich 
warsztaty zumby. 

ŁAS już od 10 lat, czyli od po-
czątku swojego istnienia, organi-
zuje nad rzeką Bzurą kajakowe 
warsztaty dla mieszkańców Łowi-
cza i okolic.  aa 

Łowicz | czas na realizację marzeń. cel: opłynąć kulę ziemską

Teraz zbuduje „Ósemkę”
Łowiczanin Roku 2017 Marcin Klimczak,  
nagrodzony przez naszą redakcję za samotne 
przepłynięcie Atlantyku na własnoręcznie zbudowanej 
małej żaglówce typu „Setka”, rozpoczął przygotowania 
do realizacji kolejnego marzenia – przepłynięcia kuli 
ziemskiej. I znów chce to zrobić samotnie,  
na własnoręcznie zbudowanym, nowym jachcie.  
Wie, że będzie to „Ósemka”. Już kupił jej projekt.

„Ósemka” to stworzone  
w kwietniu – maju tego roku naj-
młodsze „dziecko” Janusza Ma-
derskiego – tego samego kon-
struktora, który jest autorem 
nie tyko „Setek”, ale też „Pasji”  
i „Dziesiątek”. Co ciekawe jesz-
cze nikt nie wybudował „Ósem-
ki”, choć kilka osób – podobnie 
jak łowicki żeglarz – kupiło pro-
jekt i planuje go zrealizować. 

Marcin Klimczak tłumaczy, 
że zdecydował się na nową kon-
strukcję dlatego, że jest przeko-
nany, iż każde nowe rozwiązania 
techniczne jest tworzone na bazie 
doświadczeń wyniesionych z po-
przednich, więc musi być lepsze. 
– To jest taka sama różnica, jak 
między nowym modelem samo-
chodu a starym – mówi. 

Akurat szukał konstrukcji do 8 
m, ponieważ są one dużo tańsze 
niż 10-metrowe. „Ósemka” jest 
dla niego idealna – ma dokładnie 

7,99 m długości, 3,30 szerokości. 
Jej maszt będzie miał wysokość 
12 m, zanurzenie – 1,25 m. Oża-
glowanie (grot, fok i genua) będzie 
miało powierzchnię 40 m². 

Żeby rozpocząć pracę Klim-
czak musi przede wszystkim zna-
leźć odpowiednio duże pomiesz-
czenie (halę, magazyn), w którym 
będzie mógł przez 2 lata praco-
wać, a potem wyjechać stamtąd 
jachtem umieszczonym na przy-
czepie. Dobrze byłoby, gdyby 
pomieszczenie było zimą ogrze-
wane. Żeglarz był w tej sprawie  
u burmistrza Łowicza i pytał go, 
czy miasto będzie mogło mu  
w tym pomóc. Krzysztof Kaliński 
będzie o to pytał dyrektorów i kie-
rowników wszystkich miejskich 
jednostek. 

5-metrowa Lilu 2012 powsta-
wała w pustym budynku byłej ko-
tłowni – ale te w większości zosta-
ły już sprzedane.

– Szkielet z drewna sosnowe-
go chciałbym zacząć budować  
w sierpniu. Potem obłożę go sklej-
ką wodoodporną, która na ze-
wnątrz będzie wylaminowana. 
Jak to zrobię, to będę mógł go od-
wrócić i pracować dalej w środ-
ku – mówi nasz rozmówca. Choć 
wydaje się to proste, to nie ma złu-
dzeń, że czeka go dużo pracy. Ma-
derski policzył, że na zbudowanie 
łodzi potrzeba 1.000 godzin. Gdy-
by możliwe było skupienie się na 
tej pracy, realnie trzeba byłoby po-

święcić na to około roku, ponie-
waż trzeba jeszcze doliczyć czas 
na zakup, a może nawet transport 
materiałów (które tym razem chce 
kupić lepsze, z pierwszej ręki), 
przygotowanie narzędzi. 

Chciałby ją zbudować przez 
rok, ale przecież musi też praco-
wać i zarabiać pieniądze, a tych 
będzie mu potrzeba dość dużo, 
dlatego zakłada, że może to 
wszystko potrwać nawet 2 lata.  
O kosztach nie chce jednak roz-
mawiać, podając jedynie przykład 

kosztu akumulatorów i baterii sło-
necznych, na które będzie potrze-
bował ponad 10 tys. zł. 

Ma nadzieję, że uda mu się zna-
leźć pomocników i sponsorów 
wśród firm lokalnych, które zde-
cydowałyby się na promowanie 
ich podczas rejsu dookoła świa-
ta. Na razie do nikogo nie wystę-
pował z prośbą o sponsoring, bo 
uważa, że jest na to zbyt wcześnie. 
Gdy już będzie łódź budował i bę-
dzie mógł ją pokazać – wtedy bę-
dzie próbował szukać osób i firm, 
które chciałyby mu pomóc. 

na razie bezimienna
„Ósemka” Marcina Klimczaka 

będzie nie tylko większa niż „Set-
ka”, ale też lepiej wyposażona. 
Będą na niej 2 koje, mesa, a nawet 
łazienka. Żaglówka zostanie wy-
posażona w 200-litrowy zbiornik 
na wodę, będzie miała prąd, że-
glarz chciałby też – w miarę moż-
liwości finansowych – kupić silnik 
o mocy 20 KM, taki wspomaga-
jący przy wejściu do portu – bo  
z wejściem na żaglach na zakoń-
czenie rejsu przez Atlantyk miał 
poważny problem. 

– Chociaż ja tylko jeden port 
planuję „zaliczyć” – mówi w roz-
mowie z nami. Rejs chciałby roz-
począć w jednym z portów na 

Teneryfie lub w Portugalii. Nie 
będzie płynął z Polski, chyba że 
będzie miał załogę, która by mu 
pomogła płynąć przez kanał La 
Manche. Uważa, że jest w nim 
zbyt duży ruch, aby płynął samot-
nie. Co do nazwy jachtu, to na ra-
zie nie ma żadnego pomysłu. Sku-
pia się na planach budowy, którą 
chciałby zamknąć w latach 2018-
2020, aby ją najpierw opływać na 
Bałtyku (Lilu takiego pływania 
nie miała), w potem – w sierpniu 
roku 2020 lub 2021 – wyruszyć 
w rejs. Miesiąc jest dla niego bar-
dzo ważny, ponieważ chce opły-
nąć przylądek Horn w lutym – bo 
wtedy są tam najlepsze warunki. 
Cały rejs dookoła świata powinien 
mu zająć około 8 miesięcy. 

Dlaczego chce to marzenie zre-
alizować? – Niewiele osób opły-
nęło kulę ziemską, to jest dużo 
trudniejsze niż zdobycie ośmioty-
sięcznika. I nie było jeszcze czło-
wieka, który przepłynął świat do-
okoła własnoręcznie zbudowaną 
łodzią – mówi Klimczak.  mwk 

marcin Klimczak już planuje rejs dookoła świata. Na zdjęciu: krótko 
po powrocie z rejsu przez Atlantyk. 
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Boczki Chełmońskie | Piknik folklorystyczny 

W zespole jak w rodzinie
Kilka pokoleń spotkało się i zatańczyło  
podczas III Pikniku Folklorystycznego z Regionalnym 
Zespołem Pieśni i Tańca „Boczki Chełmońskie”,  
który został zorganizowany w niedzielę, 3 czerwca, 
przed miejscową remizą strażacką.

„Boczki Chełmońskie” to ze-
spół z długimi tradycjami, któ-
ry za rok będzie obchodził 45-le-
cie istnienia. Od 3 lat osoby, które 
są z nim związane (tzw. zespola-
cy), spotykają się na pikniku folk-
lorystycznym, organizowanym 
przez Stowarzyszenie Regionalne 
„Boczki Chełmońskie” – pierwszy 
odbył się w skansenie w Łowiczu, 
zaś kolejne edycje są już organizo-
wane w Boczkach Chełmońskich. 
– Właśnie o to mi chodziło, żeby 
ci ludzie mogli się spotykać. Tu są 
osoby, które nie widziały się wiele 
lat – mówiła Danuta Dzik, prezes 
stowarzyszenia. 

W niedzielnej imprezie uczest-
niczyło ok. 70 osób, a pośród nich 
były osoby z obecnego składu ze-
społu, ale także takie, które tań-
czyły w nim przed laty. Wszyscy 
mieli okazję zatańczyć przed pu-
blicznością – niektórzy po wielu 
latach przerwy. A po występach 
mówili zgodnie, że gdy tylko usły-

szeli tę muzykę, to nogi same za-
częły rwać się do tańca. 

– To jest taki dzień, w którym 
dziękujemy naszym mamom, któ-
re często po nocach prasowały 
nam bielonki do wełniaków, na-
szym rodzicom, że musieli praco-
wać dłużej w polu, bo my byliśmy 
na występach – mówił nam Paweł 
Pięta, który w zespole tańczył 13 
lat, od 1990 do 2003 roku. – To był 
najlepszy czas – przekonuje. 

Ciekawym punktem spotka-
nia był konkurs wiedzy o zespole 
„Boczki Chełmońskie”, w którym 
pytano m.in. o ilość małżeństw 
zawartych między członkami ze-
społu, a prawidłowa odpowiedź to 
35. Miłość swojego życia poznała  
w zespole np. wójt Agnieszka 
Wojda, ale nie tylko ona. 

– Po roku czasu, kiedy tańczy-
łam w zespole, przyjechał taki 
chłopak w mundurze wojsko-
wym, przysiadł się do mnie i tak 
już zostało na całe życie – wspo-

mina pierwsze spotkanie z przy-
szłym mężem Halina Dutkie-
wicz. – Pamiętam, że powiedział 
do mnie: „Dlaczego koleżanka 
nie tańczy?”, a ja wtedy odpoczy-
wałam, ponieważ udostępniłam 
swojego partnera koleżance, któ-
ra akurat nie miała na tej próbie  
z kim tańczyć – wspomina pani 
Halina. Przez kolejnych kilka lat 
ona występowała na scenie, zaś on 
był muzykiem w kapeli. 

W tamtych czasach każda pró-
ba i wyjazd na występ był dla 

wszystkich wielkim wydarze-
niem. Halina Dutkiewicz wspo-
mina, że na próby jeździła z Ko-
cierzewa do Boczek po 7 km 
rowerem, a unoszący się w oko-
licy zapach skoszonego siana pa-
mięta do dziś. – My tu wszyscy 
byliśmy jak rodzina. Do tej pory, 
jak się z kimś widzimy na ulicy, to 
zawsze witamy się z otwartymi ra-
mionami, pytamy: „Co słychać?”. 
Tak jak z siostrą czy z bratem, tak 
z każdym zespolakiem i zespolan-
ką – mówi pani Halina.  aa 

Błędów | dzień ludowy

Szkoła nie zapomina o korzeniach
Jak co roku Szkoła 
Podstawowa w Błędowie 
(gmina Chąśno) obchodziła 
Dzień Ludowy. Przyświecało 
mu hasło „Cudze chwalicie, 
swojego nie znacie”. 
6 czerwca młodzież 
przypominała o bogatych 
tradycjach i kulturze wsi 
łowickiej. 

Wielu uczniów wszystkich klas 
przywdziało tego dnia tradycyjne 
„pasiaki”. Podczas bogatego pro-
gramu artystycznego można było 
podziwiać m.in. inscenizację tra-
dycyjnych obrzędów weselnych, 
pokazy tańca i mody księżackiej, 
a także pieśni i wiersze o tematy-
ce regionalnej. Za przygotowania 
odpowiadały nauczycielki Ewa 
Piorun (wesele łowickie) i Alicja 
Bombrych (pokaz mody). 

Wszyscy zaangażowani ucznio-
wie zasługują na brawa, szczegól-

ne jednak można podkreślić rolę 
Wiktorii Kwiatkowskiej i Krysty-
ny Muras. Obie uczennice należą 
do Regionalnego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Boczki Chełmońskie”,  
a zdobyte w nim doświadczenie,  
a także zapał w dzieleniu się nim  
z koleżankami i kolegami, okaza-
ły się bezcenne podczas organiza-
cji Dnia Ludowego. 

Wśród zaproszonych gości, 
obok przedstawicieli władz sa-
morządowych i innych wspierają-
cych szkołę instytucji, znalazł się 
także Przemysław Kaczor, absol-
went szkoły niedawno wybrany 
na Księżaka Roku 2018.

Zarówno przed, jak i po czę-
ści artystycznej, klasy IV-VI mo-
gły też brać udział w warsztatach 
rękodzieła ludowego, prowadzo-
nych na terenie szkoły przez twór-
czynie: Agnieszkę Zabost, Renatę 
Zabost i Wandę Teleman.

Jedną z ozdób sali gimnastycz-
nej była wystawa prac ze szkolne-

go konkursu na dzieło sztuki użyt-
kowej z elementami ludowymi. 
Dzieci z młodszych klas przygo-
towały malowane obrazki takich 
ozdób, natomiast starsi uczniowie 
zaprezentowali już konkretne, wła-
snoręcznie ozdobione przedmioty. 

Zostały przyznane trzy nagro-
dy (po jednej w trzech kategoriach 
wiekowych), które odebrali: Kry-
stian Kapusta – projekt fartucha, 
Antonina Kaźmierczak – filiżan-
ka, Anna Lebioda – kolczyki. 

Wyróżnieni zostali: Wiktoria 
Mańkowska, Hanna Grzegory, 
Alicja Gać, Anastazja Szwaroc-
ka, Julia Mika, Mateusz Gawroń-
ski, Maja Rusek, Maciej Czar-
necki, Barbara Kępka, Katarzyna 
Zabost, Weronika Siekiera, Mar-
cel Sierota, Katarzyna Waracka  
i Wiktoria Płuska. Uczniowie wy-
konywali zdobienia takich przed-
miotów jak np. koszulki, torebki, 
naczynia, zegar ścienny czy krze-
sło.   tm

Jedną z atrakcji pikniku folklorystycznego był test wiedzy o zespole 
Boczki chełmońskie. 
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uczniowie, którzy w obrzędzie weselnym odgrywali role pary młodej i drużby.
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Sanniki | dzień dziecka

Policjanci na imprezie 
Dzielnicowi pracujący na co 

dzień w posterunku policji w San-
nikach oraz policjanci z Wydzia-
łu Ruchu Drogowego komendy 
w Gostyninie odwiedzili dzieci  
z sannickiego przedszkola na fe-
stynie z okazji Dnia Dziecka. 

Mundurowych zaprosili orga-
nizatorzy. Festyn był przeznaczo-
ny wyłącznie dla przedszkolaków. 

Odbył się 28 maja na boisku sąsia-
dującym z budynkiem przedszko-
la. Prócz zabawy, nie zabrakło roz-
mów o bezpieczeństwo na drodze 
i w domu. 

Policjanci mieli okazję przeka-
zać wiedzę dzieciom, a najmłodsi 
mogli z bliska obejrzeć radiowóz, 
motocykl policyjny i wyposażenie 
służby policjantów.  opr. mak 

Policjanci mieli okazję przekazać wiedzę dzieciom, a najmłodsi mogli 
z bliska obejrzeć np. radiowóz i przymierzyć strój policjanta. 
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Łowicz | Rodzice napisali list do burmistrza i rady

Nietypowa prośba
Rodzice dzieci 4- i 5-letnich z grupy Biedronki z Przedszkola nr 4  
w Łowiczu wystosowali do burmistrza i Rady Miejskiej list, w którym 
wstawiają się za jedną z wychowawczyń tej grupy, panią Sylwią.

Nauczycielka jest zatrudnio-
na w placówce na czas określony  
i przez 2 lata prowadzi wspomnia-
ną grupę dzieci (wraz z inną na-
uczycielką, która grupą opiekuje 
się 3 lata). Z końcem roku szkol-
nego, gdy umowa się jej skończy, 
nie zostanie zawarta nowa.

Rodzice bardzo ubolewają nad 
tym, pisząc, że pani Sylwia jest 
przez nich uwielbiana i bardzo 
chcieliby (w liście używają słowa 
„błagamy”), aby mogła prowadzić 
naukę przedszkolną z tą grupą do 
czasu jej zakończenia. Rada miej-
ska i burmistrz – jak ocenili – są 
dla nich ostatnią deską ratunku. 

Podpisani pod listem rodzi-
ce (wszystkich dzieci z tej grupy) 
dodają, że martwi ich to, iż od no-
wego roku szkolnego dzieci czeka 
szereg zmian wynikających z re-
formy oświatowej (do przedszko-
li wchodzi nowa podstawa progra-
mowa – przyp. red.), które mogą 
wpłynąć na dzieci niekorzystnie, 
dlatego nie chcą, aby zmian tych 

było zbyt dużo. „(...) Obecność 
ulubionego nauczyciela z pewno-
ścią pomogłaby im się z tą sytuacją 
uporać” – to fragment tego listu. 

Jest w nim też wzmianka o tym, 
że rodzice mieli okazję rozmawiać 
na ten temat z dyrektorami przed-
szkola oraz Zakładu Ekonomicz-
no-Administracyjnego, któremu 
miejskie przedszkola podlega-
ją, na spotkaniu, które specjalnie  
w tym celu zorganizowano. Po-
znali argumenty, które jedno-
znacznie wskazują, że podjęta de-
cyzja jest ostateczna. 

Na sesji Rady Miejskiej 24 
maja o sprawę pytał radny Le-
szek Plichta, a list od rodziców 
odczytała radna Karina Sędkow-
ska-Staszewska – przewodnicząca 
komisji społecznej, która popar-
ła prośbę rodziców (podobnie jak 
większość radnych), mówiąc, że 
sama jest mamą trójki dzieci i wie, 
jak ważne dla takich małych dzie-
ci jest przebywanie z osobą, którą 
dobrze znają. 

Joanna Mostowska – dyrek-
tor Zakładu Ekonomiczno-Ad-
ministracyjnego wyjaśniła, że na 
ten moment dyrektor przedszko-
la nie mogła podjąć innej decy-
zji. W obecnym roku szkolnym 
w placówce jest 6 grup, w każdej 
po dwie nauczycielki – i w gru-
pie „Biedronki” Przedszkola nr 
4 druga nauczycielka pozosta-
nie. Od 1 września grup będzie 5, 
ponieważ nie będzie grupy, któ-
ra korzysta z pomieszczeń SP 4  
– co skutkuje zmniejszeniem licz-
by etatów nauczycieli o dwa. Po-
nadto do pracy wrócą dwie osoby 
zatrudnione na czas nieokreślony, 
z których jedna przebywa jeszcze 
na urlopie macierzyńskim, dru-
ga – na zdrowotnym, na emerytu-
rę przejdzie jedna nauczycielka. 

W takiej sytuacji dyrektor musiał 
podjąć decyzję, aby nie przedłu-
żać umów z trzema najmłodszy-
mi nauczycielkami, zatrudniony-
mi na czas określony. 

Joanna Mostowska dodała, że 
nikt nie neguje, że nauczyciel-
ka jest wspaniała, ale nauczycie-
le kontraktowi, mianowani i dy-
plomowani mają prawo do pracy 
wrócić. 

Dyrektor przedszkola Urszu-
la Różycka miała przed rodzi-
cami złożyć deklarację, a tą po-
wtórzyła Joanna Mostowska, że 
proces tworzenia arkuszy organi-
zacyjnych nie kończy się w maju 
lub czerwcu, lecz trwa do końca 
sierpnia i jeśli wtedy okaże się, 
że ktoś inny z przedszkola nie bę-
dzie od września pracował (z po-
wodu dłuższego zwolnienia lub 
urlopu dla poratowania zdrowia), 
to zrobi wszystko, aby pani Syl-
wia wróciła. 

Wśród radnych na tym tle do-
szło do wymiany zdań. Robert 
Wójcik uznał, że rada w ogóle 
sprawą nie powinna się zajmo-
wać, bo ona jest w gestii dyrek-
tora szkoły. Zofia Wielemborek 
zwróciła uwagę, że argumenty są 
czytelne, a Karina Sądkowska-
-Staszewska i Michał Trzoska do-
dali, że trzeba zrozumieć rodzi-
ców, gdy zwracają się ze sprawą, 
która dotyczy ich dzieci – i w mia-
rę możliwości im pomóc. 

ReKlAMA

mirka wolska
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Łowicz | Przedszkolny savoir vivre

Kultura czyni nas 
piękniejszymi

O tym, że warto być uprzej-
mym dla innych, używać kultu-
ralnego języka i zachowywać się 
nienagannie, śpiewały dzieci z ło-
wickich przedszkoli, które wzięły 
udział w konkursie „Przedszkol-
ny savoir vivre”. Najczęściej poja-
wiającymi się słowami w tekstach 
piosenek były „proszę”, „dzięku-
ję” i „przepraszam”.

Konkurs zorganizowało Przed-
szkole nr 3 „Pszczółka Maja”  
w Łowiczu, a zaproszone zostały 
inne placówki. Z zaproszenia sko-
rzystały łowickie przedszkola nr 1, 
4, 5, 7 i 10, a także oddział przed-
szkolny ze Szkoły Podstawowej  
w Popowie. Większość z nich wy-
stawiła trzyosobowe zespoły wo-
kalne lub duety, tylko Popów był 

reprezentowany solo przez Domi-
nikę Szymańską. Oryginalni byli 
też gospodarze, bo w kończącym 
konkurs występie, oprócz śpiewu, 
wprowadzili także elementy ta-
neczne. 

Prezentowały one różne pio-
senki z podobnym przesłaniem 
– kulturalne zachowanie się  
i życzliwość wobec innych czy-
nią człowieka i jego życie pięk-
niejszym. 

Ponieważ wszyscy uczestnicy 
zdobyli maksymalną liczbę dzie-
więciu punktów (każdy z trzech 
jurorów miał możliwość oceny 
występu w skali 1-3), nie pozosta-
ło nic innego jak wręczyć I nagro-
dę wszystkim uczestnikom – były 
nią upominki książkowe.  tm

Na koniec na scenę wyszli wszyscy uczestnicy konkursu – na 
pierwszym planie trzyosobowy zespół gospodarzy – Przedszkola nr 3.
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W akcji „Bezpieczny uczeń w drodze do szkoły w Kiernozi” uczestniczyli również policjanci z Łowicza.
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Kiernozia | Bezpieczny uczeń w drodze do szkoły 

Odblaskowe kamizelki  
dla dzieci na rowerach
Dzieci, które przyjechały 
4 czerwca na rowerach 
do szkoły w Kiernozi, 
otrzymywały od policjantów 
i wójt Beaty Miazek 
niespodzianki  
– odblaskowe kamizelki.

Była to wspólna akcja – „Bez-
pieczny uczeń w drodze do szkoły 
w Kiernozi” – KPP Łowicz oraz 
miejscowego Urzędu Gminy. Kil-
kanaście dni wcześniej podob-
na akcja została przeprowadzona  
w pobliżu targowiska w Kiernozi. 

– Dzieciaki obiecywały, że 
będą nosić kamizelki, by być 

lepiej widocznymi na drodze  
– mówi rzecznik prasowa KPP 
w Łowiczu Urszula Szymczak. 
Fundatorem kamizelek był Urząd 
Gminy w Kiernozi. – Zachęcamy 
rodziców, by, prócz kamizelek od-
blaskowych, wyposażyły swoje 
pociechy w kaski ochronne, które 
są dodatkowym zabezpieczeniem 
w razie upadku – dodaje. 

Pamiętać jednak należy, że ka-
mizelka odblaskowa nie zwalnia  
z obowiązku prawidłowego 
oświetlenia i wyposażenia roweru. 
Prawidłowo wyposażony rower 
powinien mieć: z przodu jedno 
białe światło, z tyłu jedno światło 

czerwone, co najmniej jeden sku-
tecznie działający hamulec oraz 
sygnał dźwiękowy. 

Elementy odblaskowe mogą 
być na stałe przymocowane do ro-
weru lub umieszczane na odzieży 
rowerzystów.  opr. mak 

Nikt nie neguje, 
że nauczycielka 
jest wspaniała, 
ale nauczyciele 
kontraktowi, 
mianowani  
i dyplomowani 
mają prawo  
do pracy wrócić. 

Pamiętać trzeba,  
że kamizelka 
odblaskowa 
nie zwalnia z obowiązku
prawidłowego 
oświetlenia 
i wyposażenia roweru.
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Łowicz | Mały Piknik Naukowy w lO im. chełmońskiego

Sobota z nauką i rozrywką
Wielu wystawców odpowiedziało na zaproszenie 
organizatora Małego Pikniku Naukowego,  
czyli I LO im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu. 
Niektórzy przywieźli ze sobą nawet żywe zwierzęta, 
inni – laboratoria i ciekawe gry.  
Atrakcji dla umysłów spragnionych wiedzy  
o otaczającym nas świecie nie brakowało. 

Piknik zorganizowany w so-
botę, 9 czerwca, odbywał się na 
dziedzińcu szkolnym, a częścio-
wo także wewnątrz budynku – na 
sali gimnastycznej. Z panującym 
na zewnątrz upałem radzono so-
bie naukowo – na stoisku łódz-
kiego Experymentarium ser-
wowano gościom drinki rodem  
z kuchni molekularnej – chłodzo-
ne chemicznie, charakteryzujące 
się buchającą znad ich powierzch-
ni mgiełką, które należało jed-
nak spożywać bardzo ostrożnie. 
Przeprowadzane na tym stoisku 
doświadczenia z suchym lodem  
i ciekłym azotem były magnesem, 
który przyciągał odwiedzających. 
Ci chętnie brali udział np. w za-
mrażaniu żywych kwiatów, które 
po kąpieli w ciekłym azocie roz-
kruszały się ze chrzęstem. 

W ogóle wszystko, co można 
było zobaczyć i czego można było 
doświadczyć na pierwszej tego 
typu imprezie w Łowiczu, oka-
zało się niezwykle ciekawe. Na 
przykład na stoisku gospodarzy, 
uczniowie LO wraz z opiekunami 
zachęcali gości do zabaw cieczą 
nienewtonowską (zachowującą 
się jak ciało stałe), rozwiązywania 
zagadek matematycznych oraz do 
eksperymentowania. 

Kilka stoisk wystawił Uniwer-
sytet Łódzki, a na jednym z nich 
– Zakładu Zoologii Bezkręgow-
ców – można było obejrzeć żywe 
owady z tropików (karaczany ma-
dagaskarskie, modliszkę żyra-
fią i modliszkę zieloną), a także 
największego ślimaka lądowego  
– Achatina, pochodzącego z Afry-
ki. Na plecach jednej ze studentek 

przysiadł z kolei sporych rozmia-
rów patyczak. 

Na pikniku wystawiły się tak-
że różne inne uczelnie wyższe, 
był Łowicki Ośrodek Kultury, od-
dział PTTK dzielił stoisko z Mu-
zeum w Łowiczu i prowadził dużą 
historyczną grę planszową. Była 
Państwowa Straż Pożarna i Poli-
cja, a także Wojskowa Komenda 
Uzupełnień w Skierniewicach. 
Łowicki Klub Krótkofalowców 
przyjechał z własnym samocho-
dem, wyposażonym w radiosta-
cję, a członkowie Bractwa Ry-
cerskiego Serpens Bellatorum  
z Łowicza dali pokaz średnio-
wiecznego kowalstwa i uczyli 
chętnych strzelania z łuku. 

Harcerze Hufca ZHP w Łowi-
czu, w tym uczniowie I LO, za-
dbali o rozrywkę dla najmłod-
szych uczestników naukowej 
imprezy, a łódzki oddział IPN 
proponował dzieciom udział  
w grach edukacyjnych, a ro-
dzicom – oglądanie wysta-
wy historycznej na temat Łodzi  
w latach 1939-1989. 50-letnia hi-
storia została pokazana na bo-
gato ilustrowanych planszach, 
rozstawionych wzdłuż ścian. Za-

równo przedstawiciele IPN, jak  
i Experymentarium, przyjechali  
z własnymi animatorami, koordy-
nującymi wszelkie działania edu-
kacyjne i zabawy na ich stoiskach. 
Na szkolnym korytarzu można 
było natomiast przejrzeć kroniki 
I LO. 

Pod wrażeniem licznych wy-
stawców i ich ofert, zapytaliśmy 
dyrektor I LO Dorotę Dziekanow-
ską dlaczego piknik ten nazwano 
Małym.

– Ponieważ jest pierwszy,  
w związku z czym założyliśmy, że 
jeszcze nie będziemy mieli takiej 
dużej ilości wystawców, ale ku na-
szemu zaskoczeniu wystawcy do-
pisali. A pomysł po prostu był taki, 
by połączyć naukę z czymś przy-
jemnym. To oferta skierowana  
do uczniów, do rodziców, do spo-
łeczności lokalnej – mówiła pani 
dyrektor. 

Patronat honorowy nad Pik-
nikiem objął Starosta Łowic-
ki Krzysztof Figat, a patronat  
medialny – Nowy Łowiczanin. 
 ewr

Obszerną galerię zdjęć za-
mieszczamy na www.lowicza-
nin.info 

RZut OKIEm | leKcJA ANGIelSKIeGO

uczniowie III klasy Gimnazjum nr 2 w Łowiczu wraz z opiekunką 
i innymi zaproszonymi nauczycielami wzięli udział w pokazowej lekcji 
języka angielskiego, przeprowadzonej w nowej pracowni językowej 
II lO. Warsztaty prowadziła nauczycielka II lO Izabela dubel-Pichta, 
wykorzystując metody nauczania z kursu w londynie (o którym już  
na naszych łamach pisaliśmy). lekcja była dla uczniów atrakcyjna  
– nie mieli nic przeciwko, aby zostać na niej godzinę dłużej niż to było 
początkowo planowane. tm

Łowicz | Starania docenił biskup dziuba

Uczestnicy Olimpiady Wiedzy 
Religijnej nagrodzeni 
W środę, 6 czerwca, 
odbył się finał Olimpiady 
Wiedzy Religijnej. 
Na uroczystości 
podsumowania pojawił 
się bp Andrzej Dziuba. 

W ostatnim, diecezjalnym eta-
pie konkursu rywalizowały ze 
sobą 54 osoby. Najlepsi z najlep-
szych zostali wyłonieni spośród 
1800 zainteresowanych, biorących 
udział najpierw w etapie szkol-
nym, a następnie dekanalnym. 

Pomimo stresu uczestnikom 
udało się zachować spokój. Więk-
szość z nich zadowolona wyszła 
z sali po godzinie zmagań z te-
stem. W tym czasie wykazali się 
oni wiedzą z zakresu Pisma Świę-

tego i Katechizmu Kościoła Kato-
lickiego. Zarówno test, jak i pyta-
nia otwarte wydawały się im dość 
trudne, ale nieco łatwiejsze niż  
w zeszłym roku. – W olimpiadzie 
brałam udział po raz drugi. My-
ślę, że nieźle mi poszło, jednak 
kłopot sprawiły mi szczegółowe 
pytania z zakresu Pisma Święte-
go. Mimo to, z chęcią i radością 
biorę udział w tego typu konkur-
sach, bo pozwalają pogłębić wie-
dzę na interesujący mnie temat. 
Moim zdaniem wydarzenia re-
ligijne są ważne także z inne-
go względu: podbudowują wiarę 
młodych osób – powiedziała Ma-
ria Dębska z Gimnazjum nr 2 im. 
Jana Wegnera w Łowiczu, która 
przygotowywała się do olimpiady 
pod okiem katechetki, Marty Bor-
chard.  str. 20

Jak pod Grunwaldem. Pełne uzbrojenie kusznika  
w ponad 30-stopniowej spiekocie prezentował rycerz Artur Przybysz. 
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Ślimak gigant. Afrykańska Achatina – największy ślimak lądowy – przyjechał 
do Łowicza z Zakładu Zoologii Bezkręgowców Uniwersytetu Łódzkiego. 
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Łowicz | Starania docenił biskup dziuba

Uczestnicy Olimpiady Wiedzy 
Religijnej nagrodzeni

dokończenie ze str. 19
Przewodnie hasło tegorocznej 

Olimpiady Wiedzy Religijnej – 
„Niech zstąpi Duch Twój” – za-
czerpnięte zostało z homilii pa-
pieża Jana Pawła II, wygłoszonej 
2 czerwca 1979 roku w Warsza-
wie. Nawiązał do niego przyby-
ły na uroczystości biskup Andrzej 
Dziuba. W swojej wypowiedzi bi-
skup podkreślił wartość znaków 
Ducha Świętego. Zdaniem du-
chownego przyczyniły się one do 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. 

Tuż po oficjalnym wystąpie-
niu biskup wręczył uczestnikom 
konkursu pamiątkowe dyplomy 
oraz książki. Przy okazji podzię-
kował również katechetom, na-
uczycielom i rodzicom za wkład 
w wychowanie młodego pokole-
nia. Oficjalne ogłoszenie wyni-

ków konkursu odbyło się w środę, 
13 czerwca, w Kurii Diecezjalnej  
w Łowiczu. W olimpiadzie zwy-
ciężyli: Izabela Andrzejczyk z ło-
wickiej parafii pod wezwaniem 
Świętego Ducha, Anita Łebedow-
ska z Łęczycy oraz Aleksandra 
Supeł ze Skierniewic. Uroczysto-
ści ponownie towarzyszył biskup 
Andrzej Dziuba. 

W nagrodę zwycięzcy poja-
dą na pielgrzymkę ufundowaną 
przez diecezję łowicką. Wspólnie 
odwiedzą sanktuaria na Słowacji 
oraz południu Polski. 

Tegoroczna edycja była już 
dziewiątą odsłoną religijnej olim-
piady. Jej celem jest szerzenie 
wśród młodzieży wiary i chrześci-
jańskiej postawy, a także kształto-
wanie w uczniach zdolności zdo-
bywania oraz poszerzania wiedzy 
religijnej.  aw

Łowicz | III Piknik na Blichu 

Prezentacje maszyn, 
kiermasze i dobra zabawa 
Niedzielny III Piknik 
na Blichu w Łowiczu 
przyciągnął tłumy 
zainteresowanych. 
Organizatorzy przygotowali 
wiele atrakcji: znaczną 
część z myślą o rolnikach 
lub przyszłych rolnikach, 
ale nie tylko.

Pokazy maszyn polowych 
przeplatały się z występami folko-
rystycznymi i innymi, trwał kier-
masz kwiatów, drzew ozdobnych 
i owocowych, rękodzieła arty-
stycznego, uczniowie promowa-
li na różne sposoby swoją szkołę, 
odbywały się różne mini konkursy 
organizowane przez sponsorów,  
a nawet można było obejrzeć 
armatę przeciwlotniczą, któ-
rą prezentowali żołnierze 37 so-
chaczewskiego dywizjonu rakie-
towego obrony powietrznej. 

Rękodzieło artystyczne pre-
zentowały Wanda Teleman z Go-
leńska,Teresa Foks i Stanisława 
Kosiorek z Łowicza. Jak to na fe-
stynach, nie mogło zabraknąć ma-
lowania twarzy, zabaw z bańkami 
mydlanymi i dmuchańców. 

Dodatkową atrakcją była też 
akcja ekologiczna pod nazwą 
„Drzewko za makulaturę”. Nazwa 
akcji mówi sama za siebie. Odda-
jąc co najmniej 3 kg makulatury 
można było otrzymać jedną sa-
dzonkę. Akcja cieszyła się bardzo 
dużym zainteresowaniem. Kolej-
ka osób z makulaturą, która usta-
wiła się jeszcze przed oficjalnym 
otwarciem imprezy liczyła mo-
mentami blisko 30 osób. Rozda-
nych zostało aż 878 roślin. 

Wielu rolników czekało na za-
powiedziane prezentacje rolnictwa 
precyzyjnego z wykorzystaniem 
urządzeń i maszyn rolniczych. 
Park maszynowy wystawiła nie 
tylko szkoła, ale również, a może 
przede wszystkim kilka firm, któ-

re m.in. w taki sposób próbują 
docierać ze swoją ofert do rolni-
ków. Na Blichu można było oglą-
dać m.in. maszyny prezentowane 
przez dealerów marki New Hol-
land, Kubota, CASE czy STEYR. 

Można było też obejrzeć ma-
szyny podczas pracy. Pokazowi 
prac polowych z wykorzystaniem 
nawigacji satelitarnej przyglądało 
się wiele osób. Ponadto mobilną 
wymianę kół w samochodach cię-
żarowych zaprezentowała firma 
Gas-Truck z Łowicza. Na placu 
przy budynku C stanęło też kilka 
wielkich ciężarówek – ciągników 
siodłowych. 

Atrakcyjny był mini pokaz 
prac polowych z wykorzystaniem 
ciągników i maszyn rolniczych  
z Blichu w wykonaniu nauczycie-
li, pracowników, uczniów i absol-
wentów szkoły. Ciągnikami „trzy-
dziestkami” i „sześćdziesiątkami” 

orali m.in. starosta Krzysztof Figat 
czy też wicedyrektor Janusz Wró-
bel. 

Podczas pikniku można było 
oglądać występy Blichowiaków, 
Jakuba Zaczkiewicza, grupy ta-
necznej DNA Dance Studio Łódź, 
Lubuskiego Zespołu Pieśni i Tań-
ca im. L. Figasa z Zielonej Góry, 
a na zakończenie koncertu muzy-
ki country w wykonaniu zespołu 
„Teren C ”. 

W ciekawy sposób promowała 
się szkoła. W budynku B odbywał 
się konkurs składania komputera 
na czas, quiz z języka angielskie-
go oraz można było wziąć udział  
w warsztatach robotycznych – 
programowaniu jeżdżących ro-
botów. Warsztaty przygotowało 
szkolne koło „Robotomaniacy”, 
które prowadzi Krzysztof Błasz-
czyk. Oprócz tego np. uczniowie 
klasy II technikum logistycznego 

pod kierunkiem Iwony Wiankow-
skiej przygotowali aplikację mo-
bilną oraz zaprezentowali stronę 
internetową wspomagającą na-
ukę czasowników nieregularnych  
w języku angielskim. Kilkadzie-
siąt osób sprawdziło też swoje 
umiejętności w składaniu kom-
putera z rozłożonych na stoliku 
części. Niektórym wystarczyło 
nieco ponad 5 minut, żeby tego 
dokona – oczywiście bez insta-
lowania systemu, co trwa dłużej. 
– Proszę spróbować, pomożemy 
i skorygujemy ewentualne błędy. 
W dzisiejszych czasach to po-
trzebna umiejętność – zachęcali 
uczniowie. 

Organizatorzy zapowiadają, że 
nie będzie to ostatni piknik w tej 
szkole. – Za rok zrobimy następ-
ny, bo jak widać jest duże zaintere-
sowanie – powiedział nam Marek 
Lesiak z Blichu.  mak 

Pokazowi maszyn na Blichu przyglądało się wielu rolników. 
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Łowicz | Podwójna uroczystość

Dziękowali za dar kapłaństwa, 
świętowali razem z parafianami

Podczas niedzielnej mszy 
świętej o godz. 12.30 parafianie 
z kościoła pw. Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu dziękowali Bogu za 
dar kapłaństwa ks. proboszcza 
Adama Domańskiego oraz ks. 
Kamila Goca. Ksiądz proboszcz 
jest kapłanem od 25 lat, a ksiądz 
Kamil od lat 10. 

Ks. proboszcz Adam Domań-
ski przyjął święcenia kapłańskie 
22 maja 1993 roku, a w parafii 
na Korabce jest od 2010 roku. Ks. 
Kamil Goc przyjął święcenia 31 
maja 2008 roku, a w parafii jest 
od roku 2017. Na świętowanie po-
dwójnego jubileuszu wybrali nie-
dzielę, 10 czerwca. Mszę celebro-
wali wspólnie. 

Po mszy do obydwóch księ-
ży ustawiła się kolejka wiernych  
z kwiatami. Gratulacje składali 
nie tylko parafianie, ale również 
np. wójt gminy Chąśno Dariusz 
Reczulski oraz dyrektor szkoły na 
Korabce Wioletta Puszcz z uczen-
nicami. – Ksiądz proboszcz – 
Adam – ujmuje nas swoją serdecz-

nością, niezwykłą pobożnością, 
szczerym uśmiechem, nieziemską 
wręcz cierpliwością i skromno-
ścią. Ksiądz Kamil zjednuje we-
sołym spojrzeniem i uśmiechem, 
zaangażowaniem, wiedzą, profe-
sjonalizmem i poczuciem humo-
ru, które przełamuje każde lody 
– mówiła Renata Paciorkowska  
z rady parafialnej, której przewod-
niczy skarbnik miejski Arkadiusz 
Podsędek. 

– Życzymy sukcesów, awansów 
i przede wszystkim opieki Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy – mó-
wiła (pod tym wezwaniem jest ko-
ściół – przyp. red.).

Po eucharystii, księża wespół  
z radą parafialną, zaprosili wszyst-
kich na wspólny obiad „pod 
chmurką” na terenie zielonym 
przy placu zabaw za kościołem. 
Wielu parafian z tej okazji upiekło 
i przyniosło ze sobą ciasta. Spo-
tkanie za kościołem miało charak-
ter biesiadny, a że pogoda sprzy-
jała, niektórzy przynieśli ze sobą 
koce i rozłożyli je na trawie w cie-
niu drzew.  mak 

Księżą przyjmowali gratulacje i kwiaty bezpośrednio po mszy św. 
w kościele. Później zaprosili wszystkich na poczęstunek. 

Łowicz | Wspólnota Maryjna

Pielgrzymki do sanktuariów
Wspólnota Maryjna działają-

ca przy parafii katedralnej zapra-
sza do udziału w jednodniowych 
pielgrzymkach autokarowych do 
sanktuariów maryjnych: 1 lipca do 
Lichenia (40 zł), 28 lipca do Obór 
(50 zł) i 26 sierpnia do Często-

chowy (50 zł). Na każdy wyjazd 
zarezerwowany jest 50-osobowy 
autokar. Zapisy prowadzi Paweł 
Szczepanik tel. 662-962-515. Za-
prasza on do udziału osoby nie tyl-
ko z parafii katedralnej, ale także  
z Łowicza i okolic.  mwk

Łowicz | Jubileuszowe zawody spławikowe 

Pogoda sprzyjała wędkarzom 
W drugą sobotę czerwca człon-

kowie koła PZW Łowicz spotkali 
się nad zalewem za laskiem miej-
skim w Łowiczu na zawodach 
wędkarskich. Tym razem były to 
towarzyskie zawody spławikowe  
z okazji 70-lecia istnienia koła. Ju-
bileusz przypadał w 2017 roku, ale 
zarząd koła postanowił przełożyć 
świętowanie na rok bieżący.

W oczekiwaniu rozpoczęcie za-
wodów wędkarze mogli napić się 
kawy lub herbaty oraz skosztować 
ciasta. Otrzymali pamiątkowe bre-
loczki. Do rywalizacji przystąpiło 
32 wędkarzy, w tym dwie panie. 
Początkowo zaplanowano, że czas 
łowienia będzie wynosił 3 godzi-
ny, ale na prośbę uczestników zo-
stał wydłużony do 4 godzin. 

Zwycięzcą zawodów został 
Marek Wróbel, uzyskując wynik 
4.275 punktów (1 gram to jeden 
punkt). Został on też nagrodzony 
pucharem za złowienie najdłuż-
szej ryby zawodów, a był nią jaź 
o długości 36 cm. Drugie miej-
sce zajął prezes koła Tomasz Sto-
larczyk, z wynikiem 3.365 pkt.,  
a trzecie Zbigniew Danych, z wy-

nikiem 2.600 pkt. Kolejne wyniki 
pierwszej 10-tki to:  IV – Witold 
Kuciński (2.340 pkt.), V – Paweł 
Godos (2.290 pkt.), VI – Piotr Za-
gawa (2.140 pkt.), VII – Walde-
mar Aniszewski (2.115 pkt.), VIII 
– Kacper Sekuła (1.970 pkt.), IX 

– Alan Wysocki (1.930 pkt.), X – 
Michał Stolarczyk (1.760 pk.). 

Pierwsza trójka została nagro-
dzona pucharami ufundowanymi 
i wręczonymi przez posła Pawła 
Bejdę, a pierwsza 10-tka upomin-
kami wędkarskimi ufundowany-

mi przez koło PZW Łowicz, sklep 
wędkarski „JACEK” oraz bona-
mi zakupowymi, które ufundował 
sklep wędkarski „REKIN”.  

Kolejne zawody 2 września. 
Będą to zawody spinningowe  
o mistrzostwo koła.  opr. mak 

Zawody wędkarskie nad zalewem cieszą się z tygodnia na tydzień coraz większym powodzeniem.
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Szkiełka | Zgromadzenie ZM „Bzura” 

Związek „Bzura” zabiera głos 
ws. pożarów składowisk śmieci
Z udziałem mediów odbyło się 11 czerwca 
Zgromadzenie Związku Międzygminnego „Bzura”  
w restauracji Szkiełka w Łowiczu. Tematem 
przewodnim były pożary składowisk śmieci,  
w kontekście problemów administracyjnych 
z wybudowaniem zakładu w Piaskach Bankowych.

Przypomnijmy, że wojewoda 
łódzki Zbigniew Rau po raz drugi 
uchylił wydane przez starostę ło-
wickiego pozwolenie na budowę 
tej inwestycji w gminie Bielawy.

Decyzja jest konsekwencją od-
wołania się przez Józefa Błaszczy-
ka, mieszkańca Woli Gosławskiej, 
od decyzji starosty łowickiego  
z 2013 roku, zatwierdzającej pro-
jekt budowlany i udzielającej ZM 
„Bzura” pozwolenia na budowę 
zakładu w Piaskach Bankowych. 
Wojewoda tłumaczył swoją decy-
zję błędami proceduralnymi orga-
nu I instancji w przeprowadzonym 
postępowaniu administracyj-
nym. Uchybienia te mają polegać  
na tym, że starosta nie zapewnił 
właściwego udziału społeczeń-
stwa w postępowaniu w spra-
wie oceny oddziaływań zakładu  
na środowisko. 

absolutorium  
dla zarządu 
W sprawozdaniu z działalno-

ści zarządu prezes Ryszard No-

wakowski mówił, że nie rozu-
mie faktu, iż wojewoda, zamiast 
przyjrzeć się sprawie konkret-
nego mieszkańca, dopatrzył się  
w procedurze wydawania pozwo-
lenia innych uchybień. Tym bar-
dziej, że przyglądał się temu po-
zwoleniu już trzykrotnie, w tym 
raz je uchylając z powodu wyro-
ku NSA, uznającego, że podczas 
wydawania pozwolenia na budo-
wę zakładu przez organ I instan-
cji (Starostwo Powiatowe) nie 
przyznano przymiotu strony Jó-
zefowi Błaszczykowi, co było mu 
należne. 

Podczas zgromadzenia ze stro-
ny przedstawicieli gmin człon-
kowskich wyrażone zostały oba-
wy o przyszłość inwestycji oraz 
utrzymanie dotacji i pożyczki  
z WFOŚiGW. – Związek nie po-
winien zaniechać tej inwestycji, 
musimy cały czas dążyć do jej re-
alizacji. To jest jedyne słuszne roz-
wiązanie – przekonywał prezes 
Nowakowski, dodając, że tylko 
poprzez takie instalacje problem 

gospodarki odpadami komunal-
nymi może być rozwiązany. 

Jednocześnie wyjaśnił, że 
Związek „Bzura”, chcąc ogłosić 
przetarg na wykonawcę zakładu, 
musi wskazać termin realizacji, 
dlatego wystąpił do WFOŚiGW 
z prośbą o przedłużenie terminu 
rozliczenia się z inwestycji, licząc 
na przychylność w tej sprawie (dla 
przypomnienia: w czerwcu budo-
wa miała być zakończona, a od 
1 września miało rozpocząć się 
przyjmowanie odpadów z gmin). 
Wojewódzki Fundusz ma zastano-
wić się nad podjęciem decyzji w 
tej sprawie do czasu, gdy rozstrzy-
gnie się sprawa z pozwoleniem, 
dlatego Związek nie może teraz 
ogłosić przetargu. 

Na tym samym zgromadzeniu 
jednogłośnie udzielono absolu-
torium dla zarządu ZM „Bzura”, 
podkreślając zrozumienie dla pro-
blemów, jakie napotyka podczas 
realizacji inwestycji. Oznaczać 
to może, że członkowie Związ-
ku nie widzą żadnych zaniedbań 
ze strony zarządu, mimo iż na ta-
kowe zwraca uwagę wojewoda.  
W tym kontekście warto dodać, że 
w poprzednich latach kilka samo-
rządów lokalnych (w tym miasto 
Łowicz) wycofało się ze Związ-
ku. Z powodu nie przedstawienia 

ważnego pozwolenia na budowę 
zakładu w Piaskach Bankowych 
z robót zrezygnował też poprzedni 
wykonawca, firma Strabag. 

Dlaczego płoną śmieci? 
Związkowcy łączą swoje nie-

powodzenia z wybudowaniem 
zakładu z jeszcze jedną kwestią. 
Podczas zgromadzenia zaprezen-
towane zostały dane, z których 
wynika, że od początku 2017 roku 
dochodzi na terenie całego kraju 
do dziwnej serii pożarów składo-
wisk śmieci, których trudno nie 
powiązać ze sobą. Bywało też tak, 
że tylko jednego dnia dochodziło 
do 4 takich pożarów, np. 7 kwiet-
nia. 

Związkowców bulwersował też 
fakt, że w Polsce wydaje się setki 
pozwoleń na zwożenie odpadów  
z zagranicy, nawet z krajów afry-
kańskich (sic). – To nie jest nor-
malne zjawisko i ja śmiem 
twierdzić, że może to, co jest 
przywożone do Polski, to może 
właśnie w ten sposób jest „utyli-
zowane” – mówił Ryszard Nowa-
kowski. 

Związkowcy mówili też o tym, 
że nie rozumieją dlaczego z jed-
nej strony premier Mateusz Mo-
rawiecki zapowiada walkę z tzw. 
mafią śmieciową, podczas gdy ich 

starania o wybudowanie zakładu 
przeróbki odpadów komunalnych, 
który ma ograniczyć ich składo-
wanie do minimum, są od kilku 
lat blokowane – jak podkreślają  
– z powodów proceduralnych.  
– Z jednej strony pan premier skła-
da taką deklarację, a jego namiest-
nik i przedstawiciel w terenie, pan 
wojewoda, w sposób oczywisty 
blokuje tę inwestycję – mówił Ja-
cek Lipiński, burmistrz Aleksan-
drowa Łódzkiego. 

Nieoficjalnie mówi się o tym, 
że pożary mogą mieć związek  
z rozporządzeniem, które zakazu-
je składowania tzw. frakcji ener-
getycznej odpadów na składowi-
skach. 

O problemie zrobiło się głośno 
po pożarze składowiska w Zgie-
rzu, gdzie do trwającej kilka dni 
akcji gaśniczej zaangażowanych 
zostało kilkuset strażaków. 

Pod głosowanie poddany zo-
stał wniosek burmistrza Strykowa 
Andrzeja Jankowskiego, na mocy 
którego zarząd ZM „Bzura” zo-
stał zobowiązany do przygotowa-
nia informacji, która ma zostać 
rozesłana do mediów, celem zain-
teresowania ich tym problemem. 
Podczas poniedziałkowego zgro-
madzenia zainteresowanie dzien-
nikarzy było niewielkie: poza na-
szą gazetą i telewizją lokalną z 
Aleksandrowa Łódzkiego nikogo 
więcej nie było.  aa 

Punkt zapalny

Prezes Zm „Bzura” Ryszard Nowakowski podczas wystąpienia na 
zgromadzeniu. 

Na tym samym zgromadzeniu jednogłośnie udzielono absolutorium 
dla zarządu ZM „Bzura”.

Pod głosowanie poddany został wniosek burmistrza Strykowa 
Andrzeja Jankowskiego o przygotowanie informacji dla mediów. 
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Do tej pory rozmawialiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez cesarskie 
cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem miklasem  
o specyfice polskich świąt  
Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą markiem 
Wojtylakiem o tym,  
jak Polacy poszukują swoich 
korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak Polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym, że rak 
przestaje być tabu;

 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu Polaków w zagładę 
polskich Żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim lO  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze Polaków;
 Justyną tufalską, o tym, jak 
Polacy organizują wesela i jak 
się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień I Komunii Świętej.
 psychoterapeutą 
Karoliną margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków i ich 
uwarunkowaniach;
 dr michałem Grzymałą-
Kazłowskim o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi.
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców  
i Warzyw w Łowiczu, 
rozmawiamy o kondycji 
polskiego rolnictwa

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina, odcinek 32

To nie jest tak, że jestem sam i już
O tym, co sprawia, że młody człowiek decyduje 
się przejąć gospodarstwo rolne i je prowadzić, 
rozmawiamy z Jarosławem Kosińskim, rolnikiem  
z Jackowic w gminie Zduny.

 Co decyduje o tym, że mło-
dy człowiek chce w Polsce pro-
wadzić gospodarstwo rolne?

– Stan gospodarstwa, jaki zosta-
wiają poprzednicy. Jeśli dbają oni 
o gospodarstwo i osiągają zyski, to 
młodzi dostrzegają, że z tego jest 
korzyść i może być satysfakcja – 
a to jest jednym z argumentów za 
tym, by zostać w gospodarstwie  
i pracować w nim.

 Bywają jednak takie sytu-
acje, że rodzice mają duże, so-
lidne gospodarstwo, są bogaci, 
a dzieci jednak nie chcą na roli 
zostać.

– To się może zdarzyć, zwykle 
wtedy gdy dzieci znajdą ciekawą, 
dobrze płatną pracę i nie będą mu-
siały się tak trudzić jak ich rodzi-
ce na wsi. Poczują lżejsze pienią-
dze – bo niekoniecznie większe.  
W moim przypadku ułożyło się 
tak, że żona pochodziła z gospo-
darstwa rolnego i ja zamieszkałem 
razem z nią i jej rodzicami. Ale 
znaczenie miało też to, że praca 
we własnym gospodarstwie daje 
poczucie niezależności, którego 
nie ma na etacie.

  Teściowie muszą być chyba 
szczęśliwi?

– Myślę, że tak. Widzą, że ich 
wieloletnia praca nie jest marno-
trawiona, a gospodarstwo utrzy-
mywane jest w dobrej kondycji..

– Czy jest taka granica wiel-
kości gospodarstwa, powyżej 
której można liczyć, że przejmo-
wanie go ma sens?

– To nie jest granica obszaro-
wa, tu decyduje raczej profil pro-
dukcji. Gospodarstwo 5-hektaro-
we może lepiej prosperować niż 
50-hektarowe. Zależy od gospo-
darza, klasy ziemi i profilu pro-
dukcji. 

 Czy rolnik w Polsce jest 
często zmuszany przez uwa-
runkowania ekonomiczne, do 
zmieniania profilu produkcji  
w swoim gospodarstwie?

– U nas, w naszym regionie nie. 
Tam gdzie dotarł ten nieszczę-
sny ASF, jest gorzej. Znam mło-
dego rolnika, który w związku 

z tą chorobą otrzymał nakaz zli-
kwidowania trzody – i to w ciągu 
miesiąca. 

 Młody rolnik, przejmując 
gospodarstwo, od razu się pro-
filuje?

– Raczej tak. By osiągnąć od-
powiednie zyski musi nastawić się 
na konkretny profil 

 Pan na co się nastawił?
– Na warzywa: burak ćwikło-

wy, pomidory, trochę czosnku, 
próbujemy też z jagodą kamczac-
ką. Krowy, które kiedyś mieliśmy, 
zlikwidowaliśmy.

 Ile mieliście krów?
– 12. Przy tej liczbie należa-

ło decydować: albo powiększenie 
obory i specjalizacja w tym, albo 
likwidacja stada. Stąd te warzywa.

 Możecie je kontraktować?
– Tak, do Agros Nova, za po-

średnictwem Zrzeszenia Plantato-
rów Owoców i Warzyw, do które-
go należę. Z tym, że nie wszystkie 
warzywa kontraktujemy, na przy-
kład czosnek sprzedajemy sami na 
giełdzie. 

 To jest pewnie bardziej 
opłacalne, choć mniej stabilne?

– Na giełdzie jest ryzyko: raz 
się sprzeda, a raz nie. Dlatego tak 
dobrym partnerem jest Maspex, 
który daje pewną stabilizację. 

 Zrzeszenie daje możliwość 
wspólnego wykorzystywania 
sprzętu. Czy zdarza się, że rolni-
cy współpracują także i w mniej 
formalny sposób, na przykład 
dokupując sprzęt we dwójkę, 
trójkę i nim się dzieląc?

– Według mnie dzięki różnego 
rodzaju dotacjom rolnicy kupują 
sprzęt sami.

 Państwo ile macie hekta-
rów?

– Własnych ponad 20.

 Krąży opinia, że młodym 
rolnikom trudno jest znaleźć 
dziewczyny, które chciałyby 
dzielić z nimi życie i pracować  
w gospodarstwie...

– Trudno mi powiedzieć, ile jest 
w tym prawdy. Z jednej strony ko-
bieta na wsi nie we wszystkich ro-
dzajach produkcji musi się anga-
żować w pracę – tak jest np. przy 
uprawach zbożowych. Z drugiej 
strony są jednak takie dziedziny, 
że jej obecność jest cenna, wręcz 
niezbędna. To jest indywidualna 
sprawa.

 One to wiedzą – i jak to 
się przekłada na ich postawy? 
Chcą na wsi zostawać czy nie? 

– Mnie się wydaje, że jest to 
zależne w pewnym stopniu tak-
że od rodziców. Jeżeli rodzic na-
uczy, pokaże swoim przykładem 
jak sensownie gospodarować, to 
dziewczyna może chętniej zostać 
w gospodarstwie. Choć na pew-
no wielka jest odpowiedzialność, 
a uwarunkowania inne niż w pra-
cy w mieście, na etacie: u nas na 
przykład nie można wziąć sobie 
tyle urlopu, ile przysługuje w ra-
mach kodeksu pracy, nie można 
też wziąć go w takim terminie, 
jaki byśmy sobie wymarzyli. Na-
szym grafikiem rządzi przyroda.

 A na giełdę żona z Panem 
jeździ?

– Kiedyś jeździliśmy razem, te-
raz jeżdżę sam. 

 Jesteście Państwo w stanie 
wykroić sobie z żoną czas na 
wypoczynek?

– Odkąd nie mamy krów – 
tak. Na 4-5 dni jesteśmy w sta-
nie wygospodarować wolny czas. 
Wszystko jest kwestią dobrej or-
ganizacji.

 Przez ile lat Państwo je mie-
liście?

– Teściowie mieli. Od początku 
istnienia gospodarstwa

 Gdy z żoną decydowaliście, 
że z produkcji mlecznej rezy-
gnujecie, to było im przykro?

– Nie było, bo to była nasza 
wspólna decyzja. Tak postępuje-
my w wielu ważnych sprawach, 
bo przecież poprzednie pokole-
nia na to gospodarstwo pracowa-
ły, rodzice mają wiele doświad-
czenia, to nie jest tak, że jestem 
sam i już.

 Niedawno nad Kielecczyzną 
przeszły potężne gradobicia, 
niszcząc wielkie połacie planta-
cji truskawek. Państwo jesteście 
przygotowani na takie okolicz-
ności? Ubezpieczeni?

– Niby tak, jakieś ubezpiecze-
nia są, ale ubezpieczenie nigdy nie 
jest w stanie pokryć strat w gospo-
darstwie, a jeszcze trzeba się nasta-
wić na to, że firmy ubezpieczenio-
we będą stosować różne kruczki,  

by wypłacić jak najmniej. Dlatego 
trzeba zawsze mieć zgromadzo-
ne własne zapasy do produkcji, ze 
świadomością, że gdy przyjdzie 
kataklizm, to jeden sezon jesteśmy 
w stanie przetrzymać. 

 Pan tu gospodaruje od...
– Już dziesięć lat. To był świa-

domy wybór – i jestem z tego za-
dowolony. 

 Rozmawiał Wojciech Waligórski

Jarosław Kosiński na podwórku swego gospodarstwa.
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Łowicz | Kiermasz ciast przy kościele pijarów 

Żeby dofinansować wakacyjny wyjazd 
Przy wyjściu z kościoła 
ojców pijarów w Łowiczu, 
po dwóch niedzielnych 
mszach świętych o godzinie 
9.30 oraz 11.00 odbył 
się mini kiermasz ciast 
domowego wypieku.

Zainteresowanie było duże,  
a rodzice rozważą powtórzenie 
kiermaszu. 

Ciasta oferowali młodsi ucznio-
wie szkoły pijarskiej udzielający 
się w scholi. Zebrane przez nich 
pieniądze będą przeznaczone na 
wakacyjny wyjazd dzieci ze scho-
li. – Ludzie pytali czy jeszcze kie-
dyś będzie taki kiermasz i z tego, 
co wiem, rodzice zastanawiają się 
czy go nie powtórzyć w najbliż-
szą niedzielę – powiedział nam o. 
Andrzej Lisiak. Planowany wy-
jazd wakacyjny będzie miał cha-

rakter „wakacji z Bogiem”. Dzieci 
wyjadą w sierpniu na 10 dni nad 
morze. Wyjazd jest przeznaczony 
dla dzieci ze szkoły podstawowej, 
najstarsi uczestnicy chodzą obec-
nie do VII klasy. Są jeszcze wol-
ne miejsca, także dla dzieci spoza 
szkół pijarskich. Zapisy przyjmu-
je i informacji udziela o. An-
drzej Lisiak. Przewidywany koszt 
10-dniowego wyjazdu to 1.100 
złotych.  mak Pieniądze zebrane podczas mini kiermaszu ciast będą przeznaczone na wakacyjny wyjazd dzieci ze scholi. 
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Odebranie Kresów
Dziś 23. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy  
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji  
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Piszemy  
w nim o tragedii polskich kresów i polskich oficerów, 
policjantów i urzędników, którzy dostali się  
do niewoli sowieckiej i zostali zamordowani.

Wejścia wojsk sowieckich na 
polskie terytorium władze RP nie 
uznają za akt wywołania wojny. 
Żołnierze dostają rozkaz nie wal-
czenia, w wielu miejscach jed-
nak stawiają pozbawiony nadziei 
opór. Okupacja, zaprowadzona 
przez Armię Czerwoną, a reali-
zowana przez NKWD, staje się 
formą przekształcenia całego za-
właszczonego terytorium w skła-
dową część totalitarnego impe-
rium. Ludność polska uznana jest 
za wrogą, inne nacje nastawia się 
przeciw niej.

Kadrę oficerską oraz znaczą-
cych przedstawicieli państwa 
polskiego Sowieci z miejsca pa-
cyfikują; większość aresztują, za-
mykając w więzieniach i specjal-
nych obozach. Od lutego 1940, 
co kilka miesięcy, ruszają też fale 
deportacyjne w głąb imperium. 
Wiosną ponad 20 tysięcy areszto-
wanych obywateli polskich zosta-
je zabitych strzałem w tył głowy. 
Osłaniające zbiorowy mord syste-
mowe kłamstwo trwa potem pół 
wieku.

 22 października 1939  
– na zajętych przez Armię Czer-
woną ziemiach II RP w atmosfe-
rze terroru odbywają się wybory 
do Zgromadzeń Ludowych Za-
chodniej Ukrainy i Zachodniej 
Białorusi. Ziemie te zostają na-
stępnie włączone do Ukraińskiej  
i Białoruskiej SRR.

 Z przemówienia Polaka, 
aktywisty sowieckiego, pod-
czas obrad Zgromadzenia Lu-
dowego Zachodniej ukrainy

Więcej nie powróci tu kapi-
talista, więcej nie powróci tu żan-
darm, bo na straży naszych gra-
nic będzie stała Armia Czerwona. 
[…] Proletariat Związku Sowiec-
kiego podał nam bratnią dłoń  
i wyzwolił proletariat Zachodniej 
Ukrainy i Zachodniej Białorusi. 
Łaska spłynęła na nas. Nie łaska 
boska, o którą prosiliśmy dzie-
siątki lat, nie ta łaska, która darzy-
ła nas kryminałami, która darzyła 
nas piekłem, która darzyła nas nie-
wolą, która darzyła nasze dzieci 
żebractwem, ale łaska proletaria-
tu. Proletariatu Związku Sowiec-
kiego. Na taką łaskę my może nie 
zasłużyliśmy?

Lwów, po 22 października 1939
 5 marca 1940 – władze 

ZSRR wydają decyzję o zamor-
dowaniu 14.700 polskich jeń-
ców wojennych (oraz 11.000 osób 
aresztowanych znajdujących się  
w więzieniach w zachodnich ob-
wodach Ukrainy i Białorusi). 
Na jej mocy polscy oficerowie  
z obozów jenieckich w Koziel-
sku i Starobielsku oraz oficero-
wie, urzędnicy i ziemianie z obozu  
w Ostaszkowie zostają rozstrze-
lani w lesie w pobliżu wsi Katyń,  
w Charkowie i w siedzibie NKWD 
w Kalininie (obecnie Twer). 

 mjr Adam Solski (jeniec  
w obozu jenieckiego dla pol-
skich oficerów w Kozielsku)  
w dzienniku

Piąta rano. Od świtu dzień 
rozpoczął się szczególnie. Wy-
jazd karetką więzienną w celkach 
(straszne!). Przywieziono [nas] 
gdzieś do lasu; coś w rodzaju let-
niska. Tu szczegółowa rewizja. 
Zabrano [mi] zegarek, na którym 
była godzina 6.30. […] Zabrano 
ruble, pas główny, scyzoryk... [tu 
dziennik urywa się]

 Katyń, 9 kwietnia 1940
 mitrofan Syromiatnikow 

(oficer NKWD)
Do więzienia wewnętrzne-

go NKWD zaczęły napływać 
duże grupy polskich wojskowych  
[z obozu w Starobielsku]. Z regu-
ły byli to oficerowie armii polskiej  
i żandarmi. […] Z reguły w wię-
zieniu przebywali oni krótko: 
dzień–dwa, a czasem kilka go-
dzin, po czym wyprowadzano ich 
do piwnicy NKWD i rozstrze-
liwano. […] Po rozstrzeliwaniu 
ciała Polaków wrzucano do cię-
żarówek i wywożono do parku le-
śnego. […] Zwłoki Polaków skła-
dano do dużych dołów.

 Charków

ujska Ferma, mołotowskij sowchoz, Kazachska SRR, ZSRR, maj 1940. Polacy na zesłaniu. Siedzą od lewej: 
Maria Wierzba – żona policjanta z okolic Stanisławowa, jej syn Mietek, leopoldyna Urbanowska, chrzestna  
A. Wandurskiego z Sołotwiny; stoją: Andrzej Wandurski i jego matka Zofia (z wiadrami). W tle wejście do sieni  
o wiklinowych ścianach, za nią znajdowała się zagłębiona w ziemi izba mieszkalna. Zdjęcie wykonane nielegalnie 
przez enkawudowskiego fotografa przy okazji wyrabiania sowieckich paszportów. W czasie wojny zostało 
przekazane przez krewnych z Generalnego Gubernatorstwa na Zachód, gdzie było reprodukowane w prasie. 
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1939, brak miejsca, Polska. Uczestnicy wiecu  
z plakatami propagandowymi, na jednym widnieje 
Józef Stalin, drugi to plakat W. Korieckiego 
przedstawiający „wyzwolonego” chłopa całującego 
się z żołnierzem Armii czerwonej.
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Październik 1939, Białystok, Polska. Grupa 
deputowanych Zgromadzenia ludowego Białorusi 
Zachodniej, napis na transparencie zawieszonym nad 
wejściem do Teatru Miejskiego, zamienionego na dom 
ludowy: „Pozdrowienie wybrańcom narodu, delegatom 
Zgromadzenia ludowego Zachodniej Białorusi”.

Bąków Górny | Biskup poświęcił zegar na kościelnej wieży 

Zamknięty trud 
budowania kościoła 
Podczas uroczystej mszy 
świętej w kościele  
w Bąkowie Górnym  
w gminie Zduny 
poświęcony został 
zegar zamontowany 
na kościelnej wieży. 
Poświęcenia dokonał  
10 czerwca biskup  
Józef Zawitkowski. 

– Dziś, zrządzeniem opatrzno-
ści Boga, po 100 latach zostaje za-
mknięty trud budowania naszego 
kościoła. To, co było w zamyśle 
projektanta i budowniczych, zo-
stało zrealizowane – mówił ks. 
biskup. W uroczystości, oprócz 
licznie zgromadzonych wiernych, 
uczestniczyli również będący fun-
datorami zegara Małgorzata i Ma-
ciej Śliwerscy z parafii w Między-
borowie. Jest to rodzina księdza 
Stanisława Śliwerskiego, który 
przyszedł na probostwo w Bąko-
wie w 1918 roku i 10 lat swojego 
życia poświęcił trudowi wykań-
czania świątyni. Wspomniany 
Maciej Śliwerski jest obecnie wój-
tem gminy Jaktorów, zaś historia, 
jak doszło do tego, że wójt wraz  
z żoną ufundowali zegar i „za-
mknęli trud budowania kościoła” 
w Bąkowie Górnym jest ciekawa. 
Otóż przed kilkoma laty wójt Śli-
werski zaczął pogłębiać wiedzę  
na temat historii swojej rodziny. 

Podczas jednego ze spotkań na 
plebanii w Międzyborowie dowie-
dział się, że jeden z jego przodków 
budował kościół w Bąkowie. Wójt 
udał się więc do bąkowskiego ko-

ścioła, by dowiedzieć się więcej 
na ten temat. Podczas tej wizyty 
dowiedział się też o tym, że fak-
tycznie budowa kościoła nie zo-
stała zakończona, ponieważ bra-
kuje właśnie zegara na kościelnej 
wieży. Wójt wraz z żoną postano-
wili więc, że ufundują zegar. Nie 
po raz pierwszy zresztą wójt Śli-
werski udzielał się przy budowie 
kościoła. Przed laty był zaangażo-

wany w budowę kościoła w Mię-
dzyborowie. Przypomnijmy, że 
parafia była erygowana w XVI 
w. Pierwszy kościół został pobu-
dowany z fundacji arcybiskupa 
gnieźnieńskiego Jarosława Bo-
gorii Skotnickiego. Następny ko-
ściół z kamienia polnego i cegły 
w 1679 roku ufundował ks. Sta-
nisław Krajewski, kustosz łowicki  
i proboszcz parafii św. Mikołaja  
w Krakowie. Obecny neogotycki 
kościół został pobudowany w la-
tach 1912-1928. Zbudowany zo-
stał ze składek parafian. W 1912 
roku budowę rozpoczął ks. Jan 
Truszkowski i do roku 1918 mury 
doprowadził pod dach. W latach 
1918-28 budowę kontynuował ks. 
Stanisław Śliwerski. Biskup Stani-
sław Gall konsekrował kościół 12 
lipca 1931 roku. 

Po uroczystej mszy był czas  
na wspólne pamiątkowe zdję-
cia oraz obiad, którym parafianie 
podjęli gości.  mak 

Zegar na wieży  
kościoła w Bąkowie Górnym.

Lednica | Spotkanie młodych

Głośne „Jestem!”
Już po raz 22. młodzież kato-

licka spotkała się na polach led-
nickich, aby wspólnie, modlitwą  
i śpiewem, wielbić Boga. 2 czerw-
ca na Spotkaniu Młodych nie za-

brakło przedstawicieli placówek 
oświatowych z terenu łowickiego.

W tym roku hasło było wy-
jątkowo krótkie, wieloznaczne,  
a przy tym wyraziste: „Jestem!”. 

Szczególnym gościem był prezy-
dent RP Andrzej Duda, który roz-
dawał wszystkim biało-czerwone 
flagi. Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Kocierzewie Południo-
wym, tak jak ich rówieśnicy z in-
nych miejsc w Polsce (szacuje się, 
że w spotkaniu wzięło udział ok. 
80 tys. osób), mieli niecodzien-
ną okazję znaleźć się w odległo-
ści na wyciągnięcie ręki od głowy 
państwa. Z tej szkoły do Lednicy 
pojechała grupa 52 osób. W więk-
szości to uczniowie klas od VI do 
III gimnazjum, ale byli też wśród 
nich absolwenci szkoły. Opiekę 
nad nimi sprawowały nauczycielki 
Marianna Strońska i Joanna Szy-
mańska. Szkoła ta organizuje po-
dobne wyjazdy co roku.

Uczniowie z Kocierzewa spo-
tkali też w Lednicy uczniów Pi-
jarskich Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu. W tym roku dużego 
wyjazdu z tej szkoły nie było, zna-
lazła się tam jednak grupa biorą-
ca udział w kursie dla animatorów, 
której opiekunem był o. Jakub 
Wojciechowski.     tm 

Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Błażej Torański o cenzurze w czasach PRL
Powiatowa Biblioteka Publicz-

na w Łowiczu zaprasza na pią-
tek, 15 czerwca, na godzinę 13.00  
na spotkanie z Błażejem Torań-
skim – dziennikarzem, publicy-
stą, autorem zbioru wywiadów 
pt. „Knebel. Cenzura w PRL-u”.  

I właśnie zakłamany przez cenzurę 
świat czasów PRL będzie tematem 
spotkania. 

Wspomniana książka Błaże-
ja Torańskiego jest zbiorem 21 
wywiadów z dziennikarzami, re-
żyserami, kompozytorami, arty-

stami, literatami, którzy opowie-
dzieli dziennikarzowi m.in. o tym, 
jak mechanizm cenzury zmuszał 
twórców do ustępstw lub skłaniał  
do współpracy. 

Wstęp na spotkanie jest wolny. 
 mwk

Zegar symbolicznie - sprzed kościoła - poświęcił bp Józef Zawitkowski. 

młodzież ze Szkoły w Kocierzewie Południowym na lednickich 
polach.
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  29 maja: Marianna Kret, 
l.84.

  31 maja: Bożena 
Stankiewicz, l.80, Łódź.

  1 czerwca: eugeniusz 
Kosiorek, l.72; czesław 
Markiewicz, l.68.

  3 czerwca: edward 
henryk Florczak, l.77, 
Głowno; leon Bartczak, l.84; 
euzebia lewińska, l.88.

  4 czerwca: Mirosława 
Fudała, l.93; Robert Gładki, 
l.48.

  6 czerwca: Zofia Bożena 
Moczulska, l.70, Łowicz; 
leon Krupa, l.87, Łowicz.

  7 czerwca: Jarosław 
Guzowski, l.50.

  8 czerwca:  
Jan lisiewski, l.80.

  9 czerwca:  
Ryszard Okrasa, l.64; 
Wacław Szcześniak, l.82, 
Głowno.

  10 czerwca: Andrzej 
Szczerba, l.61, Głowno; 
henryk Koper, l.69.

ReKlAMA

W Wielkanoc, 1 kwietnia bieżącego roku, 
zmarł Jan Gurajek, wieloletni prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Boczkach 
Domaradzkich, uhonorowany w 2007 r. 
tytułem Zasłużony dla Gminy Głowno.

Jan Gurajek przyszedł na świat 
9 października 1942 r. w Chle-
bowicach, w których mieszkał 
przez cale życie. Urodził się jako 
trzecie dziecko w rodzinie Ma-
rianny i Feliksa Gurajków, miał  
o dwa lata starszego brata Włady-
sława i o rok starszą siostrę Jan-
kę. Niestety, kiedy Jan Gurajek 
liczył sobie zaledwie 2 tygodnie 
życia, jego ojciec został areszto-
wany przez Niemców podczas 
ulicznej łapanki i trafił do obozu 
w Oświęcimiu, gdzie zginął. Pani 
Marianna pozostała na gospodar-
stwie z trojgiem malutkich dzieci, 
w wychowaniu których pomagał 
ich dziadek, Tomasz. W trudnym 
powojennym czasie dzieci musia-
ły szybko dorosnąć i od najmłod-
szych lat uczestniczyć w pra-
cach w gospodarstwie, zupełnie 
jeszcze niezmechanizowanym. 
Syn pana Jana, Andrzej Gura-
jek, wspomina, że ojciec całe ży-
cie ciężko pracował, ale był przy 
tym prawdziwym społecznikiem, 
oddanym sprawom swojego śro-
dowiska i Ochotniczej Straży Po-
żarnej. 

Jan Gurajek ukończył tylko 
trzy klasy szkoły w Boczkach Do-
maradzkich, później uczył się na 
czeladnika u krawca w Głownie,  
a następnie trochę szył zawodowo 
– w domu zachowała się z tego 
okresu jego maszyna. Z jego opo-
wieści zapamiętano w rodzinie, że 
w młodych latach pracował tak-
że trochę na kolei, przy budowie 
dróg publicznych oraz w kroch-
malni (zakładach ziemniaczanych 
w Głownie). Później przez 22 lata 
był wozakiem w mleczarni i zwo-
ził od hodowców bydła mleko 
do zlewni. Najpierw woził bańki 
wozem konnym, później – pod-
czepionym do ciągnika. Pan Jan 
powiększył też rodzinne gospo-
darstwo hodowlane. 

Od młodych lat był aktywnym 
członkiem lokalnej społeczno-
ści. W szeregi Ochotniczej Straży 
Pożarnej w pobliskich Boczkach 
Domaradzkich wstąpił już w 1959 
r. i od początku wyróżniał się du-
żym zaangażowaniem w sprawy 
jednostki, na prezesa której został 
wybrany w 1987 i pełnił tę funkcję 
przez blisko 30 lat – do roku 2016. 

Działalność  
strażacka, społeczna  
i samorządowa
W roku 2007 Rada Gminy 

Głowno podjęła uchwałę w spra-
wie nadania Janowi Gurajko-
wi tytułu Zasłużony dla Gminy 
Głowno, odpowiadając pozytyw-
nie na wniosek lokalnego środo-
wiska i Zarządu Miejsko-Gmin-
nego ZOSP RP w Głownie. We 
wniosku tym, pod którym podpi-
sali się zarówno ówczesny radny 
Rady Gminy Głowno z Chlebo-
wic Piotr Krysicki, jak i ówczesny 
prezes zarządu Oddziału Miejsko-
-Gminnego ZOSP RP w Głow-
nie Władysław Mikołajczyk, jest 
mowa o licznych zasługach Jana 
Gurajka, uzasadniających nadanie 
mu honorowego tytułu. Wymienia 
się przede wszystkim zainicjowa-
nie przez niego budowy strażni-
cy OSP. 

Przez wiele powojennych 
lat największą bolączką straży  
w Boczkach Domaradzkich był 
właśnie brak nowoczesnej remizy. 
Pod jej budowę zakupiono działkę 
i cześć materiałów budowlanych, 
a mieszkańcy zaoferowali pomoc 
przy pracach oraz przeprowadze-
nie zbiórki na dalsze potrzeby.  
W 1986 r. zawiązał się komitet 
budowy strażnicy, który w 1987 
r., już za prezesury Jana Gurajka, 
uzyskał zezwolenie na jej budo-
wę. Prezes wziął na siebie zała-
twianie wszelkich spraw urzędo-

wych, a syn, który z nim wówczas 
jeździł, wspomina niekończące się 
wizyty w gminie. Strażnicę odda-
no do użytku w 1991 r., w 1992 r. 
jednostka została wpisana do re-
jestru stowarzyszeń, a w 1993 r. 
uchwalono jej nowy statut. Prze-
łomowym momentem w funk-
cjonowaniu OSP w Boczkach 
Domaradzkich był rok 1995, kie-
dy to jednostka została włączona 
do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego, co zapewniło jej 
dalszy rozwój. Wszystko to dzia-
ło się, gdy prezesem jednostki był 
Jan Gurajek. Zawsze bardzo dbał 
o strażnicę i jej otoczenie, utrzy-
mywał też wzorową współpracę 
z Kołami Gospodyń Wiejskich, 
działającymi na tym terenie. 

W 1994 r. Jan Gurajek zo-
stał obdarzony zaufaniem przez 
mieszkańców swojego okręgu  
i wybrany na radnego Rady Gmi-
ny Głowno w kadencji (1994-
1998), gdy jej przewodniczącym 
został obecny wójt gminy, Marek 
Jóźwiak. Pełniąc funkcję radne-
go Jan Gurajek angażował się się  
w działalność na rzecz całej gmi-
ny. Jedną z najważniejszych za-
sług Jana Gurajka jako samorzą-
dowca była inicjatywa budowy 
drogi Boczki Domaradzkie – Po-
pówek, która służy mieszkańcom 
wsi udającym się np. do ośrodka 
zdrowia w Karnkowie. 

W roku 2017 jednostka Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Bocz-
kach Domaradzkich uroczyście 
świętowała jubileusz 100-lecia po-
wstania. Były prezes, dh Jan Gu-
rajek, otrzymał wówczas podzię-
kowania od obecnego zarządu za 
wieloletnią działalność.

W niedawnej rozmowie  
z Wieściami wójt Marek Jóźwiak, 
wspominając zmarłego Jana Gu-
rajka, przytoczył historię sprzed 
lat, ukazującą troskę i zaangażo-
wanie prezesa OSP na rzecz dru-
hów. Podczas dużego pożaru lasu 
w Witowie w gm. Piątek, któ-
ry pomagali gasić m.in. straża-
cy z gminy Głowno (Popowa Gł. 
i Boczków Domaradzkich), Jan 
Gurajek z własnej inicjatywy po-
jechał do sklepu i zakupił dla dru-

 Jan Gurajek
 (1942-2018) 

Społecznik, wieloletni 
prezes Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Boczkach 
domaradzkich i budowniczy 
jej remizy, uhonorowany  
w 2007 r. tytułem Zasłużony 
dla Gminy Głowno. 
Pracowity, zaangażowany  
w życie lokalnej 
społeczności, przez jedną 
kadencję zasiadał  
w Radzie Gminy Głowno. 
Był człowiekiem cieszącym 
się zaufaniem i sympatią.

Jan Gurajek (1942-2018) 

Bobrowniki | Pożegnanie artysty

Nie żyje Stanisław 
Romaniak

12 czerwca w swoim domu w 
Bobrownikach w gminie Niebo-
rów zmarł Stanisław Romaniak - 
pochodzący z Zakopanego arty-
sta. Miał 70 lat. 

Artysta oraz jego żona Danuta 
od dłuższego czasu mieli proble-
my ze zdrowiem. We wtorek od-
wiedziła ich pielęgniarka, która 
zaniepokoiła się, że nie otwierają. 
Zaniepokojona wezwała pomoc. 
Przyjechała policja i straż pożar-
na - która weszła do domu Roma-
niaków oraz pogotowie. Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon pana 
Stanisława, zdecydował też, że 
jego żonę trzeba zabrać do szpi-
tala.  

Stanisław Romaniak był bardzo 
znaną postacią świata artystyczne-

go, zwłaszcza w Skierniewicach, 
do których sprowadził się w 1978. 
Do 2000 roku właśnie w Skier-
niewicach prowadził Galerię Gaz-
dówka. Do Bobrownik sprowa-
dził się w 2000 roku i tam założył 
Gazdówkę Bobrowiecką. 

Był artystą wszechstronnym - 
poetą, malarzem i rzeźbiarzem. 
Był też znanym gawędziarzem, 
osobą bardzo gościnną, mająca 
wielu przyjaciół. Uprawiał wie-
le zawodów - pracował zarówno  
w ośrodkach kultury, ale też np. 
prowadził własny teatr, w którym 
grała też jego żona Danuta. 

Obszerne wspomnienie o „Gó-
ralu” z Bobrownik zamieścimy  
w jednym z kolejnych numerów 
Nowego Łowiczanina.  mwk

Stanisław Romaniak podczas spotkania w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Skierniewicach w maju 2015 r. 
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W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się  
w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą  
i godziną tej szczęśliwej  
dla rodziców chwili. 
A jeśli Wasze dziecko  
urodziło się  
w tych dniach w jakimś innym 
szpitalu – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info)  
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

Janek Więcek, ur. 25.05.2018 r., 
godz. 12.35, dł. 54 cm,  
waga 3.300 g, syn Kamili  
i Mateusza, zam. Łowicz.

Aleksandra Dróżka,  
ur. 1.06.2018 r., godz. 17.15,  
dł. 56 cm, waga 4.390 g, córka 
Beaty i Jacka, zam. Albinów.

Klara Olejarz, ur. 1.06.2018 r., 
godz. 7.50, dł. 54 cm,  
waga 3.930 g, córka Weroniki  
i Marcina, zam. Skierniewice.

Aleksandra Jaśniewska,  
ur. 4.06.2018 r., godz. 23.00,  
dł. 54 cm, waga 3.150 g, córka 
Agaty i Roberta, zam. Wyborów.

Ignacy Sierota, ur. 4.06.2018 r., 
godz. 14.35, dł. 59 cm,  
waga 3.700 g, syn Moniki  
i Radosława, zam. Kocierzew Płd.

Adaś Duranowski, 
ur. 5.06.2018 r., godz. 13.50, 
dł. 56 cm, waga 3.700 g, syn Oli  
i Marcina, zam. Stachlew.

Hanna urbanek, ur. 5.06.2018 r., 
godz. 6.05, dł. 60 cm,  
waga 4.060 g, córka Anny i Piotra, 
zam. Łowicz.

Lilianka Wilk, ur. 6.06.2018 r., 
godz. 1.40, dł. 55 cm,  
waga 3.800 g, córka Natalii  
i Przemysława, zam. Zakulin.

tymon Ryfa, ur. 6.06.2018 r., 
godz. 5.55, dł. 55 cm,  
waga: 3.340 g, syn Moniki  
i Łukasza, zam. Łowicz.

hów napoje i prowiant (kiełbasę  
i kaszankę), by spędziwszy kilka 
godzin na walce z żywiołem, mo-
gli się posilić.

– To był bardzo sympatyczny 
człowiek, bardzo zaangażowa-
ny społecznie i uparcie walczą-
cy o swój teren, lecz czyniący to  
w sympatycznej atmosferze.  
Często przychodził do urzędu, 
pytał, co dzieje się w gminie, 
wskazywał, co należałoby zro-
bić, czym się zająć – mówi Ma-
rek Jóźwiak. 

Życie rodzinne
24 lutego 1968 r. Jan Gurajek 

wziął ślub z pochodzącą z Bro-
nisławowa Danielą z domu Dzie-
dziela. Najpierw odbyła się uro-
czystość cywilna, a w kwietniu 
– wesele. W 1969 r. państwu Gu-
rajkom urodził się syn Andrzej, po 
10 latach przyszła na świat córka 
Anna, a rok po niej – najmłodsza 
z rodzeństwa – Marianna, która 
niestety już nie żyje. Z małżeństw 
swoich dzieci państwo Gurajko-
wie doczekali się narodzin pię-
ciorga wnucząt: Kamila, Magdy, 
Natalii, Kacpra i Jasia. Cieniem 
na życiu całej rodziny położyła się 
przedwczesna śmierć Marianny, 
która odeszła w następstwie cho-
roby, licząc sobie zaledwie 31 lat 
i mając kilkumiesięcznego wów-
czas synka. 

Jan Gurajek, oprócz działalno-
ści w straży ochotniczej, aktywno-
ści samorządowej i nieustannego 
zaangażowania w sprawy lokal-
ne, nie miał po prostu czasu na 
inne zainteresowania. Syn wspo-
mina, że lubił niekiedy powędko-
wać nad stawem, lecz generalnie 
sprawy jednostki OSP były u nie-
go zawsze na pierwszym miejscu. 
Wychowany w tej atmosferze pan 
Andrzej sam został strażakiem za-
wodowym. Służył 22 lata i dziś 
jest już na emeryturze, ale nadal 
działa w OSP, obecnie zasiadając 
w komisji rewizyjnej. Kiedy sły-
szy syrenę, a jest akurat w domu, 
zaraz biegnie do strażnicy – ma to 
we krwi. 

pożegnany  
z honorami
Jan Gurajek zmarł w niedzielę 

wielkanocną, 1 kwietnia, w szpi-
talu w Pabianicach. Kilka dni póź-
niej, 5 kwietnia, został pochowany 
na cmentarzu parafialnym w Sta-
rym Waliszewie, a jego pogrzeb 
miał uroczystą, strażacką oprawę. 
Przybyło wiele osób, którzy ce-
nili zaangażowanie i rolę zmarłe-
go dla lokalnej społeczności. Jako 
wielkiego społecznika, Zasłużo-
nego dla Gminy Głowno, wspo-
minał go wójt gminy Marek Jóź-
wiak.  ewr

Łowicz
Coniedzielny 
spacer  
z przewodnikiem 
PTTK 

W każdą niedzielę czerwca, 
lipca i sierpnia ze Starego Rynku  
w Łowiczu o godz. 13.00 wyrusza-
ją spacery prowadzone przez prze-
wodnika PTTK. Uczestnicy mają 
okazję do poznania historii Ło-
wicza, sylwetek zasłużonych Ło-
wiczan i walorów turystycznych 
miasta. 10 czerwca spacer popro-
wadziła przewodniczka Małgo-
rzata Kucharek. Tematem spaceru 
była „Sztuka w prymasowskim Ło-
wiczu”. W spacerze uczestniczyło 
kilkanaście osób. Temat najbliż-
szego spaceru (17 czerwca): „By-
łem tu...! Śladami sławnych postaci 
w Łowiczu”.  mak 

RZut OKIEm | NIedZIelA W SKANSeNIe

Dużym zainteresowaniem cieszyła się zorganizowana  
10 czerwca „Niedziela w Skansenie” w maurzycach. Upał nie 
zniechęcił odwiedzających do spacerów z przewodnikiem pod hasłem 
„Między ulicówką, a okólnikiem”, do lekcji kaligrafii w wiejskiej szkole, 
wykonywania pająków czy do warsztatów piekarniczych z Zofią Mycką. tm 

Łyszkowice | Szkoła Podstawowa

Dzień Polski  
i Języka Polskiego
Przedstawienie na temat 
Polski i mowy ojczystej, 
uzupełnione o prezentację 
multimedialną, 
zaprezentowali uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. 
Józefa Chełmońskiego  
w Łyszkowicach  
7 czerwca. 

Zwrócono uwagę na historię 
języka polskiego, najwybitniej-
szych pisarzy, najczęstsze błędy 
językowe, trudności ortograficz-
ne, a także najważniejsze posta-
cie związane z Polską. Prowadzą-
cy recytowali wiersze polskich, 
podkreślali, że patriotyzm to także 
dbałość o poprawny język. Starsze 
klasy prezentowały poszczególne 

regiony Polski: Mazowsze, Śląsk, 
Podlasie, Pomorze, Kujawy, Ma-
łopolskę, Wielkopolskę oraz War-
mię i Mazury. Ich zadaniem było 
przybliżenie, w formie krótkiej 
scenki, najważniejszych informa-
cji dotyczących regionu, jego po-
wierzchni, zabytków, kultury lu-
dowej i piosenki. 

Uczniowie przygotowując wła-
sne stoiska oraz gotując pyszne 
potrawy regionalne wykazali się 
niezwykłą wyobraźnią i kreatyw-
nością. Szkolne korytarze nabrały 
wspaniałych polskich, patriotycz-
nych barw. Tego dnia przeprowa-
dzono też quiz, sprawdzający wie-
dzę z zakresu gramatyki, historii  
i najistotniejszych informacji  
o kraju i jego zabytkach. Całość 
dnia zakończyła się poczęstun-
kiem i wspólną ucztą.   oprac. tm

Łowicz | Muzeum

Muzealne zakończenie roku
Z myślą o uczniach, nauczy-

cielach i dyrektorach placówek 
oświatowych Muzeum w Łowi-
czu organizuje 20 czerwca o godz. 
11 spotkanie podsumowujące jego 
działalność edukacyjną w roku 
szkolnym 2017/2018.

Spotkanie odbędzie się w sali 
barokowej, a rozpocznie się od 

krótkiej prelekcji dyrektor Marze-
ny Kozaneckiej-Zwierz „Odzy-
skanie Niepodległości w sztuce - 
zarys problematyki”.

Później o najważniejszych dzia-
łaniach edukacyjnych i współpra-
cy z placówkami oświatowymi  
w ostatnich miesiącach przypo-
mni dr Tomasz Romanowicz.     tm

Kościół | Z Łowicza do Rybna

Pielgrzymka Miłosierdzia 
w pełnym słońcu
W sobotę, 9 czerwca, 
rano z łowickiego 
kościoła ojców 
pijarów grupa około 
35 pielgrzymów 
wyruszyła do kaplicy 
Sióstr Służebnic 
Bożego Miłosierdzia 
w Rybnie w powiecie 
sochaczewskim. 

Skrzyknęli się na Facebo-
oku i poszli – z potrzeby serca, z 
własnymi intencjami, które pra-
gnęli powierzyć Jezusowi Miło-
siernemu. Pielgrzymi mieli do 
pokonania około 27 kilometrów, 
a ich przewodnikiem duchowym 
był o. Andrzej. Wędrowali w upa-
le, bocznymi drogami, nam uda-
ło się zrobić im kilka zdjęć, gdy 
przechodzili przez Sromów. 

Jeden z uczestników piel-
grzymki, pan Julian, powiedział 
nam wówczas, że decydując się, 
by pójść na pielgrzymkę, nie 
zwraca się tak bardzo uwagi na 
aspekt pogodowy, że żar lejący 
się z nieba nie jest przeszkodą, bo 
ważniejsza jest intencja, modlitwa 
i cel. A gdy jest się wpatrzonym  
w cel, to trudy wędrowania są 
pielgrzymom niestraszne.

Nasz rozmówca od lat związa-
ny jest z grupą Odnowy w Duchu 
Świętym, działającą w kościele oj-
ców pijarów. 

Wspólnota Sióstr Służebnic 
Bożego Miłosierdzia powstała 
jako odpowiedź na skierowane do 
św. siostry Faustyny Kowalskiej 
żądanie Jezusa, dotyczące utwo-
rzenia zgromadzenia zakonnego  

o charakterze klauzurowym,  
w celu wypraszania Bożego mi-
łosierdzia dla świata. Dom wspól-
noty w Rybnie k. Sochaczewa 
powstał w 2001 r. za zgodą ówcze-
snego bp. ordynariusza Alojzego 
Orszulika. Według informacji za-
mieszczonych na stronie interne-
towej wspólnoty www.misericor-
diadei.eu, liczy ona 9 sióstr.  ewr 

Pielgrzymka miłosierdzia. Przejście pielgrzymów przez Sromów 
w drodze z Łowicza do Rybna. 
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Zuzanna Krupa ur. 12.06.2018r., 
godz. 21:15, dł. 51 cm, waga: 
2.500 g., córka Aleksandry i 
Radosława, zam. Łowicz

maja Drozdowska ur. 13.06.18r., 
godz. 7:20, dł. 55 cm,  
waga: 3.340 g, córka Malwiny  
i Łukasza, zam. Kiernozia
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Łowicz | Twórczość Adama Głuszka w muzeum

Najbardziej łowicki z rzeźbiarzy
Wystawę rzeźb i obrazów 
zmarłego w ubiegłym 
roku wybitnego rzeźbiarza 
ludowego Ziemi Łowickiej 
Adama Głuszka będzie 
można oglądać od 17 czerwca 
do 16 września w sali  
na I piętrze Muzeum. 
Wernisaż wystawy „To, co 
kochał Adam Głuszek (1946 
– 2018)” zaplanowany jest  
16 czerwca na godzinę 16.00.

Na wystawie zostaną zapre-
zentowane prace z różnych okre-
sów twórczości zmarłego w lipcu 
ubiegłego roku twórcy z Dąbro-
wic Skierniewickich, pochodzą-
ce ze zbiorów m.in. Muzeum  
w Łowiczu, Muzeum Regional-

nego w Lipcach Reymontow-
skich, Łódzkiego Domu Kultury, 
zbiorów rodzinnych i innych ko-
lekcji prywatnych. Oprócz licz-
nych rzeźb (blisko 200, najczęściej 
w drewnie lipowym czy topolo-
wym, polichromowane), z który-
mi Adam Głuszek jest najczęściej 
kojarzony, zobaczyć też będzie 
można obrazy, jakie czasem ma-
lował (są pełne żywych, wyra-
zistych kolorów pejzaże i scenki  
z życia ludu).

W skład wystawy wejdzie też 
około 70 rzeźb, jakie dla Mu-
zeum w Łowiczu podarowali  
w tym roku państwo Zofia Ro-
stad-Abadie i Bernard Abadie  
z Paryża – miało to miejsce pod-
czas wizyty u nich dyrektor mu-
zeum w Łowiczu Marzeny Koza-

neckiej-Zwierz oraz wicestarosty 
łowickiego Grzegorza Boguc-
kiego. – To niezwykle cenny po-
darunek, wiem, że nie byliśmy 
jednymi chętnymi, ale państwo 
Abadie uznali, że tu jest miejsce 
tych rzeźb – mówi nam etnograf 
łowickiego muzeum Magdalena 
Bartosiewicz. – Jesteśmy niezwy-
kle wdzięczni, bo do tej pory mie-
liśmy w zasobach wyłącznie rzeź-
by Adama Głuszka powstałe po 
2000 roku.

Nowo pozyskana kolekcja obej-
muje prace z przedziału przeszło 
30 lat, od początków lat 80. ub. 
wieku – państwo Abadie sprowa-
dzali je do Francji przy okazji róż-
nych pobytów w Polsce. Jak za-
uważa Magdalena Bartosiewicz 
– widać w nich ewolucję, jaką 

przechodził Adam Głuszek, nim 
doszedł do mistrzostwa. – Pierw-
sze prace to głównie rzeźby pta-
ków, dość proste, trochę w nich 
widać jeszcze widać zmagania 
twórcy z materią, nie zawsze mu 
posłuszną – zauważa etnograf.  
– W tych ostatnich widać już, że 
nic nie ogranicza autora w wyra-
żaniu jego bogatej wyobraźni.

Jeśli chodzi o tematykę, to poza 
wspomnianymi ptakami różnych 
gatunków, dominują figury sakral-
ne – postaci Jezusa, Maryi, św. Jó-
zefa, aniołów, św. Jana Pawła II, 
ale też nieco mniej popularnych 
świętych – np. św. Rocha. Praw-
dopodobnie oryginalnym pomy-
słem Adama Głuszka było łącze-
nie rzeźb sakralnych z elementami 
charakterystycznymi dla łowickie-
go folkloru (wizerunek „Marki 
Bożej Łowickiej” czy „Matki Bo-
żej Skierniewickiej”). Są też inne 
postacie z ludowych wierzeń, jak 
np. diabły, albo scenki rodzajo-
we, jak rozmowa dwóch sąsiadek 
przez płot czy tańcząca para.  tm

Bolimów | Biblioteka Publiczna

Konkurs czytelniczy  
i spotkanie z autorem
Arkadiusz Niemirski  
– dziennikarz, satyryk, autor 
książek detektywistycznych 
dla młodzieży i dorosłych  
oraz kontynuator cyklu  
„Pan Samochodzik” 
gościł 28 maja w Gminnej 
Bibliotece Publicznej  
w Bolimowie.

Spotkał się on z uczniami szko-
ły w Bolimowie, którym w spo-
sób barwny i pełen humoru opo-
wiedział o swojej twórczości od 
założenia kabaretu, przez pracę 
w III Programie Polskiego Radia, 
do chwili obecnej. Pisarz mówił  
o swoich inspiracjach w pracy, 
przybliżył też klasyków gatunku 
kryminalnego i czołowych detek-
tywów przez nich stworzonych. 
Nie omieszkał wspomnieć też  
o swojej drugiej fascynacji, którą 
jest muzyka rockowa. Od wielu lat 
współpracuje jako autor tekstów  
z magazynami muzycznymi „Te-
raz Rock” i „Tylko Rock”.

Autor był też gościem na roz-
strzygnięciu gminnego konkur-
su czytelniczego „Pan Samocho-
dzik – seria dla poszukujących 
przygód”, w którym 10 startują-
cych w dwóch kategoriach wie-
kowych uczniów szkół podsta-
wowych w Bolimowie, Huminie 
i Kęszycach miało za zadanie od-
powiedzieć na pytania testowe, 
dotyczące przygód Pana Samo-
chodzika. 

W pierwszej grupie uczniów 
klas IV-V pierwsze miejsce zajął 
Karol Salamon z ZS-P Bolimów, 
zdobywając 68 pkt. na 92 możli-
we, II miejsce – Sandra Godosz  
z SP Kęszyce (48,5 pkt.) i Kry-
stian Mendygrał z SP Humin (45 
pkt.). W grupie uczniów klas VI-
-VII, zwyciężyła Kinga Owczarek 
z SP Humin, zdobywając 99 pkt. 
na 136 możliwych. II miejsce za-
jęła Aleksandra Aftewicz z ZS-P 
Bolimów (92,5 pkt.), II miejsce  
– Zofia Aftewicz z ZS-P Bolimów 
(82 pkt.). Laureaci otrzymali na-
grody: książki i dyplomy.  opr tb

Łyszkowice | Szkoła podstawowa

Zajęcia ceramiczne wciąż atrakcyjne dla uczniów 
Za nami kolejny, szósty 
już rok szkolny z zajęciami 
ceramicznymi dla dzieci  
i młodzieży z SP 
w Łyszkowicach. Zakres prac 
i stosowanych narzędzi z roku 
na rok się rozwija.

W tym roku szkolnym specjal-
ny piec do wypalania gminy był 
wykorzystywany od listopada. 
Prowadząca zajęcia nauczyciel-
ka i instruktor ceramiki Małgo-
rzata Błońska wprowadzała swo-
ich podopiecznych w cały proces 
powstawania glinianych naczyń, 
ozdób i innych przedmiotów. Po 
ulepieniu prac z gliny każdy uczeń 
malował je szkliwami lub angoba-
mi (angoba – delikatna powłoka 
z białej lub barwionej glinki), po 
czym dwukrotnie trafiały do pie-
ca – najpierw po wysuszeniu gliny 
po tygodniu lub dwóch od uformo-
wania w temperaturze 950 stop-
ni Celsjusza (na tzw. „biskwit”), 
później, po pokryciu szkliwem,  
w temperaturze 1060°C. Po dru-
gim wypalaniu stopione szkliwo 
daje różne, czasem zaskakujące, 

efekty kolorystyczne. W zajęciach 
w tym roku szkolnym brali udział 
zarówno nowicjusze, jak i ucznio-
wie zajmujący się tym od kilku 
lat, którzy, podobnie jak instruk-
tor, służyli poradą i wskazówkami. 

Nowością w tym roku są kredki 
ceramiczne, którymi maluje się na 

wypalonych pracach jak suchymi 
pastelami. W dalszej części warsz-
tatów młodzież nauczyła się zdo-
bić miseczki i talerzyki specjalną 
kalką ceramiczną, naklejaną na 
wyszkliwione prace, które pod-
dane były kolejnemu wypałowi 
– już trzeciemu z kolei – tym ra-

zem w temperaturze 750°C. Kalki 
ceramiczne na zajęcia zaoferowa-
ły nieodpłatnie dwie firmy z Kra-
kowa i Łubiany koło Kościerzyny. 

Uczestnicy zajęć mogą swoje 
ceramiczne prace zabierać do do-
mów – na pamiątkę dla siebie albo 
na prezent dla kogoś bliskiego.  tm

magdalena Bartosiewicz z muzeum w Łowiczu prezentuje jedną  
z rzeźb Adama Głuszka. 
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Emilia Felczyńska i martyna Fijałkowska z klasy IV a na zajęciach ceramicznych. W ostatnim miesiącu 
roku szkolnego uczniowie realizują własne pomysły.
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Kultura | Muzeum w Łowiczu

Skarby diecezji na wystawie
Wysokiej klasy zabytki malar-

stwa, rzeźby, złotnictwa czy tka-
niny artystycznej doby baroku 
będzie można od 15 czerwca oglą-
dać na wystawie „Barok Księstwa 
Łowickiego” w Muzeum w Ło-
wiczu. Pochodzą one ze zbiorów 
Muzeum Diecezjalnego w Łowi-
czu i innych parafii diecezji łowic-
kiej.

Warto zaznaczyć, że część  
z eksponatów będzie prezentowa-
na szerszej publiczności po raz 
pierwszy. Do tej grupy można za-
liczyć na przykład obrazy szkoły 
włoskiej z kręgu Antiveduto Gra-
maticiego, Guido Reniego, Fran-
cesco Trevisaniego, a także szkół 
flandryjskiej i francuskiej. Wśród 
przykładów rodzimego malarstwa 
portretowego i religijnego wy-
różniają się płótna Adama Swa-
cha i Tadeusza Kuntze-Konicza. 

Do wyjątkowych zabytków sztu-
ki złotniczej należą relikwiarz św. 
Wiktorii z fundacji dwóch pry-

masów, Henryka Firleja i Macieja 
Łubieńskiego, monstrancja z daru 
kardynała Michała Stefana Ra-
dziejowskiego, wykonana w re-
nomowanym paryskim warsztacie 
Guillaume Jacoba, tabernakulum 
z fundacji arcybiskupa Stanisława 
Szembeka z plakietami toruńskie-
go złotnika Jana Hausena II, czy 
ampułki sygnowane przez łowic-
kiego złotnika Franciszka Gnu-
szewicza.

Ponadto zaprezentowano szaty 
liturgiczne oznaczone prymasow-
skimi godłami, uszyte z jedwab-
nych tkanin wyprodukowanych  
w najlepszych manufakturach 
włoskich i francuskich, ozdobione 
rodzimym haftem.

Wernisaż zaplanowany jest 15 
czerwca, na godzinę 17.00. Wy-
stawę będzie można oglądać  
do 9 września.  tm

Łowicz | Koncert Aldo duo w Galerii Browarna

Tango, czardasz, blues 
i owacja na stojąco

Za nami drugi z trzech konkur-
sów w ramach cyklu „Nowe ob-
licza kameralistyki”. 10 czerwca 
razem z Dominikiem Domińcza-
kiem (klarnet) zagrał Aleksander 
Stachowski (akordeon). Drugi z 
koncertów miał miejsce w Galerii 
Browarna.

Muzycy są studentami Aka-
demi Muzycznej im. Grażyny i 
Kiejstuta Bacewiczów w Łodzi. 
Od października 2014 roku two-
rzą duet o nazwie „ALDO DUO”. 
Zdobywali nagrody i czołowe lo-
katy na wielu międzynarodowych 
festiwalach. Na dzielnym koncer-
cie można było usłyszeć utwo-
ry współczesne, napisane na ten 
skład instrumentalny, których au-
torami są łódzcy kompozytorzy 
(np. „Mrowisko” Leszka Koło-

dziejskiego czy „Scherzino” Sła-
womira Kaczorowskiego)

Pokazem znakomitych umiejęt-
ności muzyków były kompozycje 
Rezső Kokai’a, Astora Piazzolli 
czy George’a Gershwina. Oprócz 
tego można było usłyszeć popu-
larnego Czardasza Vittorio Mon-
tiego w wersji na klarnet i akor-
deon, muzykę klezmerską oraz 
tradycyjną, Serbską melodię „Ajde 
jano”. Muzycy dwa razy wycho-
dzili na bis, wywoływani owa-
cyjnymi brawami publiczności. 
W ramach cyklu planowany jest 
jeszcze jeden koncert, z udziałem 
pianistki Małgorzaty Garstki, nie 
ma jednak jeszcze szczegółowych 
ustaleń co do terminu i miejsca.  tm

Sanniki | europejskie centrum Fryderyka chopina

Wakacje na miarę Chopina
Trwa letni cykl koncertów w pa-

łacu w Sannikach. Za nami recital 
Marii Marquez Torres z Jarosła-
wem Boberkiem oraz Stanisława 
Kurowskiego – wiele muzycznych 
atrakcji dopiero przed nami.

Świetna pianistka z Malagi 
Maria Marquez Torres 3 czerw-
ca zagrała kompozycje Fryderyka 
Chopina, a także kilka utworów 
muzyki hiszpańskiej. Towarzy-
szący jej Jarosław Boberek (aktor 
grający policjanta w popularnym 
serialu „Rodzina zastępcza”) za-
prezentował m.in. fragmenty „Ha-
giograf” Piotra Lachmanna.

Tydzień później, 10 czerwca,  
w pałacu gościli muzycy młodego 
pokolenia. Najpierw zagrał Stani-
sław Kurowski – laureat tegorocz-
nego I Festiwalu Pianistycznego 
„Dźwięki Mazowsza”, a po nim 
recital zaprezentował uznany na 

scenie międzynarodowej Edwin 
Szwajkowski – zdobywca wielu 
prestiżowych nagród, mający na 
koncie występy m.in. w filharmo-
niach w Warszawie, Wilnie czy 
Tallinie. Kolejny koncert z cyklu 

„Wakacje na miarę Chopina” już 
w następną niedzielę, 17 czerwca, 
o godz. 17. Recital fortepianowy 
zagra kolejny z uczestników festi-
walu „Dźwięki Mazowsza” – Ja-
kub Dera. Wstęp jest wolny.   tm

Jednym z prezentowanych 
eksponatów będzie portret 
prymasa kard. Michała 
Radziejowskiego wykonany  
około 1700 roku. 
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Edwin Szwajkowski 10 czerwca w pałacu w Sannikach. 
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Dominik Domińczak i Aleksander Stachowski – zachwycali m.in. 
w Trossingen, Solcu-Zdroju, Puli, Paryżu, Martigny, Turku, castelfidardo, 
Wilnie i Mons. Z gorącym przyjęciem spotkali się także w Łowiczu, 
rodzimym mieście dominika. 
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Kocierzew Płd. | Konkurs czytelniczy

Najlepsi z nagrodami 
29 maja w SP w Kocierzewie 

Płd. rozstrzygnięty został Mię-
dzyszkolny Konkurs Czytelni-
czy pt. „Na tropie przygód Felixa, 
Neta i Niki”, w którym nie tylko 
trzeba było wykazać się doskonałą 
znajomością książek Rafała Kosi-
ka, ale również napisać pracę pi-
semną. W konkursie wzięło udział 
15 uczestników, uczniów kl. V-VII 
ze szkół w Błędowie, Kierno-

zi, Łaguszewie, Gągolinie i Ko-
cierzewie Płd. Nagrody wręczyła 
wójt Agnieszka Wojda, a otrzy-
mali je: za I miejsce Aleksandra 
Siejka z SP w Kocierzewie Płd., 
za II miejsce Aleksandra Wilk  
z SP w Błędowie, zaś za III miej-
sce równorzędne nagrody przy-
padły uczniom SP w Kiernozi 
– Kacprowi Malesie oraz Bartło-
miejowi Stelmaszczykowi.   opr. aa 

Pokazem znakomitych 
umiejętności muzyków 
były kompozycje Rezső 
Kokai’a, Astora Piazzolli 
czy George’a Gershwina.

Łyszkowice
„Oldskulowe 
trampki”

Około 270 uczestników zosta-
ło zgłoszonych do zawodów bre-
ak dance, które już w najbliższą 
niedzielę, 17 czerwca, zostaną ro-
zegrane w Łyszkowicach.  Impre-
za po raz trzeci jest organizowana 
przez Gminny Ośrodek Kultury i 

Sportu. Rozpocznie się o godzi-
nie 10 i planowana jest do około 
18. Uczestnicy będą startowali w 
czterech kategoriach wiekowych - 
w młodszych występy będą miały 
charakter przeglądu, w starszych 
rywalizacji w systemie pucharo-
wym. Poza konkursem przewi-
dziane są też pokazy w wykona-
niu prowadzących i zaproszonych, 
znanych b-boy’ów.

Wstęp jest wolny.      tm



28  www.lowiczanin.info14 czerwca 2018      nr 24

ReKlAMA

ReKlAMA

Łowicz | Powiatowy Konkurs Piosenki Patriotycznej

Młodzież z całego powiatu 
zaśpiewała dla Niepodległej
„Dla TEJ, co NIE PODLEGŁA” – pod takim hasłem w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu zorganizowano 8 i 9 czerwca Powiatowy Konkurs 
Piosenki Patriotycznej. Uczniowie różnych szkół powiatu łowickiego śpiewali  
piosenki nawiązujące dla 100 rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości. 

Wszystko odbywało siew sali 
gimnastycznej ZSP nr 3. Głów-
na część konkursu, czyli przesłu-
chania, miały miejsce w piątek. 
Wykonywane były zarówno takie 
utwory, które bezpośrednio koja-
rzą się z walką o niepodległość, 
jak na przykład pieśni legiono-
we czy ułańskie, ale też odno-
szące się do ojczyzny nie wprost  
– na przykład „Sen o Warszawie”. 
Konkurs został otwarty przez wy-

stęp części Zespołu Pieśni i Tańca 
„Blichowiacy”, który – za zgodą 
organizatorów i pozostałych wy-
stępujących – wystąpił poza przy-
jętą kolejnością występów, po-
nieważ miał tego dnia wyjazd na 
kolejny występ. Później prezento-
wali się uczestnicy ze szkół pod-
stawowych i oddziałów gimna-
zjalnych, najpierw solo, później 
w zespole (w tej kategorii wystą-
pił jedynie zespół ze Szkoły Pod-

stawowej w Kocierzewie Połu-
dniowym). Soliści mogli mieć 
podkład z nagrania albo akompa-
niament, niektórzy grali go sobie 
sami. Po przerwie z poczęstun-
kiem, w podobnej formule, wy-
stępowali uczniowie szkół ponad-
gimnazjalnych. 

Łącznie, licząc także członków 
zespołów, do obu kategorii zostało 
zgłoszonych przeszło 70 uczniów 
szkół z powiatu łowickiego (nie 
wszyscy się jednak stawili). Moż-
na było usłyszeć 14 występów ze 
szkół podstawowych oraz 13 ze 
szkół ponadgimnazjalnych. 

Ci, z którymi rozmawialiśmy, 
bardzo chwalili dobrą organizację 
konkursu – a w znacznej mierze 
to stali bywalcy wokalnych kon-
kursów i przeglądów, jak na przy-
kład reprezentantki oddziałów 
gimnazjalnych SP nr 2 w Łowiczu 
– Maja Ciesielska i Julia Szcza-
pańska. Pierwsza z nich wciąż 

uczy się profesjonalnie śpiewu, 
druga ukończyła szkołę muzycz-
ną. Obie podkreślały, że podczas 
tego konkursu nie było żadnych 
problemów technicznych z przy-
gotowaniem podkładów mu-
zycznych, atmosfera była dobra 
i pełna życzliwości, chwaliły też 
szkołę za przygotowany poczęstu-
nek. – Wciąż zdarza się na niektó-
rych konkursach, że trzeba prosić  
o szklankę wody po występie,  
a tutaj było na stole wszystko, cze-
go trzeba – zauważają dziewczęta.

werdykt jury
Śpiewających oceniała ko-

misja w składzie: Ewa Smerec-
ka (przewodnicząca), Eugeniusz 
Strycharski, Zbigniew Światlak.  
W kategorii solistów klas I-VI 
szkół podstawowych nie przyzna-
no I i II miejsca, III zajęła Ame-
lia Szyba z SP im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Stachlewie.

Wśród solistów ze starszych 
klas podstawówki i oddziałów 
gimnazjalnych największe uzna-
nie jury i I nagrodę otrzymała Ali-
cja Lis z Pijarskiej Szkoły Podsta-
wowej w Łowiczu za wykonanie 

„Rozkwitały pąki białych róż”. 
II miejsce zajęły ex aequo Liwia 
Witczak ze Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Łowiczu oraz Klaudia Ko-
siorek ze Szkoły Podstawowej nr 1 
im. w Łowiczu. III miejsce przy-
znano Patrycji Kierzkowskiej ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Łowi-
czu oraz Mai Ciesielskiej ze Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Łowiczu.

Wśród zespołów w tej katego-
rii wiekowej chórkowi ze szkoły  
w Kocierzewie Południowym, 
który nie miał rywali, przyznano  
I miejsce za wykonanie pieśni „Je-
denastego listopada”.

Wśród uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych największe uzna-
nie za solowy występ i I nagrodę 
otrzymała Maria Strycharska-Gać 
z II LO Łowiczu za jej inter-
pretację „Czerwonych maków  
na Monte Cassino”. II miejsce za-
jęła Klaudia Malicka z ZSP nr 3  
w Łowiczu, a III ex aequo Karoli-
na Jaros z ZSP nr 3 oraz Aleksan-
dra Miziołek z ZSP nr 4. 

W kategorii zespołowej I na-
grodę otrzymały „Patriotki”  
z ZSP nr 4 w Łowiczu, śpiewające 
„Przysięgę”. Również II nagroda 
trafiła do szkoły przy ul. Kaliskiej, 
została przyznana szkolnemu ze-
społowi „Enigma”. Chór „Blicho-
wiaków” z ZSP nr 2 w Łowiczu 
zdobył III nagrodę.

Poza tym jury zdecydowało 
się przyznać nagrodę specjalną za 
akompaniament – otrzymał ją za 
grę na akordeonie Grzegorz Re-
dzisz z ZSP nr 4. Klaudia Kosio-

rek z oddziału gimnazjalnego SP 
nr 1 w Łowiczu, zdobywczyni II 
miejsca w swojej kategorii, mó-
wiła nam o wysokim poziomie 
konkursu, zwłaszcza w starszych 
kategoriach wiekowych. Sama 
śpiewała piosenkę „Dziewczyna  
z granatem”, nawiązującą do ko-
biet walczących w Powstaniu 
Warszawskim. Sama wybrała so-
bie utwór – jak mówi, zawsze sta-
ra się dobierać piosenki pod swój 
głos i styl śpiewania.

koncert laureatów
Wyniki te zostały ogłoszone 

drugiego dnia konkursu, w sobo-
tę. Każdy z uczestników otrzymał 
wtedy dyplom za udział oraz na-
grodę w postaci dużych masko-
tek. To jednak nie koniec nagród 
– główne mają zostać wręczone 
jesienią, podczas powiatowych 
obchodów 100-lecia odzyska-
nia niepodległości. Wszyscy, któ-
rzy w sobotę przyszli do ZSP  
nr 3, mogli też wysłuchać koncer-
tu laureatów. Rozpoczęła go prze-
wodnicząca jury Ewa Smerecka, 
śpiewając „Kiedyś byłam różą”  
z repertuaru Kayah. 

Przegląd został zorganizowa-
ny z inicjatywy nauczycielek ZSP 
nr 3 Małgorzaty Antosik i Anety 
Wojciechowskiej. Wśród najbar-
dziej zaangażowanych w organi-
zację uczniów ZSP nr 3 można 
wyróżnić prowadzące: Kingę Fel-
czyńską, Mariolę Sobczak, We-
ronikę Wężykowską i Natalię Ja-
churską.   tm

Liwia Witczak ze Szkoły Podstawowej nr 4 im. M. Konopnickiej w Łowiczu.Pierwsi zaprezentowali się członkowie ZPiT „Blichowiacy”. Solistka Victoria Gromek ze Szkoły Podstawowej w Niedźwiadzie. 
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Łowicz | Przegląd „cały świat w jednej sakwie” 

Na rowerach 
na krańcach świata
W tym roku formułę dwudniową przybrał 
Przegląd Podróżników Rowerowych „Cały świat 
w jednej sakwie”. Filmy, opowieści i wspomnienia 
z rowerowych wypraw zostały zaprezentowane  
1 i 2 czerwca w kinie Fenix i klubie HopKultura. 

Pierwszego dnia można było 
posłuchać m.in. o udziale grupy 
przyjaciół w 8. etapie Bike Jambo-
ree. To pierwsza w historii rowero-
wa sztafeta dookoła świata (przez 
21 krajów), która zakłada przeje-
chanie 35 tysięcy kilometrów roz-
łożonych na 34 etapy, z których 
każdy trwa miesiąc. 

Etap 8. był jednym z najtrud-
niejszych odcinków zimowych, 
przebiegał z Biyska (Rosja) do 
Kobdo (Mongolia). Iśka, Mate-
usz, Megi, Rafał i Ula przez cały 
grudzień jechali rowerami z Ro-
sji do Mongolii, przez góry Ał-
taj. O trudach podróży, paraliżu-
jących mrozach i powodowanych 
nimi odmrożeniach, problemach 
z tak prozaicznymi czynnościa-
mi jak zapięcie suwaka, ale także 
o pokonywaniu własnych słabo-
ści, wpieraniu się i udowadnianiu, 
że nie ma rzeczy niemożliwych, 
opowiadali uczestnicy wyprawy, 
którzy prywatnie są też parą: Ula 
Ziober i Rafał Flieger z Poznania. 
Ona jest prezesem w Stowarzysze-
niu „Zielona Grupa”, w którym 
zajmuje się edukacją artystyczną 
dzieci, on jest poważnym inży-
nierem. Połączyła ich pasja do ro-
werowych wypraw. – Brałam już 
udział w sztafecie Bike Jamboree, 

która jechała z Polski do Japonii, 
gdzie odbywał się międzynarodo-
wy zlot skautów z całego świata. 
Polacy postanowili się pokazać  
i pojechali do Japonii na rowerach. 
Nasz kraj starał się o to, by być or-
ganizatorem tego międzynarodo-
wego spotkania i ta druga sztafe-
ta była poniekąd kontynuacją tych 
starań. W międzyczasie było już 
jasne, że gospodarzem będzie Ko-
rea, ale sztafeta była już w drodze 
– opowiada nam Ula. 

Opowieściami z wyprawy Pol-
ska Prosto Rowerem 2016 podzie-
lił się Marcin Korzonek z Wrocła-
wia. Ten znany podróżnik z okazji 
20-lecia rowerowych wojaży prze-
jechał na dwóch kółkach Polskę 
w linii prostej, kierując się z połu-
dnia na północ, wzdłuż południka 
18’10, z marginesem 1 kilometra. 
Zrobił to na rowerze typu fatbike, 
który ma opony o szerokości pra-
wie 12 cm (4,6). Do pokonania 
miał ok. 766 km, a na trasie cze-
kały na niego takie naturalne prze-
szkody jak np. rzeki (w tym Odra, 
Warta i Wisła), jeziora, z których 
największe było Jezioro Turaw-
skie, a także lasy, pola i bagna. 
Wyprawa zakładała, że pokona je 
wszystkie bez pomocy z zewnątrz, 
dlatego do przeprawy przez rze-

ki i jeziora wykorzystał ponton  
z wiosłami oraz dmuchane koło, 
na którym przeprawiał rower. Po 
18 dniach jazdy podróżnik „połą-
czył” prostą linią południową gra-
nicę polsko-czeską z wybrzeżem 
Bałtyku. 

O tym, że można podróżować 
tandemem z ważącym 50 kg pu-
pilem i to w dodatku do Laponii 
– legendarnej krainy Świętego 
Mikołaja, opowiadali Klaudia Ja-
dwiszczyk i Krzysztof Lewicki na 
podstawie swojej podróży „Tande-
mowe Trip Love”. Para jechała ze 
Śląska w stronę koła podbieguno-
wego na tandemie z przyczepką, 
w której znajdował się pies rasy 
Alaskan Malamute – Kadlook.  
W rozmowie z nami powiedzie-
li, że zawsze ciągnęło ich do zi-
mowych rejonów świata, marzyli 

o wyprawach po Alasce i Syberii, 
a w dodatku kochają psy rasy pół-
nocnej. Para zaręczyła się podczas 
podróży. 

W programie były też rela-
cje z rowerowych wypraw Kata-
rzyny Gądek i Andrzeja Brandta 
z Australii do Krakowa, w któ-
rym mieszkają, zaś Piotr Strze-
żysz opowiadał w HopKulturze  
o swojej drodze z Ushuaia na 
krańcach Patagonii aż na Alaskę 
– czyli z południa na północ przez 
obie Ameryki. Podczas prezenta-
cji warto było słuchać uważnie, 
ponieważ główny organizator wy-
darzenia, znany łowicki podróż-
nik Michał Grzejszczak, rozdawał 
rowerowe gadżety dla osób, któ-
re znały odpowiedź na zadawane 
przez niego pytania na temat pre-
zentowanych wypraw. 

W sobotni poranek odbyło się 
ciekawe spotkanie w HopKulturze 
z Andrzejem Grzymałą-Kazłow-
skim, łowiczaninem z pochodze-
nia, założycielem i właścicielem 
Muzeum Kultury Romów w War-
szawie, absolwentem Nauk Poli-
tycznych Uniwersytetu Warszaw-
skiego (magisterium z zakresu 
cyganologii), który jest związany 
ze środowiskiem romskim już od 
20 lat. W latach 2001-2010 był na-
wet głównym specjalistą do spraw 
romskiej mniejszości etnicznej  
w Ministerstwie Spraw We-
wnętrznych i Administracji. 

Jednak podczas tegorocznego 
przeglądu to rowerowe opowie-
ści nie cichły do późnych godzin 
nocnych. Po prezentacjach w ki-
nie Fenix dalej trwały spotkania 
w sąsiednim klubie HopKultura. 
Uczestniczyło w nich kameralne, 
podróżnicze grono, a ponieważ 
mieli blisko do miejsca noclegu, 
mogli siedzieć długo. Wielu rowe-
rowych podróżników zdecydowa-
ło się spać w namiotach rozbitych 
na tyłach ŁOK, czyli w warunkach 
dobrze im znanych z wypraw.  aa 

PttK Łowicz | KTR Szprycha i przyjaciele 

Przejechali w upale 65 km
Ostatni, trzeci etap organizowa-

nego przez Klub Turystyki Rowe-
rowej „Szprycha”działający przy 
łowickim oddziale PTTK rajdu 
rowerowego „Na szlakach Nie-
podległości” odbył się w niedzie-
lę, 10 czerwca. W trasę wyruszyło 
38 rowerzystów. 

– Oj, pogoda dała nam się we 
znaki. Mimo to przejechaliśmy 
65 km. Dziękujemy wszystkim 
za udział i zapraszamy na kolejne 
wycieczki – podsumował rajd ro-
werzysta ze „Szprychy”, przewod-
nik turystyczny Adam Szymański. 

Oprócz rowerzystów z Łowicza 
byli również cykliści ze Skiernie-
wic i Warszawy. Wyróżniała się 
natomiast kilkuosobowa grupa 
Gąbin Team. – Dowiedzieliśmy 
się, że jest taki rajd od znajomych  
i przyjechaliśmy się zaprzyjaźnić 
z rowerzystami z Łowicza – do-
wiedzieliśmy się od lidera gąbiń-
skiej grupy rowerzystów. 

Rajd wyruszył spod łowickie-
go muzeum, w którym więziono 

powstańców styczniowych wal-
czących w walkach pod Bolimo-
wem. Opowiadał o tym koman-
dor Adam Szymański. Pierwszym 
miejscem związanym z walkami  
o wolność Ojczyzny, do którego 
dotarli, była kapliczka w Juliano-
wie, poświęcona poległym w po-
tyczce z Rosjanami Legionistom 
z 5 Pułku Piechoty I Brygady Le-
gionów. Później rowerzyści poje-
chali na cmentarz żołnierzy nie-
mieckich poległych w I i II wojnie 
światowej w Joachimowie w gmi-
nie Bolimów oraz pod pomnik ku 
czci powstańców styczniowych 
poległych 7 lutego 1863 roku  
w potyczce w Mogiłach. 

W drodze powrotnej odpo-
częli w gospodarstwie agrotu-
rystycznym „Ranczo u Noego”  
w Piaskach. Tam zaplanowano 
ognisko, odbyły się też proste kon-
kursy sprawnościowe (np. rzut do 
celu itp.) i test historyczny. Pierw-
szy etap rajdu odbył się w niedzie-
lę 20 maja, drugi 27 maja.  mak 

michał Grzejszczak, główny 
organizator wydarzenia. 

Przed wyruszeniem w 65-kilometrową trasę rowerzyści spotkali się 
przed Muzeum w Łowiczu. Z prawej komandor rajdu Adam Szymański. 
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Klub mamy Łowicz | Piknik Rodzinny z okazji dnia dziecka i Matki 

Dobra zabawa na leśnej polanie
Klub Mamy Łowicz – nieformalna grupa osób 
skupiona wokół strony o tej samej nazwie 
na Facebooku – zorganizowała 10 czerwca na polanie 
w lasku miejskim w Łowiczu Piknik Rodzinny  
z okazji Dnia Dziecka i Matki. We współorganizację 
włączyło się też Stowarzyszenie Łowickie.pl. 

Wspomniana facebookowa 
grupa ma w założeniu wymia-
nę doświadczeń i porad na temat 
wychowywania dzieci, organizo-
wanie spotkań tematycznych ze 
specjalistami, ciekawymi ludźmi, 
wycieczek, czy zajęć sportowych. 

Na polanie w lesie organiza-
torzy zaproponowali wiele atrak-
cji. Były np. dmuchańce, wodzi-
rej animujący zabawy z dziećmi 
i rodzicami, popcorn, smakołyki 
z grilla, ciasta, napoje bezalkoho-
lowe. Ponadto dzieci miały oka-
zję do rozegrania mini turnieju pił-
ki nożnej czy poskakania razem  
z mamami na trampolinach. Swo-
ją ofertę zaprezentowało też m.in 
przedszkole Tere Fere, które przy-

jechało do lasu z namiotem przy-
pominającym mini salę zabaw. 

Powodzeniem cieszyły się za-
jęcia poprowadzone prze trene-
ra personalnego Piotra Antosika,  
a w zasadzie przez „Antos Team”, 
który trener współtworzy m.in. 
ze swoją mamą Małgorzatą – na-
uczycielką języka niemieckiego 
oraz jęz. niemieckiego w gastro-
nomii w ZSP 3 w Łowiczu. Trene-
rowi Antosowi udało się zachęcić 
do aktywnego udziału w pikniku 
nie tylko dzieci i rodziców, ale też  
i policjantów, którzy przyjechali 
na piknik by m.in. znakować ro-
wery oraz opowiadać o służbie. 
Policjant z KPP Łowicz Tomasz 
Piechowski przystąpił do wyciska-

nia tzw. kettla o wadze 12 kg i trze-
ba przyznać, że zawstydził niektó-
rych innych uczestników zabawy, 
bez większego problemu podno-
sząc kettla ponad 50 razy. Na pro-
filu Nowego Łowiczanina na Fa-
cebooku: www.facebook.com/
lowiczanin.info można obejrzeć 
film z wyciskającym kettla poli-
cjantem oraz inny film z policjant-
ką z KPP Łowicz prezentującą 
długą serię przysiadów. 

Atrakcją, która sprawiła dzie-
ciom wyjątkową frajdę, była wi-
zyta na polanie straży pożarnej 
oraz uruchomienie przez straża-
ków „kurtyn wodnych”. Niedzie-
la była wyjątkowo upalna, więc 
dzieci chętnie chłodziły się bawiąc 
w wodzie i błocie. Nie bez koze-
ry przecież mówi się, że „brudne 
dziecko, to dziecko szczęśliwe”.  
– To był łowicki Woodstock dla 
maluchów. 

Piknik odwiedzili też motocy-
kliści z łowickiego klubu motocy-
klowego No.16. Była więc okazja 
do obejrzenia motocykli, a nawet 
przejażdżek. Główna administra-
torka grupy i organizatorka pik-
niku Magdalena Przyżycka jest 
zadowolona z frekwencji i zapo-
wiada, że nie będzie to ostatni taki 
piknik.  mak W zabawach animowanych przez wodzireja uczestniczyły i dzieci i rodzice. 
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RZut OKIEm | „SŁONecZKA” UcIeSZyŁy ROdZIcóW

Piękny występ dla rodziców.  
25 maja w Przedszkolu  
w Bielawach odbyło się uroczyste 
spotkanie z okazji dnia Matki  
i dnia Ojca. Wychowankowie  
z grupy „Słoneczka” 
zaprezentowali swoim rodzicom 
i innym grupom przedszkolnym 
program artystyczny przygotowany 
pod kierunkiem wychowawczyni. 
eweliny Borowieckiej. 
Brawa były w pełni zasłużone!  
oprac. ewr

Nieborów | Rekord czytania

Czytelnicy na ulicy
Mali miłośnicy literatury mogli 

w miniony weekend wspólnie od-
dawać się swojemu hobby. Zespół 
Szkół Placówek Oświatowych  
w Nieborowie w porozumieniu  
z Gminną Biblioteką Publicz-
ną zorganizował akcję masowego 
czytania książek.

Zgromadzonych połączył po-
pularny projekt o prowokacyjnej 
nazwie: „Jak nie czytam, jak czy-
tam”. To ogólnopolska akcja po-
pularyzacji czytelnictwa poprzez 
masowe odkrywanie literatury. 

Warunek udziału w niej jest jeden: 
wspólnie pozwolić pochłonąć się 
w lekturze w jednym momencie. 

Warto dodać, że w formie od-
bioru literackich treści panowa-
ła całkowita dowolność – można 
było czytać i na głos, i w ciszy.  
Z tej pierwszej opcji w Nieboro-
wie ochoczo skorzystali wszyscy: 
zarówno uczniowie, jak i nauczy-
ciele. 

Z okazji imprezy dzieci przy-
gotowały również promujące czy-
telnictwo plakaty. Ku zaskoczeniu 

mieszkańców, przed rozpoczę-
ciem wydarzenia przemaszerowa-
li oni ulicami wsi. 

– Nasz czytelniczy manifest zo-
stał zauważony przez przechod-
niów. Ludzie zwrócili uwagę nie 
tylko na kolorowy korowód, lecz 
także na treść naszych plakatów. 
Mamy nadzieję, że będzie to do-
bra okazja, by zainteresować się 
również książkami – zauważa 
szkolna bibliotekarka Aleksandra 
Deluga. 

Celem akcji była promocja czy-
telnictwa wśród dzieci. Przy oka-
zji tego wydarzenia oświatowa 
placówka reklamowała również 
działalność swojej biblioteki.  aw

Łowicz | Rodzice uczyli wartości w oryginalny sposób

Inny znaczy wyjątkowy 
W piątek, 8 czerwca, 
sala gimnastyczna  
w Szkole Podstawowej  
nr 3 na Korabce  
w Łowiczu zamieniła się 
w salę teatralną. Z myślą  
o swoich pociechach 
rodzice przygotowali 
spektakl poświęcony 
tematyce tolerancji. 

W sztuce pt. „Inny” mali wi-
dzowie mogli zobaczyć różne 
oblicza odmienności. Ten trudny 
problem ukazany został w przy-
jemnej formie i lekkiej formie. 

Uwagę odbiorców przyciągnę-
ła oryginalna dekoracja, barwne 
stroje, w które poprzebierali się 
rodzice oraz warstwa dźwiękowa.  
W trakcie sztuki dorośli zaśpie-
wali znane przeboje Sumptuastic, 
Margaret, Metallicy, czy Stani-
sława Soyki. Dzieciom do gustu 
szczególnie przypadł utwór Sła-
womira „Miłość w Zakopanem”. 

Dodajmy, że rodzice klas I b  
i IV b wszystko przygotowali 
sami: zadbali o opracowanie sce-
nariusza, wypożyczenie strojów, 

podział ról. – Wybraliśmy ten ty-
tuł ze względu na podejmowany 
w nim wątek tolerancji. Wszy-
scy uważamy, że w dzisiejszym 
świecie to bardzo istotny temat. 
Chcemy nauczyć nasze pociechy 
otwartości na innych i zrozumie-
nia dla ich odmienności – zauwa-
ża Irena Tomaszkiewicz, mama, 
która w przedstawieniu wcieliła 
się zarówno w rolę starszej kobie-
ty, jak i narratora.

Bohaterami sztuki byli przed-
stawiciele różnych grup społecz-
nych: od subkultur, poprzez cho-

rych, aż po osoby starsze. Spektakl 
udowodnił, że często niepotrzeb-
nie uprzedzamy się wobec innych 
ludzi i zbyt łatwo ich oceniamy, 
mimo że prawda o nich jest zupeł-
nie inna. Dodatkowo, przestrzegał 
dzieci przed wzajemnym obma-
wianiem. Dzięki kreacji postaci 
trzech entuzjastów różnego typu 
muzyki dzieci dowiedziały się, że 
wszyscy jesteśmy różni, ale moż-
na to zrozumieć i zaakceptować. 
W gruncie rzeczy nie liczy się to, 
że się różnimy, w pełni ważne jest 
bowiem to, co nas łączy. 

W tej lekkiej formie dorośli 
zwrócili uwagę małych widzów 
na ważną życiową prawdę: często 
to my sami odgradzamy się od in-
nych murami, a wystarczy odro-
bina otwartości, zaufania i dobrej 
woli, by otaczający świat był lep-
szy i bardziej tolerancyjny. 

Dzieci nagrodziły starania ro-
dziców okrzykami i gromkimi 
brawami. Na zakończenie na-
uczyciele podziękowali aktorom 
za ich wkład i zaangażowanie  
w przekazywanie młodemu po-
koleniu najważniejszych warto-
ści, a także pogratulowali wspa-
niałego talentu.  aw
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Kibicować można wspólnie. 
Rodzice uczą dzieci tolerancji 
wobec osób chorych 
i niepełnosprawnych. 
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 

ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00. 

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99

 �Kompleks sportowy w Bolimowie 
czynny od 8.00 do zmroku

 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny 30 zł; 
bezpłatny – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich. Wernisaż: piątek, 15 
czerwca, godz. 17.00. Wystawa będzie 
czynna do 9 września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zmarłym 
18 lipca 2017 r. Wernisaż: niedziela, 17 
czerwca, godz. 16.00. Wystawa będzie 
czynna do 16 września.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. Bilety: normalny 10 zł,  
ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” 
– Łowicz, Galeria Łowicka (wejście do 
empiku od ul. Stanisławskiego):

„madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame lusi Papillon. 
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Domaniewice: 
„Odszukaj podpisy swoich bliskich” 
– wystawa prezentuje podpisy dzieci z 
terenu gminy domaniewice z roku 1926. 
Znajdują się one wśród 5,5 mln autogra-
fów – które kilka lat po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości, złożyli polscy 
obywatele pod deklaracją Podziwu i 
Przyjaźni dla Stanów Zjednoczonych, 
w podzięce za pomoc w stanowieniu 
Niepodległej; Gminny Ośrodek Kultury w 
domaniewicach. 

 �Łowicz: 
„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; ZSP nr 1,ul. Podrzeczna 30.
 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 

czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – do 30 czerwca czynne: 
pon.– niedz. w godz. 10.00-18.00.  
W każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie  
z przewodnikiem PTTK Łowicz. Obowiązuje 
bilet dodatkowy: normalny 7 zł, dzieci do lat 
12 bezpłatnie. 

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, 
srebra, porcelana oraz licznych przedmio-
tów użytkowych). Wernisaż: sobota, 16 
czerwca, godz. 18.00. Wystawa będzie 
czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: do 30 

czerwca czynne: wtorek – niedziela w godz. 
10.00-18.00 (Świątynia diany w Arkadii 
– ostatnie wejście 17.30). Poniedziałek – 
wstęp wolny (oprócz dni świątecznych i 
długich weekendów). Po zamknięciu kas 
ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Strefa wolności” – wystawa malarstwa 
Urszuli Klechty, czynna do 16 czerwca;
„Wielka wartość wolności” – plenero-
wa wystawa fotografii Jerzego Wernika, 
czynna do 29 czerwca. 
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). Bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. Wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 14 czerwca:
godz. 16.30 – Han Solo: Gwiezdne 
wojny – historie / 2d dubbing – przy-
godowy/sci-fi prod. USA; reżyseria: Ron 
howard; czas trwania: 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Zimna wojna / sala 
II – dramat prod. Francja, Polska, Wielka 

Brytania; reżyseria: Paweł Pawlikowski; 
czas trwania: 1 godz. 24 min.
godz. 19.15 – Han Solo: Gwiezdne 
wojny – historie / 2d napisy
 �Piątek – niedziela, 15-17 czerwca:
godz. 17.00 – Han Solo: Gwiezdne 
wojny – historie / 2d napisy / sala II
godz. 19.00 – Kochając Pabla, nienawi-
dząc Escobara / sala II – biograficzny/
dramat/kryminał prod. hiszpania/Bułga-
ria; reżyseria: Fernando león de Aranoa; 
czas trwania: 2 godz. 3 min.
godz. 19.30 – Zimna wojna
 �Poniedziałek – czwartek,  

   18-21 czerwca:
godz. 19.00 – Kochając Pabla, nienawi-
dząc Escobara / sala II
godz. 19.30 – Zimna wojna

Bilety: filmy hd normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3d normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

koncerty
 �Niedziela, 17 czerwca:
godz. 17.00 – „Wakacje na miarę 
Chopina” – recital; wystąpią: Jakub dera 
– fortepian. Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 24 czerwca:
godz. 17.00 – „Smaki muzyki” –  
Pałac w Sannikach, ul. Warszawska 142 
Wstęp wolny.
 �Niedziela, 1 lipca:
godz 18.00 – „Chwile ulotne” – cykl 
koncertów; wystąpią: Wiktoria Zawi-
stowska – śpiew, ewa Markuszewska 
– fortepian, Rafał Tyliba – perkusja; Sala 
Biała, Pałac Radziwiłłów w Nieborowie. 
Wstęp wolny.
godz. 19.30 – „Lux Aeterna” – koncert 
inaugurujący 19. Festiwal „Kolory Polski”; 
Wystąpi chór Filharmonii Łódzkiej pod 
kierownictwem dawida Bera i Marii 
hubluk-Kaszuby. Bazylika Katedralna  
w Łowiczu. Wstęp wolny.
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 18.00 – 4. Ł Festiwal; dziedziniec 
Łowickiego Ośrodka Kultury, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 20, wejście od ul. Staro-
rzecze (Park Miejski). Bilety: II pula – 30 
PlN (dostępna do 22.07. lub wyczer-
pania); III pula – 40 PlN (dostępna od 
23.07. do 10.08. na www.lfestiwal.pl/bilety 
lub w kasie Kina Fenix, ul. Podrzeczna 
20 w Łowiczu); IV pula – 50 PlN (w dniu 
festiwalu, wyłącznie w kasie festiwalowej).

inne
 �Czwartek,14 czerwca:
godz. 13.30-15.30 – Dyżur członków 
Zespołu Interdyscyplinarnego dot. 
przemocy w rodzinie i możliwych 
działań pomocowych dla mieszkańców 
gminy Łowicz; siedziba Komendy Powia-
towej Policji w Łowiczu, ul. Bonifraterska 
12/14, pokój nr 21.
 �Piątek, 15 czerwca:
godz. 13.00 – „Knebel. Cenzura 
w PRL-u” – spotkanie z Błażejem Torań-
skim, dziennikarzem, publicystą, autorem 
zbioru wywiadów pod ww. tytułem. Powia-
towa Biblioteka Publiczna w Łowiczu,  
ul. 3 Maja, wstęp wolny.
godz. 20.00 – „V Łowicki Rajd Nocny 
PttK – w poszukiwaniu kwiatu papro-
ci”; zakończenie rajdu ok. godz. 1.30. 
Zgłoszenia: Biuro PTTK, Stary Rynek  
w Łowiczu.
 �Sobota – niedziela, 16-17 czerwca:
godz. 9.30 – Rajd rowerowy „Szable  
i Bagnety” – zbiórka uczestników przed 
Muzeum, Stary Rynek. Informacje 
i zapisy: centrum Informacji Turystycznej, 
Stary Rynek 17 w Łowiczu.
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko sam... 
– warsztaty sztuki i rękodzieła ludo-
wego:  Karolina Majchrzak – haft ręczny; 
dorota Skolimowska – papieroplastyka,  
Stanisława Kosiorek – wycinankarstwo; 
Skansen przy Muzeum w Łowiczu. 
Udział w warsztatach jest bezpłatny – 
organizatorzy zapewniają materiały, ale 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł. 

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  

w Strykowie: 42-719-86-16
 �Pogotowie wodociągowe  

w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 

42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 14 czerwca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 15 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 16 czerwca:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
niedziela, 17 czerwca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
poniedziałek, 18 czerwca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 19 czerwca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 20 czerwca:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 17 czerwca: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00

 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57, czynny: 
pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 2 
pok. nr 2. Informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Nie tylko koty” – wystawa malarstwa 

doroty Pietrzkowicz; czynna do 22 czerwca, 
pon.-pt. w godz. 10.00-18.00; Galeria MOK 
w Głownie, ul. Kopernika 45. Wstęp wolny. 

 �„Srebro” – grafiki i płaskorzeźby Pawła 
Szadkowskiego. Wystawa czynna  
do 27 czerwca, pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. 
Galeria Bank&dM, Głowno, ul. Młynarska 
5/13, budynek BS, I piętro.

koncerty
 �Piątek, 15 czerwca:
godz. 17.30 – „Harce na gitarce” – 
koncert grupy gitarowej działającej  
przy OKiR Stryków. Stacja Kultura (PKP
w Strykowie), ul. Batorego 8. Wstęp wolny.

inne
 �Wypożyczalnia sprzętu wodnego 
nad zalewem mrożyczka w Głownie  
czynna od 31 czerwca, codziennie  
w godz. 11.00-19.00.

 �Park linowy w Głownie
czynny: 1-22 czerwca i 1-30 września  
w sob. i niedz.; 23 czerwca – 2 września: 
w śr., czw., pt., sob. i niedz. w godz. 11.-19.
 �Sobota, 16 czerwca:
godz. 17.00 – 9 Wiosenna Gala tanecz-
na; wystąpią zespoły: Gold z Głowna, 
Agat ze Strykowa, dziecięcy Zespół 
Baletowy „Iskierki” z MOK Głowno; hala 
widowiskowo-sportowa przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w Głownie, ul. gen. 
Andersa 37. Wstęp wolny.
 �Sobota-niedziela, 16-17 czerwca:
godz. 8.00-16.00 – targi Rolne „W 
sercu Polski” i XX Wojewódzka Wy-
stawa Zwierząt Hodowlanych; Łódzki 
Ośrodek doradztwa Rolniczego 
zs. w Bratoszewicach, ul. Nowości 32. 
Wstęp wolny dla oglądających.
 �Niedziela, 17 czerwca:
godz. 6.00 – 3 Wędkarski memoriał 
im. marka Latoszewskiego – zbiórka: 
parking przy Urzędzie Miejskim, ul. Mły-
narska w Głownie; łowienie w kategorii 
Open (dla każdego) od godz. 7.00, zalew 
Mrożyczka. Zawodnicy: wpisowe 30 zł. 
Wstęp wolny dla oglądających.
godz. 11.00 – VII Rodzinny Piknik Bie-
gowy w Głownie; teren rekreacyjny nad 
zalewem Mrożyczka; wstęp wolny.
 �Sobota, 23 czerwca:
godz. 15.00 – Piknik Rodzinny z 
okazji Dnia Dziecka, mamy i taty 
oraz Wieczór Sobótkowy – teren nad 
zalewem w Strykowie; wstęp wolny.

 INFORmAtOR GŁOWIeńSKI I STRyKOWSKI 

OFERtY PRACY
POWIATOWy URZąd PRAcy W ŁOWIcZU
(oferty z dnia 12.06.2018 r.)

 � Operator maszyn wykończalniczych 
Pomocnik hydraulika

 � Pomocnik wiertacza studni
 � Kasjer-sprzedawca
 � Fryzjer
 � Szwaczka maszynowa
 � Asystent geodety w biurze
 � Sprzedawca
 � elektromonter
 � lakiernik samochodowy
 � Pracownik magazynowy
 � Kierowca samochodu osobowego
 � Robotnik magazynowy
 � elektromechanik
 � Specjalista ds. przygotowywania produkcji 
i druku (grafik)

 �Niedziela, 17 czerwca:
godz. 13.00 – Byłem tu...! Śladami 
sławnych postaci w Łowiczu – bez-
płatne spacery z przewodnikiem PTTK. 
Zbiórka: Stary Rynek w Łowiczu.
godz. 14.00 – IV Bolimowski Piknik 
Rodzinny „Aktywnie i Bezpiecznie” – 
w programie: potyczki sportowe, pokaz 
sprzętu strażackiego OSP Bolimów, 
sprzętu policyjnego, miasteczko ruchu 
drogowego, pokaz judo grupy dziecięcej,  
konkursy wędkarskie; dmuchańce dla 
najmłodszych; grill. Boisko sportowe  
przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Bolimowie. Wstęp wolny.
godz. 16.00-18.00 – Summer Fit and 
Jump – skoki na trampolinie, trening 
otwarty; Nowy Rynek w Łowiczu 
(w przypadku deszczu - sala gimnastycz-
na przy pływalni miejskiej, ul. Kaliska).  
Wstęp wolny.
 �Czwartek, 21 czerwca:
godz. 11.00-13.00 – Clasic mustang 
Rally – prezentacja zabytkowych Fordów 
Mustangów; Nowy Rynek w Łowiczu. 
 �Piątek, 22 czerwca:
od godz. 11.00-15.00 – Łowicka Aka-
demia Sportu dla uczniów: darmowe 
pływanie kajakami, gra w kapsle po torze 
i inne atrakcje dla uczniów ze świadec-
twami; przystań miejska nad Bzurą. 

 � Anna Napiórka z Łowicza 
i Damian Kusy z Bodzanowa

 � Katarzyna Janicka z Nakielnicy 
i Dariusz Kuriata z Rokitnicy

KRONIKA WYPADKÓW 
mIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIeJSKIeGO 
(ceny z dnia 12.06.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek - 3,00
bób kg 10,00 10,00
brokuły szt. 3,00 4,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 2,00
cebula  kg 2,00 1,50
cebula dymka pęczek 3,00 3,00
czereśnie kg 4,00-7,00 5,00-6,00
czosnek szt. 2,00 2,00
fasola zielona kg 10,00 10,00
fasola żółta kg 8,00 10,00
jabłka kg 1,50-2,50 1,00-3,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 11,00-12,00
kalafior  szt. 2,00-4,00 4,00
kapusta biała  szt. 4,00 4,00
kapusta kiszona kg 4,00 -
koperek pęczek 1,00 1,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 1,50-2,00
marchew młoda pęczek - 3,50-4,00 
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 4,00 4,00
ogórek zielony kg 2,00-4,00 4,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 4,00 5,00
pomidor malinowy kg 5,00-6,50 5,50
pomidor szklarniowy kg 3,50-4,50 3,80
por szt. 1,50-2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 1,50 1,00-1,50
sałata szt. 2,00 1,00-2,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 1,00-2,00 1,00
truskawki kg 5,00-6,00 5,00-6,00
włoszczyzna  pęczek 3,50 4,00
ziemniaki  kg 1,00-2,00 -
ziemniaki młode kg 3,50 1,40-1,50

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 12.06.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,20 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKleP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKleP P. PAcleR; BOLImÓW, Ul. RyNeK KOŚcIUSZKI 17, SKleP „eWA”, 
P. PAPIeRNIK; DOmANIEWICE, Ul. GŁóWNA 26, SKleP P. JAKUBIAK; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SKleP „KOS”; IŁÓW: Pl. RyNeK STAROMIeJSKI 21; SKleP P. PAPIeROWSKIeGO; KIERNOZIA, RyNeK KOPeRNIKA, KIOSK P. WeSOŁOWSKIeJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKleP P. KRyGIeR; KuRABKA 17A, SKleP P. TOPOlSKIeJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIce, KIOSK lOTTO; ŁYSZKOWICE, SKleP „dUeT”, Ul. GMINNA 6; NIEBORÓW, Al. leGIONóW POlSKIch 18, SKleP 
P. FIGATA; NOWA SuCHA 22, SKleP P. SIeWIeRy; OStRÓW 20, SKleP P. BeJdy; OSmOLIN: Ul. RyNeK 2, SKleP P. SeRWAch; Ul. RyNeK 19, SKleP SPOŻyWcZO-PRZeMySŁOWy; PSZCZONÓW 147, SKleP P. lIPIńSKIeGO;  
SANNIKI, Ul. WARSZAWSKA 183, SKleP P. OlKOWIcZ; SOBOtA, Pl. ZAWISZy cZARNeGO 12, SKleP P. BIńcZAK; SOKOŁÓW 19, SKleP P. GŁOWAcKIeGO; StACHLEW 113A, SKleP P. WIeRZBIcKIeJ; StARY DęBSK 6A, SKleP SPOŻyWcZO-PRZeMySŁOWy,  
ŚLESZYN, Ul. GóRNA 5, SKleP P. MącZyńSKIeJ;  ZABOStÓW DuŻY, SKleP P. SZAleNIec; ZAWADY 67, SKleP P. SOKAlSKIeJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKleP P. PIecKI.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁOWIcKA 40; DmOSIN 1, BOŻeNA KRZeSZeWSKA, PIeKARNIA:  StRYKÓW: STARy RyNeK 1; Ul. cMeNTARNA 12.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, SKleP MINI-MAG; DOBRZELIN, Ul. WŁ. JAGIeŁŁy, SKleP MAGdA; PACYNA, Ul. TOWAROWA 4, SKleP P. M. dURKI;  
PLECKA DąBROWA, SKleP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKleP SPOŻyWcZO-PRZeMySŁOWy; ŚLESZYN, Ul. GóRNA 5, SKleP P. MącZyńSKIeJ; ŻYCHLIN, Ul. ŁąKOWA 9A, SKleP „MAGdA”; Ul. NARUTOWIcZA 85F,  
SKleP „MAGdA”; Ul. 29 lISTOPAdA 28, SKleP SPOŻyWcZO-PRZeMySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚĆ OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut do 4.000 zł, możliwy 
odbiór lawetą, tel. kom. 733-805-046.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
kom. 786-263-059.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUdI A3, 1.4 TSI Turbo, 2009 

rok, granatowy metalik; możliwość 
zamiany (tańszy), tel. kom. 
513-329-718.

 �cITROËN AX01, 1998 rok, zielony, 
cena do negocjacji, tel. kom. 
573-456-880.

 �cITROËN Jumpy, 1.6 hdi, 2012 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 �dAeWOO lanos, 1.6 benzyna, 
2006 rok, 118.000 km, sedan, 
czerwony, Salon Polska,I właściciel, 
zadbany, bezwypadkowy, 5.700 zł, 
tel. kom. 666-574-189.

 �dAeWOO leganza, 2000 rok, tel. 
kom. 668-117-939.

 �FIAT Brava, 1.9 JTd, 1999 rok, tel. 
kom. 693-511-694.

 �FIAT Brava, 1995 rok, 
doinwestowany, tel. kom. 
693-608-068.

 �FIAT Palio Weekend, 1.6 16V 
benzyna, 1999 rok, kombi, 103 
KM, 75.000 km, auto sprawne, na 
chodzie, Oc ważne do 03.2019, tel. 
kom. 721-241-749.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, I 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
600-944-728.

 �FIAT Panda, 2003 rok, czerwony, 
tel. kom. 510-927-372.

 �FIAT Panda, 1.1 benzyna, 2011 
rok, Salon Polska 59.000 km, żółta, 
klimatyzacja, bezwypadkowa, 
zadbana, 14.900 zł, tel. kom. 
608-174-892.

 �FIAT Punto, 1997 rok, tel. kom. 
782-152-923.

 �FIAT Punto I, 1.2, 1999 rok, tel. 
kom. 601-541-474.

 �FIAT Punto, 2002 rok, gaz, tel. 
kom. 603-872-897.

 �FIAT Seicento, gaz, 1999 rok, 
12.700 km, srebrny, hak, Łyszkowice, 
tel. kom. 724-840-505.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 
stan bdb, tel. kom. 665-277-589, po 
18.00.

 �FIAT Seicento, 1999 rok, z gazem 
do 2024 roku, tel. kom. 607-219-264.

 �FIAT Uno, 1.4 benzyna, 5-drzwiowy, 
szary metalik, I właściciel, 
garażowany, tel. kom. 505-240-768.

 �FORd Focus, 1999 rok, tel. kom. 
608-482-193.

 �FORd Focus, 1.6 diesel, 2007 
rok, srebrny metalik, tel. kom. 
668-827-885.

 �hONdA civic, 1993 rok, w całości 
lub na części, tel. kom. 691-090-215.

 �hyUNdAI h200, 2001 rok, 
transportowo-osobowy, stan bdb., 
4.500 zł, tel. kom. 601-662-944.

 � IVecO daily, chłodnia, tel. kom. 
667-277-567.

 �MAZdA 5, 2.0 diesel, 2006 rok, 
van 7-osobowy, cena do negocjacji, 
tel. kom. 663-319-165.

 �MAZdA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �MAZdA 2, 1.5 diesel, 2009 rok, tel. 
kom. 602-713-140.

 �MAZdA, 2001 rok, gaz oraz 
ciągnik Same, rok produkcji 1981, 
85 kW, przyczepy asenizacyjne o 
pojemności 8m3 i 4,5m3, tel. kom. 
729-452-589.

 �MeRcedeS A klasa, 1.4, 
2002 rok, 170.000 km, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 513-375-786.

 �MeRcedeS c klasa, 2,2 cdI, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �NISSAN Almera N16, 1.5 benzyna, 
2005 rok, 174.000 km, polski salon, 
hatchback, 5-drzwiowy, tel. kom. 
600-854-861.

 �NISSAN Note, 1.2 benzyna, 2015 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 �OPel Astra h, 1.6 benzyna+gaz, 
2012 rok, 19.500 zł, tel. kom. 
502-498-990.

 �OPel Astra I, 1997 rok, kombi, tel. 
kom. 669-400-310.

 �OPel Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa oraz Astra 2001 rok z 
klimatyzacją, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �OPel Astra, 2002 rok, lPG, tel. 
kom. 509-108-452.

 �OPel Astra benzyna+gaz, 1999 
rok, sedan, 2.600 zł, tel. kom. 
531-142-492.

 �OPel corsa, 1.2, 2014 rok, 41.000 
km, I właściciel, salon Polska, tel. 
kom. 722-090-134.

 �OPel corsa, 1.4, 2014 rok, I 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
695-323-452.

 �OPel Vectra c kombi, 1.9 diesel, 
2007 rok, czarny, automat, tel. kom. 
506-190-230.

 �OPel Vectra c, 2.2 16 V benzyna, 
2003 rok, bogate wyposażenie, 
11.400 zł, tel. kom. 507-105-983.

 �OPel Vectra, 16KAT gaz, 1998 
rok, ubezpieczony do października 
2018, czarny, 2.000 zł, tel. kom. 
602-328-606.

 �OPel Zafira, 2.0 dTI, 2000 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeUGeOT 206, 1.4 hdI, 2005 rok, 
201.000 km, oszczędne auto do 
pracy; salon Polska, zadbany, 4.500 
zł, tel. kom. 663-127-434.

 �PeUGeOT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. 513-375-786,  
tel. kom. 537-200-181.

 �PeUGeOT 206, 1.6 diesel, 
2005 rok, kombi, hak, tel. kom. 
517-895-817.

 �PeUGeOT 207, 1.6 hdI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeUGeOT 407, 2.0 hdI, 202 tys. 
km, zadbany, tel. kom. 664-954-981.

 �PeUGeOT expert diesel, stan 
bdb., tel. kom. 608-076-041.

 �ReNAUlT Scenic, 1.5 dcI, 
2008 rok, 122.000 km, tel. kom. 
607-385-635.

 �ReNAUlT Scenic, 1.9 dcI, 230 tys. 
km, zadbany, tel. kom. 602-313-357.

 �SeAT leon, 1.9 TdI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKOdA Fabia, granatowy metalik, 
tel. kom. 606-471-828.

 �SKOdA Octavia II, 1.9 TdI, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �SKOdA Octavia III, 1.6 TdI, 2016 
rok, 50 tys. km, 110 KM, hatchback, 
tel. kom. 663-127-434.

 �TOyOTA Avensis 2,  
1.8 benzyna/gaz, 2003 rok,  
250.000 km, 
tel. kom. 790-696-636.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 d4d, 2004 
rok, 208.000 km, I właściciel, metalik, 
zadbana, tel. kom. 663-127-434.

 �TOyOTA corolla, d4d, 2004 rok, 
tel. kom. 603-313-178.

 �TOyOTA Rav 4, 4x4 diesel, 2004 
rok, 18.200, tel. kom. 721-720-314.

 �TOyOTA Rav 4, diesel, 2007 rok, 
zarejestrowany, stan bdb, tel. kom. 
507-105-983.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �TOyOTA yaris, 1.3 diesel d4d, 
2008 rok, tel. kom. 602-713-140.

 �TOyOTA, 2000 rok, w bdb stanie, 
tel. kom. 512-088-422.

 �VOlVO 940, 2.4 TdI, 1996 rok, 
kombi, idealny, 5.400 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �VOlVO Xc60, 2.0, 2012 rok, 
bezwypadkowy, I właściciel, tel. kom. 
602-159-095.

 �VW Golf III, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

 �VW Golf IV, 1999 rok, tel. kom. 
667-200-161.

 �VW Golf V, 1.4 16V, 2005 rok, tel. 
kom. 509-020-872.

 �VW Jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 
212.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �VW lupo I, tel. kom. 693-814-164.

 �VW Passat, 1.8T +gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 604-811-546.

 �VW Passat, 1.9 TdI 130 KM, 
XI.2004 rok, tel. kom. 603-993-039.

 �VW Passat combi, 1.9 TdI, 1998 
rok, tel. kom. 603-872-897.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TdI 130 KM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Passat, 2.0, 2012 
rok, tDi Highline 170 Km 
DSG, przebieg 143.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
504-156-235.

 �VW Sharan, 1.9 TdI, 2008 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW T5, 2.5 TdI, 2006 rok, 
6-osobowy, zielony, Salon Polska, 
stan bdb, 17.900 zł, tel. kom. 
694-547-204.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, 
SUV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �VW Touran, 2005 rok, tel. kom. 
696-526-474.

 �VW Turan, 1.9 TdI, 2003 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
500-255-153.

inne
 �Wypożyczę kemping na kołach  

4 spania, tel. kom. 509-707-063.

 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 
kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle oraz części, 

tel. kom. 603-444-431.

 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 
Shl, Junak, Motorynka, Komarek 
itp., tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam sporo części do 

komara, tel. kom. 785-584-900.

 �Quad eGl 250, tel. kom. 
695-975-023.

 �honda cBF 600, 2005 rok, 
srebrna z kuframi, 24.500 km, stan 
bdb po serwisie, tel. (46) 811-55-45.

 �Skuter, bardzo dobry stan, tel. kom. 
660-096-236.

 �dniepr z koszem, tel. kom. 
667-800-124.

 �honda Varadero 1000, tel. kom. 
605-094-174.

 �Sprzedam Quada 110, stan dobry, 
850 zł, tel. kom. 609-310-962.

 �yAMAhA draxstar 1100, 2004 rok, 
tel. kom. 602-713-140.

 �Sprzedam skuter, tanio, do 
naprawy, tel. kom. 604-411-266.

 �Suzuki GN125, tel. kom. 
668-594-262.

 �Skuter Kymco Xciting 500 
cm, 2005 rok, ABS, tel. kom. 
606-786-748.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, 
łąki. Świeryż +15 km, tel. kom. 
534-936-733.

sprzedaż
 �działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, 
tel. kom. 531-217-794.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną 
o pow. 300 mkw. z domkiem, 
podłączona woda, prąd,  
przy ul. Wiśniowej na terenie 
Ogródków działkowych Relaks 
(Łowicz, ul. Łódzka), tel. kom. 
662-129-669.
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 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media,  
tel. kom. 667-520-080.

 �działka budowlana, Kiernozia,  
tel. kom. 694-165-597.

 �dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 740 mkw,  
tel. kom. 723-798-953.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, gmina Bielawy, tel. kom. 
604-260-576.

 �dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 
784-391-049, 666-865-844.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, lutynek, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 
603-879-720.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 
880-651-700.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, 
ul. Wschodnia przy Bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �działka budowlana 3327 m2 z 
budynkiem gospodarczym, stodoła 
198 m2, obora 172 m2, wszystkie 
media, tel. kom. 604-497-153, Łagów.

 �Sprzedam bloki ul. Sikorskiego, tel. 
kom. 607-717-204.

 �działki budowlane (kilometr 
od granic Łowicza), jedna: 1.300 
mkw., trzy po 850 mkw., możliwość 
dowolnego scalania, tel. kom. 501-
213-061, 501-213-062.

 �Sprzedam tanio kamienicę. 
Łowicz, Zduńska, tel. kom. 606-108-
354;, 600-205-292.

 �Ziemia rolna z możliwością 
zabudowy 2,4 ha, gmina 
domaniewice,  
tel. kom. 794-944-434.

 �Nieźle prosperujący sklep 
spożywczy z działką, dobrzelin, tel. 
kom. 606-818-288.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
kom. 609-180-611.

 �Mieszkanie 60 m2,  
Bratkowice, I piętro, do własnej 
aranżacji, tel. kom. 600-926-048.

 �Wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice Bielaw, tel. kom. 
784-843-470.

 �dwa pokoje z kuchnią, 36,47 
mkw, centrum Łowicza, tel. kom. 
694-805-344.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Pilaszkowie 2.900 mkw, tel. kom. 
511-360-920.

 �Budynki hodowlano-magazynowe, 
I- 7mx40m, wys. 4,5m; II - 15mx15m, 
wys. 5m; działka 500 mkw., chruślin 
gm. Bielawy, tel. kom. 695-248-808.

 �działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień 
lub całość 86 arów, tel. kom. 
694-804-682.

 �Budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �działka budowlana o powierzchni 
2.400 mkw., Łowicz, Kiernozka 16, 
tel. kom. 781-092-270.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw lub 
zamienię na bloki. działka jest na ul. 
Prymasowskiej przy cPN Orlen, na 
obwodnicy, tel. kom. 691-033-754.

 �Sprzedam kiosk 16 mkw., prąd, 
rolety, Głowno, 9.900 zł, tel. kom. 
509-061-804.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną 1 ha, obrzeża wsi 
Bedlno, przylega do trasy 92, 
wjazd bezpośrednio z drogi, tel. 
kom. 609-545-660.

 �działki przy ul. Małszyce 
(możliwość zamiany na bloki), tel. 
kom. 604-282-998.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw., 
IV piętro, os. Bratkowice, tel. kom. 
530-131-009.

 �Mieszkanie, 48 m2, IVp., tel. kom. 
608-460-939.

 �Sprzedam dom na Żwirki i Wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam działki budowlane na 
linii helenów Zgoda, przy lesie, tel. 
kom. 606-432-666.

 �Mieszkanie 60 m2, IVp., 
Bratkowice. cena do negocjacji, tel. 
kom. 504-110-469.

 �Mieszkanie 54 mkw, parter, Psary, 
tel. kom. 606-725-293.

 �Os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam działki budowlane 
Bronisławów 39, tel. kom. 
791-802-472.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw, 
parter, z balkonem, tel. kom. 
694-234-226.

 �działka 800 mkw z domem, os. 
Bełchów, tel. kom. 880-280-527.

 �działka rolno-budowlana  
przy lesie w gminie Stryków,  
tel. kom. 519-561-625,  
698-561-760.

 �Ziemia rolna 1,5 ha (w tym 
działka budowlana), 2,50 zł/m2; 
Ziąbki, gmina Bolimów, tel. kom. 
609-377-905.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 
z budynkami Łęki Górne gm. 
Krzyżanów, tel. kom. 697-671-695.

 �działkę zabudowaną  
sprzedam, ogródki działkowe 
Niedźwiada, tel. kom.  
601-283-421.

 �Sprzedam 1 ha ziemi z 
uzgodnieniami budowlanymi, 
Poznańska, tel. kom. 604-529-656.

 �Sprzedam działki budowlane 
w granicach miasta Łowicza w 
dzielnicy willowej z możliwością 
podłączenia do miejskiego systemu, 
Łowicz ul. Poznańska, tel. kom. 
514-876-245.

 �Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696, 
532-502-723.

 �Sprzedam ziemię 3,60 ha 
Piotrowice przy trasie Łowicz-
Piątek, tel. kom. 695-248-808.

 �Sprzedam ziemię rolną o 
powierzchni 1,63 ha w Urzeczu, za 
rzeką Bzurą, tel. kom. 600-801-904.

 �Atrakcyjną działkę budowlaną 1,46 
ha lub mniejszą na Uchaniu. cena 
do uzgodnienia. W pobliżu zalew, tel. 
kom. 608-076-041.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
w centrum Łowicza, wszystkie 
media, dostępne od zaraz, tel. kom. 
736-819-831.

wynajem
 �Poszukuję do wynajęcia domu lub 

3-pokojowego mieszkania, centrum 
lub blisko PKP Łowicz, tel. kom. 
516-088-749.

 �lokal biurowy, 24 m2, parter: 
dom ludowy, Pijarska 1, tel. kom. 
604-986-321.

 �Mieszkanie do wynajęcia  
w Łowiczu, tel. kom. 664-873-525.

 �Sprzedam 6 działek budowlano-
inwestycyjnych, tel. kom. 508-
953-694, Kompina.

 �Wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę mieszkanie 2 pokoje,  
os. Starzyńskiego, tel. kom.  
537-040-533, po 18.00.

 �Wynajmę mieszkanie 26 mkw., 
wyremontowane, parking,  
tel. kom. 602-279-341.

 �Wynajmę mieszkanie  
37 m2., Broniewskiego,  
tel. kom. 662-116-836.

 �Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
w centrum Łowicza, 
tel. kom. 886-131-997.

 �Wynajmę mieszkanie  
w Łowiczu, 40 m2, 2 pokoje,  
os. Starzyńskiego,  
tel. kom. 782-908-033, po 16.00.

 �Wynajmę lokal handlowy, 
wolnostojący, dobra lokalizacja, tel. 
kom. 514-773-329.

 �Róg Warszawskiej i dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Kawalerkę w domu 
wielorodzinnym wynajmę, Głowno, 
tel. kom. 502-612-138.

 �do wynajęcia lokal 36 mkw., 
Łowicz, ul. Krakowska 15, tel. kom. 
604-053-860.

 �Wynajmę mieszkanie, Głowno, ul. 
Sikorskiego, tel. kom. 502-221-827.

 �Wynajmę dom pracownikom, tel. 
kom. 516-130-552.

zamiana
 �Zamienię 47 mkw, III piętro, os. 

Noakowskiego na mniejsze, parter 
lub sprzedam, tel. kom. 512-076-144.

 �Zamienię mieszkanie komunalne 
o pow. 35 mwk na inne, tel. kom. 
721-737-346.

kupno różne
 �Kupię złom, odbieram folię, 

tworzywa, makulaturę, wystawiamy 
KPO, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

 �Meble kuchenne używane, tanio, 
tel. kom. 692-465-143.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. 
kom. 531-467-981.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Kamień elewacyjny, daszki na 
słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Skrzynki plastikowe nowe, 
polskie, 15 kg i mniejsze, tel. kom. 
601-286-499.

 �Piec na ekogroszek, tel. kom. 
791-776-110.

 �Sprzedam stębnówkę Juki 
ddl5550M białą. niedrogo, tel. kom. 
692-556-996.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam tanio  
stół wibracyjny i formy  
na słupki i płyty betonowe,  
drut kolczasty, tel. kom. 
607-364-068.

 �Ule różne rodzaje, 15 sztuk, 70 zł 
sztuka, tel. kom. 605-388-890.

 �Sprzedam 3 silniki elektryczne o 
mocy 15 kW firmy Siemens, tel. kom. 
606-351-491.

 �Sprzedam wypoczynek, ławostół, 
dywan, lustro, szafkę na buty, tel. 
kom. 514-188-038.

 �Keyboard yamaha PSR-S500, tel. 
kom. 694-778-102.

 �Materac odleżeniowy używany, 
2 wózki inwalidzkie, tel. kom. 
697-730-466.

 �Kuchnia, wersalka, telewizor, tel. 
kom. 695-778-924.

 �Gruz po kruszarce, ziemia do 
podwyższania terenu, tel. kom. 
693-422-874.

 �Łóżko z pojemnikiem 160x200, tel. 
kom. 514-961-213.

 �Overlocki 3-nitkowe Textimy 
sprzedam, tel. kom. 663-026-050.

 �Tona koksu, tel. kom. 609-184-092.

 �Sprzedam drewno kominkowe i 
opałowe, tel. kom. 519-105-421.

 �Sprzedam tanio nowe okno, 
orzech 90/140, tel. kom. 
791-644-161.

 �Segment młodzieżowy z biurkiem, 
szer. 2,70 m, tel. kom. 784-269-956.

 �Telewizor Sony 27” „Bravia”, szafa 
szer. 1 m i 0,5 m, witryna 3 m, 4 m, 
wersalka, lodówka, zamrażarka, tel. 
kom. 881-200-884.

 �Sprzedam orzechy włoskie w 
skorupie, tel. kom. 663-630-650.

 �Oddam za darmo segment 
pokojowy z połyskiem, odbiór 
własnym środkiem transportu. 
Głowno, tel. kom. 511-612-861.

 �Maszyny szwalnicze, tel. kom. 
661-285-841.

 �Sprzedam tanio 1,5-roczne: 
lodówka Samsung, zmywarka 
Whirlpool, mikrofalówka Samsung, 
meble kuchenne, kuchnia gazowa, 
tel. kom. 884-880-726.

 �Stylowe meble dębowe 
niemieckie: segment 270x210 cm, 
szafka RTV, wypoczynek 1, 2, 3, 
ławostół, tel. kom. 693-875-143.

 �Sprzedam wersalkę plus 2 fotele, 
tel. kom. 602-746-524.

 �Koparka Waryński K407, tel. kom. 
604-529-656.

 �Bryczka łowicka na buksach  
i bryczka na kołach gumowych  
z drewnianymi szprychami,  
tel. kom. 604-529-656.

 �Motor elektryczny 11,5 kW, 
loda do cięcia słomy, tel. kom. 
609-788-366.

 �Mieszalnik do betonu poj. 1.000 
dm3, tel. kom. 725-710-267.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. Moskitiery, rolety, tel. 
kom. 607-267-277, 502-670-409.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części., tel. kom. 603-072-751.

 �Taśmociąg z wagą, tel. kom. 
506-903-574.

 �Klej do dociepleń, tel. kom. 
502-980-287.

 �Tapczany, krzesła, tel. kom. 
502-980-287.

 �eternit, krokwy, deski calówki, 
wałek przekazu mocy ciągnika 450 
n/m, tel. kom. 608-280-571.

 �Oddam ziemię ze stawu w zamian 
za wyczyszczenie stawu, tel. kom. 
693-960-636.

 �Pustaki keramzytowe, tel. kom. 
609-473-490.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
508-244-694.

 �Tanio sprzedam używane łubianki 
drewniane, tel. kom. 509-065-711.

praca

dam pracę
 �monterzy g/k, szpachlarze, tel. 

kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
na stałe oraz pomoc kuchenną 
-weekendowo, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Kierowca c+e (codziennie w 
domu), tel. kom. 693-618-750.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
pomoc na szwalnię i krojownię 
(dzianina), tel. kom. 608-182-860.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
kom. 509-020-870.

 �Zatrudnię do zbioru bobu 
(możliwość ubezpieczenia, 
zakwaterowania), tel. kom. 
605-591-610.

 �Przyjmę pracowników na 
produkcję: operator maszyn i 
urządzeń w przemyśle spożywczym 
(z możliwością przyuczenia), 
zatrudnienie stałe, dogodne warunki 
pracy, Bratoszewice, tel. (42) 719-89-
76, tel. kom. 512-095-884, dzwonić 
12.00-16.00.

 �Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 �Zatrudnię pizzermana z 
możliwością przyuczenia: praca na 
stałe oraz kierowcę weekendowo, tel. 
kom. 504-859-387, lub 885-353-500.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Zatrudnię ekspedientkę 
na pełen etat do sklepu 
spożywczego w Nowej Suchej, tel. 
kom. 602-585-750.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników z 
okolic Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 �Zatrudnię sprzedawcę do 
salonu drzwi i łazienek, tel. kom. 
602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni do 
prac przy robotach drogowych. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Praca 
w Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

 �Przyjmę szwaczki Głowno, 
stębnówka, overlock, szycie dzianiny, 
tel. kom. 510-742-883.

 �Zatrudnię murarza i na 
wykończenia, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
697-693-641, 511-144-345.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Zatrudnię chałupniczkę 
 do szycia szlafroków, stała praca, tel. 
kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię na overlock  
i dwuigłówkę (dzianina), proste 
szycie, tel. kom. 603-426-101.

 �Przyjmę brukarzy,  
pomocników. mile widziane 
prawo jazdy kat. B, tel. kom. 
508-286-519.

 �Nowo otwarta szwalnia w centrum 
Łowicza zatrudni szwaczki- konfekcja 
damska, tel. kom. 600-046-173.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 607-109-684.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, wyjazd 
Stryków, Łódź, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 �Zatrudnię kierowcę c+e w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
693-370-407.

 �Zatrudnię pracownika na ślusarnię, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię kierowcę c+e  
w transporcie krajowym  
i międzynarodowym (kontenery-stałe 
trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �do zbioru bobu, tel. kom. 
600-410-385.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 728-329-771.

 �Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
536-519-999.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
tel. kom. 782-157-596.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
zagranica, tel. kom. 782-157-596.

 �Pilnie poszukuję opiekunki do 
miłej starszej pani, leżącej, tel. kom. 
503-390-849.

 �Kelnera, kelnerkę na stałe. dworek 
„Biała dama”, Nieborów, tel. kom. 
501-06-77-06.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. 
kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię krojczego na  
szwalnię, może być do  
przyuczenia, praca cały rok, 
jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �Przyjmę pracownika fizycznego, 
firma transportowa, Ziewanice koło 
Głowna, tel. kom. 695-248-808.

 �Zatrudnię ludzi do bobu, tel. kom. 
790-575-493.

 �Spedytora, transport 
międzynarodowy, baza w Głownie, 
tel. kom. 695-248-808.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
Stryków, tel. kom. 504-985-644.

 �Kierowcę C+ E, Stryków, 
weekendy w domu, tel. kom. 
514-499-982.

 �Zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, okolice dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
782-603-477.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
508-130-791.

 �PSS „Społem” zatrudni na 
stanowisko: główny księgowy, tel. 
kom. 535-051-750.

 �Osoba do sprzedaży  
zabawek i okularów w weekendy,  
z Łowicza, tel. kom. 601-523-534.

 �Przyjmę do zbioru bobu, 
możliwość dowozu,  
wysoka stawka godzinowa,  
tel. kom. 512-874-011.

 �Firma HAZBI Dystrybutor art. 
kosmetycznych i chemicznych 
zatrudni osoby na stanowisko: 
magazynier; kierowca kat. B. 
Kontakt: kadry@hazbi.pl, tel. kom. 
695-406-193.

 �Zakład krawiecki zatrudni osobę 
składanie i pakowanie towaru, tel. 
kom. 609-460-554.

 �Przyjmę do pracy panią w sklepie 
spożywczym w Głownie, tel. kom. 
509-061-804.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym w Głownie  
na okres wakacyjny z możliwością 
przedłużenia rencistkę/emerytkę  
lub studentkę, tel. kom.  
509-061-804.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 724-557-526.

 �Kierowca c+e, kraj, izoterma, 
praca poniedziałek-piątek, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, Zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
605-591-610.

 �Poszukuję szwaczek i 
chałupniczek, tel. kom. 666-889-820.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �Zatrudnię sprzedawcę, dobre 
zarobki, tel. kom. 517-610-455.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic Głowna lub 
Łowicza, tel. kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B do 
rozwożenia gazu, tel. kom. 600-
237-175, Głowno.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. Bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, Polska-
Niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę, c+e, kraj, 
przerzuty, tel. kom. 605-993-107.

 �Ślusarz z podstawową 
umiejętnością spawania mig-mag, 
tig, praca na jedną zmianę, tel. kom. 
693-278-969.

 �Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca 
od poniedziałku do piątku. dmosin 
drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �Zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 18:00 
do 2:00. dmosin drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �Przyjmę do pracy elektryka, 
pomocnika elektryka, tel. kom. 
509-804-426.

 �Zatrudnię na stanowisko  
piecowy w zakładzie cukierniczym. 
Praca od poniedziałku  
do piątku, dmosin drugi,  
tel. kom. 606-799-177.

 �Zatrudnię kierowcę c+e: Polska-
Rumunia oraz Polska-Szwecja, tel. 
kom. 606-240-378.

 �Zatrudnię dziewiarza na maszyny 
Stoll, tel. kom. 607-207-868.

 �APt Randstad (47) zatrudni  
w Strykowie na stanowiska: 
monter, operator maszyn, 
pracownik magazynu.  
Atrakcyjne stawki,  
darmowy dojazd,  
tel. kom. 501-327-839.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na Okręgową 
Stację Kontroli, tel. kom. 
698-535-737.

 �Zatrudnię spawacza gazowego i 
mechanika samochodowego,  
tel. kom. 693-076-713.

 �Kelnerkę do baru - Głowno,  
tel. kom. 508-593-330.

 �Kierowcę do baru, Głowno,  
tel. kom. 508-593-330.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni sprzedawcę (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu 
w godz. 6:00-7:00 lub  
zduny@wieteska.com.

 �Zatrudnię: zbiór bobu i pomidorów, 
tel. kom. 725-875-589, po 20.00.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. 
kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię do układania kostki, 
Łowicz, tel. kom. 604-413-669.

 �Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 
725-710-267.

 �Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, do elewacji, tynkarza, 
pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. kom. 
513-985-412.

 �Przyjmę pracownika  
do produkcji ogrodzeń 
betonowych, Łyszkowice,  
tel. kom. 501-735-885.

 �Zatrudnię osoby do prostego 
szycia (skóra) w Bratoszewicach lub 
chałupniczo po przyuczeniu,  
tel. kom. 530-545-527.

 �Przyjmę do pracy przy kapuście 
pekińskiej, praca około 3-4 miesiące, 
Julianów, tel. kom. 503-642-542.

 �Przyjmę kierowcę kat. B. Rencista, 
emeryt, tel. kom. 537-705-155.

 �Zatrudnię cieśli, zbrojarzy, murarzy, 
tel. kom. 885-739-190.

 �Zatrudnimy do odczytu  
liczników elektrycznych,  
tel. kom. 698-301-203.

 �Zatrudnimy kucharza/pizzermana, 
tel. kom. 501-620-170,  
lub cV na adres:  
lowicz7@dagrasso.biz.

 �Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym, tel. kom. 668-146-499.

 �Szukam kierowcy kat. c+e, 
z doświadczeniem, plandeka, 
transport międzynarodowy, kraje: 
Niemcy, dania, praca na pełen etat, 
Sochaczew, tel. kom. 666-892-815.

 �Praca dla spawacza,  
tel. kom. 603-072-751.

 �Zatrudnię do prac różnych przy 
kombajnowym zbiorze porzeczek, 
Stachlew, tel. kom. 503-865-720.

 �Przyjmę pracowników 
(fachowców) do dociepleń, 
zapewniam pracę cały rok, praca na 
akord, zarobki od 3000 do 6000 zł 
miesięcznie, dogodne rozliczenia, 
możliwość zakwaterowania, tel. kom. 
661-419-108.

 �Zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość zleceń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Szwaczki chałupniczki, tel. kom. 
512-114-993.

 �Zatrudnię instruktora nauki jazdy 
kat. B, tel. kom. 604-169-278.

 �Zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421, 501-
788-231, Łowicz.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety 
do pracy w pieczarkarni, praca na 
stałe, umowa, kontakt, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. Łowicz.

 �Kierowca na Mercedesa 7,5 tony 
bez pracy fizycznej tylko kierownica, 
jazda w jedno miejsce z powrotem 
na pusto, mile widziany emeryt lub 
rencista, okolice Głowna, Strykowa, 
tel. kom. 506-169-967.

 �Zatrudnię szwaczki, zlecę 
szycie chałupniczo, tel. kom. 
518-862-229.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe, możliwość 
przyuczenia. Łowicz, Strzelcew, 
tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię osobę  
do prowadzenia sklepu 
internetowego,  
tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię tynkarza i pomocnika, 
tel. kom. 537-663-191.

 �Przyjmę do pracy stylistkę 
paznokci w miejscowości Kiernozia, 
tel. kom. 605-860-338.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu 
oraz studentów sezonowo, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �Zlecę chałupnicze formowanie 
skarpet, tel. kom. 508-120-128.

 �Zatrudnię do zbioru czarnej 
porzeczki, Sypień k./Nieborowa,  
tel. kom. 669-877-998.

 �Zatrudnię do pracy przy bobie  
w Łowiczu, tel. kom. 510-148-311.

 �Zatrudnię przy układaniu kostki 
brukowej od zaraz. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 537-720-373.

 �Poszukuję opiekunki do 
10-miesięcznego dziecka, stała 
opieka, tel. kom. 601-600-090.

szukam pracy
 �emerytka z II grupą inwalidzką 

podejmie odpowiednią pracę, tel. 
kom. 731-217-645.

 �Przyjmę pracownika na dach, tel. 
kom. 723-917-819.

 �Master Max kraj, zagranica, tel. 
kom. 572-630-340.

 �Pomogę w opiece nad osobą 
starszą, tel. kom. 505-027-459.

 �Opiekunka dla dzieci + edukacja: 
język angielski, niemiecki,  
tel. kom. 693-738-941.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hd, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, 
tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 
zł, tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.
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 �Usługi koparko-ładowarką JcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, 
montaż, producent, tel. kom. 
503-572-046.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, 
tel. kom. 571-272-033.

 �malowanie mieszkań, domów, 
tel. kom. 531-980-252.

 �Ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, 
wolne terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Usługi koparko-ładowarką JcB, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �Płytki, gładzie, malowanie, 
remonty, tel. kom. 729-403-698.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 
733-552-113, 601-378-677.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Remonty „od A do Z”, tel. kom. 
608-195-550.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Murowania od podstaw budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
665-163-068.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �Budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �Montaż pokryć dachowych, 
przeróbki budynków, murowanie 
kominów z klinkieru, itp., tel. kom. 
507-542-210.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, murowanie 
płotów łupanych, tel. kom. 
513-985-412.

 �ReMO-BRUK. Układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �Remo-bruk. Układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �tynki tradycyjne zewnętrzne 
i wewnętrzne, tel. kom. 
605-051-991.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
696-894-187.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
668-437-957.

 �Kołki szalunkowe na budowę, 
solidne, tel. kom. 693-975-393.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 �Sprzedam 5 ceowników 10, 6 
m; 20 drutów 10, 8 m, tel. kom. 
573-229-510.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Nowe instalacje elektryczne, tel. 
kom. 506-522-852.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Usługi gastronomiczne, 
organizacja wesel, komuni, chrzcin, 
imprez okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom.  
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
domofony, alarmy, monitoring, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Wykonywanie usług elektrycznych, 
automatyka budynkowa, tel. kom. 
721-380-393.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w 
zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 �Ślub Mercedesem, terenowy 
kabriolet, tel. kom. 516-755-753.

 �Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni 
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Wykaszanie trawników, wycinanie 
drzew szybko i tanio, tel. kom. 
537-843-600.

 �Wycinka, przycinka drzew, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Mycie dachów, elewacji, kostki, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

matrymonialne
 �Pan pozna Panią, tel. kom. 

731-508-188.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 

791-802-482.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Język angielski. 3 intensywne 
kursy wakacyjne dla 
przyszłorocznych maturzystów. 
Szkoła RTT by Perkowska, tel. kom. 
502-269-637.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Korepetycje, wszystkie poziomy, 
język angielski i polski, tel. kom. 
607-328-038.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �Pszenica, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-945-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 
100 kg, tel. kom. 667-373-504.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

Z-224/1, Welger, claas, Famarol, 
John deere; kombajn: Anna, 
Bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25 MTZ-82, Pronar; 
prasę rolującą: claas Rollant, 
Arobale, Welger, John deere, Krone, 
tel. kom. 518-857-308.

 �ciągnik, maszyny, tel. kom. 
792-703-272.

 �Każdego Władymirca, Ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Talerzówka, glebogryzarka, 
kosiarka, Troll, kopaczka, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, 
c-355, c-380, MTZ, MF-255, 
T-25 Władimirec bez  
dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

 �Kombajn Bolko, ciągnik rolniczy 
Ursus, tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię pług 4-skibowy Unia-
Grudziądz, tel. kom. 794-693-879.

 �Kupię kombajn Anna, rozrzutnik 
1-osiowy w bardzo dobrym stanie, 
tel. kom. 789-101-800.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam słomę w balotach, 

Boczki, tel. (46) 838-46-17.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 
pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. 
kom. 511-679-231.

 �Sprzedam zboże żyto z 
owsem, drzewa jesiony (ścięte), 
tel. (24) 285-41-86.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 505-933-179.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 �Słoma baloty, Złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 �Słomę, duże belki ze stodoły, tel. 
kom. 695-900-844.

 �Sprzedam żyto paszowe, tel. kom. 
504-678-719.

 �Słoma mała kostka,  
zboże pszenżyto, tel. kom. 
609-842-747.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-289-514.

 �Buraczek paszowy, tel. kom. 
600-485-110.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277-63-81.
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 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
669-400-310.

 �Sprzedam owies i mieszankę 
paszową, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 �Sprzedam żyto zamieszane z 
pszenżytem, tel. kom. 784-843-470.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. 
kom. 697-638-898.

 �Owies, tel. kom. 667-954-988.

 �Jęczmień, owies, bele 120x120, tel. 
kom. 509-425-237.

 �Pszenica, tel. kom. 607-172-809, 
po 17:00.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
507-429-601.

 �Mieszanka, pszenica, tel. kom. 
667-002-126.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
604-277-932.

 �Sprzedam żyto, tel. 793-701-024.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele 
120/120 oraz w kostkach, tel. kom. 
660-260-131.

 �Owies, pszenica paszowa, tel. 
kom. 667-927-971.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
664-157-305.

 �Owies, 5 t, tel. kom. 691-730-169.

 �Słoma duże bele (spod dachu), tel. 
kom. 605-553-636.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
665-489-282.

 �Sprzedam zboże, 
tel. (46) 838-17-22.

 �Żyto, 8 t, tel. kom. 510-514-012.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
513-063-945.

 �Sprzedam po 3 t.: owsa, żyta, 
mieszanki, tel. kom. 697-753-630.

 �Pszenżyto 17 t., tel. 725-875-589.

 �Sprzedam słomę okrągłe belki ze 
stodoły, tel. kom. 507-595-034.

 �Sprzedam słomę okrągłe belki 
120x120, tel. kom. 609-376-037.

 �Pszenżyto ozime, jęczmień jary, 
siano (okrągłe bele), słoma ze 
stodoły, tel. kom. 668-058-598, 
Małszyce 11.

 �Sprzedam pszenicę 20 t., tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam słomę w belach, 
Sierżniki, tel. kom. 785-611-559.

 �Sprzedam mieszankę pszenicy, 
jęczmienia i pszenżyta, tel. kom. 
721-737-343.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 607-353-574.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 668-327-331.

 �Słoma sucha, solidne bele 40 zł, 
tel. kom. 606-439-612.

 �Sprzedam słomę, Lubowidza, 
tel. kom. 501-469-585.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Jęczmień, około 20 ton, tel. kom. 
504-783-228.

 �Słoma w kostkach, zboże 
paszowe, tel. kom. 793-385-895.

 �Sprzedam słomę i siano ze 
stodoły w małych kostkach, tel. kom. 
787-436-230.

 �Sprzedam siano prasowane w 
belach, tel. kom. 663-862-667.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 506-513-550.

 �Promocja, słoma i siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa: 
jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
662-628-256.

 �Sprzedam mieszankę,  
jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
660-851-438.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
501-969-799.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 732-783-512.

 �Sprzedam słomę w dużych belach 
ze stodoły, tel. kom. 668-424-376.

 �Żyto i pszenżyto, tel. kom. 
500-324-646.

 �Owies, tel. kom. 692-199-767.

 �Słoma 25 zł/sztuka, mieszanka 
zbożowa 20 ton, tel. kom. 
608-861-854.

 �Owies 10 ton, pszenic 8 ton,  
żyto 1 tona, tel. kom. 504-303-697.

 �Słoma ze stodoły, baloty, tel. kom. 
784-858-324.

 �Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Sprzedam mieszankę 
(jęczmień+pszenica), Strugienice 
16, tel. (46) 838-77-40, tel. kom. 
696-791-208.

 �Pszenżyto 4 tony, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 661-970-417.

 �Sprzedam 7-10 t. jęczmienia 
paszowego, dobra jakość, 680 
zł/t, załadunek w cenie, tel. kom. 
662-066-663.

 �Pszenżyto, łąka do skoszenia, tel. 
kom. 603-240-034, Zielkowice 104.

 �Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
606-989-475.

 �Pszenżyto, żyto. Gmina chąśno, 
tel. kom. 695-264-148.

 �Mieszanka, owies, tel. kom. 
604-754-114.

 �Mieszanka, pszenżyto, żyto, Zduny, 
sprzedam, tel. kom. 692-601-678.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, tel. 
kom. 609-788-366, chąśno 32.

 �Pszenżyto, jęczmień jary, tel. kom. 
888-960-792.

 �Sprzedam mieszankę, pszenicę, 
pszenżyto, żyto, chąśno, tel. kom. 
606-901-931.

 �Pszenica, pszenżyto ozime, słoma 
w kostkach, Nieborów, tel. kom. 
607-403-261.

 �Pszenica 1,5 t., tel. kom. 
502-670-409.

 �Jęczmień, owies, tel. kom. 
600-916-962.

 �Sprzedam kukurydzę (suchą), tel. 
kom. 660-330-597.

 �Sprzedam pszenżyto, Bąków, tel. 
kom. 607-316-902.

 �Sprzedam zboże: owies, jęczmień, 
mieszankę, kukurydzę, tel. kom. 
604-432-909.

 �Owies, dąbkowice, tel. kom. 
668-594-262.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 726-721-037.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 693-757-479.

 �Sprzedam zboże owies i jęczmień, 
tel. kom. 880-214-141.

 �Słomę w balotach, tel. kom. 
609-541-358.

 �Sprzedam 1 tonę jęczmienia, tel. 
kom. 691-090-215.

 �Sprzedam siano, słomę, duże 
bele oraz mieszankę zbożową, tel. 
kom. 693-591-546.

 �Mieszanka, pszenica, tel. kom. 
601-785-433.

 �Słoma, Piotrowice, tel. kom. 
696-425-214.

 �Mieszanka zbożowa 2 t. (80% 
jęczmienia, 20% owsa), tel. (46) 838-
59-65, tel. kom. 663-875-635.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
509-853-384.

 �Pszenżyto 3 tony, mieszanka 
3 tony, Kiernozia, tel. kom. 
696-187-402.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
530-844-673.

 �Pszenżyto, tel. kom. 692-365-635.

 �Pszenica, żyto, pszenżyto, tel. kom. 
723-296-983.

 �Pszenżyto, słomę z tegorocznych 
żniw, okolice Kiernozi, tel. kom. 
609-842-747.

 �Owies, tel. kom. 604-114-056.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, 
paszowe, młode, tel. kom. 
606-485-033.

 �Owies, tel. kom. 604-871-975.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam słomę i siano  
w balotach, tel. kom. 
607-231-803.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
885-372-588.

 �Sucha słoma ze stodoły B-120, tel. 
kom. 517-544-028.

 �Sianokiszonka w belotach, 
Kalenice, tel. kom. 603-213-798.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 5 
ton, tel. kom. 667-444-232.

 �Sprzedam jęczmień jary, tel. kom. 
797-363-108.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Oddam 5 ha łąki do ścięcia, 
Zielkowice, tel. kom. 604-909-168.

 �Pszenica, tel. kom. 608-137-544.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-181-142.

 �Pszenżyto i mieszankę, okolice 
Łowicza, tel. kom. 691-243-220.

 �Słoma 120x140 sucha, tel. kom. 
696-447-652.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
696-765-523.

 �Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
603-298-429.

 �Proso, kukurydza, owies, 
mieszanka, pszenżyto, pszenica, 
jęczmień, łubin gorzki, słodki, tel. 
kom. 506-115-015.

 �Pszenżyto oraz mieszanka 
zbożowa (jęczmień+pszenica), tel. 
kom. 691-961-284.

 �Słoma, Bocheń, tel. kom. 
509-500-335.

 �Pszenica, słoma, tel. kom. 
669-419-342.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, termin 

wycielenia 20 czerwca, tel. kom. 
605-128-019.

 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, 
tel. kom. 696-836-896.

 �Sprzedam 6 jałówek hodowlanych, 
cielnych, tel. kom. 665-281-739, 
665-941-224.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
570-513-525.

 �duża jałówka, wycielenie 
15.06.2018. gm. Zduny, tel. kom. 
508-309-423.

 �Prosięta 6 sztuk, tel. kom. 
789-340-961.

 �Jałówka na ocieleniu termin 
7 lipiec, Sadówka, tel. kom. 
515-093-865.

 �Byczki, jałoszki (100-300 kg); 
żrebak, tel. kom. 721-819-250.

 �Sprzedam krowy mleczne, 
likwidacja, tel. kom. 663-398-358.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
694-680-317.

 �Sprzedam byczka mięsnego, tel. 
kom. 510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 782-487-117.

 �Sprzedam krowę na 2 cielaka, 
wycielenie 29.06.2018; jałówkę, 
wycielenie 15.07.2018, tel. kom. 
662-013-909.

 �Sprzedam 2 byczki do dalszego 
chowu, tel. kom. 693-088-990.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 886-591-787.

 �Prosiaki, Sanniki, tel. kom. 
732-797-792.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
500-049-265.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
660-726-748.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �dwie jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 530-306-673.

 �Jałówka cielna, wycielenie 15.06, 
tel. kom. 513-598-806.

 �Prosiaki, tel. kom. 694-317-901.

 �Jałówka na ocieleniu spod oceny, 
tel. kom. 733-110-844.

�Sprzedam prosiaki 9 sztuk, tel. 
kom. 724-938-087.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
669-394-419.

 �dwie krowy jedna na wycieleniu, 
druga po, tel. kom. 693-612-460.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
605-657-256.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
604-943-589.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
506-465-076.

 �Jałówka hF, tel. kom. 694-919-113.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
18.07.2018, tel. kom. 600-287-313.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, 
termin 19.07.2018, 17.08.2018. 
likwidacja stada, tel. kom. 
692-228-691.

 �Sprzedam byczka 6-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �dwa byczki 300-kilogramowe 
do dalszego chowu, tel. kom. 
693-088-990.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 18.07, tel. kom. 510-158-246.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
668-613-991.

 �Sprzedam krowę trzecie 
wycielenie, termin 20 lipiec, 
likwidacja stada, tel. kom. 
664-660-038.

 �Maciory prośne,  
jałówka cielna 30 czerwiec, tel. kom. 
601-962-832.

 �Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę i krowę 
wysokocielną, tel. kom. 880-214-141.

 �dwie jałówki cielne, wycielenie: 
czerwiec-lipiec, tel. kom. 
513-598-806.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 607-065-145.
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 �Sprzedam 15 prosiąt  
w wadze 20-25 kg, tel. kom. 
728-927-358.

 �Trzy jałówki wysokocielne, 
słoma po kombajnie, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
607-198-260.

 �dwie maciory prośne drugi 
miot, tel. kom. 798-765-412.

 �Byczki do dalszego chowu, 
waga 250 kg, tel. kom. 
693-555-430.

 �Byczek, tel. kom. 692-556-557.

 �Prosięta 30 sztuk, 3 maciory 
prośne, tel. kom. 696-312-242.

 �dwie jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 502-768-409, 511-220-652.

 �Jałówka z pod oceny, 
wycielenie 5.VII, tel. kom. 
503-419-805.

 �Sprzedam prosiaki 220 zł para, 
tel. kom. 724-644-947.

 �Prosięta 10 sztuk, czatolin, tel. 
kom. 501-923-115.

 �Prosiaki, Jacochów, tel. kom. 
602-515-792.

 �dwie cieliczki 2-miesięczne 
po mlecznych krowach, tel. kom. 
609-562-159.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną 
cielną 5 miesięcy, tel. kom. 
667-444-232.

 �cielaki, tel. kom. 727-472-512.

 �Sprzedam krowę i jałówkę 
cielną, tel. kom. 606-134-369.

 �Prośna maciora, Urzecze 73, tel. 
kom. 510-603-072.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
tel. kom. 500-803-757.

 �Krowa 3 wycielenie 4.07., tel. 
kom. 669-066-199.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
termin: czerwiec, tel. kom. 
510-038-099.

 �likwidacja stada bydła 
mlecznego, na sprzedaż: krowy i 
jałówki, tel. kom. 601-452-565.

 �Ogier zimnokrwisty, tel. kom. 
506-267-101.

 �cielaki żarłoki, tel. kom. 
502-768-905.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
668-626-293.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 782-787-291.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
509-379-115.

 �Sprzedam prosięta 27 sztuk, tel. 
kom. 691-989-118.

 �Sprzedam 4 jałówki, wycielenie 
lipiec, tel. kom. 516-130-552.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-501-524.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �Sprzedam jałówkę - termin 
wycielenia połowa lipca, tel. kom. 
727-539-411.

 �Krowy na wycieleniu i po 
wycieleniu jedna 3 dni, druga 3 
tygodnie, likwidacja stada, tel. kom. 
608-532-119.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �części używane do Bizona, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Sprzedam przyczepę, siewnik, 
tel. kom. 888-114-186.

 �Sprzedam prasę kostkującą 
Z224/2, 2000 r., tel. kom. 782-
667-551 693-531-562.

 �Sprzedam mieszalnik pasz 1 
tonowy, tel. kom. 697-688-625.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do 
kapitalnego remontu, tel. kom. 
605-128-019.

 �Przetrząsacz do siana 
Kuhn, 5 m.; owijarka 
samozaładowcza Hardi, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Siewnik „poznaniak”, tel. kom. 
796-701-106.

 �Przyczepa sztywna 5,20x2,15, 
dwukółka do ciągnika, prasa 
kostka, ciągnik T-25, tel. kom. 
784-029-206.

 �Schładzalnik do mleka 840 l, 
tel. kom. 668-500-753.

 �Sprzedam owijarkę, 
kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
518-360-010.

 �Śrutownik Bąk, tel. kom. 
732-535-563.

 �Siewnik konny, stan bdb, tel. 
kom. 697-386-956.

 �Silos zbożowy 60t, gruber 
zachodni, tel. kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. kom. 606-193-168.

 �c-330, maszyny towarzyszące, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Sprzedam głębosz Unia 
Grudziądz, słoma w balotach, tel. 
kom. 660-737-546.

 �Sprzedam pług 4-skibowy 
zagonowy Unia Grudziądz, 2008 
rok, tel. kom. 508-433-406.

 �Kopaczko-spycharka Białoruś, 
tel. kom. 660-096-236.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 
3,5 tony, tel. kom. 669-960-129.

 �Sprzedam kombajn Anna, tel. 
kom. 601-614-054.

 �Zgrabiarka 7, przyczepka 
samochodowa, tel. kom. 
692-556-557.

 �Pług 4 zagonowy, kosiarka 
rotacyjna, redła 5, sadzarka, 
sortownik, tel. kom. 512-544-156.

 �części używane do c-328, 
c-330, c-360, c-380, c-355, 
MTZ, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880-353-819.

 �Zetor 7711, tel. (46) 838-11-24.

 �Sprzedam wyciąg krotoszyński, 
tel. kom. 513-473-662.

 �Przyczepa jednoosiowa do 
balotów, tel. kom. 512-799-479.

 �Zgrabiarka „4-ka” do siana, tel. 
kom. 508-192-016.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 5 na 
3 kołach, cena 500 zł, tel. kom. 
507-429-601.

 �dojarka konwiowa Alfalaval, tel. 
kom. 502-646-540.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy 
3,5 t, stan dobry, tel. kom. 
660-260-131.

 �Kombajn Bizon 1986 rok, 
prasa Sipma Z-224, tel. kom. 
782-647-711.

 �Opryskiwacz sadowniczy 
Agrola 1500 l Nowy!, tel. kom. 
725-208-801.

 �Sprzedam kompresor 2 
cylindrowy 3 fazowy, opryskiwacz 
Ślęza, tel. kom. 691-863-492.

 �Sprzedam wszystkie części do 
kombajnu Bizon 56-58, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam zgrabiarko-trząsałkę, 
tel. kom. 692-199-818.

 �Sprzedam wał korbowy do 
ciągnika c-330, c-360, szlif 1, tel. 
kom. 504-678-719.

 �Myjkę do bobu, tel. kom. 
721-566-425.

 �Sprzedam wóz asenizacyjny 
Metrozept Kościan 3.000 litrów, 
tel. kom. 601-831-673.

 �Szatkownik do kapusty, 
wydajny silnik 3-fazowy, tel. kom. 
609-545-660.

 �Żmijka, rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 �Kombajn Bizon Z-56, prasa 
Z-224, ciągnik Ursus U-902, 
cyklop, kosiarka rotacyjna, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam ścinacz zielonek 
Orkan 2, tel. kom. 505-129-256.

 �Sprzedam rozsiewacz lejek, tel. 
kom. 668-327-331.

 �Zbiornik do mleka 550,  
dojarka kompletna, tel. kom. 
605-485-261.

 �Sprzedam kombajn Bolko, 
tel. kom. 508-678-424.

 �Prasa kostka Sipma, tel. kom. 
667-257-466.

 �Prasa Z-224, 1986 rok, tel. kom. 
530-306-673.

 �Kosiarka rotacyjna,  
trzasałko-zgrabiarka, tel. kom. 
534-009-044.

 �claas Wariant 365Rc, 2009 
rok, tel. kom. 667-561-726.

 �Rozrzutnik obornika, tel. kom. 
668-162-199.

 �Prasa kostkowa Z-224 Sipma, 
I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
501-969-799.

 �Przyczepa z woza, burty 
otwierane drzwi, tel. kom. 
785-281-044.

 �Sprzedam Kuhn haybob 360, 
pług 4-skibowy, kosiarkę  
Famarol, przetrząsacz, landini 
Powerfarm 95 z turem,  
tanio, tel. kom. 692-644-112.

 �Sprzedam grabiarko-
przetrząsarkę 5, tel. kom. 
782-648-927.

 �Kosiarka rotacyjna, 
opryskiwacz, tel. kom. 
693-059-976.

 �Kombajn Bizon 56, 960 MTh, 
stan bdb, tel. kom. 695-754-031.

 �Przyczepa 4,5 tony sztywna, tel. 
kom. 607-325-906.

 �Przetrząsałka karuzelowa 
polska na pasku, tel. kom. 
509-374-002.

 �Przyczepa-wywrotka Sanok 
1982 rok, Ursus 360-3P  
z Turem 1989 rok, tel. kom. 
666-494-306.

 �Sprzedam prasę rolującą 
Maskartuarek 125, wagę 
najazdową, ruszt plastikowy 
warchlakowy durofarm, tel. kom. 
604-112-568.

 �Bizon 87, Bielawy, tel. kom. 
530-270-777.

 �Sprzedam c-360, tura do 
c-385, wybierak do kiszonki, 
dojarkę konwiową, kosiarkę 
rotacyjną, tel. kom. 727-472-512.

 �Koła do przyczep (6 otworów 
17,5x19,5’, zamiennik 10,8,25), tel. 
kom. 661-707-530.

 �Prasa Z224 z podajnikiem, 
1997 rok, pierwszy właściciel, 
garażowana, tel. kom. 
697-235-671.

 �ciągnik c-360, przyczepa 6 t, 
tel. kom. 534-662-961.

 �Bizon ZO56 + rozdrabniacz  
i podbieracz do rzepaku,  
sprawny, 1986 rok, tel. kom. 
510-099-950.

 �Prasę John deere 550, tel. kom. 
788-983-178.

 �Pług obrotowy 3, 4-skibowy, 
rozsiewacz do nawozu, silos 
na zboże, dmuchawa, żmijka, 
agregat uprawowy, śrutownik, 
mieszalnik pasz, tel. kom. 
509-293-050.

 �dojarnia bezprzewodowa, 
włóki łąkowe 2 szt, gruber 
mały, opryskiwacz 400 l. nowy; 
rozsiewacz Amazone, tel. kom. 
668-594-262.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 
5 łap, pług podorywkowy 
7-skibowy, siewnik poznaniak 2,7 
metra, silos po cemencie 20 ton, 
tel. kom. 795-123-003.

 �Sprzedam taśmową łuskarkę 
do bobu, tel. kom. 781-862-816.

 �Pług Unia Grudziądz 5-skibowy, 
tel. kom. 609-541-358.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, 
gruber 3-metrowy, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam Ursus c-330, 1975 
rok, tel. kom. 512-630-603.

 �Kombajn zbożowy claas 96; 
beczka asenizacyjna 3.000 l; 
przyczepa wywrotka 4,5 t., tel. 
kom. 600-822-089.

 �Waga zwierzęca, Tur do c-330, 
tel. kom. 693-555-430.

 �ciągniki, sadownicze  
MF-374S, MF-3340S, Same, 
Renault, platformy,  
opryskiwacze, gałęziarki,  
tel. kom. 504-475-567.

 �Prasa claas Roland 46, tel. 
kom. 667-759-986.

 �Kombajn class Mercator 75 na 
części, tel. kom. 517-544-028.

 �Sprzedam dwukółkę 
sadowniczą, tel. kom. 
603-610-952.

 �Prasa pasowa New holland 
648 2002 rok, sortownik, parnik 
elektryczny 100-litrowy, tel. kom. 
609-562-159.

 �Kombajn claas dominator 
80 oraz igłę do bel, tel. kom. 
662-470-618.

 �Sprzedam ciągnik 
c-330,przyczepa d-50  
sztywna, maszynka do łuskania 
bobu, ścinacz do zielonek Taruup, 
tel. kom. 793-009-852.

 �Przetrząsałko-zgrabiarka 7, tel. 
kom. 667-257-470.

 �Sprzedam brony 5, Kos, 
siewnik, agregat, tel. kom. 
695-109-778.

 �Ładowacze czołowe do 
Ursus c-330, c-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Pług zagonowy 4-skibowy, 
2-skibowy, Władimirec T-25, tel. 
kom. 608-686-489.

 �Kombajn Anna 1998 rok, tel. 
kom. 691-243-220.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, 
tel. kom. 500-515-223.

 �Sprzedam sieczkarnię 
Z-305 z trzema przystawkami, 
garażowana, tel. kom. 
516-130-552.

 �Kosiarkę konną, grabiarkę 
konną, tel. kom. 573-229-510.

 �Sprzedam pług 5-skibowy, tel. 
kom. 608-691-072.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan 
bdb, tel. kom. 609-459-539.

 �Prasa Z-240, tel. kom. 
784-858-324.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
glebogryzarka, pług 2-skibowy 
obrotowy, młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 663-256-947.

 �Wóz paszowy, tel. kom. 
662-752-205.

 �Grabiarka 4-gwiazdowa 
(Słoneczko), tel. kom. 
507-792-426.

 �Prasa Z-224 z podajnikiem, 
schładzalnik do mleka 230 l., tel. 
kom. 691-961-284.

inne
 �Sprzedam oponę Barum TZR3 

12,4R28 radial bezdętkowa, tel. kom. 
669-346-302.

 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
kom. 693-157-117.

 �Schładzalnik do mleka 400 litrów 
delaval, tel. kom. 787-436-230.

 �Waga 1 tona, tel. 600-289-641.

 �Basen do mleka Alfa laval 450, 
1600, tel. kom. 530-844-673.

 �Sprzedam maszt do balotów, tel. 
kom. 607-316-955.

 �Basen do mleka 840 l., tel. kom. 
662-752-205.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Piaskowanie mobilne, tel. kom. 
667-285-669.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, klatki, miniaturki, 

tel. kom. 531-467-981.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach 
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Sprzedam owczarki niemieckie 
- czarne, podpalane, tel. kom. 
515-277-426.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 601-615-639.

 �Sprzedam ratlerki 5-tygodniowe, 
tel. kom. 603-067-332.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, po rodzicach z 
rodowodem, tel. kom. 694-308-076.

 �Owczarki długowłose, tel. kom. 
607-301-066.

 �Oddam 3-miesięczne psy, tel. kom. 
604-411-266.

 �Szczenięta wyżeł niemiecki 
krótkowłosy, tel. kom. 697-638-898.

 �Owczarek niemiecki szczenięta, 
tel. kom. 669-394-419.

 �Sprzedam kucyka,  
tel. kom. 609-794-914.
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Lekka Atletyka | Mistrzostwa Województwa Łódzkiego w kat. wiekowych U18 i U20

Sześć medali Błyskawicy 
W dniach 25-26 maja 2018 

roku w Łodzi na stadionie AZS-
-u odbyły się Mistrzostwa Woje-
wództwa Łódzkiego w LA w ka-
tegoriach wiekowych U18 i U20. 
W imprezie tej wystartowało aż 
sześcioro reprezentantów UKS 
Błyskawica Domaniewice, którzy 
z zawodów wrócili z sześcioma 
medalami. 

W gronie podopiecznych Mie-
czysława Szymajdy najwięcej po-
wodów do radości przyniósł wy-
stęp ucznia ZSP nr 1 w Łowiczu 
Jakuba Pająka, który zdobył zło-
ty medal w konkursie w skoku 
wzwyż ze świetnym rekordem ży-
ciowym 196 cm. Warto zauważyć, 
że to drugi wynik uzyskany w ofi-
cjalnych zawodach przez skoczka 
wzwyż z Ziemi Łowickiej. Lep-
szym wynikiem legitymuje się 
jedynie najbardziej utytułowany 
skoczek z naszego powiatu Rafał 
Kazimierczak, który 22 lata temu 
jako zawodnik Maratonu Doma-
niewice uzyskał wynik 210 (póź-
niej jako zawodnik AZS AWF 
Warszawa w 2000 r. trenowany 
przez Romana Wszołę poprawił 
ten rezultat na wynik 222 cm). 

Drugi złoty medal dla UKS 
Błyskawica zdobyła 17-letnia 
Aleksandra Goszczyńska, star-
tująca w konkursie rzutu oszcze-
pem o wadze 500 gramów w kate-
gorii U18. Goszczyńska uzyskała 
wynik 38,49 m. Ta sama zawod-
niczka wywalczyła również srebr-
ny medal w konkursie rzutu mło-
tem (3kg U18) z wynikiem 48,20 
m (druga była Jolanta Klimasz  
z Achilles Leszno, ale startowała 
poza konkursem). 

Srebrny medal wywalczył 
Jan Gabryelczyk w rzucie mło-
tem (U20) z wynikiem 47,25 m, 
a brązowe medale wywalczyli Pa-
tryk Pająk w skoku w dal (U20) 
z wynikiem 6,20 m (w.+1,8 m/s) 
i Michał Bryk w rzucie młotem 
5 kg (U18) z wynikiem 48,53 m 
(w konkursie był czwarty, ale start 
Roberta Chmurzyńskiego z Vec-
try Włocławek który uzyskał wy-
nik 54,84 m został potraktowany 
jako start PK). 

Dobrze zaprezentowała się 
Natalia Baleja, która w konkur-
sie pchnięcia kulą 3 kg uzyska-
ła wynik 11,05 m, wyrównując 
swój rekord życiowy. Jest to jed-
nak zawodniczka 15 letnia i w Mi-
strzostwach sklasyfikowana być 
nie mogła. 

– Jestem zadowolony z tego 
występu i ilości zdobytych medali, 
tym bardziej, że nie startowaliśmy 
pełnym składem bo część zawod-
ników odpoczywała. To był jeden 
z głównych sprawdzianów formy 
przed pierwszą z ważnych imprez 
tego sezonu jaką były Mistrzo-
stwa Polski LZS (8-10.06.2018 r. 
w Słubicach) – ocenił trener Mie-
czysław Szymajda. – Na zawody 
te Wojewódzkie Zrzeszenie LZS 
w Łodzi z naszego klubu delego-
wało w kategorii wiekowej U20: 
Angelikę Woźniak (młot, kula), 
Jana Gabryelczyka (młot), Patry-
ka Pająka (w dal, trójskok) oraz  
w kategorii wiekowej U18 Alek-
sandrę Goszczyńską (młot, 
oszczep), Jakuba Pająką (wzwyż) 
i Tomasza Wieteskę (100 m,  
w dal). Relacjonował szkolenio-
wiec z Domaniewic.  zł

Ekipa Błyskawicy zawsze w dobrych nastrojach.
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Lekka atletyka | Rekordy lekkoatletyczne

Najlepsze wyniki w historii powiatu łowickiego
Lekkoatletyka to przepięk-

ny sport i bardzo wymierny. Dla-
tego od lat prowadzone są tabele 
rekordów świata, Europy, Polski 
i mniejszych regionów. Takie wy-
niki motywują do startów kolejne 
pokolenia sportowców, którzy pra-
gną bić kolejne bariery. 

Bolesław Chęciński – wielo-
letni statystyk i sędzia Polskiego 
Związku LA, dokonał oficjalnego 
opracowania dotyczącego najlep-
szych wyników w historii powia-
tu łowickiego w konkurencjach 
lekkoatletycznych na stadionie 
i hali uzyskanych w chwili gdy nasi 
zawodnicy reprezentowali kluby 
z powiatu łowickiego. 

Przekazując poniższe opra-
cowanie statystyczne Bolesław 
Chęciński oświadczył: – W wy-
kazie rekordów ze stadionu 
uwzględniono jedynie konkuren-
cje olimpijskie. Nie umieszczono 
tutaj wyników uzyskanych niere-
gulaminowo np. imprez bez pra-
widłowej obsługi sędziowskiej, na 
obiektach bez wymaganych ate-
stów czy też czasów biegów sprin-
terskich bez pomiaru prędkości 
wiatru lub mierzonych stoperem 
ręcznym.

To bardzo ciekawe zestawie-
nie, które pokazuje kawałek histo-
rii lekkoatletyki w naszym powie-
cie. Jest to też ciekawy materiał do 
analizy dla miłośników i kibiców 
LA z naszego regionu.  zł

Stadion, mężczyźni: 
 100 m – Emanuel Zimny (Bły-
skawica domaniewice) 10,87 s 
(2001r.) 
 200 m – Emanuel Zimny (Bły-
skawica) 21,72 s (2001r.)
 400 m – Emanuel Zimny (Bły-
skawica) 47,75 s (2001r.) 
 800 m – Emanuel Zimny (Bły-
skawica) 1.55.19 min. (2001r.)

 1500 m – Damian Sibielak (Je-
dynka Łowicz) 4.13.31 min. (2006r.)
 Maraton – Paweł Szymajda 
(Błyskawica) 2.40.31 h (2008r.) 
 4x100 m – Błyskawica (marcin 
Wróbel, Patryk Kotarski, Adam 
Dmochowski, Łukasz Papuga) 
44,18 s (2005r.)
 4x400 m – Błyskawica (marcin 
Wróbel, michał Rosiński, Łukasz 
Papuga, Patryk Kotarski) 3.22.76 
min (2005r.)
 110 m p.pł. – tomasz Ścibor 
(AZS Łowicz) 17,65 s (2004r.)
 3000 m z przeszkodami – Łu-
kasz Fabjański (Błyskawica) 
10.40.47 min. (2007r.)
 Skok w dal – tomasz Wieteska 
(Błyskawica) 6,67 m (2018r.)
 Trójskok – Stanisław Okrzyński 
(Bzura Łowicz) 13,38 m (1964r.)
 Skok o tyczce – tomasz Ścibor 
(AZS Łowicz) 260 cm (2004r.) 
 Skok wzwyż – Rafał Kazimier-
czak (Maraton domaniewice) 210 
cm (1996r) jako zawodnik AZS 
AWF Warszawa 222 cm (2000r.)
 Pchnięcie kulą 7.26 kg – Jan 
Strawiak (Bzura Łowicz) 14,32 m 
(1967r.)
 Rzut młotem 7.26 kg – Łukasz 
milczarek (Błyskawica) 41,50 m 
(2009r.)
 Rzut dyskiem 1.75 kg – Bogdan 
Kolbert (Bzura Łowicz) 46,54 m 
(1967r.)
 Rzut oszczepem 800 gr – Piotr 
Antosik (Korabka Łowicz) 69,77 m 
(2012r.) 

Stadion, kobiety:
 100 m – Iwona Olewicz (Jedyn-
ka Łowicz) 12,59 s (2017r.)
 200 m – Iwona Olewicz (Jedyn-
ka) 26,33 s (2017r.)
 400 m – Iwona michalak (Bły-
skawica) 59,76 s (2001r.)
 800 m – Krystyna Foks (Błyska-
wica) 2.14.26 min. (2000r.)

 1500 m – Krystyna Foks (Bły-
skawica) 4.41.41 min. (2000r.)
 5000 m – Krystyna Foks (Bły-
skawica) 17.51.28 min. (1997r.)
 10000 m – Krystyna Foks (Bły-
skawica) 37.13.74 min. (1997r.)
 4x100 m – Jedynka Łowicz (Wik-
toria Kolec, Justyna Szymańska, 
Aleksandra Siekierska, Iwona 
Olewicz) – 51.19 min. (2012r.)
 4x400 m – Błyskawica (marta 
Pietrasik, Ewelina Kędziora, 
Iwona michalak, Agnieszka Kę-
dziora) – 4.01.86 min. (2000r.)
 Pchnięcie kulą 4kg – Genowefa 
mitek (MKS Łowicz)12.84 (1970r.)
 Rzut młotem 4kg – Sara Ro-
siak (Błyskawica) 57.65 (2016r.). 
W 2017r. Jako zawodniczka AZS 
AWF Warszawa rzuciła 60.49 m
 Rzut dyskiem 1kg – Stanisława 
Wojda-Zylbersztajn (MKS Ło-
wicz) 41.86 s (1969r.)
 Rzut oszczepem – małgorzata 
Witkowska (Błyskawica) 44.80 m 
(2004r.)
 Skok w dal – Karolina Sumiń-
ska (AZS Łowicz) 4.98 m (2004r.)
Hala mężczyźni:
 60 m – mariusz Woźniak (Bły-
skawica) 6.96 s (2007r.)
 200 m – Cezary Zimny (Jedyn-
ka) 22.85 s (2005r.)
 300 m – mariusz Woźniak (Bły-
skawica) 38.38 s (2007r.)
 600 m – Witold Kuciński (Mara-
ton) 1.24.80 min. (1989r.)
 1000 m – Łukasz Wróblewski 
(Jedynka) 2.43.45 min. (2007r.)
 Trójskok – Patryk Pająk (Błyska-
wica) 12.25 m (2017r.)
 Skok w dal – tomasz Wieteska 
(Błyskawica) 6.28 m (2018r.)  
 Skok wzwyż – Jakub Pająk (Bły-
skawica) 1.95 m (2018r.)
 4 x 200 m – II lO w Łowiczu (Ad-
rian Rosa, Krystian Jakiel, mar-
cin Plichta, tomasz Wieteska) 
– 1.39.85 min. (2018r.) 

Hala, kobiety:
 60 m – Iwona Olewicz (Jedyn-
ka) 8.25 s ( 2011r.), jako zawod-
niczka AZS Poznań 7.89 s (2018 r.)
 200 m – Iwona Olewicz (Jedyn-
ka) 27.16 s (2013r.), jako zawod-
niczka AZS Poznań 27.15 s (2018r.)
 300 m – Justyna Szymańska 
(Jedynka) 46.81 s (2011r.)
 1500 m – Agnieszka Kędziora 
(Błyskawica) 5.07.60 min. (2000r.)
 Pchnięcie kulą 4kg – Angelika 
Woźniak (Błyskawica) 12.19 m 
(2018r.)
 Trójskok – Weronika Kaźmier-
czak (Błyskawica) 9.88 m (2017r.)
 Skok w dal – Paulina Krystianik 
(AZS Łowicz) 4.78 m (2004r.)
 Skok wzwyż – Weronika Kaźmier-
czak (Błyskawica) 174 cm (2018r.)
 Rzut ciężarkiem 9,08 kg – mag-
dalena Ochmańska-Zrazek Ło-
wicz 10.13 m (2017r.)
 4 x 200 m – II lO w Łowiczu 
(martyna Dalecka, Klaudia Wró-
bel, Paulina marat, Klaudia Stęp-
niewska) – 2.10.87 min. (2018r.)

Mamy nadzieję, że takie zesta-
wienie zaciekawi kibiców LA w 
naszym powiecie. Na pewno będą 
głosy, że były lepsze rezultaty, ale 
trzeba pamiętać, że aby wynik stał 
się rekordem, muszą być spełnio-
ne pewne warunki.  zł

Nasz najszybszy sprinter 
emanuel Zimny szkoli teraz 
młodzież w Sochaczewie.
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Dart | 33. turniej XIX edycji OMŁ

Kończy się sezon darta
Sezon rozgrywek w darta po-

woli dobiega końca. Przed uczest-
nikami jeszcze ostatnie spotkanie, 
które odbędzie się 15 czerwca, tra-
dycyjnie w Barze Maja o godz. 
19.00, ale nie będzie miało już 
wpływu na rozgrywki ligowe.

W piątkowej ostatniej kolejce 
turnieju XIX edycji OMŁ, czy-
li Otwartych Mistrzostw Łowi-
cza w dartcie 501 d.o. najwięcej 
punktów zdobył Marcin Wroński, 
który tym samym zajął pierwsze 
miejsce. Bardzo dobrze radził so-
bie również Jacek Kocus kończąc 
rozgrywki na pozycji drugiej, zaś 
trzeci był Artur Borowiec. 

Po raz drugi z rzędu, Sylwe-
ster Grzanka zakończył turniej na 
miejscu czwartym. Nie wpłynęło 
to na zmianę pozycji w klasyfika-
cji generalnej.  W dalszej kolejno-
ści uplasowali się odpowiednio: 
Michał Kryszkiewicz i Mariusz 
Siekierski (5-6) oraz Paweł Adam-
czyk i Marcin Podrażka (7-8). 

W klasyfikacji generalnej na 
miejsce czwarte z piątego, wsko-
czył Marcin Wroński, wyprzedza-
jąc Artura Wójcika, a pozostałe 
pozycje w czołówce tabeli pozo-
stają bez zmian – pierwszy jest 
Grzanka, drugi – Kocus, a trzeci – 
Kryszkiewicz.  Gogo

33. turniej XIX edycji Otwartych 
mistrzostw Łowicza w dartcie 
501 d.o.: 

1. Sylwester Grzanka – ŁKd leg Łowicz (1) 434

2. Jacek Kocus – ŁKd leg Łowicz (2) 416

3. Michał Kryszkiewicz – ŁKd leg Łowicz (3) 324

4. Marcin Wroński – ŁKd leg Łowicz (5) 300

5. Artur Wójcik – ŁKd leg Łowicz (4) 298

6. Paweł Adamczyk (6) 232

7. Artur Borowiec (7) 174

8. Artur Siekierski – ŁKd leg Łowicz (8) 124

9. Mariusz Siekierski (9) 116

10 Marcin Podrażka (10)   86

11. Bogdan Adamczyk (10)   80

12. Kamil Kryszkiewicz (12)   74

13. Marcin Wyszogrodzki (13)   60

14. Tomasz Kromski (14)   44

15. Piotr Pernak (15)   40

16. Marcin Majchrzak (16)   38

17. Bogusław Zagawa (17)   26

18. daniel Olczykowski  (18)   22

      Piotr Zarzycki (18)   22

20. dariusz dudziński (20)   18

21. Wojciech Kutkowski (21)   12

      Piotr Paliwoda (21)   12

23. Sylwester Owczuk (23)   10

24. Piotr Kuleta (24)     8

      Marek Piaskowski (24)     8

26. Przemysław Markowski (26)     6

      Tomasz Wilk (26)     6

      Marcel Wolski (26)     6

29. Robert domińczak (29)     4

      Kamil Kozieł (29)     4

      Zbigniew Kruś (29)     4

      Michał Panek (29)     4

Zwycięzca XIX edycji OmŁ 
Sylwester Grzanka przyszedł  
na turniej z synem.
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Piłka nożna | I liga woj. juniorów A1

Nieudany finisz juniorów
Kolejne dwa mecze w I lidze 

wojewódzkiej juniorów A1 mają 
za sobą gracze trenera Jarosława 
Rachubińskiego z juniorów star-
szych Pelikana Łowicz. Łowicza-
nie tym razem ulegli RKS-owi 
Radomsko 5:2 oraz UKS SMS 
Łódź 7:2. Oba spotkanie gracze 
Pelikana rozegrali na wyjeździe.

W meczu w Radomsku trafie-
nia Przemysława Kochanka i Ma-
teusza Sekuły nie pozwoliły na 
zdobycie chociażby punktu. 

– Pierwszą połowę przespali-
śmy. Zagraliśmy ją słabo i bardzo 
ospale, jakbyśmy nie wysiedli z 
autokaru, ale w drugiej już do-
minowaliśmy wyraźnie i bardzo 
szybko strzeliliśmy bramkę. Póź-
niej mieliśmy jeszcze kilka sytu-
acji, ale niestety nic nie chciało 
wpaść. Brakowało nam skutecz-
ności. Postawiliśmy wszystko 
na jedną kartę, ale przeciwnik  
w ostatnich minutach nas dwa 
razy skontrował i mecz skończył 
się 5:2 zamiast 3:3 – skomento-
wał po spotkaniu trener Rachu-
biński.

W spotkaniu przeciwko UKS 
SMS Łódź łowiczanie dzielnie 
walczyli do przerwy, przegrywa-
jąc 3:2. Na listę strzelców wpi-
sali się Wojciech Guzek i Adrian 
Rosa. Niestety w drugiej połowie 
meczu podopieczni trenera Ra-
chubińskiego nie strzelili żadnego 
rywala, a rywale aż cztery i osta-

tecznie gospodarze wygrali w spo-
sób zdecydowany.

Juniorzy Pelikana zakończyli 
sezon na siódmym ostatnim miej-
scu w ligowej tabeli I ligi woje-
wódzkiej. Na sam wynik nie sensu 
rzucać dużego znaczenia ponie-
waż wyróżniający juniorzy mogą-
cy grać w tych rozgrywkach grają 
w IV-ligowych rezerwach Pelika-
na. Ma to na celu przygotowanie 
zawodników do gry w piłce se-
niorskiej.  ever

12. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów A1: 
 RKS Radomsko – KS Pelikan 
JS Łowicz 5:2 (3:1); br.: Kacper 
Zieliński (16), Kacper Woldański 
(32), Piotr dula (37), Kamil Pisarek 
(89) i Jakub Kempa (90+2) – Prze-
mysław Kochanek (10) i Mateusz 
Sekuła (53).

14. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów A1: 
 uKS SmS II Łódź – KS Pelikan 
JS Łowicz 7:2 (3:2); br.: Wojciech 
Guzek (18) i Adrian Rosa (31).

tabela:
1. GKS Bełchatów SA (1)  12  31  45-6

2. RTS Widzew Łódź (2)  12  26  40-10

3. AKS SMS Łódź (3)  12  22  26-19

4. UKS SMS II Łódź (4)  12  14  30-38

5. RKS Radomsko (6)  12  11  18-47

6. lKS ceramika Opoczno (5)  12  10  16-25

7. KS Pelikan Łowicz (7)  12  7  12-42
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Województwa Łódzkiego w kategorii młodzików (U160)

Super wyniki naszych lekkoatletów 
Lekkoatleci z naszego po-

wiatu prezentują wysoką formę 
i z sukcesami rywalizują w woje-
wództwie łódzkim. Udowodnili to 
2 czerwca, w Łodzi, gdzie na sta-
dionie AZS-u reprezentanci UKS 
Jedynki Łowicz, GOK Zduny  
i Błyskawicy Domaniewice wzię-
li udział w Mistrzostwach Woje-
wództwa Łódzkiego Młodzików 
oraz równolegle rozgrywanym 
Mityngu ŁOZLA klasy I .

malina wójcik bohaterką
W rywalizacji młodzików bo-

haterką ekipy z klubów naszego 
powiatu okazała się być 14-letnia 
Malina Wójcik z Jedynki Łowicz, 
która ze świetnym wynikiem 
38,80 m zdobyła złoty medal  
w konkursie rzutu oszczepem o 
wadze 500 gramów. To duży suk-
ces łowiczanki, która od niedawna 
startuje w tej konkurencji. 

– Myślę, że Malina jest w tej 
chwili największą łowicką nadzie-
ją na start w przyszłorocznym Eu-
ropejskim Festiwalu Młodzieży 
w sportach letnich, który odbę-
dzie się w Azerbejdżanie. To 
ogromy talent. W konkurencjach 
rzutowych wśród dziewcząt jesz-
cze takiego wśród klubów z po-
wiatu łowickiego nie mieliśmy. 
Warto podkreślić, że podopiecz-
na Waldka Kreta już w tej chwili 
rzuca na poziomie mojej zawod-
niczki Aleksandry Goszczyńskiej, 
a przecież Malina jest młodsza 
od niej o 3 lata i na pewno nie ma 
tak dużego doświadczenia – po-
wiedział po starcie Maliny trener 
Mieczysław Szymajda, który ma 
ogromną wiedzę, jeśli chodzi o tę 
konkurencję. 

Całe podium  
dla naszych dziewczyn
W rzucie oszczepem całe po-

dium zostało zajęte przez zawod-

niczki naszych klubów, ponieważ 
drugie miejsce z rekordem życio-
wym 29,90 m zajęła Natalia Bale-
ja z UKS Błyskawica Domaniewi-
ce, a brązowy medal wywalczyła 
zawodniczka trenera Waldemara 
Kreta – Bogumiła Czubik z odle-
głością 29.74 m.

natalia także  
ze złotym medalem 
To nie był koniec medalowych 

zdobyczy naszych zawodniczek. 
W konkursie pchnięcia kulą 3 kg 
młodziczek złoty medal wywal-
czyła wspomniana wcześniej Na-
talia Baleja ze świetnym rekordem 
życiowym 11,70 m. Baleja zatem 
wróciła do domu ze srebrem i zło-
tem. 

złoto i srebro w młocie
Złoty medal wywalczył rów-

nież Kryspin Loba z Błyskawi-
cy, który w konkursie rzutu mło-
tem o wadze 5 kg ustanowił 
rekord życiowy z wynikiem 30,64 
m, natomiast srebrny medal wy-
walczyła w rzucie młotem 3 kg 
Martyna Gajewska z Błyskawicy, 
która ustanowiła rekord życiowy  
z wynikiem 26,90 m. 

Brąz w skoku wzwyż  
i dobre skoki w dal 
Ostatni medal wywalczyła Ju-

lia Perzyńska, która w konkur-
sie skoku wzwyż z wynikiem 
148 cm zajęła miejsce trzecie. 
W tej samej konkurencji Karoli-
na Wawrzyńska z Jedynki zaję-
ła miejsce dziesiąte z wynikiem 
135 cm. Obie zawodniczki wy-
startowały również w konkursie 
skoku w dal. Julia zajęła miej-
sce ósme z wynikiem 4,45 m  
(w. +1,5), a Karolina miejsce 
dziesiąte z wynikiem 4,36 m  
(w. +1,5). W ocenie wymienio-
nych na wstępie szkoleniowców 

pochwalić należy również zawod-
nika GOK Zduny Błażeja Jabłoń-
skiego, który medalu nie zdobył 
ale z wynikiem 3.28.66 ustanowił 
swój oficjalny rekord życiowy zaj-
mując miejsce szóste. 

Dobre wyniki  
w mitingu la 
Równolegle z mistrzostwami 

młodzików zawodnicy rywalizo-
wali w mityngu ŁOZLA.

W konkurencji rzutu młotem  
6 kg w kategorii U20 zaprezen-
tował się tylko w konkursie Jan 
Gabryelczyk. Zawodnik Błyska-
wicy rzucił na odległość 48,11 m. 
Niewiele lepsza frekwencja miała 
miejsce w rzucie oszczepem 500 
gramów dziewcząt U18, gdzie 
startowały dwie zawodniczki. 
Zwycięstwo odniosła Aleksandra 
Goszczyńska z Błyskawicy z wy-
nikiem 38,90 m. 

– Ola nie popisała się jednak 
w rzucie młotem 3kg U18, gdzie 
na trzy startujące miotaczki za-
jęła ostatnie miejsce z wynikiem  
46,18 m. Trochę można ją jednak 
wytłumaczyć, bo uczestniczyła 
w szkolnym poligonie, a później 
w wojskowych zawodach i była z 
tego powodu mocno wyeksploato-
wana – powiedział po zawodach 
Mieczysław Szymajda. 

W rzucie młotem 5kg U18 wy-
startował natomiast Michał Bryk 
z Błyskawicy, który z wynikiem 
49,35 m zajął miejsce trzecie.  
W rzucie młotem 4kg kobiet An-
gelika Woźniak z Błyskawicy za-
jęła pierwsze miejsce z wynikiem 
50,11 m.

– Miejmy nadzieje Angelika, 
że zbliży się niebawem do swo-
jego poziomu sprzed dwóch lat, 
kiedy rzucała ponad trzy metry 
dalej – podkreślił trener Szymaj-
da. – Dużo ciepłych słów można 
natomiast powiedzieć o Małgo-

si Jakóbiec. Najmłodsza w całej 
ekipie z wynikiem 148 cm ustano-
wiła swój oficjalny rekord życio-
wy. Na Czwartkach powiatowych 
Gosia skoczyła 155 cm, ale PZLA 
uznaje tylko wyniki z Czwartków 
Ogólnopolskich, i zajęła siód-
me miejsce dodał szkoleniowiec  
z Błyskawicy. 

Dobre biegi na setkę
Na 100 metrów zaprezentowa-

ła się trójka naszych sprinterów. 
Stanisław Znyk z GOK Zduny 
w pierwszej serii eliminacyjnej po-
biegł bardzo dobrze i z wynikiem 
11,83 s (w.+2.4) zajął miejsce dru-
gie. Zrezygnował jednak z udzia-
łu w biegu finałowym. Kolejny 
zawodnik GOK Zduny Mateusz 
Kubica w tej samej serii z wyni-
kiem 12.28 zajął miejsce czwarte, 
będąc łącznie sklasyfikowanym na 
miejscu dziewiątym. To był wynik 
lepszy od jego rekordu życiowego 
o 0,05 s, jednak wiatr przekroczył 
dopuszczalną normę o 0,4 m/s  
i tym samym wynik ten nie może 
być uznany jako rekord. 

– Mateusz to bardzo utalento-
wany sprinter. Ma duże rezerwy  
i potencjał. Jak nabierze większe-
go doświadczenia, to stać go na 
dużo lepsze czasy – ocenił trener 
GOK Zduny Stanisław Znyk. 

Na „setkę” pobiegł także To-
masz Wieteska z Błyskawicy. Za-
wodnik ten posiadający rekord 
życiowy 11,37 s w biegu elimi-
nacyjnym uzyskał wynik 11,50 s  
(w.+1.2), natomiast w biegu fi-
nałowym z wynikiem 11,45 s 
(w.+2.4) był trzeci. 

Z wyników widać, że lekkoatle-
tyka zaczyna kwitnąć w naszym 
regionie i mamy nadzieję, że mło-
dych sportowców będzie cały czas 
przybywać. Wyniki są naprawdę 
ciekawe i widać, że może być cie-
kawie z kilka lat.  zł

W oszczepie całe podium dla powiatu łowickiego. Kolejne medale zdobyli lekkoatleci z domaniewic.
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Szachy | III liga Juniorów

IV miejsce w województwie ekipy z Nieborowa
Tradycyjnie podczas rozgry-

wek indywidualnych o Mistrzo-
stwo Województwa toczyły się 
boje w III Lidze Juniorów w sza-
chach szybkich. 

Po rozstawieniach rankingo-
wych drużyn i losowaniu ćwierć-
finałów bez szans na awans byli 
zawodnicy z ulicy Pijarskiej, któ-
rzy na dodatek grali tylko w pię-
cioosobowym składzie z jednym 
debiutantem. 

Pojedynek Pałacowców z od-
wiecznym rywalem z Łodzi  
zapowiadał się pasjonująco,  
a „Centrumowcy” mieli wyższy 
wskaźniki i to oni mieli prawo my-
śleć o kolejnej rundzie. Podopiecz-
ni trenera Roberta Chojnowskiego 

zagrali bardzo dobrze taktycznie  
i ostatecznie pokonali przeciwni-
ka jednym punktem meldując się 
w półfinale. 

Nasz półfinał był jednak bez 
historii, gdyż przegraliśmy „do 
jajka” z najlepszą drużyną w wo-
jewództwie KSz Piątka Skiernie-
wice (która później została mi-
strzem województwa). W walce 
o 3 miejsce UKS Pałac nie spro-
stał ekipie ze Rzgowa i ostatecz-
nie zajął miejsce tuż za podium w 
rozgrywkach wojewódzkich. 

Najlepiej w barwach Niebo-
rowskich grała Wiktoria Mitręga 
zdobywając w dwóch pojedyn-
kach dwa punkty oraz ciągnący 
drużynę do przodu kapitan Domi-

nik Fudała. Mimo, że podopieczni 
trenera Chojnowskiego nie stanę-
li na podium rozgrywek to swoimi 
trzema występami (no powiedz-
my dwoma) potwierdzili przyna-
leżność do czołówki wojewódz-
twa łódzkiego.  Fischer

Ćwierćfinały:
 1 mecz: KSz Piątka Skierniewice 
– lUKS Strzałków 5,5:0,5
 2 mecz: KSz dwie Wieże Rzgów 
– UKS Pijarski KS Łowicz 5,0:1:0 
(Bartosz Peterson – 1,0)
 3 mecz: UKS Piątka Wieluń – 
UKS Jedynka Bełchatów 5,5:0,5
 4 mecz: UKS Pałac Nieborów – 
ŁKS Szach-centrum Łódź 3,5:2,5 
(Wiktoria Mitręga 1,0 , Magdalena 

Walczak 1,0 , Franciszek Wojcie-
chowski – 1,0 i dominik Fudała 0,5)

Półfinały:
 1 mecz: 
KSz Piątka Skierniewice – uKS 
Pałac Nieborów 6,0:0,0
 2 mecz: 
KSz Dwie Wieże Rzgów – uKS 
Piątka Wieluń 3,0:3,0

mecz o 3 miejsce: 
 uKS Pałac Nieborów – KSz 
Dwie Wieże Rzgów 2,0:4,0 (Wik-
toria Mitręga 1,0 i dominik Fudała 
1,0)
Finał: 
 KSz Piątka Skierniewice – uKS 
Piątka Wieluń 4,0:2,0

Siła drużyny z Nieborowa spoczywała na zawodnikach  
na 1 i 2 szachownicy.
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Gra w Spale daje medale
Od czwartku 31 maja do nie-

dzieli 3 czerwca w Ośrodku Za-
cisze w Spale trwały Mistrzostwa 
Województwa Juniorów w sza-
chach klasycznych i błyskawicz-
nych. Wśród 102 zawodników byli 
również przedstawiciele Powia-
tu Łowickiego: 8 z UKS „Pałac” 
Nieborów, 5 z UKS „Pijarski KS” 
Łowicz, 2 z UKS „GOK” Zduny 
i 2 z UKS „Jedynka” Łowicz. 

Na pierwszy rzut poszły „kla-
syki”, które trwały trzy dni. Wszy-
scy zawodnicy grali w 12 grupach 
wiekowych po trzy partie dziennie 
w tempie P-45’+30”. W sobotnie 
popołudnie po rozegraniu 9 rund 
kazało się, że nasi wywalczyli  
4 medale. Mistrzynią wojewódz-
twa w najmłodszej grupie dziew-
cząt do lat 8 została Lena Mitręga, 
pozostawiając w tyle 7 rywalek. 
Drugie miejsce w grupie D-10 za-
jęła reprezentantka UKS „Pijar-
ski” Kinga Marczyk. Pozostałe 
dwa srebrne medale wywalczy-
li Pałacowcy Kacper Zakrzewicz  
w grupie C-14 i Dominik Fudała 
w grupie C-18. 

Po długim siedzeniu przy de-
sce przyszedł czas na popular-
nego blitza. W niedzielne przed-
południe 88 juniorów rozegrało  
aż 11 rund systemem szwajcar-
skim, a i tym razem zawodni-
cy z powiatu łowickiego stawali  
na podium. 

Złoty medal w kategorii dziew-
cząt do lat 8 znów wywalczyła 
Lena Mitręga. Młoda zawodnicz-
ka UKS „Pałac” w tym roku po-
pisała się nie lada osiągnięciem. 
Uzyskała „szachowego hattric-
ka” zdobywając złota w szachach 
klasycznych, szybkich (w marcu  
w Zgierzu) i błyskawicznych. Po-
nownie srebrne medale zawisły 
na szyjach Kingi Marczyk i Do-
minika Fudały, dla którego były 
to już ostatnie zawody juniorskie 
na szczeblu juniorskim w naszym 
województwie. Brąz wywalczył 
dla swojego nowo powstałego 
klubu UKS „Jedynka” Łowicz 
Szymon Karolak, który startował  
w grupie C-8.

W prowadzonej klasyfikacji 
klubowej zwyciężyła oczywiście 
drużyna KSz „Piątka” Skiernie-
wice, a na wysokim piątym miej-
scu z 19 zdobytymi punktami 
uplasowała się ekipa UKS „Pałac” 
Nieborów. W stawce 13 sklasyfi-
kowanych klubów UKS „Pijar-
ski KS” zajął 8 miejsce, a UKS 
„GOK” Zduny 9-te. 

Dodatkowymi plusami wyjaz-
du były zdobyte i podwyższone 
przez zawodników kategorie sza-
chowe: Lena Mitręga uzyskała 

ranking 1400, Krzysztof Jabłoński 
1400, Bartosz Bolimowski 1200,  
a Franciszek Wojciechowski 1600.

– Te czterodniowe zawody były 
najważniejszą imprezą juniorską 
pierwszego półrocza tego roku. 
Cztery medale w klasykach to tro-
chę mało, jak na stałe nasze stan-
dardy, ale widocznie następuje 
zmiana pokoleń i na lepsze wy-
niki trzeba jeszcze trochę pocze-
kać. Po za tym kilku bardzo do-
brych juniorów z Nieborowa nie 
przyjechało do Spały, więc sami 
oddaliśmy kilka medali rywalom. 
Największe pochwały należą się 
młodziutkiej Lenie, która dwoma 
złotymi medalami potwierdziła, 
że ma talent do szachów. – podsu-
mował wyjazd trener ekip z Nie-
borowa i Łowicza Robert Choj-
nowski.  Fischer

 Wyniki indywidualne w sza-
chach klasycznych: lena Mitrę-
ga (UKS Pałac): 1 miejsce (d-8), 
Kinga Marczyk (UKS Pijarski KS): 
2 (d-10), Kacper Zakrzewicz (UKS 
Pałac): 2 (c-14), dominik Fudała 
(UKS Pałac): 2 (c-18), Bogusz 
Małgorzata (UKS GOK): 4 (d-12), 
Franciszek Wojciechowski (UKS 
Pałac): 5 (c-14), Łukasz Kołudzki 
(UKS Pijarski KS): 8 (c-12), Mag-
dalena Walczak (UKS Pałac): 9 
(d-14), Bartosz Peterson (UKS 
Pijarski KS): 9 (c-12), Wiktoria Mi-
tręga (UKS Pałac): 10 (d-10), Piotr 
Jabłoński (UKS Pałac): 12 (c-12), 
Piotr Maciak (UKS GOK): 12 (c-
14), Krzysztof Jabłoński (UKS 
Pałac): 16 (c-10), Jan Beta (UKS 
Pijarski KS): 17 (c-10), Bartosz 
Bolimowski (UKS Pijarski KS): 18 
(c-10)

 Wyniki indywidualne w sza-
chach błyskawicznych: lena Mi-
tręga (UKS Pałac): 1 miejsce (d-8), 
Kinga Marczyk (UKS Pijarski KS): 
2 (d-10), dominik Fudała (UKS 
Pałac): 2 (c-18), Szymon Karolak 
(UKS Jedynka): 3 (c-8), Bogusz 
Małgorzata (UKS GOK): 4 (d-12), 
Kacper Zakrzewicz (UKS Pałac): 4 
(c-14), Magdalena Walczak (UKS 
Pałac): 6 (d-14), Łukasz Kołudzki 
(UKS Pijarski KS): 6 (c-12), Wikto-
ria Mitręga (UKS Pałac): 7 (d-10), 
Piotr Jabłoński (UKS Pałac): 7 (c-
12), Małgorzata Karolak (UKS Je-
dynka): 8 (d-10), Bartosz Peterson 
(UKS Pijarski KS): 8 (c-12), Franci-
szek Wojciechowski (UKS Pałac): 
9 (c-14), Piotr Maciak (UKS GOK): 
11 (c-14), Jan Beta (UKS Pijarski 
KS): 12 (c-10), Krzysztof Jabłoński 
(UKS Pałac): 14 (c-10), Bartosz 
Bolimowski (UKS Pijarski KS): 15 
(c-10).
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Trudne zadanie Meteoru
W przedostatniej kolejce klasy 

A Astra Zduny przegrała na wła-
snym boisku z Macovią Maków 
0:2. Podopieczni grającego tre-
nera Jakuba Jędrachowicza gra-
ją już o przysłowiową „pietrusz-
kę” z kolei zespół z Makowa po tej 
wygranej jest jedną nogą w klasie 
okręgowej, zajmując trzecie, ostat-
nie premiowane awansem miejsce  
w ligowej tabeli klasy A. 

W pozostałych meczach „Se-
rie A” było ciekawie. Wyjazdową 
wygraną odniosła ekipa z Bednar. 
Czarni pokonali powiem GLKS 
RZD Żelazna 3:2. Po tej wygranej 
Czarni awansowali na ósme miej-
sce w tabeli. Laktoza Łyszkowi-
ce z kolei podzieliła się punktami  
z Koroną Wejsce. W Łyszkowi-
cach padł wynik 2:2. 

W weekend odbył się pierwszy 
mecz barażowy o awans do kla-
sy A. Wicemistrz grupy A Mate-
or Reczyce grał w Skierniewicach 
z wicemistrzem grupy B Unią II 
Skierniewice. Mecz zakończył 
się wygraną gospodarzy 3:1, ale 
mecz był pełen emocji. W pierw-
szej połowie Paweł Niewiadom-
ski obronił dwa rzuty karne! Me-
teor do 80. minuty miał dla siebie 
bardzo korzystny wynik ponieważ 
do tego momentu był remis 1:1. 
W końcówce Unici strzelili jednak 
dwa gole i zapewnili sobie wygra-
ną.

– Przede wszystkim chciałbym 
podziękować chłopakom za wło-
żone serce w ten mecz, każdy dał 
z siebie 100% mocy i to się liczy. 
Jeśli chodzi o sam mecz to bardzo 
dobre widowisko piłkarskie, mecz 
szybki sporo emocji, walki. Nie-
stety spory niesmak pozostawia-
ją decyzje sędziego… Dostajemy 
3 żółte kartki, czerwoną i sędzia 
dyktuje dwa karne, które na szczę-
ście broni nasz bramkarz Paweł 
Niewiadomski. Trochę dziwne 
decyzje… – powiedział prezes i 
trener zespołu WKS Meteor, Ma-
riusz Sałuda.  ever

25. kolejka skierniewickiej kl. A:
 Astra Zduny – macovia 0:2
 GLKS RZD Żelazna – Czarni 
Bednary 2:3
 Laktoza Łyszkowice – Korona 
Wejsce 2:2; br.: Kamil Walecik 6, 

Marcin Piłka 80 – Mariusz Trakul 2 
(55, 76)
 Rawka Bolimów – GKS Głu-
chów 3:1
 Olimpia Jeżów – miedniewi-
czanka miedniewice 3:0
 Sierakowianka Sierakowice – 
Białka Biała Rawska 2:2

1. Olimpia Jeżów 25 57 74-26

2. Miedniewiczanka Miedniewice 25 55 80-39

3. Macovia Maków 25 51 72-34

4. GlKS RZd Żelazna 24 45 46-26

5. Start Złaków Borowy 24 41 62-61

6. Astra Zduny 24 38 47-36

7. Korona Wejsce 25 34 69-52

8. czarni Bednary 25 32 43-60

9. Białka Biała Rawska 25 31 54-57

10. Wola Wola chojnata 24 30 53-68

11. laktoza Łyszkowice 25 28 38-54

12. Rawka Bolimów 25 25 50-69

13. GKS Głuchów 25 25 40-59

14. Sierakowianka Sierakowice 25 5 21-108

 Pierwszy mecz barażowy  
o klasę A: mKS unia II Skiernie-
wice – WKS meteor Reczyce 3:1 
(1:1); br.: Miłosz Krawczyński 12, 
Patryk Kuśmierczyk 80, Jarosław 
Medwid 90 – Jakub Siatkowski 17

meteor: Paweł Niewiadomski 
– Mateusz Fabjański (75 Albert 
Krawczyk), cezary Sukiennik (60 
Szymon Gejo), Jakub Golisz, Ro-
bert Sukiennik – hubert Wojcie-
chowski, Wojciech Sut, Mateusz 
Białek (85 daniel Pietrzak), Robert 
Kubiak (60 Adam Małek) – Marcin 
Wodzyński (80 Mateusz Małek), 
Jakub Siatkowski.

Paweł Niewiadomski, bramkarz 
Meteoru obronił dwa rzuty karne 
z Unią II. 
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Osłabiony Pelikan 2001
Podopieczni trenera Roberta 

Wilka z MUKS Pelikan Łowicz 
2001 przegrali zaległy mecz 9. 
kolejki I ligi wojewódzkiej junio-
rów młodszych B1 z Ceramiką 
Opoczno 1:5. 

Łowiczanie grali mocno osła-
bieni ponieważ w zespole jest spo-
ro urazów. Pelikan 2001 do prze-
rwy prowadził wyrównaną walkę 
z liderem tabeli, a po 15. minutach 
był remis 1:1. Z każdą upływającą 
minutą przewaga Ceramiki była 
większa i ostatecznie lider tabeli 
pewnie zwyciężył 5:1.

– Trudno cokolwiek powie-
dzieć o tym spotkaniu, bo jesz-
cze rano nie wiadomo było, czy 
w ogóle zagramy ze względu na 
skład kadry zespołu. Kadra była 
mocno uszczuplona, zostali więc 
dobrani zawodnicy z drugiego 
rocznika, którzy nigdy z nami nie 
grali. Do tego urazy przed me-
czem Kardasa, Patryka Papugi i 
Maćka Grotowskiego, podstawo-
wych zawodników w tym okro-
jonym składzie, więc było już 
podwójnie ciężko. Przegrana, ale 
podziękowania należą się zawod-

nikom, bo nie można powiedzieć, 
że w meczu nie walczyli. Próbo-
wali, ale Ceramika jest liderem 
i ma inne cele od nas – ocenił po 
spotkaniu trener Wilk.  ever

 Zaległy mecz 9. kolejki I ligi 
wojewódzkiej juniorów młod-
szych B1: muKS Pelikan-2001 
– LKS Ceramika Opoczno 1:5 
(1:3); br.: Bylewski (15) – Stolarczyk 
(4), laskowski (25), Jarząbek (34), 
Świąder (55) i Witoń (80 karny).
Pelikan-2001: Filip Szymajda (65 
Sebastian Gładki) – Piotr Piekacz, 
Miłosz Owczuk, Maciej Grotkowski 
(60 Jakub Kirej), Artur Pawłowicz – 
Olaf Andrzejewski, hubert Matyjas 
– dawid Kaczmarek, Jakub Bylew-
ski, Patryk Papuga (15 Filip Balik) 
– Patryk Kośmider.

1. lKS ceramika Opoczno (2)  13  31  53-13

2. GKS Bełchatów SA (1)  13  29  38-10

3. MKP Boruta Zgierz (3)  13  24  27-16

4. AKS SMS II Łódź (4)  13  18  23-24

5. lKS Mierzyn (5)  13  17  30-48

6. RTS Widzew Łódź (6)  13  15  25-36

7. muKS Pelikan Łowicz (7)  13  10  19-32

8. RKS Radomsko (8)  13   3    7-44

Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa juniorów młodszych B2

Pelikan 2002 awansował dalej
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2002 wygrali barażo-
wy mecz rewanżowy z Mazovią 
Rawa Mazowiecka 4:1 i awanso-
wali do kolejnej rundy barażowej, 
a ich kolejnym rywalem będzie 
MKS Zduńska Wola.

Pelikan 2002 przegrywał do 
przerwy na stadionie OSiR 0:1, 
ale po przerwie gracze trenera Ja-
kuba Jędrachowicza pokazali cha-
rakter i dobrą grę. Efektem takiego 
stanu rzeczy były cztery strzelone 
gole. Trzy z nich strzelił Dawid 
Kaczmarek, a wynik meczu usta-
lił pięknym strzałem z rzutu wol-
nego Jakub Bylewski!

– Pierwsza połowa była bar-
dzo wyczerpująca. Błąd w obro-
nie spowodował bramkę dla gości, 
mimo że wcale nie byliśmy druży-
ną słabszą. Mieliśmy kilka dogod-
nych okazji, niestety nie udało się 
doprowadzić do remisu, chociaż 
bramka dla nas wisiała na włosku. 
Pogoda też doskwierała zarów-
no jednym, jak i drugim, warun-
ki naprawdę były bardzo ciężkie, a 
mimo to chłopaki nie odpuszczali 
i do końca wierzyli w dobry rezul-

tat. Po przerwie mobilizacja była 
jeszcze większa i udało się wresz-
cie strzelić pierwszą bramkę na re-
mis. Dobrze poszli za ciosem i za 
chwilę była druga, później trzecia 
z kontry i już goście przestali wie-
rzyć, że uda im się awansować. 
Chłopaki na prawdę zostawili bar-

dzo dużo zdrowia i serca na bo-
isku. Jestem z nich bardzo dumny 
i mówię: brawo drużyna, bo my 
chcieliśmy, wierzyliśmy, że byli-
śmy drużyną lepszą i udokumen-
towaliśmy to czterema bramka-
mi. Brawa dla chłopaków. Kolejny 
mecz zagramy z MKS Zduńska 

Wola, ale o barażach jeszcze nie 
mogę nic powiedzieć. Chciałbym, 
żeby to nastąpiło jak najszybciej, 
bo powoli następuje rozprężenie, 
a chcą nas rozciągnąć aż do 23 
czerwca. Zobaczymy jak to wyj-
dzie… – skomentował po spotka-
niu trener Jędrachowicz.  ever

Finał okręgowy piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: 
muKS Pelikan-2002 Łowicz – 
RKS mazovia Rawa mazowiecka 
4:1 (0:1); br.: dawid Kaczmarek 
3 (46, 49 i 70) i Jakub Bylewski 
(80+2) – (14).
Pelikan-2002: Kacper Olesiński 
– Piotr Piekacz, Łukasz Sejdak, 
Miłosz Owczuk, Maciej Siejka (47 
Adam doroba) – Artur Pawłowicz, 
Jakub Bylewski, dawid Kaczmarek 
(71 Filip Balik), Jakub Kępka (73 
Maciej lesiak) – Adam Siekiera, 
Bartosz Graczyk (41 Kobi Wodras).

1. MUKS Pelikan-2002 Łowicz (1)  8  24  61-2

2. GKS Olimpia chąśno (3)  8  14  17-11

3. lKS Korona Wejsce (2)  8  13  15-24

4. lKS dar Placencja (4)  8   5    9-37

5. lKS Pogoń Bełchów (5)  8    1    9-37

Dawid Kaczmarek (z piłką) strzelił hattricka w meczu z Mazovią.
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Pelikan 2003 na pudle 
I ligi wojewódzkiej

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
2003 wygrał w Piotrkowie Try-
bunalskim z UKS AP 6:3 i zajął 
wysokie trzecie miejsce w I lidze 
wojewódzkiej. Łowiczanie przed 
tym meczem nie mogli być pew-
ni utrzymania w lidze, ale dzięki 
wygranej 6:3 zespół trener Dawi-
da Ługowskiego nadal będzie grał 
w najwyższej lidze w wojewódz-
twie w roczniku 2003.

Spotkanie w Piotrkowie było 
szalone. Pelikan prowadził już 2:0 
po golach Kacpra Olaka i Krystia-
na Kruka, by na kilkadziesiąt se-
kund przed końcem pierwszej po-
łowy przegrywać 2:3. Praktycznie 
równo z gwizdkiem arbitra koń-
czącego pierwszą odsłonę Jan Za-
gajewski doprowadził do remisu. 
Po przerwie kolejne gole strzeli-
li Kruk, Bartosz Wojciechowski  
o Krzysztof Kłos i łowiczanie wy-
grali pewnie 6:3!

– Zwycięstwo 6:3 z zespołem, 
który nie najgorzej się prezento-

wał w tej lidze, chociaż spadł z 
ostatniego miejsca. Bardzo dobrze 
mecz rozpoczęliśmy, od pięknej 
bramki Kacpra Olaka z dystansu 
25. metrów. Później Krystian Kruk 
doprowadził na 2:0 po ładnej akcji 
w polu karnym i tak naprawdę od 
20. minuty tak, jakbyśmy stanęli, 
jakbyśmy poczuli, że wygraliśmy 
już mecz, natomiast przeciwnik z 
tego skorzystał. Pierwsza bram-
ka z karnego dla przeciwnika, do-
stajemy dwie kary za rozmowy z 
sędziami i rywal to wykorzystuje 
strzelając na 2:2, a po karze dla 
następnego zawodnika strzelają 
na 3:2. Natomiast bardzo ważną 
bramkę, zdobył Jan Zagajewski 
strzelając równiutko przed samym 
zakończeniem pierwszej połowy, 
uderzając na bramkę z dalszej od-
ległości. 

Tuż po przerwie za faul na Jan-
ku Zagajewskim mamy rzut kar-
ny, a później mamy już mecz pod 
kontrolą. Wojciechowski strze-

la po rzucie rożnym, Kłos po za-
mieszaniu w polu karnym. mamy 
jeszcze kilka sytuacji, a zespół 
przeciwnika tak naprawdę już tyl-
ko się bronił. 

To było bardzo ważne zwycię-
stwo, które dało nam trzecie miej-
sce w tabeli i miejsce medalowe. 
Mecz, który miał bardzo dużą 
rangę, bo mogło się zdarzyć tak, 
że mogliśmy przy porażce spaść 
z ligi z piątego miejsca. Natomiast 
przy zwycięstwie zakończyliśmy 
na trzecim miejscu. Myślę, że na 
nie zasłużyliśmy mimo słabego 
początku ligi, w której mieliśmy 
cztery porażki. Teraz graliśmy 
bardzo dobrze ostatnie mecze pod 
względem wyników. Wiadomo, 
styl to już jest sprawa trenera do 
rozstrzygnięcia, natomiast wygra-
liśmy kilka meczów z rzędu, remis 
z mistrzem, a dzisiaj postawiliśmy 
kropkę nad „i” i utrzymaliśmy się 
, co w kontekście następnego se-
zonu jest dla nas bardzo ważne, bo 

sprawdzimy się już ze wszystkimi 
najlepszymi zespołami, z Bełcha-
towem, SMS. Bardzo się cieszy-
my, że udało nam się ten cel osią-
gnąć –  podsumował ocenił trener 
Ługowski.  ever

14. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 uKS AP Piotrków trybunalski 
– muKS Pelikan-2003 Łowicz 
3:6 (3:3); br.: 3 (20 karny, 23 i 30) 
– Olak (7), Kruk 2 (17 i 37 karny), 
Zagajewski (35), Wojciechowski 
(46) i Kłos (56).
Pelikan-2003: Mikołaj Pietrzak 
– Jonatan Politowicz, Piotr lisicki, 
Bartosz Wojciechowski, Mateusz 
Kołaczyk – Kacper ledzion, Jan 
Zagajewski – Marcel Frątczak, Mar-
cel Wnuk, Sebastian Kutkowski – 
Krystian Kruk. Na zmiany wchodzi-
li: Kacper Olesiński – Kacper Olak, 
Kacper Kosmowski, Krzysztof 
Kłos, Jakub Sikora, Adam Kosiacki 
i Szymon dębski.

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy młodszych c2

Pelikan 2004 powalczył z liderem
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
2004 w pierwszej połowie meczu 
z liderem tabeli AKS SMS Łódź 
toczył wyrównany bój i remisował 
z faworytem rozgrywek w Łodzi 
bezbramkowo. 

W drugiej połowie AKS SMS 
znalazł sposób na rozmontowanie 
łowickiej defensywy i ostatecznie 
zespół z Łodzi wygrał 3:0.

Zawodnikom Pelikana 2004 
nie można odmówić ambicji, 
walki ponieważ pod tym wzglę-
dem stanęli na wysokości zada-
nia. Pelikan jest nadal jedynym 
zespołem, który potrafił urwać 
punkty AKS SMS Łódź. 

– Naszym rywalem był lider tej 
ligi, najmocniejsza drużyna. Do 

przerwy zagraliśmy bardzo do-
bry mecz w defensywie, stąd ten 
korzystny wynik 0:0. Stworzyli-
śmy nawet dwie dogodne sytu-
acje bramkowe.. Byliśmy oczy-
wiście nastawieni na kontratak 
i do przerwy wyglądało to na-
prawdę nieźle, natomiast po prze-
rwie gdzieś chyba zabrakło sił, 
zabrakło trochę zmienników, bo 
pojechaliśmy osłabieni, gdyż nie 
miałem do dyspozycji kilku czo-
łowych zawodników w drużynie. 
Wpadły bramki, nie udało się 
utrzymać tego korzystnego wyni-
ku. Oczywiście kalkulowałem to, 
analizując wszystkie trzy ostatnie 
mecze do końca, ale najważniej-
szy mecz jest przed nami z Bo-
rutą Zgierz. Jeżeli z nimi uda się 

wygrać, albo nawet uda się zre-
misować, to już jesteśmy utrzy-
mani. Tak więc najważniejszy 
mecz przed nami w środę, mecz 
sezonu o utrzymanie. Mam na-
dzieję, że będę miał wszystkich 
do dyspozycji i będę mógł sko-
rzystać z zawodników roczni-
ka 2005 i mam nadzieję, że uda 
się odnieść ten korzystny wynik 
i utrzymać w lidze, bo na pewno 
zespół na to zasługuje. Będzie-
my o to walczyć do końca. Po-
rażka w postaci spadku z tej ligi 
będzie ogromnym krokiem w tył 
dla tego zespołu. Ten zespół po-
winien grać na tym etapie i po-
ziomie umiejętności w drugiej li-
dze wojewódzkiej – ocenił trener 
Kutkowski.  ever

16. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
AKS SmS Łódź – muKS Peli-
kan-2004 Łowicz 3:0 (0:0); br.: 3 
(42, 48 i 57). Pelikan-2004: Rado-
sław chrząszcz – Fabian Pliszka, 
Piotr Strycharski, Filip Stobiecki, 
Kornel Woliński – Aleksander 
Sokół, Kacper Stępień – Bartosz 
Tomaszkiewicz, Antoni Knera, 
Kacper Styszko – Łukasz Pięta. 
Na zmianę wchodzili: Igor Woliński, 
Mateusz Motyl, Jakub Łukasik i Ja-
kub Milczarek.

1. AKS SMS Łódź (1)  16  43  65-5

2. SPN diament Zduńska Wola (2)  15  34  68-26

3. WKS Wieluń (3)  15  30  57-19

4. Sl SAlOS Róża Kutno (4)  16  30  47-17

5. MGKS drzewica (5)  15  24  34-37

5. muKS Pelikan-2004 (6)  16  24  40-31

7. MKP Boruta Zgierz (7)  16  21  35-41

8. RKS Mazovia Rawa Maz.a (8)  16  12  21-56

9. KS Kasztelan Żarnów (9)  15    7  13-60

10. GlKS laktoza Łyszkowice (10)  16    0    9-97
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Piłka nożna | Skierniewicka Kl. Okręgowa

Zadecyduje ostatnia kolejka
Kilka ciekawych rozstrzygnięć 

przyniosły mecze 25. kolejki ko-
lejki skierniewickiej klasy okręgo-
wej. Wiadomo, że z „okręgówki” 
spadnie Dar Placencja, a drugi ze-
spół który opuści ligę zostanie po-
znany dopiero po ostatniej kolejce. 
Pewne jest natomiast kto zostanie 
mistrzem klasy okręgowej. Jest to 
Olimpia Chąśno. Zespół trenera 
Sylwestra Knery w ostatnim me-
czu przed własną publciznością 
pokonał Juvenię Wysokienice 4:1. 
Hattrickiem w tym meczu popisał 
się Dominik Kotlarski, a czwar-
tego gola dołożył doświadczony 
Marcin Grocholewicz. 

Victoria Bielawy mimo, że pro-
wadziła do przerwy w Cielądzu 
1:0 po trafieniu Roberta Liber-
skiego ostatecznie przegrała z Or-
lętami 2:1, tracąc decydującego 
gola na trzy minuty przed końco-
wym gwizdkiem arbitra. Aż dzie-
sięć goli padło w Wołuczy, gdzie 
Dar Placencja przegrał z GLKS 
w hokejowym rozmiarze 6:4. 
Dar przegrywał do przerwy 4:1, 
później doprowadził do remisu 
4:4, a ostatecznie dwa gole stracił  
w ostatnich dziesięciu minutach 
meczu. Skutecznością błysnął 
Orzeł Nieborów, który rozbił Po-
goń Godzianów na własnym bo-
isku aż 8:3. Po dwa gole strzelili 
mieszkańcy Nieborowa czyli Łu-
kasz Wierzbicki i Krystian Śmi-
gielski, a pozostałe gole strzelili 
Kamil Szufliński, Mateusz Kry-
siak, Łukasz Papuga i Mateusz 
Bartosiewicz. 

Wiele emocji było w Bełcho-
wie, gdzie dwie drużyny walczą-
ce o utrzymanie czyli Pogoń Beł-
chów i Zryw Wygoda stworzyły 
ciekawe widowisko. Zryw prowa-
dził już 2:0 i był pewny utrzyma-
nia, ale Pogoń grała do końca i…
wygrała ostatecznie 3:2! Pogoń je-
śli wygra z Darem prawdopodob-
nie utrzyma się w lidze, mając po 
pierwszej rundzie trzy „oczka”. 
Zryw musi poszukać punktów  
w ostatnim meczu z najlepszym 
zespołem ligi Olimpią. Gol Kry-
stiana Siatkowskiego w doliczo-
nym czasie gry z rzutu karnego  
w meczu z Jutrzenką Drzewce od-
dalił Vagat od strefy spadkowej. 

Vagat nie jest pewny utrzymania, 
musi spoglądać na wyniki ostat-
niej kolejki, gdyż swój mecz z Or-
lętami rozegrał awansem.    ever

25. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:
 Olimpia Chąśno – Juvenia Wy-
sokienice 4:1; br.: dominik Kotlar-
ski 3 (14, 17, 56), Marcin Grochole-
wicz 48 – Sylwester Kowalczyk 85
Orlęta cielądz – Victoria Bielawy 
2:1; br.: Mateusz Białek 68, Adam 
Socha 87 – Robert liberski 21
 GLKS Wołucza – Dar Placen-
cja 6:4; br.: Paweł czyż 16, Rafał 
Bednarek 2 (20, 38), Paweł Wycisz-
kiewicz 2 (2, 80)‚Bartosz Słodki 88 
– Jakub Kędziora 2 (13, 63, Łukasz 
Janicki 72, Wojciech Jędrzejczyk 75
 Orzeł Nieborów – Pogoń Go-
dzianów 8:3; br.: Kamil Szufliński 
12, Łukasz Wierzbicki 2 (16, 40), 
Krystian Śmigielski 2 (23, 48), Mate-
usz Krysiak 29, Łukasz Papuga 43, 
Mateusz Bartosiewicz 77 –  Przemy-
sław Wilk 36-samobójcza, Marcin 
Marat 65, Marcin Murgrabia 73
 Pogoń Bełchów – Zryw Wygo-
da 3:2
 Jutrzenka Drzewce – Vagat 
Domaniewice 0:1; br.: Krystian 
Siatkowski 90
 Widok Skierniewice – Olympic 
Słupia 1:1; br.: damian Sztocki 81 
– Piotr Mrówczyński 20

1. Olimpia chąśno  25 58 83-27

2. Orlęta cielądz 26 54 90-36

3. GlKS Wołucza 25 51 66-27

4. Widok Skierniewice  25 37 47-49

5. Jutrzenka drzewce 25 35 56-39

6. Orzeł Nieborów 25 34 46-56

7. Victoria Bielawy 25 33 50-48

8. Olympic Słupia 25 31 44-48

9. Juvenia Wysokienice 25 30 50-55

10. Vagat domaniewice 26 29 52-80

11. Zryw Wygoda 25 28 39-49

12. Pogoń Godzianów 25 27 50-86

13. Pogoń Bełchów 25 27 53-85

14. dar Placencja 25 22 42-83

 26. kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej, 17 czerwca 
(wszystkie mecze o godz. 11:30): 
Victoria – Widok, Zryw – Olimpia, 
Olympic – Orzeł, Godzianów – Wo-
łucza, Juvenia – Jutrzenka, dar – 
Bełchów.

Piłka nożna | IV liga łódzka

Udane pożegnanie rezerw w Łowiczu
Udanie z łowicką publiczno-

ścią pożegnali się gracze Pelika-
na II Łowicz, pokonując Orkan 
Buczek 1:0. Gola na wagę trzech 
punktów strzelił w 9. minucie me-
czu Maciej Balik.

Zespół trenera Piotra Gawlika 
prowadzony w meczu z Orkanem 
przez trenera Roberta Wilka do-
minował do 65. minuty. W pierw-
szym składzie łowickiej drużyny 
zagrało aż dziewięciu zawodni-
ków o statusie młodzieżowca, a 
kolejki gracze o takim statusie po-
jawili się w drugiej połowie, cho-
dzi tutaj. W drużynie debiutowa-
li Tomasz Wudkiewicz, Wojciech 
Guzek, Dawid Konikowski i Mi-
kołaj Zimowski. Gra łowickiej 
młodzieży mogła się podobać, ale 
w 65. minucie boisko z powodu 
czerwonej kartki musiał opuścić 
Wudkiewicz. W końcówce goście 
mieli swoje okazje, ale bardzo do-
brze pomiędzy słupkami spisywał 
się Oktawian Zimny.

– Zawodnicy zagrali dobry 
mecz. Nie można im odmówić 
walki, bo przeprowadzili kilka faj-
nych akcji. Troszkę w drugiej po-
łowie skomplikowała się sytuacja 

po drugiej żółtej, a w konsekwen-
cji czerwonej kartce, dla Tomasza 
Wudkiewicza. Ale mimo tego, 
gdy przeszliśmy na system z czte-
rema obrońcami, udało nam się 
dowieźć wynik do końca. Myślę, 
że zdecydowanie zasłużony, bo z 
przebiegu całego spotkania byli-
śmy lepszym zespołem – ocenił 
trener Wilk.

Ostatnie spotkanie rezerwy Pe-
likana Łowicz rozegrały 12 czerw-
ca z KS Kutno (już po zamknięciu 
tego numeruNŁ).  ever

33. kolejka IV ligi: 
 KS Pelikan II Łowicz – GKS Or-
kan Buczek 1:0 (1:0); br.: Balik 9
Pelikan II: Oktawian Zimny – To-
masz Wudkiewicz, damian Górow-
ski, dorian Nasalski (62 Patryk Se-
kuła) – Wojciech Guzek (58 Kamil 
Bogusz), Roman Periżhok, Michał 
Świdrowski (90 dawid Konikowski), 
Przemysław Kochanek (58 Szymon 
Panek) – Jan haczykowski, Adrian 
Musialik (85 Mikołaj Zimowski), Ma-
ciej Balik (66 damian Janik).

1. MKS Unia Skierniewice (1)  33  90  108-10

2. lKS Termy Ner Poddębice (2)  33  71   84-40

3. KS Warta działoszyn (3)  33  71   74-36

4. lKS Kwiatkowice (4)  33  65    82-34

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5)  33  56    64-36

6. ZKS Włókniarz Zelów (6)  33  53    63-60

7. lKS Omega Kleszczów (7)  33  52    64-55

8. KS Paradyż (8)  33  49    60-46

9. MUKS Stal Niewiadów (9)  33  49    57-44

10. KS Pelikan II Łowicz (10)  33  45    55-51

11. KS Sand-Bus Kutno (11)  33  42    81-55

12. lKS ceramika Opoczno (14)  33  42    41-53

13. MKP Boruta Zgierz (13)  33  41    67-63

14. GKS Orkan Buczek (12)  33  40    55-57

15. GKS II Bełchatów SA (15)  33  34    60-82

16. MKS Pilica Przedbórz (16)  33  28    54-83

17. lKS Zawisza Pajęczno (17)  33  17  26-108

18. GlKS Zjednoczeni Bełchatów (18)  33    0    4-186

Jan Haczykowski zagrał dobry 
mecz przeciwko Orkanowi.
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Piłka nożna | Relacja z meczu Olimpia – Pelikan

Olimpia w końcówce 
wypunktowała łowiczan
olimpia zamBrów  3 (1)
pelikan ŁowiCz  1 (1)

1:0 – Kamil Zalewski (33), 1:1 – 
Kamil Kuczak (36), 2:1 – Michał 
Kuczałek (82), 3:1 – Patryk Mali-
nowski (86).
Pelikan: Patryk Orzeł – Bartosz 
Broniarek, eryk Woliński (46 da-
niel Bończak), Grzegorz Wawrzyń-
ski, Michał Adamczyk – Krystian 
Mycka (46 Rafał Parobczyk), Prin-
cewill Okachi (68 Bartosz Bujalski), 
daniel dybiec, Kamil Kuczak – Ja-
kub Bistuła (88 Kacper Rześny), 
Michał Wrzesiński.
Sędziował: Kamil Żmijewski (Olsz-
tyn). Żółte kartki: Mateusz Pro-
lejko (2) – Olimpia oraz Grzegorz 
Wawrzyński (5), daniel dybiec (5) 
– obaj Pelikan. 

Ogranie Legii Warszawa dało 
łowiczanom utrzymanie w III li-
dze. Piotr Gawlik już po tamtym 
meczu zapowiedział, że w ostat-
nich spotkaniach bieżącego sezo-
nu szansę dostaną piłkarze do tej 
pory rezerwowi bądź wyróżnia-
jący się w grających o klasę niżej 
rezerwach. Szkoleniowiec Ptaków 
jak powiedział, tak zrobił. Debiut 
w biało-zielonych barwach za-
liczył w ostatnią sobotę 18-letni 
Eryk Woliński i to od razu w wyj-
ściowym składzie. 

Miejsce w obronie dla młode-
go gracza znalazło się kosztem… 
Piotra Gawlika. Więcej zmian,  
w porównaniu z poprzednim me-
czem już nie było. Doszukać mo-
żemy się ich wśród graczy, którzy 
w trakcie drugiej połowy pojawiali 
się na murawie. Tym razem szan-
sę dostał między innymi Kacper 
Rześny. Dla 19-latka był to pierw-
szy występ w tym sezonie, ale nie 
debiutancki w głównej drużynie 
Pelikana. Debiut zaliczył w po-
przednich rozgrywkach.

Kibice obserwujący spotka-
nie od pierwszych minut mogli 
rzeczywiście odnieść wrażenie, 
że oba kluby główną rywalizację 
w tym sezonie już zakończyły 
i muszą go jedynie dograć. Przed 
dobre półgodziny na murawie 
działo się niewiele. Wydaje się, 
że nieznaczną optyczną przewagę 

mieli gospodarze, ale trzeba przy-
znać, że mecz był wyrównany. 
Nieco więcej pracy miał Patryk 
Orzeł, ale pierwsze celne uderze-
nie oddał Grzegorz Wawrzyński. 
Piłkę z rzutu wolnego posłał jed-
nak w sam środek bramki.

Na listę strzelców najpierw 
wpisał się Kamil Zalewski. Na-
pastnik gospodarzy przy dość 
biernej postawie obrony podpro-
wadził piłkę w okolice 16 metra 
i oddał płaski strzał przy słupku. 
Uderzenie był precyzyjne, ale nie-
zbyt mocne i wydawało się, że do-
brze ustawiony Patryk Orzeł po-
pisze się skuteczną interwencją. 
Golkiper Ptaków jednak skapitu-
lował. Generalnie bramkarzowi 
Pelikana należy się kilka oddziel-
nych słów. Wydaje się, że prak-
tycznie przy każdym trafieniu dla 
Olimpii 19-latek mógł się spisać 
lepiej. Z drugiej strony, popisał się 
wieloma świetnymi interwencja-
mi i gdyby nie on, to biało-zieloni 
przegraliby znacznie wyżej.

Po chwili dobrą okazję do pod-
wyższenia miał Przemysław Ja-
strzębski, który wdarł się w pole 
karne, ale uderzył niecelnie. Za-
miast tego był remis. Jakub Bi-
stuła świetnie zagrał w wolną 
przestrzeń pola karnego do nad-
biegającego Kamila Kuczaka, 
a ten spokojnie uderzył obok wy-
chodzącego Piotr Czaplińskiego. 
Jeszcze przed przerwą gospoda-
rze zaatakowali. Pod bramką bra-
kowało im głównie precyzji, ale 
w samej końcówce pierwszej po-
łowy dobrze spisał się Orzeł naj-
pierw broniąc z bliska strzał Za-
lewskiego i uprzedził próbującego 
dobić Jackiewicza.

Po zmianie stron trwał napór 
gospodarzy. Orzeł dobrze odbił 
jednak uderzenie Mateusza Osta-
szewskiego. Odpowiedzieć po 
kontrze mógł Michał Wrzesiński, 
ale udanie interweniował Czapliń-
ski odważnie wychodząc z bram-
ki. Kolejne minuty to niezliczone 
szanse zambrowian. Dwukrotnie 
idealne okazje miał Zalewski, ale 
najpierw w sytuacji sam na sam 
przerzucił zarówno Orła, jak 
i bramkę, a po chwili uderzył z 11 
metrów niczym z rzutu karnego, 

ale świetnie spisał się golkiper bia-
ło-zielonych.

19-latek poradził sobie rów-
nież z technicznym uderzeniem 
Przemysława Jastrzębskiego czy 
ponownie zatrzymał Zalewskie-
go po kontrataku. Czasem miał 
też szczęście, jak po uderzeniu 
Kamila Jackiewicza z dystansu, 
gdy piłka minęła bramkę. Obronił 
również strzał głową Emila Łu-
pińskiego po rzucie rożnym.

Na gospodarzach mogło się to 
zemścić, gdy po dośrodkowaniu 
Rafała Parobczyka źle interwenio-
wał Łupiński i Olimpię od utraty 
gola samobójczego uratowała po-
przeczka. Po chwili po dośrodko-
waniu z lewej strony krycie zgubił 
Bartosz Bujalski, ale jego uderze-
nie głową jedną ręką instynktow-
nie sparował Czapliński. Dobijał 
jeszcze Kamil Kuczak, ale został 
zablokowany.

Gdy wydawało się, że gospoda-
rze nie przełamią defensywny Pe-
likana (a bardziej Patryka Orła), to 
padły dwie przypadkowe bram-
ki. W 82. minucie z rzutu wolne-
go dośrodkował Mateusz Osta-
szewski, a piłkę ledwo musnął w 
polu karnym Michał Kuczałek. To 
jednak wystarczyło, aby ta przy 
słupku wpadła do siatki. Po chwi-
li było już po meczu. Mateusz 
Ostaszewski dośrodkował z rzutu 
wolnego ze skraju pola karnego.  
W bramce, pod presją rywala, nie-
pewnie interweniował Orzeł i zbił 
futbolówkę na środek pola karne-
go. Tam doszedł do niej Patryk 
Malinowski decydując się na ude-
rzenie bez przyjęcia. Gracz gospo-
darzy też uderzył nieczysto, ale to 
wystarczyło, aby futbolówka przy 
słupku znalazła drogę do bramki.

Pelikan zasłużenie przegrał  
z Olimpią, gdyby łowiczanie wró-
cili z Zambrowa z punktami to 
mogliby mówić o sporym szczę-
ściu. Ciężko jednak o sensowne 
wnioski. Widać, że drużyna latem 
potrzebuje gruntownej przebudo-
wy jeżeli przyszły sezon ma być 
lepszy. Pozostaje jedynie liczyć, 
że łowiczanom w sobotę uda się 
to, co kilka dni temu zrobiła Olim-
pia – udanie pożegnać się z wła-
sną publicznością.  mateusz Lis

Piłka nożna | III liga
Widzew 
rozczarował 
i zmarnował 
szansę

Przedostatnia kolejka III ligi 
miała przynieść rozstrzygnięcie 
w kwestii awansu. Widzew podej-
mował wicelidera z Tomaszowa 
Mazowieckiego, a ponad 17.000 
ludzi na trybunach oczekiwało, 
że łodzianie zwyciężą i zapewnią 
sobie awans. Rzeczywistość była 
jednak inna, ale przed ostatnią ko-
lejką to wciąż Widzew jest bliżej 
Mistrzostwa III ligi. 

Czarną passę kontynuuje Le-
gia II Warszawa. Rezerwy Mistrza 
Polski przegrały w sobotę derby 
z Polonią 1:2 i wobec wygranej 
Sokoła Ostródy w Sieradzu, spa-
dły do strefy spadkowej. Teraz to 
stołeczni są w najgorszej sytuacji 
przed ostatnią kolejką. m. Lis

Komplet wyników 33. kolejki III 
ligi: huragan Morąg – GKS Wikie-
lec 4:0 (1:0); drwęca Nowe Miasto 
lubawskie – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:4 (0:2); Ursus Warszawa – 
Tur Bielsk Podlaski 2:0 (0:0); Olim-
pia Zambrów – Pelikan Łowicz 3:1 
(1:1); legia II Warszawa – Polonia 
Warszawa 1:2 (1:1); MKS ełk – 
ŁKS 1926 Łomża 2:2 (2:1); Widzew 
Łódź – lechia Tomaszów Mazo-
wiecki 0:0; Warta Sieradz – Sokół 
Ostróda 0:2 (0:1); Świt Nowy dwór 
Mazowiecki – Victoria Sulejówek 
0:1 (0:1)

1. Widzew Łódź 33 71 60-23

2. lechia Tomaszów Mazowiecki 33 71 71-33

3. Sokół Aleksandrów Łódzki 33 66 64-34

4. Polonia Warszawa 33 62 63-36

5. Olimpia Zambrów 33 53 59-54

6. huragan Morąg 33 51 47-36

7 Ursus Warszawa 33 50 42-44

8. Victoria Sulejówek 33 47 51-55

9. Świt Nowy dwór Mazowiecki 33 46 55-52

10. Pelikan Łowicz 33 43 61-60

11. ŁKS 1926 Łomża 33 42 39-45

12. MKS ełk 33 39 35-39

13. drwęca Nowe Miasto lubawskie 33 39 38-53

14. Sokół Ostróda 33 39 38-45

15. legia II Warszawa 33 38 51-50

16. Warta Sieradz 33 26 33-57

17. Tur Bielsk Podlaski 33 25 32-77

18. GKS Wikielec 33 18 27-73

Piłka nożna | Przed ostatnią kolejką III ligi

Spadkowicze pokrzyżują plany faworytów?
Dopiero ostatnia kolejka 
przyniesienie ostateczne 
rozstrzygnięcia w kwestii 
awansu oraz spadku. 
Terminarz tak się ułożył,  
że kluby walczące  
o zgoła odmienne cele  
będą rywalizować ze sobą 
w 34. serii gier.

Wyjazdowy mecz czeka lide-
ra z Łodzi. Widzew musi wygrać 
w Ostródzie i wówczas nie będzie 
musiał oglądać się na innych, pod-
opieczni Franciszka Smudy będą 
mogli celebrować awans na mura-
wie Sokoła. O zwycięstwo wcale 
nie będzie tam jednak tak łatwo. 
Sokół dopiero w przedostatniej 
kolejce wydostał się ze strefy 
spadkowej i z pewnością zrobi 
wszystko żeby nie wrócić do niej 
tak szybko, w dodatku już na stałe. 
Tyle samo punktów co Sokół ma 
na swoim koncie MKS Ełk. Klub 

z Mazur będzie chciał jednak wy-
bić awans z głowy Lechii Toma-
szów Mazowiecki. Podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka wciąż mogą 
marzyć o awansie, jednak po bez-
bramkowym remisie w Łodzi nie 
tylko będą musieli ograć ełczan, 
ale także wyczekiwać korzystnych 
dla siebie informacji z Ostródy.

Wciąż pewna utrzymania nie 
może być Drwęca. Podopieczni 
Piotra Zajączkowskiego, podob-
nie jak Sokół oraz MKS, mają 
punkt przewagi nad strefą spad-
kową. Przed nimi stoi wyzwanie 
teoretycznie najłatwiejsze. Klub z 
Nowego Miasta Lubawskiego za-
gra na wyjeździe ze zdegradowa-
nym już Turem Bielsk Podlaski. 
W najgorszej sytuacji jest Legia 
II Warszawa. Stołeczni będą mu-
sieli liczyć na potknięcia rywa-
li, ale wydaje się że mają na to 
dość dużą szansę. Najpierw sami 
muszą jednak zdobyć komplet 
punktów. Rezerwy Mistrza Pol-

ski zagrają w Łomży z ŁKS 1926. 
Łomżanie dopiero co zapewnili 
sobie utrzymanie i warszawianie 
po cichu mogą liczyć, że ich naj-
bliżsi rywale nie wystawią pierw-
szego garnituru. Wszystko wyja-
śni się już w sobotę wieczorem.

 mateusz Lis

34. kolejka III ligi (wszystkie me-
cze w sobotę o godzinie 17:00):
 Sokół Ostróda – Widzew Łódź 
 Lechia tomaszów mazowiecki 
– mKS Ełk
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Świt Nowy Dwór mazowiecki
 Polonia Warszawa – Olimpia 
Zambrów
 Pelikan – Huragan morąg
 GKS Wikielec – ursus Warszawa
 Victoria Sulejówek – Warta 
Sieradz
 ŁKS 1926 Łomża – Legia II 
Warszawa
 tur Bielsk Podlaski – Drwęca 
Nowe miasto Lubawskie
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Koszykówka | Wywiad z trenerem Syntex Księżak Łowicz 

Jest awans i co dalej? 
Syntex Księżak Łowicz awansował do I ligi 
koszykówki. To wielki sukces i duże wydarzenie  
w sportowym Łowiczu. Jest to też duże wyzwanie, 
bo rywalizacja na zapleczu ekstraklasy wymaga wielu 
przygotowań oraz większego budżetu. O minionym 
sezonie, o awansie i o dalszych działaniach  
Syntex Księżak Łowicz z trenerem Robertem 
Kucharkiem rozmawiał Zbigniew Łaziński.

 Trenerze wielkie gratulacje 
za ten upragniony awans? Któ-
re to było podejście? 

– Dziękuję, ale przede wszyst-
kim szczególne gratulacje nale-
żą się zawodnikom, którzy mie-
li wkład w ten awans. Myślę, że 
tu nie można mówić o podejściu. 
To był mój piąty sezon pracy  
w KS Księżak i zawsze mieliśmy 
ambicje awansu, no ale widocznie 
musieliśmy dojrzeć do tego, aby 
ten awans osiągnąć, poprzez bu-
dowanie równego składu.

 W poprzednich sezonach 
brakowało niewiele i było blisko. 
Teraz było inaczej. Co zadecy-
dowało? 

– W poprzednich sezonach  
w decydujących momentach 
przydarzały się jakieś kontuzje 
podstawowych zawodników i za-
wsze brakowało tej kropki nad „i”. 
W tym roku dobrze się przygoto-
waliśmy pod względem personal-
nym, mentalnym i organizacyj-
nym i wreszcie po moich pięciu 
ciężkich latach pracy , a po 10 la-
tach gry Księżaka w II lidze jest 
awans do I ligi. Tak że na 10-lecie 
klubu mamy upragniony awans  
i przed nami bardzo duże wyzwa-
nie. Mam nadzieję, że uda nam się 
temu sprostać i będzie to radość 
nie tylko dla kibiców. Będzie do-
bra promocja miasta. 

 To był tak naprawdę bardzo 
trudny sezon dla Was. Po dro-
dze pojawiały się momenty kry-
zysu. Czy zespół cały czas wie-
rzył, że ten awans jest realny? 

– Zespół był budowany pod ką-
tem awansu i to był nasz główny 
cel. Innego wyniku nie wyobraża-
liśmy sobie. W czasie sezonu były 

takie sytuacje, że były kontuzje. 
Od okresu przygotowawczego, do 
pierwszych meczów play-off nie 
mieliśmy przecież pełnego skła-
du. Zawsze ktoś wypadał z gry.  
Ale był szeroki skład i to było 
bardzo ważne. Był ciężki sezon, 
walka i te urazy były tu wkalku-
lowane. Byliśmy na to przygoto-
wani. Na play-off wszyscy wrócili  
i to zadecydowało też o sukcesie. 

 Które pojedynki najbar-
dziej utkwiły w pamięci, które 
były najtrudniejsze? 

– Cały sezon był ważny. Cały 
czas musieliśmy się pilnować, 
każdy pojedynek był ważny. 
Chcieliśmy zająć pierwsze miej-
sce w grupie, które dawało lep-
sze rozstawienie w play-off. Gra-
liśmy jako faworyt w większości 
spotkań i każdy się na nas mobi-
lizował. Nikt nikomu tu nie da-
wał zwycięstw. Mieliśmy głu-
pie wpadki, ale trudno jest przez  
10 miesięcy utrzymać wysoką for-
mę. Najważniejsze, że stanęliśmy 
na wysokości zadania w tych trud-
nych meczach. 

Ciężkie były mecz z Wałbrzy-
chem i tu były emocje nie tylko 
sportowe. Ważne, że to się do-
brze skończyło. Sezon zakończy-
liśmy efektownie, wygrywając  
z mocnym zespołem z Jaworzna, 
które miało w swoich szeregach 
bardzo doświadczonych zawod-
nikówa). 

 Wszyscy już ochłonęli po 
sukcesie, zatem teraz pytanie, 
co dalej? 

– Ja, jako trener nie miałem za 
dużo czasu na świętowanie, nato-
miast zawodnicy na pewno mieli 
tego czasu więcej. Po awansie mu-

sieliśmy od razu myśleć co będzie 
dalej, aby zespół grał w kolejnym 
sezonie w I lidze. To są kwestie 
organizacyjne, kwestie obiektu 
gdzie będziemy grać (red. mecze 
odbywać się będą na hali OSiR 
nr 1) i oczywiście kwestie zespo-
łu. Musimy robić wszystko, żeby 
prezentować się godnie w I lidze, 
gdzie można powiedzieć, że są to 
rozgrywki o mistrzostwo Polski, 
bo grają tu sami Polacy. 

Będziemy rozmawiali z mia-
stem. Wiemy, że miasto jest go-
towe, aby nam pomóc. Takie były 
zresztą rozmowy przed sezonem, 
że miasto jest gotowe na awans do 
I ligi. My to zrobiliśmy i teraz pi-
łeczka jest po stronie miasta. Po 
stronie pana Burmistrza, Rady 
Miasta i Radnych. Myślę, że nie 
będzie tu problemu, bo wszyscy 
się cieszymy z tego sukcesu. Teraz 
trzeba zbudować zespół, który nie 
przyniesie wstydu miastu i kibi-
com, którzy wspaniale reagowali 
na nasze wyniki i tu należą im się 
wielkie brawa. Oni też mieli swój 
wkład w ten awans. 

 Pojawiły się już pierwsze ru-
chy kadrowe. O których może-
my już coś powiedzieć? 

– Nie ukrywam, że korekty 
w składzie są konieczne. Gramy 
o klasę wyżej i musimy ten ze-
spół wzmocnić. Na razie ważną 
wiadomością jest to, że zostaje  
z nami Michał Kwiatkowski, któ-
ry odpowiadał za kreowanie gry. 
Można powiedzieć, że był takim 
mózgiem zespołu. To jest dla nas 
bardzo dobra wiadomość, bo nie 
ukrywam, że taki był priorytet, 
żeby on został. Nowym – starym 
zawodnikiem jest Arkadiusz Ko-
bus, który wraca do nas po dwóch 
latach, po grze w PLK i w I li-
dze i mam nadzieję, że to będzie 
duże wzmocnienie naszego klu-
bu. Dalej prowadzimy rozmowy 
z zawodnikami, którzy wywalczy-
li awans, szukamy wzmocnień, 
ale to jest dopiero w fazie ustaleń  
i rozmów. Robimy wszystko  
i działamy w tym kierunku, aby 
ten zespół był na tyle mocny, aby-
śmy mogli w tej lidze spokojnie 
grać i godnie się reprezentować.  

trener Robert Kucharek (z lewej) podkreśla, że bardzo ważna jest 
dobra współpraca z dyrektorem OSiR Łowicz – Zbigniewem Kuczyńskim.
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Koszykówka | MBc 2018

Koszykarski camp  
w Nieborowie

Po raz drugi ciekawy koszykar-
ski projekt odbędzie się wkrótce w 
Nieborowie i w Łowiczu. Będzie 
to koszykarski camp „Wakacje z 
koszykówka MBC 2018”. Głów-
nym organizatorem tej imprezy 
jest Marek Łączyński, przedsta-
wiciel firmy PW Mipexim, któ-
ra prowadzi agencję menedżerską 
wspierającą koszykarzy, współ-
pracuje z profesjonalnymi za-
wodnikami i trenerami, polskimi 
i zagranicznymi, organizuje wa-
kacyjne obozy szkoleniowe dla 
młodych koszykarek i koszyka-
rzy – „Meadow Basket Camp”, 
organizuje wakacyjne wyjazdy 
na obozy koszykarskie do Serbii, 
współpracuje od wielu lat z firma 
KASTA Belgrad, która od 20 lat 
prowadzi obozy szkoleniowe dla 
koszykarskiej młodzieży z ca-
łej Europy oraz produkuje odzież 
sportową pod własną marką – 
„meadow”. Camp odbędzie się w 
terminie 23.06-3.07.2018 r. 

– Meadow Basket Camp 2018 
organizujemy wspólnie z władza-
mi miasta Łowicz, klubem Księ-
żak, Gminą Nieborów i hotelem 
Rozdroże w Nieborowie. W tym 
roku, gościmy trzech trenerów z 
Serbii, którzy przez kilka dni będę 
przekazywać swoja wiedzę koszy-
karska Łowickiej młodzieży – za-
powiada Marek Łączyński. 

Zajęcia prowadzić będą trene-
rzy: Dusan Radović (Sloga Kral-
jevo), Dejan Kovacević (Widzew 
Łódź), Dragan Ristanović (Księ-
żak Łowicz) Marek Łączyński 
(WSEwS Warszawa).

– W tym roku mogą brać udział 
wszyscy chętni z Łowicza i oko-
lic, którzy chcą spróbować swo-
ich sił na takim profesjonalnym 
campie. Zapisy przyjmuje Dragan 
Ristanović w Łowiczu lub moż-
na zapisać się poprzez formularz 
zgłoszeniowy na stronie www.
obozykoszykarskie.eu/meadow-
-basket-camp-kasta  zł

Sport szkolny | Plażówka dziewcząt

Siatkarki z Domaniewic 
potwierdziły dominację

Siatkarki plażowe ze Szko-
ły Podstawowej w Domaniewi-
cach potwierdziły swoją klasę 
i umiejętności i zdominowały za-
wody powiatowe i po raz czwarty  
z rzędu zdobyły mistrzostwo  
w Powiatowych Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej w Siatkówce Pla-
żowej. 

W turnieju, który odbył się 
w poniedziałek, 4 czerwca 2018 
roku w Łowiczu na boiskach I LO 
przy ul. Bonifraterskiej 3, o awans 
na zawody rejonowe (półfinały 
wojewódzkie) walczyło 5 par. 

Podopieczne trenera Arkadiu-
sza Stajudy z Domaniewic (Julia 
Koper, Kinga Stopczyk) wygrały 
pewnie turniej bez żadnej poraż-
ki. W finale zmierzyły się siatkar-
kami z łowickiej Dwójki. Team 
Magdaleny Domańskiej (Julia 
Cieślak, Milena Płacheta) przegrał 
14:21, ale awansował do dalszego 
etapu z drugiego miejsca. 

Puchar za trzecie miejsce wy-
walczyły podopieczne Cezarego 
Dołowca z SP Łaguszew.  zł 

Wyniki Powiatowych ImS w siat-
kówce plażowej dziewcząt:
Wyniki:
Grupa A: 
 Gimnazjum nr 1 w Kompinie – 
Szkoła Podstawowa w Starym 
Waliszewie 21:15, 
 Szkoła Podstawowa w Doma-
niewicach – Gimnazjum nr 1  
w Kompinie 21:13, 
 Szkoła Podstawowa w Starym 
Waliszewie – Szkoła Podstawo-
wa w Domaniewicach 11:21. 

tabela:
1. Szkoła Podstawowa w domaniewicach   4 pkt.

2. Gimnazjum nr 1 w Kompinie    2 pkt.

3. Szkoła Podstawowa w Starym Waliszewie   0 pkt.

Grupa B:
 Szkoła Podstawowa w Łagu-
szewie – Szkoła Podstawowa  
nr 2 w Łowiczu 11:21

tabela:
1. Szkoła Podstawowa nr 2 w Łowiczu    2 pkt. 

2. Szkoła Podstawowa w Łaguszewie    0 pkt.

Półfinały: 
 Szkoła Podstawowa w Doma-
niewicach – Szkoła Podstawo-
wa w Łaguszewie 21:9

 Szkoła Podstawowa nr 2 w Ło-
wiczu – Gimnazjum nr 1 w Kom-
pinie 21:10.

mecz o 3. miejsce: 
 Szkoła Podstawowa w Ła-
guszewie – Gimnazjum nr 1 
w Kompinie 21:12

mecz o 1. miejsce: 
 Szkoła Podstawowa w Doma-
niewicach – Szkoła Podstawo-
wa nr 2 w Łowiczu 21:14

Klasyfikacja końcowa:
1. Szkoła Podstawowa w domaniewicach  

   (awans do ½ Finałów wojewódzkich)

2. Szkoła Podstawowa nr 2 w Łowiczu 

  (awans do ½ Finałów wojewódzkich)

3. Szkoła Podstawowa w Łaguszewie 

4. Gimnazjum nr 1 w Kompinie

5. Szkoła Podstawowa  

     w Starym Waliszewie

Najlepsze siatkarki plażowe powiatu łowickiego. 
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PROGNOZA POGODY | 14.06.2018 – 20.06.2018

SYtuACJA  SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje obszar obniżonego 
ciśnienia, od piątku układ wyżowy. 
Napływa ciepła i sucha masa powietrza.

CZWARtEK:
Pogodnie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr północny, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. c do + 25 st. c.
Temp. min w nocy: + 12 st. c do  + 10 st. c.

PIątEK – SOBOtA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło.
Widzialność dobra.
Wiatr północno-wschodni i wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. c do  + 26 st. c.
Temp. min w nocy:  + 15 st. c do  + 12 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WtOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. 
Widzialność dobra.
Wiatr północno-zachodni i zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. c do  + 27 st. c.
Temp. min w nocy:  + 17 st. c do + 14 st. c.

BIURO MeTeOROlOGIcZNe cUMUlUS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. dobra sprawność psychofizyczna
i fizyczna.
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W gronie chłopców pojawiło się pięć mocnych ekip.

Cztery ekipy dziewczyn walczyły z upałem i o zwycięstwo.

Koszykówka | II Międzygalaktyczny Turniej w Koszykówkę 

Basket znów na Bratkowicach
Ciekawa koszykarska impre-

za odbył się w minioną niedzielę 
Bratkowicach, gdzie zawsze ko-
szykówka była ważną dyscypli-
ną. Na boisku tartanowym ŁSM 
przy bloku nr 12 rozegrano po raz 
drugi Międzygalaktyczny Turniej 
Koszykówki. W 2016 roku inicja-
torem tych zawodów był Michał 
Kuliński, miłośnik basketu, na co 
dzień trenuje w klubie UMKS 
Księżak. Organizacji I edycji tur-
nieju podjął się radny miejski Kry-
stian Cipiński. W 2017 roku zawo-
dy nie odbyły się, a teraz w 2018 
roku mocna ekipa Łączy nas Ło-
wicz postanowiła je wznowić. Po-
mysł okazał się niezwykle trafio-
ny, a frekwencja mile zaskoczyła 
uczestników. Do gry zgłosili się 
głównie zawodnicy trenujący ko-
szykówkę w UMKS Księżak. 

Do rywalizacji na Bratkach 
przystąpiło pięć zespołów chłop-
ców i cztery ekipy dziewczyn 
(dwie przyjechały z Głowna). 
Młodzi koszykarze i koszykarki 
zagrali systemem „każdy z każ-
dym”, przeprowadzono w sumie 
16 pojedynków. Najlepszą ekipą 

w gronie chłopców okazała się 
drużyna No Names, która w na-
grodę otrzymała od organizato-
rów zaproszenie na pizzę. Wśród 
dziewczyn wygrały Burzowe 
Choinki. Zwycięzcy otrzymali 
również piłki do koszykówki. 

– Muszę powiedzieć, że fre-
kwencja nas zaskoczyła i musie-
liśmy dokonać podziału na gru-
pę dziewczyn i chłopców. Ten 
turniej pokazuje, że jest duże za-
potrzebowanie na takie imprezy. 

Jest fajna atmosfera i zdrowa ry-
walizacja. Myślimy już nad ko-
lejnym turniejem. Teraz chcemy 
zorganizować rywalizację dla 
dorosłych. Tu też podobno będą 
chętni. Takie głosy słyszymy – 
powiedział po tym turnieju Kry-
stian Cipiński. 

Zawody na Bratkowicach 
przygotowali i przeprowadzili: 
Krystian Cipiński, Michał Zieliń-
ski, Sebastian Popiel, Jakub Pa-
puga, Bartosz Bończak, Wojtek 

Wroński, Weronika Kunikowska 
i Paulina Guzek.  zł

Końcowa kolejność
 CHŁOPCY: 
1. No names (Julian Potocki, Szy-
mon Ziemecki, Andrzej Górniak, 
Arkadiusz Bazak)
2. Bambino (Wojciech Kucharek, 
Kacper Kramarz, Adrian Kotlarski)
3. Ogórasy Pudziana (Szymon 
Gładki, Michał Kuliński, Mateusz 
Kobuszewski, Maksym Branicki)
4. Lost nie last (Jan Załuski, Oli-
wier Kołaczyński, Gabriel Wojda)
5. Progress (Norbert Wojda, Woj-
ciech Szygulski, Jan doroba)

 DZIEWCZętA
1. Burzowe choinki (Karolina 
choińska, Patrycja Tomaszkiewicz, 
Julia Muras, Malwina Blus)
2. Nie wiemy, jak się nazywamy 
(Patrycja Szkup, Oliwia Sterpińska, 
Julia Puchalska, Zuzanna Wier-
cioch)
3. Basketki (Zuzanna Śliwkiewicz, 
Patrycja Krzeszewska, Antonina 
Biernacka)
4. Basket girls (Aleksandra Ku-
bińska, Marlena Kotecka, lena 
Grabowicz)
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Koszykówka | Zakończenie i podsumowanie sezonu 2017/2018 w Pabianicach

Cenne wyróżnienia dla koszykarzy UMKS Księżak
Sezon koszykarski 2017/2018 
oficjalnie został zakończony 
i podsumowany  
w Pabianicach. Podobnie 
jak w tamtym roku, do hali 
przy ul. Grota Roweckiego 
przybyły tłumy fanów 
koszykówki – sędziowie, 
trenerzy, działacze, 
zawodnicy i zawodniczki, 
przedstawiciele mediów  
oraz rodzice i kibice.

Wręczonych zostało kilka-
dziesiąt pucharów, kilkaset me-
dali, dyplomy i statuetki. Najlep-
sza drużyna w każdej kategorii 
wiekowej otrzymała flagę, któ-
rą wzorem NBA, będzie mogła 
powiesić w swojej hali. Nagrody 
wręczali m. in. Prezes ŁZKosz 
Bartłomiej Wojdakwraz z innymi 
członkami Zarządu ŁZKosz oraz 
liczni przedstawiciele środowi-

ska koszykarskiego z całego wo-
jewództwa. 

W trakcie Festiwalu Koszy-
kówki odbyły się dwa bardzo 
ciekawe mecze. Pierwszy roze-
grano juniorski Mecz Gwiazd – 
Wschód kontra Zachód. W tym 
roku drużyna Zachodu zrewan-
żowała się za zeszłoroczną po-
rażkę. Najskuteczniejszymi na 
Zachodzie byli – Justyna Rudzka 
z PTK Pabianice i Maciej Wier-
cioch z KKS Pro Basket Kut-
no (po 8 pkt.), a na Wschodzie 
Emilia Bołbot z MUKS Widzew 
Łódz (13 pkt.). 

W składach obydwu zespołów 
grali najwyżej ocenieni w głoso-
waniu zawodniczki i zawodnicy. 
Miejsce w kadrze miał pewne 
Bartosz Dylik (UMKS Księ-
żak Łowicz) – najskuteczniejszy 
w sezonie oraz Kacper Dudek 
(UMKS Księżak Łowicz), który 
wygrał głosowanie (334 głosów). 

Drużynę zwycięzców prowadził 
Tomasz Sikora z KKS Pro Basket 
Kutno, a drużynę Wschodu tre-
ner Piotr Trepka z ŁKS KM. 

W drugim meczu rozegranym 
tego dnia Sędziowie ulegli po raz 
kolejny Trenerom 22:54.

W tym roku zespoły z UMKS 
Księżak Łowicz nie zdołały sta-
nąć na podium, ale mieliśmy na 
festiwalu dwa cenne wyróżnienie. 

Statuetkę dla najlepszego strzel-
ca w wojewódzkiej lidze żaczek 
(do lat 12) otrzymała Patrycja 
tomaszkiewicz. Patrycja była 
podstawową zawodniczką ekipy 
żaczek, grała również w zespole 
młodziczek (U-13). Łowiczanka 
w minionym sezonie zagrała w li-
dze U12 w 11 spotkaniach, zdoby-
wając średnio 28,64 pkt. 

Statuetkę dla najlepszego strzel-
ca w wojewódzkiej lidze kade-
tów (do lat 16) otrzymał również 
Bartosz Dylik, który był podsta-

wowym zawodnikiem ekipy ka-
detów, grał również w zespole ju-
niorów (U-18). W Księżaku Dylik 
w minionym sezonie zagrała w li-
dze U16 w 14 spotkaniach, zdoby-
wając średnio 34,5 pkt. 

Warto dodać, że drugie miej-
sce w tej klasyfikacji zajął nasz za-
wodnik Szymon Gładki ze śred-
nią 29,50 pkt. 

Cieszy też fakt, że UMKS 
Księżak będzie miał w kolejnym 
sezonie trzy osoby w kadrze wo-
jewódzkiej. Po treningach selek-
cyjnych do kadry młodziczek 
dostała się podopieczna trener-
ki Mileny Wysockiej – Natalia 
Wróblewska. W kadrze mło-
dzika miejsce wywalczyli sobie 
podopieczni trenera Dragana Ri-
stanowića i Macieja Siemieńczu-
ka: Antoni Wróblewski i Bar-
tłomiej myszkowski. Brawa dla 
łowickiej koszykarskiej młodzie-
ży.  zł
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Sport szkolny | Plażówka chłopców

Pijarska i Dwójka zagrają 
w finale wojewódzkim

Bardzo dobrze zaprezentowały 
się łowickie pary w turnieju pla-
żowej piłki siatkowej, który roz-
grywany był w ramach półfinałów 
wojewódzkich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Turniej odbył się w śro-
dę, 6 czerwca na boiskach I LO. 

– W systemie każdy z każdy do 
dwóch wygranych setów plażowi-
cze z Pijarskiego Gimnazjum byli 
nieosiągalni dla pozostałych dru-
żyn, o czym najlepiej świadczą 
wyniki końcowe każdego z setów. 
Chłopcy, pokonując wszystkich  
w rundzie finałowej, zapewnili 
sobie awans na finały wojewódz-
kie, które odbędą się 14.06 w  Bu-
rzeninie, gdzie będą rywalizować  
z dwunastoma najlepszymi para-
mi z województwa – relacjonował 
trener Damian Górski. 

Na 2. miejscu rywalizację za-
kończyła para z SP 2 Łowicz. 
Podopieczni Mariusza Kwiat-
kowskiego również reprezentować 
będą nasz powiat w finale woje-
wódzkim.  zł

Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu: 
Jakub Kukieła Paweł Tomala, Woj-
ciech Sokołowski, Jan Markowski 
– nauczyciel w-f damian Górski.
Szkoła Podstawowa nr 2 w Ło-
wiczu: Szymon Gładki, Paweł Gra-
czyk, Mikołaj Kurczak – nauczyciel 
w-f Mariusz Kwiatkowski.

 Gimnazjum w Ostrowach – SP 
nr 2 w Łowiczu 0:2 (5:15, 7:15)
 Pijarskie Gim. Łowicz – Gim.2 
Skierniewice 2:0 (15:7, 15:6)
 SP2 Łowicz – Gim.2 Skiernie-
wice 2:0 (15:5, 15:6)
 Gim. Ostrowy – Pijarskie Gim. 
Łowicz 0:2 (8:15, 6:15)
 Pijarskie Gim. Łowicz – SP2 
Łowicz 2:0 (15:7, 15:9)
 Gim. 2 Skierniewice – Gim. 
Ostrowy 2:0 (15:12, 15:13)

KOLEJNOŚĆ KOńCOWA:
1. Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu (powiat łowicki)

2. Szkoła Podstawowa nr 2 w Łowiczu (powiat łowicki)

3. Gimnazjum nr 2 w Sk-cach (powiat m. Skierniewice)

4. Gimnazjum w Ostrowach ( powiat kutnowski)

Ekipa Pijarskiej z trenerem damianem Górskim.

Piłka nożna | Turniej UKS SMS, r. 2009

Dobry występ Soccer Kids
Zespół trenera Macieja Grzego-

rego z UKS Soccer Kids Łowicz z 
rocznika 2009 wziął udział w tur-
nieju zorganizowanym przez UKS 
SMS Łódź. Łowiczanie wśród 
szesnastu zespołów zajęli wysokie 
czwarte miejsce.

Soccer Kids 2009 w grupie wy-
grał dwa mecze, a jeden zakończył 
porażką. W pierwszym meczu ło-
wiczanie ulegli ŁKS-owi Łódź 
3:5, a w kolejnych pokonali Unie-
jowską Akademię Futbolu Ebiego 
Smolarka 4:3 oraz Borutę Zgierz 
3:1. W kolejnej fazie rozgrywek 
„Pomarańczowi” rywalizowali  
w meczu barażowym o górną pół-
kę. Łowicki zespół bez proble-
mów pokonał rywali i awansował 
do półfinału. 

Rywalem w półfinale był bar-
dzo mocny zespół Widoku Skier-
niewice. Niestety łowiczanie po 
słabej pierwszej połowie przegry-
wali 3:0, popełniając bardzo pro-
ste błędy. Po przerwie Soccer Kids 
dominował na boisku, strzelił dwa 
gole, atakował bramkę rywali, ale 
nie zdołał strzelić wyrównującego 
gola i ostatecznie Widok po wy-
granej 3:2 awansował do finału. 

W meczu o trzecie miejsce 
„Soccerowcy” przegrali z AF Wi-

dzew Brzeziny 2:4. Najlepszym 
zawodnikiem drużyny został wy-
brany Fabian Chlebny.  ever

 uKS Soccer Kids Łowicz – ŁKS 
Łódź 3:5; br.: Maciej Majchrzak, 
Kryspin Jagiełło, Fabian chlebny
 uKS Soccer Kids – uniejowska 
AF Ebiego Smolarka 4:3; br.: An-
toni Bąba 2, Adrian Koper, Maciej 
Majchrzak
 uKS Soccer Kids – Boruta 
Zgierz 3:1; br.: Franciszek Uczci-
wek, Fabian chlebny, Antoni Bąba
 Baraż: uKS Soccer Kids – An-
drespolia Wiśniowa Góra 3:1; 
br.: Fabian chlebny, Franciszek 
Uczciwek, Adrian Koper
 Ćwierćfinał: uKS Soccer Kids 
Łowicz – mazovia tomaszów 
2:1; br.: Adrian Koper, Adam dylik
 Półfinał: uKS Soccer Kids – Wi-
dok Skierniewice 3:2; br.: Franci-
szek Uczciwek, Adrian Koper
 mecz o 3. miejsce: uKS Soc-
cer Kids – AF Widzew Brzeziny 
2:4; br.: Kryspin Jagiełło 2

uKS Soccer Kids-2009 Łowicz: 
Jan Uczciwek – Fabian chlebny, 
Franciszek Ucziciwek, Adam dy-
lik, Adrian Koper, Kryspin Jagiełło, 
Maciej Majchrzak, Antoni Bąba.
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Jest awans do I ligi
i co dalej?
Wywiad z trenerem Syntex Księżak. str. 42

II międzygalaktyczny
turniej w Koszykówkę 
ponownie na Bratkowicach. str. 43

Koszykówka | Podsumowanie sezonu w II lidze koszykówki męskiej

To był sezon pełen emocji 
i upragniony awans do I ligi

Zakończyła się walka o I ligę 
koszykówki, która była sukcesem 
koszykarzy Syntex Księżak Ło-
wicz. Team trenera Roberta Ku-
charka zajął ostatecznie miejsce 
3. miejsce w gronie 48 drużyn  
i awansował do zaplecza ekstra-
klasy. To była długa i ciężka dro-
ga, która wymagała motywacji  
i wiele treningów, ale opłacało się. 
Łowiczanie wreszcie wywalczyli 
upragniony awans. Księżak czekał 
na to dziesięć lat, a trener Kucha-
rek po raz piąty „atakował” pierw-
szą ligę. Radość wiernych fanów 
Syntex Księżak była ogromna. 
Nie ma co ukrywać, że w tym se-
zonie oni też byli bohaterami ko-
szykarskich spotkań. Teraz czeka 
ich wiele emocji w ciekawych po-
jedynkach I ligi, 

To nie był łatwy sezon dla pod-
opiecznych trenera Roberta Ku-
charka, ale momentami wydawało 
się, że cel się oddala. Ale łowicki 
szkoleniowiec wierzył do końca, 
że wszystko uda się poukładać i 
na ważne mecze zespół będzie go-
towy na sto procent. Bolączką w 
tym sezonie były kontuzje, które 
przytrafiały się naszym koszyka-
rzom. Praktycznie nasz team od 
początku sezonu nie mógł zagrać 
w kompletnym zestawieniu. Cały 
czas kogoś brakowała, ale okazało 
się, że na te trudne mecze wszyscy 
zdołali się wykurować i maszyna 
zadziałała. 

Łowiczanie w drodze po awans 
w sezonie 2017/2018 rozegrali  
w sumie 35 spotkań. 24 pojedyn-
ki odbyły się w fazie zasadniczej, 
w której Księżacy zajęli ważne 1. 
miejsce z bilansem 19:5. W hali 
przy ulicy Topolowej nasza ekipa 
wygrywała 9 razy i doznała trzech 
porażek, natomiast na wyjeździe 

miała bilans 10:2. W rundzie play-
-off wygraliśmy 2:0 z UJK Kiel-
ce, następnie 2:0 z ekipą z Wisły 
Kraków, potem wygraliśmy 2:0  
ze Śląskiem Wrocław.

Najwięcej emocji było w walce 
o finał. W rywalizacji półfinałowej 
przegraliśmy walkę z Górnikiem 
Wałbrzych 1:2, ale ta konfrontacja 
długo pozostanie w pamięci kibi-
ców. Po wygranym meczu w Ło-
wiczu doszło do bójki i o sprawie 
było głośno we wszystkich koszy-
karskich serwisach. 

O awansie zadecydował mecz 
z ekipą z Jaworzna. W Łowiczu 
Syntex Księżak wygrał 106:104, 
a na wyjeździe rozgromił rywala 
85:65, stawiając „kropkę nad i”. 

Po raz kolejny nie zawiedli ki-
bice, którzy pokazali, że Łowicz 

zasługuje na I ligę. W ostatnich 
pojedynkach sezonu hala na uli-
cy Topolowej wypełniona była po 
brzegi, a to pokazuje, że na pew-
no na meczach I ligi też łowicza-
nie będą mogli liczyć na komple-
ty publiczności. Kibice kilka razy 
pokazali się też na meczach wy-
jazdowych, organizując doping 
drużynie Syntex Księżak. 

Patrząc na indywidualne staty-
styki widać, że bardzo dobry se-
zon ma za sobą Karol Dębski, 
który zagrał u nas pierwszy sezon. 
Dębski zagrał w 35 spotkaniach  
i był pierwszym strzelcem druży-
ny ze średnią 17,80 punktów na 
mecz. Zdobył w sumie 623 pkt.. 

Drugą ważną postacią ataku był 
Damian tokarski, który w trud-
nych momentach brał ciężar gry 

na siebie. Sporym wzmocnieniem 
okazał się michał Kwiatkowski 
pozyskany w trakcie sezonu z R8 
Kraków. Na pochwałę oczywiście 
zasługuje cały zespół, który moc-
no pracował. Pamiętajmy, że ko-
szykówka to sport zespołowy i na 
zwycięstwo musi ciężko „zasu-
wać” całą ekipa. 

Wszystkie statystyki dostępne 
są na stronie www.pzkosz.pl, za-
tem można prześledzić tam doko-
nania naszych zawodników. 

Teraz ekipa Księżaka już ma 
wolne, a kolejne treningi za-
czną się dopiero w sierpniu. Jed-
nak działacze cały czas już myślą 
o nadchodzącym sezonie i rozma-
wiają o wzmocnieniach, które są 
konieczne, aby grać w środku ta-
beli w I lidze.

Średnie statystyki zawodników 
Syntex Księżak : 

Karol dębski  35 623 1043:22

damian Tokarski  32 372 860:55

Maciej cukierda  33 347 712:36

daniel Nieporęcki  35 301 783:33

Michał Kwiatkowski  21 301 615:59

Bartosz Włuczyński  33 285 849:58

Bartłomiej Bojko  29 203 604:04

Piotr Łucka  32 158 541:33

Michał Świderski  21 157 403:54

Michał Kucharski  28 149 322:04

Mateusz Gładki  27 69 243:15

Kacper dudek  13 15 39:58

Mariusz Wójcik  1 8 18:16

Andrzej Górniak  7 6 10:28

W tabeli kolejne kolumny oznacza-
ją: ilość rozegranych spotkań, ilość 
zdobytych punktów, ilość minut na 
parkiecie. 

Drużyna Syntex Księżak Łowicz z pucharem i medalami za 3. miejsce w II lidze koszykówki. 
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Kolarstwo | Głowno Gold Race

Nasi kolarze ścigali się w Głownie
Kolejne dobre wieści doszły 

do nas z obozu Klubu Kolar-
skiego Łowicz, który wyścigiem 
Głowno Gold Race skończył 
pierwszą cześć sezonu kolarskie-
go. Wyścig w Głownie odbył się 
w niedzielę, 10 czerwca, i był ko-
lejną odsłoną cyklu Road Tour. 
Bohaterem łowickiej ekipy był 
Łukasz Sęk, który na dystansie 
½ Pro (57 kilometrów) dojechał  
na 3. miejscu (2. w kategorii M30) 
z czasem 1:24,12.

– Dla zawodników KK Łowicz 
miał on szczególne znaczenie. 
Trasa przygotowana przez Dariu-
sza Baranowskiego, 9-krotnego 
Mistrza Polski i 3-krotnego zwy-
cięzcę Tour de Pologne, a obecnie 
komentatora na antenie Eurospor-
tu, jest stałym punktem kolarskich 
treningów. Rundę Baranowskiego 
znamy na pamięć, a sam wyścig 
traktujemy prawie jak domowy – 
podkreśla Bogumił Urbanek.

– Z powodu kontuzji i choroby 
na nowo układaliśmy skład druży-
ny. Pięciu zawodników wystarto-
wało na dystansie ½ Pro (57 km), 
a 3 na PRO (100 km). Najwięk-
sze szanse na sukces były na krót-
szym dystansie, gdzie celem było 
dobre rozprowadzenie na finiszu 
Łukasza Sęka. Sztuka ta udała 
się częściowo. Do mety dojechała 
dwuosobowa ucieczka, która za-
wiązała się tuż po starcie. Wygrał 
Robert Miłogrodzki z GK Gryf 

Tczew (red. czas 1:22,41) przed 
Maciejem Arcipowskim z Retro 
Stork Team (red. czas 1:22,46). 
Współpraca w peletonie nie ukła-
dała się tego dnia najlepiej. Na 
kilku pierwszych hopkach szyb-
ko podzielił się on na kilka czę-
ści, brakowało też dobrego rytmu. 
Grupa zasadnicza, po wyjątko-
wo zaciętym finiszu, przyjecha-
ła na metę ze stratą ok. 1 min. 30 
sek. Na jej czele był Łukasz Sęk, 
który przyzwyczaił nas do sprin-

tów z prędkością ponad 60 km/h 
i miejsc na podium – dodał prezes 
KK Łowicz. 

Na dystansie ½ Pro (57 km) 
w peletonie na 18. miejscu doje-
chał Marek Sokół (9/M30, czas 
1:24,13), tuż za nim na 20. loka-
cie dojechał Piotr Wróbel (6/M40, 
czas 1:24,13). Nieco dalej upla-
sował się Marek Sęk, który zajął 
61. miejsce z wynikiem 1:30,05, 
ale był czwarty w kategorii M60. 
Na 80. miejscu dojechał do mety 
Marek Kubiak (28/M30, czas 
1:33,49). W tej kategorii w Głow-
nie dojechało do mety 134 kola-
rzy. 

– Wyścig ciężki w bardzo moc-
nej stawce. Dodatkową trudnością 
był żar lejący się z nieba. Na fini-
szu pilnowałem zawodnika, któ-
rego znałem z wcześniejszych 
startów i wiedziałem, że jest szyb-
ki. Siedziałem mu na kole przez 
ostatnie 3 km i nie odpuszcza-
łem na krok. Na ostatnich 100 me-
trach wyszedłem koła i zdobyłem 
3. miejsce, wygrywając o przysło-
wiowy błysk szprychy. Gdyby nie 

ciężka praca kolegów z drużyny 
nie byłoby mnie w czubie peleto-
nu. Dziękuję im za wsparcie, ten 
wynik jest naszym wspólnym suk-
cesem – podkreślił po swoim suk-
cesie Łukasz Sęk. 

Na dłuższym dystansie Pro 
(100 km) pojawiło się trzech łowi-
czan, którzy wolą długie trasy. Tu 
najlepiej poradził sobie Mariusz 
Marszałek, który zajął 22. miejsce 
(11/M30) z czasem 2:25,42. Zwy-
ciężył Radosław Rękawek z Gar-
wolina z rezultatem 2:22,27, a do 
mety dojechało ponad 100 zawod-
ników. 

Bardzo dobry start zaliczył 
młody i obiecujący Mateusz „Re-
kin” Zakrzewski, który o set-
ne sekundy przegrał podium w 
swojej kategorii wiekowej M20,  
a w klasyfikacji generalnej upla-
sował się na 33. miejscu (czas 
2:25,52). Na 86. pozycji dojechał 
do mety z czasem 3:11,03 Franci-
szek Wróbel (16/M20).

Start łowickich kolarzy w cy-
klu Road Tour wsparło Miasto Ło-
wicz.  zł

Łukasz Sęk (czarna koszulka) przyprowadził peleton, zajmując 3 miejsce.
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PIątEK, 15 CZERWCA:
 godz. 19.00 – Bar Maja w Ło-
wiczu, ul. dworcowa 8; 35. edy-
cja XIX Otwartych mistrzostw 
Łowicza w dartsie 501 d.o.;

SOBOtA, 16 CZERWCA:
 godz. 11.00 – Stadion Miej-
ski im. 10 Pułku Piechoty  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
18. kolejka II ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej trampkarzy 
młodszych C2: muKS Peli-
kan-2004 Łowicz – RKS ma-
zovia Rawa mazowiecka;
 godz. 11.00 – Boisko sportowe 
Orlik w Łowiczu, ulica Bolimow-
ska 15/19; Sparing piłki nożnej  
żaków F1: uKS Soccer 
Kids-2009 Łowicz – KS Ży-
chlin-2008;
godz. 17.00 – Stadion Miejski 
w Łowiczu, ul. Stefana Starzyń-
skiego 6/8; 34. kolejka III ligi 
piłki nożnej – grupa I: KS Pe-
likan Łowicz – mKS Kaczkan 
Huragan morąg;

NIEDZIELA, 17 CZERWCA:
 godz. 11.00 – Boisko Gminne 
w Reczycach 10; Drugi odsło-
na dwumeczu barażowego 
klasy A: WKS meteor Reczy-
ce – umKS unia II Skiernie-
wice;

ŚRODA, 20 CZERWCA:
 godz. 17.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Zakończenie koszy-
karskiego sezonu 2017/18 
umKS Księżak Łowicz; godz. 
18.00: mecz Juniorzy-2001 
– trenerzy + Rodzice,  
godz. 18.00: podsumowanie 
sezonu;
 godz. 18.00 – Stadion Miejski 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Baraż  
o awans do II ligi wojewódz-
kiej juniora młodszego B1: 
muKS Pelikan-2002 Łowicz 
– mKS Zduńska Wola;

PIątEK, 22 CZERWCA:
 godz. 18.00 – Stadion Miejski 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; I edy-
cja Pucharu Polski w parach 
Strongman Łowicz;

SOBOtA, 23 CZERWCA:
 godz. 10.00 – Stadion MiejskI 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Piknik 
rodzinny z Pelikanem Łowicz.

SOBOtA, 30 CZERWCA:
 godz. 18.00 – Stadion Miej-
ski im. 10 Pułku Piechoty w 
Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
mecz piłki nożnej o Puchar 
Niepodległości: Łowicz – 
Cieszyn.  Gogo



Berlińska odyseja radziwiłłów
od Pałacu na wilhelmstrasse do śmierci za Polskę

W sobotę 16 czerwca 2018 r. o godz. 1800 w Pałacu w Nieborowie 
odbędzie się wernisaż wystawy pt.

„Pamiątki przeszłości 1796-1945 
Berlińska linia Radziwiłłów”

Organizowana wspólnie z Fundacją Trzy Trąby 
wystawa, składa się w większości z dzieł należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów. 

Pomysł na realizację tej niezwykłej ekspozycji 
narodził się z chęci szczegółowego poznania histo-
rii berlińskiej gałęzi rodziny Radziwiłłów, którą 
zapoczątkowało zawarte w 1796 roku małżeństwo 
Antoniego Henryka, syna Michała Hieronima Ra-
dziwiłła i Heleny z Przeździeckich, z księżniczką 
pruską Fryderyką Luizą Hohenzollern, bratanicą 
króla Prus Fryderyka II Wielkiego. Symboliczną 
datą zamykającą narrację wystawy jest rok 1945, 
kiedy to książę Janusz Radziwiłł, ostatni właściciel 
dóbr nieborowskich, musiał opuścić pałac i razem 

z rodziną został wywieziony do sowieckiego obozu 
w Krasnogorsku. 

Wspólnie z panem Maciejem Radziwiłłem przygo-
towaliśmy koncepcję ekspozycji, na której dominują 
liczne wizerunki poszczególnych członków rodziny. 
W oparciu o zachowane przekazy pamiętnikarskie 
chcielibyśmy opowiedzieć ich historie. Składają się 
na nie zaangażowanie w sprawy polityczne, walka 
o polskość, zamiłowanie do sztuki i muzyki, a także 
codzienne życie pełne trosk i radości. 

Na wystawie prezentowane są również przedmio-
ty osobiste – drobne pamiątki, które przybliżają 
kontekst historyczny i są namacalnym świadec-
twem minionych epok. Warto podkreślić, że wszyst-

kie te wspaniałe eksponaty stanowią zaledwie 
ułamek kolekcji, która w XIX wieku zdobiła pałace 
Radziwiłłów m.in. w Berlinie, Antoninie, Ciszycy, 
Nieświeżu, Ołyce i Nieborowie. Mimo różnych 
katastrof dziejowych część prezentowanych dzieł 
przetrwała jako własność rodziny. Dzięki kolek-
cjonerskiej pasji Macieja Radziwiłła sporo przed-
miotów zostało zakupionych w ciągu ostatnich 
20 lat na aukcjach, od prywatnych kolekcjonerów 
i antykwariuszy lub dalszej rodziny.

Patronat honorowy nad wydarzeniem objęła Pani 
Krystyna Radziwiłł – Milewska, Pani Maria Anna 
Radziwiłł oraz Ambasada Republiki Federalnej 
Niemiec. Monika Antczak

ORgaNizatORzy: PatRONat HONOROWy:

Krystyna Radziwiłł-Milewska
Maria anna Radziwiłł
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Szkic z dziejów rodu Radziwiłłów
tzw. linii berlińskiej do 1939 roku

fot.1   Antoni Henryk Radziwiłł na tle Pałacu w Antoninie

fot.2   Luiza Hohenzollern

Nie każdy polski ród może pochwalić się tyloma  
co Radziwiłłowie wybitnymi osobami, działającymi niemal  
w każdym pokoleniu. Od końca XV wieku w tej rodzinie raz 
po raz pojawiał się ktoś, kto odgrywał ważną rolę w życiu 
społecznym, politycznym lub kulturalnym kraju. Wywodzą-
cy się z Litwy Radziwiłłowie stali się częścią elity narodu 
polskiego. W ciągu XiX wieku, czyli w okresie zaborów, byli 
obrońcami sprawy polskiej, choć czasem znacznie różnili się 
w decyzjach, która polityczna droga jest słuszna i którędy 
należy podążać. z magnatów przeobrazili się w prawdziwie 
europejskich arystokratów potrafiących uchronić się przed 
złudnymi korzyściami kosmopolityzmu. Bez względu na kon-
sekwencje polityczne grożące ze strony zaborców podkreślali 
stale swoją narodową przynależność, a w momencie odzyska-
nia niepodległości w 1918 roku zaczęli aktywnie uczestniczyć  
w życiu suwerennego państwa polskiego.

Spośród wielu rozgałęzień radziwiłłowskiego drzewa 
genealogicznego szczególną uwagę przyciąga historia tzw. 
linii berlińskiej (będącej częścią linii kleckiej młodszej, ga-
łęzi „ordynackiej”1), której protoplastą był antoni Henryk 
Radziwiłł fot.1 (1775–1833)2, syn wojewody wileńskiego 
Michała Hieronima (1744–1831) i niezwykle ambitnej Heleny 
z Przeździeckich, założycielki arkadii. Rodzice antoniego 
Henryka starali się jeszcze bardziej podnieść znaczenie 
rodu, co czynili, wykorzystując swoje znakomite kontakty 
z dworem królewskim w Berlinie, a także fakt rywalizacji 
Prus z Rosją o wpływy w Polsce. Młodego księcia starannie 
przygotowywano do pełnienia ważnych ról. Wychowywał 
się w Niemczech i podobnie jak jego bracia – Ludwik Mi-
kołaj (1773-1830), Michał gedeon (1778–1850) i andrzej 
Walenty (1780–1838) – studiował w getyndze. Spełnieniem 
ambicji rodziców było doprowadzenie do małżeństwa 
antoniego Henryka z księżniczką pruską Fryderyką Luizą 
Hohenzollern (1770–1836) fot.2, córką augusta Fryderyka, 
brata króla Prus Fryderyka Wilhelma ii. Król pruski przybył 
nawet z wizytą do Nieborowa i arkadii w 1794 roku, a ślub 
odbył się po uzyskaniu zgody pruskiej rady gabinetowej, 
niedługo po iii rozbiorze Polski, w dniu 17 marca 1796 roku. 
Przynoszące rodowi polityczne korzyści małżeństwo było 
obwarowane dość restrykcyjnymi warunkami określonymi 
intercyzą. Dobra radziwiłłowskie musiały przynosić dochody 
odpowiedniej wysokości, a niespełnienie ich przez majątek 
w wielkopolskich Przygodzicach spowodowało sekwestr 
królewski na innych rodzinnych posiadłościach. Ojciec an-
toniego Henryka nie był z tego faktu zadowolony, ponieważ 
małżeństwo syna i tak kosztowało go bardzo dużo. Należało 
spełnić najwyższe standardy, toteż młoda para zamieszkała 
w berlińskim pałacu przy Wilhelmstrasse fot.3. Pozytywny 
był fakt, że młodzi małżonkowie przypadli sobie do gustu, 
czemu wielokrotnie dawali wyraz. Niemniej jednak sporym 
ograniczeniem dla antoniego i Luizy był zakaz zamieszkania 
poza państwem pruskim. Spowodowało to brak możliwości 
rezydowania w odziedziczonych w 1814 roku majątkach 
w Nieświeżu i Ołyce. Póki co książęca para koncentrowała 
się na życiu politycznym i kulturalnym Berlina oraz wizytach  
w Przygodzicach, gdzie Radziwiłł z czasem rozpoczął budowę 
pięknej rezydencji myśliwskiej nazwanej antoninem fot.4. 
W warunkach utraty niepodległości przez Polskę książę 
wspierał inicjatywy mające na celu odbudowanie państwa 
pod berłem Hohenzollernów. z tego względu w dniu swojego 
ślubu przedstawił królowi Prus Jana Henryka Dąbrowskiego, 
który zanim utworzył Legiony we Włoszech, szukał wsparcia 
właśnie w Berlinie. antoni Henryk Radziwiłł utrzymywał 
kontakty z emisariuszami sprawy niepodległościowej: Ka-

fot.3   Pałac Radziwiłłów przy Wilhelmstrasse fot.4  Wnętrze Pałacu w Antoninie

fot.5   Wilhelm Radziwiłł

fot.6   Bogusław Radziwiłł

fot.7   Eliza Radziwiłłówna
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zimierzem La Roche (występującym w roli jego sekretarza) 
i Michałem Kochanowskim. ta ostatnia znajomość zakończyła 
się aresztowaniem emisariusza i rewizją w pałacu przy Wil-
helmstrasse. W 1806 roku książę ogłosił polityczny memo-
riał stanowiący alternatywę dla rozwiązań sprawy polskiej  
u boku Francuzów. ideały rewolucyjnej Francji były mu obce, 
a i Napoleon Bonaparte wydawał się niewiarygodny. antoni 
Henryk przewidywał koronę polską dla króla pruskiego,  
a litewską dla cesarza rosyjskiego. W projektowanym króle-
stwie on sam miał być wicekrólem, na czele armii zaś stałby 
tadeusz Kościuszko, także niewierzący w dobre intencje 
Napoleona. inicjatywy te przerwało utworzenie Księstwa 
Warszawskiego. Po upadku cesarza Francuzów antoni 
Henryk stał się namiestnikiem powstałego na mocy decyzji 
kongresu wiedeńskiego Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
tworu politycznego o bardzo niewielkiej samodzielności – 
spośród innych prowincji pruskich wyróżniały go: nazwa, 
herb i osoba namiestnika, który pełnił głównie funkcję dorad-
czą. Bardzo ograniczany w działaniach przez administrację 
pruską, nie mógł być najlepszym namiestnikiem. Początkowo 
był owacyjnie witany w Poznaniu, z czasem jednak tracił 
popularność. Mimo wysiłków i działalności dobroczynnej 
obojga Radziwiłłów Polacy krytykowali antoniego Henry-
ka za współpracę z Hohenzollernami, a ci z kolei uważali,  
że zbytnio broni sprawy polskiej i ujmuje się za niepokorny-
mi poddanymi. Był za to wybitnie utalentowanym artystą, 
grał na wiolonczeli, gitarze i śpiewał. W jego rezydencjach 
w Berlinie, Poznaniu i antoninie gościli najwyższej klasy 
muzycy (m.in. Fryderyk chopin), a on sam skomponował 
muzykę do Fausta goethego – utwór, który przetrwał próbę 
czasu. Doceniając jego talent, Beethoven zadedykował mu 
uwerturę op. 115, a goethe Noc Walpurgii. 

Wraz z wybuchem powstania listopadowego w Króle-
stwie Polskim zniesiono stanowisko namiestnika, wodzem 
naczelnym tego zrywu był przecież brat antoniego, Michał 
Radziwiłł. Były namiestnik zmarł w 1833 roku. 

antoni Henryk z żoną Luizą mieli liczne potomstwo. Ojca 
przeżyli synowie Wilhelm fot.5 (1797–1870) i Bogusław fot.6 
(1809–1873) oraz córki eliza fot.7 (1803–1834) i Wanda 
fot.8 (1813–1845), która od 1932 roku była żoną adama 
Konstantego czartoryskiego i zamieszkała w otrzymanej od 
rodziców posiadłości ciszyca (wtedy Ruhberg) na śląsku. 
Jeszcze za życia księcia antoniego Henryka zmarli: Ferdynand 
(1797–1827), Luiza (Loulu), Fryderyka Helena (Helenka; 
1802–1803) i Władysław (1811–1831). Spośród tego licznego 
rodzeństwa najbardziej znaną osobą jest księżniczka eliza, 
która z wzajemnością zakochała się w jednym następców 
tronu pruskiego Wilhelmie Hohenzollernie, późniejszym 
cesarzu Wilhelmie i. ta nieszczęśliwa historia miłosna została 
opisana w wielu dziełach literackich. Stanisław cat-Mac-
kiewicz porównał ów romans do losów Soni i Koli Rostowa 
z Wojny i pokoju Lwa tołstoja, pisząc, że powieść przedstawia 
to uczucie delikatnie i finezyjnie, a jednocześnie realistycz-
nie i prawdziwie3. Młody Wilhelm przybywał do posiadłości 
radziwiłłowskich pod zmienionym nazwiskiem, jako baron 
Stockman. został jednak szybko rozpoznany i sprawa nabrała 
rozgłosu. Próby doprowadzenia tego związku do szczęśliwego 
finału, jakim byłby ślub, zakończyły się niepowodzeniem. 
Politycy pruscy podważali odpowiednie pochodzenie ojca 
dziewczyny, czyli księcia antoniego Henryka. Nie spełniał on 
obowiązującej zasady równości. Nie pomogły zabiegi cesarza 
Rosji aleksandra i, który miałby nawet adoptować elizę. 
Na przeszkodzie stanął przede wszystkim fakt, że Wilhelm 
miał realną szansę zasiąść na tronie królewskim, a z elizą 
u boku byłoby to politycznie kłopotliwe. Przecież w Rosji 
książę Konstanty po ślubie z polską szlachcianką Joanną 
grudzińską musiał zrzec się praw do tytułu imperatora. Nie 
pomogły też argumenty, że niegdyś Barbara Radziwiłłówna, 
żona zygmunta ii augusta, była królową Polski. zaręczyny 
zostały zerwane w 1826 roku i Wilhelm ożenił się z augustą 
von Sachsen-Weimar. eliza zmarła na gruźlicę w 1834 roku, 
jej matka Luiza dwa lata potem, a Wilhelm Hohenzollern 
znacznie później, w 1888 roku.

Dwaj bracia elizy, Wilhelm i Bogusław Radziwiłłowie, za-
wsze się wspierali, wspólnie prowadzili majątki i mieszkali  
w berlińskiej rezydencji Hôtel de Radziwill przy Wilhelm-
strasse. Po śmierci pierwszej żony Wilhelma, Heleny z Radzi-
wiłłów (1805–1827), ożenili się w 1832 roku z siostrami z rodu 
clary und aldringen – Wilhelm z Matyldą (1806–1896), Bo-
gusław z Leontyną (1811–1890) fot.9. Obydwaj robili karierę 
w armii pruskiej, przy czym Wilhelm był pod tym względem 
bardziej konsekwentny i służył w niej przez kilkadziesiąt lat, 
dochodząc do funkcji generalnego inspektora twierdz. Bogu-
sław zakończył karierę wojskową po ośmiu latach. W domu,  
ze względu na żony, posługiwali się językiem niemieckim. 
znali jednak polski i wymagali znajomości tego języka od 
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fot.8   Wanda z Radziwiłłów Czartoryska

fot.9   Leontyna i Matylda Clary und Aldringen

fot.10   Antoni Wilhelm Radziwiłł

fot.11  Ferdynand Radziwiłł
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fot.12  Wieża nad wjazdem do zamku w Nieświeżufot.13  Plakieta z wizerunkiem Stanisława Radziwiłła
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swoich dzieci, zatrudniając w tym celu guwernerów. Nie 
jeździli do odziedziczonych majątków na Liwie i ukrainie. 
choć funkcjonujące tam ordynacje ciągle przynosiły spore 
zyski, to jednak zaniedbane rezydencje podupadały. Rzad-
ko odwiedzali też ukochany przez ojca antonin. Wilhelm 
ze względu na liczne obowiązki służbowe, a Bogusław  
w związku z przykrymi wspomnieniami. W antoninie bo-
wiem zmarła pięcioletnia córeczka Bogusława i Leontyny, 
Maria. Odwiedzali za to uzdrowiskowe cieplice (wówczas 
nosiły nazwę teplitz, w czechach), skąd pochodziły ich żony.  
Po podniesieniu dóbr przygodzickich do rzędu hrabstwa  
w 1840 roku4, od następnego roku obaj bracia mogli zasia-
dać w sejmie prowincjonalnym poznańskim. Wchodzili też  
w skład pruskiej izby Panów. Nie zawsze zgadzali się z pol-
skimi ziemianami w Wielkopolsce i w 1843 roku Bogusław 
odmówił wręczenia Wilhelmowi iV adresu z polskimi postula-
tami narodowymi. W 1848 roku jednak bracia Radziwiłłowie 
głosowali na sejmie (poznańskim, obradującym wyjątkowo  
w Berlinie) przeciwko przyłączeniu Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego do związku Niemieckiego. Wilhelm w porozu-
mieniu z Hotelem Lambert w 1861 roku wystosował memoriał 
do Wilhelma i, krytykujący administrację pruską w zaborze 
i domagający się utrzymania odrębności językowej Polaków. 
Rok później złożył interpelację w obronie polskiego ziemstwa 
kredytowego. z kolei Bogusław był bardzo aktywnym obrońcą 
religii katolickiej i w Ministerstwie Wyznań współtworzył 
tzw. Katolische abteilung. Dla Niemców był potencjalnym 
kandydatem na władcę przyszłego państwa polskiego, jeśli 
spełniłyby się dążenia Polaków w powstaniu styczniowym. 
Przez krótki czas, w marcu 1863 roku, negocjowano nawet 
w tej sprawie z Rządem Narodowym5. 

Spośród licznych dzieci Wilhelma i Matyldy6 oraz Bogu-
sława i Leontyny7 największą rolę w historii odegrali antoni 
Wilhelm fot.10 (1833–1904) i Ferdynand fot.11 (1834–1926). 
Pierwszy z nich w 1857 roku ożenił się z Marią de castel-
lane (1840–1915). zrobił karierę w armii pruskiej i został 
adiutantem króla. Podczas wojny francusko-pruskiej pełnił 
służbę w sztabie generalnym, później został adiutantem 
cesarzy: Wilhelma i, Fryderyka iii i Wilhelma ii. W 1876 
roku awansował do stopnia generała. Był bardzo związany  
z Hohenzollernami, choć w izbie Panów głosował przeciwko 
projektom ustaw antypolskich8. Wielkie zasługi dla kultury 
poczyniła jego żona Maria, która poznała antoniego Wilhelma 
dzięki swojej babce, księżnej Dorocie de Dino, przyjaźniącej 
się od czasów młodości z Radziwiłłami. Maria stała się od-
nowicielką zniszczonego Nieświeża – zamku i parku9 fot.12. 
Po śmierci antoniego Wilhelma ordynację nieświeską odzie-
dziczył ich syn Jerzy Fryderyk (1860–1914), żonaty z Marią 
Różą z Branickich (Biszetą) (1863–1941)10, a po nim jego 
najstarszy syn albrecht (1885–1935)11, wspierający i Korpus 
Polski Józefa Dowbor-Muśnickiego, później żołnierz 12 Pułku 
ułanów Podolskich i ofiarodawca dwudziestu folwarków na 
rzecz Polaków wywłaszczonych za wschodnią granicą po 
traktacie ryskim. Następnym ordynatem został najmłodszy 
syn Jerzego, Leon Władysław (1888–1959)12, który w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej był oficerem sztabu generalnego. 
z kolei średni syn Jerzego, Karol Mikołaj (1886–1968)13, pod-
czas tej wojny żołnierz 12 Pułku ułanów, był później ordynatem 
dawidgródeckim. W 1939 roku uczestniczył w obronie kraju 
i podczas bitwy pod Kockiem dostał się do niewoli, skąd uciekł 
i przedostał się do Polskich Sił zbrojnych na zachodzie14.

Szczególnie ważny w historii rodu jest młodszy z sy-
nów antoniego Wilhelma i Marii de castallane, Stanisław 
Wilhelm (1880–1920)15. Początkowo porucznik niemiecki, 
później rosyjski16, wstąpił jako ochotnik do wojska polskiego 
i w stopniu rotmistrza został adiutantem Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego fot.13. Podczas wojny polsko-bolszewic-
kiej zginął śmiercią bohatera w bitwie pod Malinem. został 
tam ciężko ranny, a następnie dobity kolbami i bagnetami. 
Pośmiertnie otrzymał Krzyż złoty Virtuti Militari iV klasy17.

z kolei wspomniany wyżej syn Bogusława i Leontyny, 
Ferdynand Radziwiłł, zaangażował się głęboko w działalność 
polityczną. Wychowany przez ojca w duchu religijnym, przez 
wiele lat walczył z kulturkampfem. Był zdeklarowanym 
wrogiem germanizacji i żelaznego kanclerza Ottona von 
Bismarcka. Jako wnuk Luizy Hohenzollern mógł śmiało wy-
powiadać swoje zdanie i nie musiał z tego powodu obawiać 
się represji. Regularnie wygrywał w wyborach do parlamentu 
niemieckiego i długo pozostawał prezesem Koła Polskiego. 
Był świetnym mówcą, a jego wystąpienia zapełniały sale.  
Do historii przeszło znakomite przemówienie, w którym uza-
sadniał interpelację poselską w sprawie zastosowanego aktu 
terroru wobec polskich dzieci we Wrześni. Jego wielką osobi-
stą satysfakcją musiał być zaszczyt otwierania obrad Sejmu 
ustawodawczego w niepodległej Polsce w 1919 roku, co czynił 
jako najstarszy wiekiem marszałek senior. Ferdynand Radzi-

wiłł w swych działaniach mógł liczyć na wsparcie poślubionej  
w 1864 roku Pelagii z Sapiehów (1844–1929) fot.14, kobiety 
bardzo aktywnej, prowadzącej salony polityczne w Berlinie 
i Rzymie. Wyraźnie przeszkadzał jej obowiązujący w domu 
teściów język niemiecki, którego nie starała się nauczyć  
i w związku z tym do rezydencji radziwiłłowskiej wprowa-
dziła na powrót język polski. W sytuacjach, kiedy rozmówcy 
nie znali polskiego, porozumiewano się po francusku, gdyż 
ten ostatni cały czas pozostawał językiem salonów. Pelagia 
Sapieżanka wykazywała wiele wspólnego z Marią de castel-
lane, żoną kuzyna swojego męża. córka Pelagii wspominała 
później, że „Obie te panie, każda w swoim rodzaju, wniosły 
trochę innego powietrza do tej starej patriarchalnej arki”18. 
Ferdynand i Pelagia zaczęli regularnie odwiedzać swoje ma-
jątki na wschodzie. Jeździli na Wołyń i zainicjowali remont 
pałacu w Ołyce. Mieli pięcioro dzieci: Michała (1870–1955)19, 
zygmunta (1871–1873), Karola (1874–1906)20, wspomnianą 
autorkę pamiętników Małgorzatę (1875–1962) i Janusza 
(1880–1967). 

Najwybitniejszym z nich okazał się najmłodszy, Janusz, 
który został przez ojca przeznaczony do odziedziczenia or-
dynacji ołyckiej (przygodzicką przewidziano dla Michała). 
Ponadto od bezdzietnego stryja Michała Piotra (1853–1903) 
dostał majątek Szpanów na Wołyniu, a w 1904 lub w 1905 
roku od wdowy po nim, Marii z zawiszów, nabył (lub otrzy-

mał) majątek Nieborów. Kilka lat później nabył od niej także 
pałac przy ul. Bielańskiej w Warszawie (obecnie budynek 
Muzeum Niepodległości). Po zakończeniu edukacji w Niem-
czech zamieszkał w Ołyce i w imieniu ojca zaczął zarządzać 
majątkiem. Ożenił się z anną z Lubomirskich (1881–1947),  
z którą miał czworo dzieci: edmunda (1906–1971), Krystynę 
(1908–2003), Ferdynanda (1911–1929) i Stanisława albrechta 
(1914–1976) fot.15. Podczas i wojny światowej przebywał na 
terenie cesarstwa Rosyjskiego, skąd po wybuchu rewolucji 
październikowej udało mu się wraz z całą najbliższą rodziną 
wyjechać. W okupowanej przez Niemców Warszawie został 
dyrektorem Departamentu Stanu w rządzie Rady Regencyj-
nej. urząd, któremu przewodniczył, był namiastką później-
szego polskiego Ministerstwa Spraw zagranicznych i tworzył 
pierwsze zręby dyplomacji polskiej. Jeszcze w 1918 roku nego-
cjował z Hohenzollernami i Habsburgami sprawę ewentual-
nej przyszłej korony polskiej. Po odzyskaniu niepodległości na 
jakiś czas wycofał się z życia publicznego, choć nadal działał 
w konserwatywnym Stronnictwie Prawicy Narodowej. Jako 
ochotnik walczył w wojnie polsko-bolszewickiej, a później, 
w 1922 roku, stanął na czele delegacji wysłanej do Moskwy 
na negocjacje rozbrojeniowe. Podczas przewrotu majowe-
go popierał Piłsudskiego. W tym czasie jednak przebywał  
we Włoszech, gdzie zmarł jego ojciec. Janusz musiał zająć się 
sprowadzeniem zwłok do kraju, a następnie pogrzebem. Był 
jednym z kandydatów branych pod uwagę przy obsadzaniu 
stanowiska ministra spraw zagranicznych, ale nigdy nim 
nie został. Podczas wyborów parlamentarnych 1928 roku 
wszedł do Sejmu RP z list Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. został jednym z liderów tego ruchu, łącząc swoją 
osobą świat biznesu ze światem polityki. Podobnie jak kiedyś 
ojciec, był aktywnym posłem, a w latach 1935–1938 senato-
rem. W 1939 roku zdecydował się nie emigrować (choć miał 
taką możliwość). W czasie wojny był dwukrotnie aresztowany 
przez NKWD i przewożony na łubiankę. za pierwszym razem 
zwolniony, powrócił do Warszawy, za drugim został razem  
z rodziną przewieziony do obozu w Krasnogorsku, gdzie 
zmarła jego żona. On przeżył, powrócił do Warszawy 
i po wojnie pozostał w kraju, w którym panował reżim 
komunistyczny. Podobnie jak inni ziemianie utracił dobra 
ziemskie i przedsiębiorstwa. został pozbawiony jakiejkolwiek 
możliwości działania o charakterze politycznym czy spo-
łecznym. Pomimo to ponownie nie skorzystał z możliwości 
wyemigrowania21. 

te krótkie życiorysy wybranych postaci z tzw. linii berliń-
skiej przybliżają długą drogę, którą przeszli Radziwiłłowie 
od końca XViii do połowy wieku XX. Pokazują, w jakiej 
specyficznej znajdowali się sytuacji oraz jakie role politycz-
ne i społeczne odegrali poszczególni przedstawiciele rodu 
w okresie zaborów i w czasie kształtowania niepodległej 
Polski. Pomimo silnego związku z dynastią Hohenzollernów 
i zapewnionego miejsca wśród elit potężnego państwa pru-
skiego, a następnie cesarstwa Niemieckiego, Radziwiłłowie 
w większości decydowali się pozostawać w opozycji wobec 
polityki wynaradawiania Polaków. a w rozstrzygającym 
czasie kształtowania się niepodległego państwa polskiego 
stanęli u boku jego twórców.

Jarosław Durka
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fot.14  Pelagia z Sapiehów Radziwiłłowa

fot.15  Janusz Radziwiłł z żoną Anną Lubomirską
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